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Admiral Togo, wielki bohater Japonii gościem Stan. Zjed.

HALE

I POTTS!

-LIOGO-l
Donosiliśmy już o jego wizycie. Podejmowany jest przez sfery rządowe gościnnie 

Onegdaj złożył wieniec na grobie Washingtona.

Z CAŁEGO ŚWIATA
Gdzie się podział układ poczdam­

ski? — Niepowodzenie Berlina. 
— Afekty marokańskie. — Zno­
wu niepowodzenie. — Przymie­
rze angielsko-japońskie. — No­
wa umowa. — Rozwiązanie rąk. 
— Niezadowolenie Japonii z 
wzajemnego traktatu.

Po śmierci wielkiego dyplomaty, 
zasiadającego na tronie angiel­
skim króla Edwarda, wysiłki Nie­
miec skierowane były do rozerwa­
nia tego mocnego pierścienia, ja­
ki zaciśnięty został naokoło pań­
stwa bojaźni Bożej. Nie można po­
wiedzieć, by wysiłki, te były bezo­
wocne. W trójporoztimieniu za­
częły pękać spoidła, coś się psuć 
poczęło do tego stopnia, że nad 
d: i■’!' m zmarłego króla postawio­
no juz parę krziżykow. Zdaje się 
jednakowoż, iż pogrzeb był przed­
wczesny.

Przed rokiem, a nawet nieco 
wcześniej politycy niemieccy wy­
tężyli siły, by za wszelką cenę na­
wiązać ponownie tradycyjne do-; 
bre. aż nadto dobre, stosunki z 
Petersburgiem 
w tę sferę interesów 

w jakiej

Za cenę rzekomych u- 
sultanacie marokań- 

ulegalizowanie w nim

Jest to porucznik armii francuskiej De Conneau. wsławiony już jako lotnik pod pseudonimem A. 
Beaumonta. który staje <1<> kontestu «przelocie ponad Stanami Zjednoczonemu. Niedawno zdobył na­
grodę w sumie $50,000 ofiarowani) przez londyński '‘Daily Mail” za okrążenie Anglii i Szkocyi.

■ rzeńców.
Istępstw w 
skini, za 

; wobec Niemiec swoich stosunków, 
Franeya musialaby zapłacić sym- 
patyą Niemcom, względnie odda­
leniem się nieco od Anglii. Zwa­
żywszy dalej, że kierownicy obec­
nej polityki francuskiej wcale nie 
byliby od tego, by polepszyć sto­
sunki ze wschodnim sąsiadem, mo­
żna by się było spodziewać sukce­
su illa Niemiec. .Jednakże ostatnie 
wiadomości nie wróżą pomyślne­
go dla nich wyniku. Dotychczaso­
we układy ('ambon a z Kiderlen 
Waechtereni skończyły się na ni- 

.czcili; ambasador francuski od­
rzucił wszystkie ‘warunki kompen­
saty. uważając je za niemożliwe 
do przyjęcia. W Paryżu snadź też 
rozumieją, że rozluźnienie trójpo- 

: rozumienia byłoby dla Franeyi 
kląska większą, niż dla Rosyi w 

i stosunkach podobnych. Podobne, 
i a na wet dalej idące zamiary Ber­
lina spotkały się przecież w roku 
1905 z zupehią klęską, mają więc 

i politycy francuscy gotowy prece­
dens.

W chwili*, gdy Niemcy bezsku­
tecznie usiłują przetorowae sobie 
drogę do opanowania polityki 
wszechświatowej. Anglia — naj­
niebezpieczniejszy icli współzawo­
dnik. rozwiązuje sobie ręce. Świe­
żo ogłoszono tekst odnowionego 
przymierza anei^lsko-jaisińskiegn. 
które ma zachować swą moc do r. 
1921. Przymierze to. zawarte na 
początku r. 1902. początkowo na 
lat pięć, zawierało artykuł, orze­
kający. iż w razie, gdy jedna ze 
stron za wikła się w wojnę więcej, 
niż z jednem lnoearstwem. druga 
obowiązana jest jej pośpieszyć ze 
zbrojną pomocą. Sojusz, oparty na 
takiej zasadzie, umożliwił Japonii 
zwycięską wojnę z Rosyą. ponie­
waż mogła się już nie obawiać po­
wtórzenia koalicyi Rosyi. Fran­
cyi i Niemiec, która w roku 1895 
wydarła jej owoce zwycięstwa 
nąd ('Irinami. Przed Portsmo- 
uthein Anglia i Japonia odnowiły 
sojusz na lat dziesięć i miał on o- 
bowiązywać nictylko w.razie woj­
ny z. dwoma przeciwnikami, ale w 
każdym wypadku " niesprowoko- 
wanego” napadu ze strony które­
gokolwiek państwa. Do traktatu 
włączono artykuł, upoważniający 

; poniekąd każdego z aljantów do 
wzajemnego kontrolowania swych 

[■przygotowań militarnych. Tak 
ścisłym traktatem przymierza 

‘związała sic Anglia z żóltem pań- 
st wem. uehodzącem do niedawna 
za "barbarzyńskie".

Warunki jednak zmieniły się 
prędzej, niż przewidywano. Posta­
nowienia traktatu stały się albo 
bezprzedmiotowe, albo też zbytnio 
krępujące Anglię. Tak np. Japo­
nia. której traktat przyznawał 
specyalne przywileju ’ w Korei, 
włączyła to państwo do swych po­
siadłości. Punkt traktatu, dotyczą­
cy łndyj. zwrócony był przeciwko 
Rosyi. krępował więc Anglię, któ­
ra w roku 19(1? doprowadziła do 
zbliżenia z państwem rosyjskiem.

Najbardziej wszakże krępują­
cym stal się dla Anglii obowiązek 
występowania z pomocą zbrojną. 
Z powodu emigraeyi japońskiej do 
Stanów Zjednoczonych i wzrasta­
jącej konkurencyi Handlowej, za­
ostrzyły się stosunki między tymi 
mocarstwami i obecnie grozić mo­
gą poważnym konfliktem. Byłaby 
to walna dwóch tych potęg o pa­
nowanie na oceanie Spokojnym, 
do której musialaby się wtrącić 
Anglia, jako zobowiązana przy­
mierzem i oczywiście, w miarę roz­
woju antagonizmu japońsko-ame- 
rykańskiego. warunek ten coraz 
bardziej zagrażał jej perspekty­
wą wystąpienia zbrojnie przeciw 
swym krewniakom z za oceanu. 
Burzyła się więc opinia publiczna 
Anglii, co jest tern bardziej zro­
zumiałe. że w ostatnich latach po-

SŁ2 &X*i '=5 Telegramy z Ameryki, 
między Anglia a Stanami, eo osta­
tecznie znalazło swój wyraz w 
zbliżeniu polilyez.nem. Owocem tę 
go zbliżenia jest też 
traktatu rozjemczego.

W takich warunkach Anglia za­
żądała zmiany niektórych pun­
któw przymierza japońsko-angiel- 
skiego. W Japonii propozycyę 
przyjęto niechętnie, ale nie opono­
wano. Do nowej umowy wprowa­
dzono ograniczenie niezmiernie 
doniosłe. Mianowicie, jeżeli jedna 
ze stron, zawierających traktat, 
podpisała umowę rozjemczą z trze­
cim mocarstwem, wyłączającą orę­
żne rozstrzyganie sporów, wów­
czas traktat nie obowiązuje tej 
strony do wypowiedzenia wojny 
owemu mocarstwu. Anglia, uwol­
niła się w ten sposób od udziału 
w wojnie po stronie Japonii, a w 
przyszłości uwolnić się może od 
wszelkiej pomocy zbrojnej. Jest 
to więc zupełne rozwiązanie rąk. 
z czego doskonale zdają sobie 
sprawę w Japonii, gdzie rewizyę 
traktatu przyjęto bardzo kwaśno. 
Inne zmiany w traktacie mają I 
drugorzędne znaczenie.

WYRATOWANY GÓRNIK.

JOULIN. Mii. - Po. trzech 
Podpisanie, Wytężonej pracy oddział

ratunkowy dokopał się do 2.3 le­
tniego górnika Jamesa Clary za-

win "White Oaks". ('lary pracu­
jąc w kopalni ubiegłej niedzieli 
wraz z dwoma kolegami, nagle 
został w swoim ganku uwięziony 
przez osuniętą ziemię i kamienie, 
które mu zatarasowały wszystkie 
wyjścia. Koledzy jego w sam 
czas zdążyli uciec. Oddział ra­
tunkowy. którym kierował sam 
ojciec zasypanego górnika .praco­
wał gorączkowo nad usunięciem 
ziemi i dokopaniem się do mimo­
wolnego więzienia, gdzie siedział 
( lary. Wywiercono-też do niego 
sześciocalowej średnicy dziurę i 
przez nią dostarczono mu jadła, 
napoju, powietrza i porozumie­
wano się z nim. Oddział ratun­
kowy złożony ze stu doświadczo­
nych górników i chłopaków pra­
cował bez przerw przez trzy 
dni i noce, aż usuną! przeszkody 
i dotarł do kryjówki uwiezionego 
górnika. (idy łopata usunęła o- 
statnią zaporę onegdaj rano. Cla­
ry z płaczem rzucił się na szyję 
swoim wybawicielom. Do kopalni 
zjechał doktór, który zastosował 
środki zaradcze, aby zdrowie wy­
bawionego nie ucierpiało. W dzie­

sięć minut później Clary znalazł 
i się na powierzchni i natychmiast 
odprowadzono go do domu. Le­
karz na razie nie pozwala niko­
mu się z nim widzieć ani rozma­
wiać dopóki nie przyjdzie do sił 
i się nie uspokoi. Uratowany Cla­
ry choe jest osłabiony, jednak 
jest zdrów i wesoły. Powiada on, 
źe w swojej kryjówce nie wątpił 
ani chwilę, że będzie uratowany 
i spokojnie czekał wybawienia. 
Gdyby jednak ratunek był spóź­
niony, mogłaby go zalać woda," 
która się powoli zbierała w jego 
ganku. Szczęściem że kopalnia 
znajduje się w suchym gruncie, 
bo gdyby wiercono do niego li­
twor, mogłaby go leż woda /.(► 
lać. gdyby się w tern miejscu 
znajdowała. Matka .uratowanego 
chłopaka leżąca w łóżku ciężko 
chora z przerażenia, od razy wy­
zdrowiała, gdy go wydobyto z 
kopalni. Liczne tłumy ludu zebra­
ne przed kopalnią wydawały o- 
krzyki radości gdy Clary’ego wy­
dobyto z tego grobu w głęboko­
ści 78-śmiu stóp. Jutro Clary za­
mierza rozpocząć ponownie pra­
cę w kopalni, zapominając o wszy­
stkimi co przeszedł.

Niemiec sprawy kolei Bagdadz- 
kiej i t. p. korzyści.

Okazuje się. że rzeczywistość 
[istotnych interesów państwowych 
i może wyplatać figla nawet polity-

[Franęyą, minister spraw' zagrani-[ce berlińskiej. Jakkolwiej trójpo- 
cznych Izwolskij, odsunięty został [ rozumieilie doznało ciosów [śmierć 
od kierownictwa dyplomacyą ro- króla Edwarda, sprawa liośniac- 
syjską, miejsce jego zajął niedo- |ka|, nie zerwały się w nimi węzły, 
świadczony Sazonow. 
się urokowi śmiałego 
Kiderlen Waeehtera, 
sam bynajmniej nie 
wielkim przyjacielem" Niemiec, wspierania się w walce z wspólza 
Zawarto układ, ale go nie podpi-! wodnikiem, który chce rozeprzeć | 
sano. Zbyt głośny był i zbyt po-1 ramy równowagi europejskiej. Dla : 
spiesznie roztrąbiony przez tryum- Rosyi jest kwestyą stanowiska me ! 
fujących dyplomatów w pikielha-1 carstwowego. Swemu zbliżaniu się ; 
ubie. Prasa polityczna całego’do Anglii i do Niemiec zawdzięcza i 
świata karmiła nim ' czytelników : ona równy głos w koncercie euro-1 
przeszło poi roku, wałkując naj- pejskim, podczas gdy w sojuszu z1 
rozmaitsze komentarze i możliwe j Berlinem stałaby się zależną od i 
następstwa tego, bądź co bądź. [ silniejszego sprzymierzeńca, 
pierwszorzędnego aktu dyploma­
tycznego w Europie.

Otóż właśnie ów rozgłos, jaki 
zjazdowi w Poczdamie nadały 
Niemcy, staje się widocznie jego 
grobem, 
miesiąc od

I dokładnie 
warunki
czasem
a Berlinem

Prezydent Taft apostołem pokoju.
Ten poddał; lecz rozluźniły tylko. W Londy- 
i rzutkiego lnic, Paryżu i Petersburgu, mimo 
jakkolwiek | wzajemnej nieraz nieufności, pa- 

jest zbyt, ntije świadomość koniecznego 
przyjacielem" Niemiec, wspierania się «■ walce z wspólza

l'pływa już dziesiąty 
czasu, gdy omówiono 
wszystkie zasadnicze 
układu, a tym- 

między Petersburgiem 
zapanowała cisza, 

i wciągnąć Rosyę ! Niemcy nie doczekali się więc for- 
■ międzynaro-1 malnego zawarcia umowy, na kło­

dowych, w jakiej obracają się 
Niemcy. Rezultatem był głośny 
zjazd w Poczdamie. M idziano się 
już bardzo blisko pożądanego ce­
lu. Zwolennik ścisłego sojuszu z

rej budowali już sobie handlową 
ekspansyę w Persyi, bierność Ro­
syi w każdej akeyi. któraljy się 
zwracała przeciw interesom nie­
mieckim. załatwienie pilnej dla

Ale Niemcy nie mogą dać 
; wygrane i skierowały swojo uiui -l 
i zgi w inną stronę. W polityce. I 
; zwłaszcza w międzynarodowej,! 
czasem jak w miłości. .. Gdy Bar- j 
tek chce okazać afekt do Magdy, j 
zlekka ją potrąci. Takim objawem : 

[czułości wątpliwego gustu jest- 
zwrócenie się Niemiec do Francyi. 
przez potrącenie ją w sprawie ma- i 

iiokańskiej. Taki sposób poszuki 
I wania sobie kompensaty za zer 
wane zbliżenie poczdamskie nu 
istotnie swój sens, gdy się szczc- i 

, gólnie zważy, że po wysłaniu o-i 
Skrętów do Agadiru Berlin zażąda! | 
bezpośredniego układania się y\ 
Paryżom, bez udziału sprzymie- .

Na rycinie widzimy prezydenta Tafta przemawiającego na polu bitwy pod Buli Kun w 
siatą rocznicę tejże gdzie otoczony weteranami tej wojny mówi! o pokoju. Owocem krwawej wojny 
domowej — powiedział — to zniesienie niewolnictwa Zapomniał jednak, że nie wszędzie i nie 
wszystkiego. Wszak tyle narodów jęczy jeszcze w niewoli... _ ___



! GAZETA POLSKA W CHICAG*.

Telegramy Zagraniczne.

KONIEC POWSTANIA W 
ALBANII.

CETYNIA, Czarnogórze. — 
Szczep Malissorów postanowił 
przyjąć warunki i ustępstwa, ofia­
rowane sobie przez rząd turecki, 
o ile złoży broń i rozpuści wojo­
wników do domów.

Z Podgoryey rozpoczęli się już 
rozchodzić Albańczycy do do­
mów. Król czarnogórski Nikita 
ogłosił, iż radzi Malissorom za­
kończyć powstanie i przyjąć o- 
fiarowane sobie koncesye,. bo po­
tem rząd może je cofnąć.

NOWY POTOMEK RODU 
VANDERBILDTÓW.

WIEDEŃ, Austrya. — Ilrabina 
Gladys Szeehenei. z domu Van- 
derbildt, dała życie drugiej córce. 
Pani Korneliuszowa Vanderbildt 
i jej męża matka doglądają jej w 
ehorobie.

Cała ludność, zamieszkująca o- 
kolicę, gdzie leżą rozległe dobra 
Szecheneich, przyjęła z radością 
wieść, że matka i dziecię są zdro­
wi. Pani Szeehenei zdobyła sobie 
bowiem wkrótce po przybyciu 
miłość całej okolicy.

KAZALI USUNĄĆ FLAGI STA­
NÓW ZJEDNOCZONYCH.

LONDfN, Ontario, Kanada. —• 
W mieśeie tern odbywała się pa­
rada stowarzyszenia “London 
Old Boys Asosciation”, więc mia­
sto udekorowano we flagi angiel­
skie, kanadyjskie i Stanów Zje­
dnoczonych. Na widok jednak 
gwiaździstych sztandarów powie­
wających na gmachach publicz­
nych i na słupach przy głównych 
ulicach, zaciekli szowiniści pod­
nieśli tak gwałtowny protest że 
rada miejska obawiając się rozru­
chów i znieważenia flagi Wuja 
Sama, kazała ją usunąć z przed o- 
czu rozjątrzonych tłumów. Przed 
trzema laty przyszło w tern mie­
ście do awantur też o flagę Sta­
nów Zjednoczonych, którą tłum 
zerwał z masztu, podarł, podeptał 
nogami i wrzucił w błoto. Byłoby 
nieomal pi’4jszło do awantury wo­
jennej z tego powodu, ale jakoś 
dyplomatycznie załatwiono tę 
sprawę, bo rząd kanadyjski ofi- 
cyalnie przeprosił rząd Stanów 
Zjednoczonych za wybryki motło- 
chu.

PLANUJĄ NOWE POWSTANIE 
W MEKSYKU.

MIASTO MEKSYK. Meksyk.— 
Liczni oficerowie byłej armii re­
wolucyjnej, oburzeni na rząd obe­
cny za wydalenie Emilia Vasque- 
za Gomeza z posterunku sekreta­
rza spraw wewnętrznych, oświad­
czyli otwarcie, że powołują pod 
broń swych żołnierzy i zaczną no­
wą rewohicyę.

Prezydent de la Barra oświad­
czył,. że odpowiedzialnym za u, 
sunięcie Vasqueza jest Franci­
szek S. Madero. Równocześnie wy­
raził się prezydent, iż nie uważa 
sytuaeyń bynajmniej za poważną.

Podohuo wielu rewolucyjnych 
oficerów już opuściło stolicę. Sy- 
tuacya jest bardzo naprężoną.

AMNESTYA DLA ALBAŃ­
CZYKÓW.

CETYNIA. Czarnogóra. — O- 
głoszouo tu publicznie ustępstwa 
dla Malissorów, katolickich Al­
bańczyków, jakie im ofiarowuje 
rząd turecki pod warunkiem za­
przestania walki zbrojnej.

Ustępstwa obejmują amnestyę 
dla wszystkich, którzy brali u- 
dział czynny w rewolucji, obiet­
nicę nie pobierania podatków 
przez dwa lata, pozwolenie no­
szenia broni zawsze oprócz jar­
marcznych dni i wypłacenia oko­
ło 60,000 funtów tureckich jako 
wynagrodzenie za zniszczone do­
my i zasiewy.

Zbiegowie z Czarnogóry będą 
mieli czas do powrotu kilkumie­
sięczny.

BUNT NA FRANCUSKICH 
TORPEDOWCACH.

CIIERBOURG, Francya.
Między żołnierzami i podoficera­
mi tutejszej floty torpedowców 
francuskich przyszło do buntu. 0- 
kolo 200 zbuntowanych maryna­
rzy aresztowano.

Bunt spowodowany został z po­
wodu przepracowania marynarzy 
i niesłusznych kar, jakie utrzymy­
wali.

OBLICZANIE WÓDKI WYPI­
JANEJ W ROSYI.

PETERSBURG. — Według da­
nych statystycznych Rosya wypi­
ła w ciągu pierwszych 4-cli mie­

tę odczyny naczynio-ruchowe ze 
wzmożeniem parcia krwi, bólem 
głowy i śpiączka podczas wzlotu, 
a jeszcze bardziej po wylądowa­
niu. Takie to objawy odróżniają 
chorobę lotników od choroby po 
górach się wspinających, a przy­
czyna ich- jest szybkość, z jaką lo­
tnik przenosi się w przestrzeń.

sięcy r. b. 27,930,162 wiader wód-1 
ki. Rocznie więc wypija okrągłą 
sumkę — 83,790, 487 wiader.

Gdyby’więc wlać ją w specyal- 
ny dla niej wykopany kanał, sze­
rokości 15 arszynów i głębokości 
192 arszynów, to długość jego wy­
nosiłaby 4)9 wiorst. Kanałem ta­
kim można już spławiać z łatwo-; 
ścią tratwy, barki i parowce.

Gdyby jednak zebrać w jedno . 
ilość wódkę wypijaną w Rosyi w 
ciągu pięciu lat, to otrzymaliby­
śmy kanał, bez mała łączący mo­
rze Czarne z Bałtykiem, przy sze­
rokości i głębokości jak wyżej.

Ażeby wlać w jedno naczynie ! 
całą ilość wódki rocznie wypija­
nej w Rosyi, trzebaby zrobić bu-1 
telkę, której średnica dna mierzy­
łaby 134 arszyny, obwód dna —| 
405 arsz., a wysok\ść butelki bez 
szyjki — 597 arszyn.

Butelka ta byłaby o półtora ra- 
za wyższa od wieży Eiffel.

Czyżby kombinacye powyższe; 
wraz z wielu innemi, któreby moż­
na snuć aż do nieskończoności, nie ■ 
powinny działać na... spożyw-' 
fów wódki w sposób uśmierzają-

JAPONIA W WALCE.

KOPENHAGA. — Wybitny pi­
sarz duński Karol Larsen wydał 
książkę pod tytułem “Japonia” 
w walce”, książkę, która w ojczy­
źnie autora w przeciągu dwóch 
lat doczekała się paru wydań.

W tej książce Karol Larsen opi­
suje te przymioty duchowe i te i- 
deje przewodnie, którym naród ja­
poński zawdzięcza swoje zwycię­
stwa i swoją rolę obecną na 
wschodzie Azyi. Na samym wstę­
pie Larsen wspomina o dziele po­
rucznika japońskiego Tadajoshi 
Sakurai’a pod tytułem “Kule lu­
dzkie. historyk żołnierza o Porcie 
Artura”. W tej książce podporu­
cznik sam opisuje, w jaki sposób 
prowadził swoich ludzi do ataku 
na Port Arthura, do ataku, który 
był pierwszym, z trzech wielkich 
szturmów, podjętych przez japoń­
czyków na ową twierdzę. Wojska 
były przygotowane, że walka po­
trwa dwa dni i dwie noce, albo 
nawet trzy dni i tyleż nocy. Zo­
stawiono tedy wszystko, co było 
zby'eeznem w obozie. Podporucz­
nik ubrał się. możliwie lekko, za­
brał do kieszeni odrobinę żywno­
ści, przewiesił przez ramię manier­
kę z wodą i wziąś szablę do ręki. 
Za pas zatknął małą chorągiewkę 
z herbem Wschodzącego Słońca, 
szyję obwinął chustką jedwabną. 
Zamiast butów europejskich wło­
żył skarpetki japońskie. W sztur­
mie na port Arthur posiekano go 
i podziurawiono kulami. Pozostała 
mu tylko lewa ręka i tą ręką na­
pisał książkę, pełną żywiołowej 
siły i niesłychanie pouczającą dla 
każdego europejczyka.

Zasadniczą ideą, ożywiającą ca­
ły naród japoński, jest poczucie 
wspólności, która łączy każdego 
japończyka przedewszystkicm z 
cesarzem japońskim, a następnie 
z każdym poprzednio żyjącym ja­
pończykiem. Według wyobrażeń 
japońskich, duchy zmarłych s’.y- 
szą to. co się do nieli mówi i cze­
kają na przyniesienie nowin. Gdy 
admirał Togo odniósł ostateczne 
zwycięstwo, decydujące na morzu, 
po powrocie do Tokio, stanął nad 
grobem polaglych i oświadczył im 
co następuje;

“Twarz w twarz z waszymi du­
chami, mogę tylko z trudnością 
odzwierciedlić uczucia, które mię 
ożywiają. Jako mężowie obowiąz­
kowi i wierni, zeszliście z tego tu 
świata. Teraz nasze floty zjedno­
czone panują niepodzielnie mad 
morzami. Jestem przekonanym, że 
ta wiadomość przyniesie waszym 
duchom spokój i wypoczynek. Ce­
sarz mi polecił, ażebym oznajmi! 
o naszem zwycięstwie duszom tych 

którzy poświęcili swoje istnienie 
ziemskie naszej wielkiej sprawie. 
Zwłaszcza należy podkreślić, że 
straty drobne i mała ilość zabitych 
z naszej floty zawdzięczać należy 
opiece, którą darzyły dusze zmar­
łych przodków cesarskich.”

Sam cesarz wśród podziękowań 
i ofiar w imieniu całego kraju za­
wiadomił swoich przodków w mu- 
raeh świątyni Słońca w Ise o za­
warciu pokoju tak, jak onego cza­
su zawiadomił ich o wypowiedze­
niu wojny.

Przodkowie cesarza są przodka­
mi wszystkich japończyków. Ci 
przodkowie najstarszego cesarza 
stworzyli najdawniejszą rodzinę 
japońską, z której się rozwinęły 
rodziny i lud japoński, istniejący 
po dzień dzisiejszy.

Starożytne pisma święte utrzy­
mują, że ten najdawniejszy cesarz 
być pochodzenia boskiego i otrzy­
mał z niebios piękną Japonię, ja­
ko dziedzictwo dla siebie i dla 
swojej rjdziny. Dzięki walkom, 
trwającym parę lat z pierwotnemi 
mieszkańcami kraju, których jesz­
cze szczątki żyją na jednej z wy­
sepek japońskich, japończycy zdo­
byli dzięki stałej pomocy duchów 
zmarłych przodków ów kraj obie­
cany Nippon, rozwinęły jego po­
mocnicze źródła, wzmocnili jego 
władzę ,opromienili jego honor.

Każdy japończyk ma w swych 
żyłach kroplę krwi cesarza oraz 
iskrę z płomieni’ świętych bogini 
Słonecznej, od której pochodzi. 
Każdy japończyk jest synem bo­
skim. Gdy japończyk się schyla 
kornie przed cesarzem, to skłania 
się przed pierwiastkiem bożym, 
tkwiącym w jego pradziadach i w 
swojem własnem wnętrzu. Cesarz 
i naród japoński tworzą spoistą 
jedność. W tej jedności i wtej spo­
istości tkwi siła japończyków.

Dalej silą Japończyków jest po­
garda śmierci. Japończykowi nie 
wystarcza zwyciężyć lub umrzeć,

L0NDYN W CYFRACH.
LONDYN. — W ogłoszonem o- 

becnie urzędowem sprawozdaniu , 
z ostatniego spisu ludności w Lon-: 
dynie znajdują się także daty po-I 
równaweze. świadczące o ciągłym I 
rozwoju olbrzymiego miasta. Jesz- j 
eze w roku 1801 liczba mieszkań- | 
ców właściwych okręgów miej- ; 
skich w Londynie, wynosiła 909.-1 
310: do roku 1901 wzrosła zaś do 
4.536.287. Obecnie liczy Londyn 
7.252.963 mieszkańców. W przecią­
gu 110 lat liczba mieszkańców po­
większyła się zatem siedmiokro­
tnie.

BÓJKA NA FIEŚCIE W SEJMIE 
WĘGIERSKIM.

BUDAPESZT. Węgry. — Z po­
wodu obstrukeyi opozycyi przysz­
ło do gwałtownej walki na pięście 
która skończyła się pojedynkiem. 
Podczas debat członek partyi Ko­
ssutha. Poszgay, rzucił się na po­
sła Pala z partyi rządowej. Ten 
przywitał Poszgaya silnym cio­
sem pięści między oczy.

'Powstało takie zamieszanie, że 
prezydent rnusiał odroczyć posie­
dzenie. Sprawę zakończył pojedy­
nek na szable, w którym obaj zo­
stali ranieni.

SYTUACYA W MAROKKO 
ZAOSTRZA SIĘ.

PARYŻ. Francya. — Wieści, że 
Niemcy zdecydowały się na sku­
tek propozyeyi Anglii nie spraw­
dzają się, Niemcy bowiem upiera- j 
ją się przy swych wygórowanych l 
żądaniach.

BERLIN. Niemcy. — Prasa nie­
miecka podaję w sprawie moro- 
kańskiej jak najsprzeczniejsze I 
wiadomości. Jedne pisma piszą, że 
do zgody przyjdzie lada dzień, | 
drugie donoszą, że lada chwila na- ■ 
leży się spodziewać zerwania ukła­
dów.

CHOROBA LOTNIKÓW.
PARYŻ. — W czasie wielkiego 

tygodnia awiatyeznego w Bor-1 
deaux. pp. Rene, Cruchet i Moul-i- 
uier mieli sposobność badać naj­
sławniejszych lotników, przyby- i 
łych na wyścigi i mierzyć parcieI 
tętnicze ieh naczyń krwionośnych 
przed i po wzlotach. Na posiedzę-; 
niu akademii umiejętności w Pary­
żu złożyli sprawę ze swych do­
świadczeń: ”W czasie wznoszenia 
się w górę, odczuwają lotniey du­
szność, kołatanie serea. lekkie o- 
slałńenie, upośledzenie słuchu, szu­
my w uszach i bardzo prędko sta­
je się nieznośnym chłód. Objawy 
te przypominają objawy chorobo­
we u ludzi, wychodzących na wy­
sokie góry z tą różnicą, że zjawia­
ją się na znacznie niższej wysoko­
ści: |X>cząwszy od 700 do 800 me­
trów;. u początkujących już na wy­
sokości 400 do 500 metrów. W cza­
sie opadania wzmaga się jeszcze 
bardziej kołatanie, serca, trudność 
oddychania, szum i świst, w uszach 
i to temhardziej, im bliżej ziemi; 
lecz górującymi objawami są: 1.— i 
ból głowy: 2. uczucie palenia, roz­
ległego pieczenia na całej, krwią 
nabiegłej twarzy i 3. taka sen­
ność, że lotnik musi chwilami za­
mykać oczy, choćby niewieni jak ’ 
się temu opierał. Po wylądowaniu 
szum i świst w uszach, ból głowy, 
i senność jeszcze bardziej się 
wzmagają, ponadto przyłącza się 
do tych dolegliwości zawrót gło­
wy. pewnego rodzaju odrętwienie 
całego ciała i sinica kończyn. Tę­
tno bywa szybsze, niż przed lotem. 
Na ogół więc znamionują chorobę , 

| lecz on chce zwyciężyć i umrzeć. 
Przy tein japończyk gardzi wszel- 

i kim indywidualizmem. Nie pra- 
■ gnie on zwycięstwa i śmierci ce­
lem osobistego odznaczenia się, a- 
le celem przysporzenia sławy ca- 

I łemu narodowi. Ta bezinteresow- 
I ność. pozbawiona wszelkiej ambi­
cji osobistej, prowadzi każdego 
żołnierza japońskiego bez wahania 

! do zwycięstw nawet wśród najwię- 
j kszych trudności i niebezpieczeń­
stw. różnych.

Ten sam japończyk, który na po­
lu walki jest uczciwym i waleez- 

i nym aż do poświęcenia, w spra- 
: wach handlowych grzeszy niemo- 
| ralnością, graniczącą z cynizmem. 
| Cesarz japoński zwrócił przecież 
na to uwagę i za pośrednictwem 
urzędów, szkól i prasy pracuje sy­
stematycznie. by wprowadzić mię­
dzy kupców i przemysłowców ja- 

Jpońskicli zasady moralności, zgo- 
jdne z wyobrażeniami europejskie- 
I mi.

HISZPAŃSCY BUNTOWNICY 
ROZSTRZELANI.

MADRYT. Hiszpania. — Krążą 
I tu pogłoski, że marynarze, którzy 
się zbuntowali na pokładzie krą­
żownika “Nnmamia” w Tangierze 
— zostali rozstrzelani.

Rząd ogłasza, że bunt nie miał 
poważniejszych rozmiarów.

Chociaż bowiem buntowników 
i było dość wielu, mimo to za ma- 
i lo, by mogli postawić na swojem. 
Wierni marynarze rozbroili ich z 

; łatwością i uwięzili.

NOWY REKORD LOTNICZY.
ETAMPES, Francya. — Kapi­

tan Felix, dyrektor rządowej woj­
skowej szkoły lotniczej, wzniósł 
się w aeroplanie do wysokości 
11.300 stóp, pobijająe. w ten spo­
sób rekord wzlotu na wysokość. 
Wzlotu dokonał w 63 minutach, 
a drogę powrotną odbył w 12 i 
pół minutach.

Dotychczas rekord na wyso­
kość miał lotnik M. Legagneuk. 

j który w Pau we Francyi wzniósł 
się do wysokości 10,499 stóp. Na 

I Amerykę—iTffal rekord Arch Ho- 
j xey, już nieboszczyk, w Los An­
geles 11,474 stóp. Jednakże zanim 
jego przyrządy miernicze zbada­
no, Hoxey spad! na ziemię z za­
wrotnej wysokości, zabijając się 
na miejscu.

ROZWIĄZANIE PARLĄMENTU 
KANADYJSKIEGO.

OTTAWA, Ont. — Parlament 
I kanadyjski rowiązano dnia 29 lip- 
!ea po południu. Nominacye na po 
j nowne wybory naznaczono na 14 
i września, wybory nastąpią 21 
i września.

Rozwiązanie parlamentu kana­
dyjskiego stoi w związku z spra­
wą wzajemności handlowej mię­
dzy St. Zjed. i Kanadą. Wzajem­
ność ta będzie główną sprawą 
wszystkich platform. Rozwiąza­
nie parlamentu nastąpiło na sku- 

j tek ultimatum premiera Lauriera 
j który jeszcze zeszłego pouiedział • 
i ku oświadczył, że postara się o 
rozwiązanie parlamentu i rozpi­
sanie nowych wyborów, jeżeli
I arlament będzie upierał się przy 

i swoim sprzeciwianiu się wzajem­
ności handlowej.

Obecnie liberalny rząd miał w 
parlamencie znaczną przewagę 
do rozporządzenia, ale brak jed­
nomyślności w końcowych deba­
tach nie pozwalał tej większości 
dojść do porozumienia w sprawie 

I wzajemności.
Ustępujący parlament składa 

jsię z 133 liberałów, 85 konserwa­
tystów i 3 niezależnych. Był to
II parlament od czasu zaprowa­

dzenia tej instytucji w Kanadzie.
Rozwiązanie zostało ogłoszone 

w nadzwyczajnych dodatkach do 
dzienników.

Zarówno w kołach liberalnych 
jak i ich przeciwników wiado­
mość o rozwiązaniu parlamentu 
przyjęto spokojnie, a posłowie na­
tychmiast zawiadomili telegrafi­
cznie swych agentów, że kampa­
nia wyborcza rozpoczyna się. Do 
dzisiaj rozjechali się wszyscy po­
słowie z miasta, a kampania roz­
poczyna się na dobre w ponie- 

I działek.

Wpływ radu na życie ludzkie.
Znany badacz rozmaitych ga­

zów atmosferjcznych i powaga w 
zakresie trąnsmutacyi radu,, sir 

. Wiliam Ramsay przedstawił nie­
dawno na zgromadzeniu uczonych 
w Londynie zapatrywania swoje 
o wpływie radu na życie ludzkie. 
Podnietę do uczonego wywodu 
dały sprawozdania o doświadcze­
niach profesora Gabryela 1’etita, 
który stwierdził, że stary koń po 
zastrzyknięciu roztworu radowe­
go, w znacznej mierze odzyskał 
siły. Ramsay nie podziela przeko­
nania, aby injekcya radu mogła 

I działać tak od radia jąeo.

“Próby podobne — mówił Ram- 
Isay — przedsiębrano niejednokro­
tnie zarówno na ludziach, jak na 
i zwierzętach; nie osiągnięto jed­
nak godnych uwagi wyników. -Mi­
mo to nie jest to bez znaczenia. 

' jeżeli Xv pewnych przypadkach u- 
da się osiągnąć chociaż względnie 
zadawalające wyniki. Próbowa­
łem zastrzykywać roztwór rado- 

! wy kotom; wynik był ten, że cho­
rowały’ ciężko, a wreszcie zdycha­
ły. Z ośmiu osób, które cierpiały 

; na rozwiniętą chorobę raka, tylko 
i jedna wyzdrowiała po zastrzyk- 
, nięciu radu. U innych nie można 
| było zauważyć żadnego polepsze- 
’ nia; zdawało się wprost, że rad 
nie wywarł na organizm żadnego 
wpływu. Natomiast zewnętrzne 
stosowanie radu daje, zwłaszcza 
przy pewnych specjalnych przy­
padkach raka, nieporównanie ko­
rzystniejsze wyniki i prawie za- 

i wsze sprowadza polepszenie. To 
samo zauważyłem również przy 
niektórych innych chorobach, 
chociaż oddziaływanie było bar­
dzo różne. Zawsze jednak skóra 

I okazywała przez pewien czas siły 
I radyoaktywne”.

Słowa znakomitego uczonego 
muszą osłabić nieco przesadne 
mniemanie, jakie miały zrazu ko­
ła profanów o kuraeyach rado- 

■ wyeh, uważając je niemal za śro­
dek uniwersalny na wszystkie 

I choroby. Tent niemniej sprawa ca­
la, jak to zresztą podkreśla sam 
Ramsay, znajduje się jeszcze cią­
gle w stadyum prób i doświad­
czeń, tak. że stanowczego nic je­
szcze powiedzieć nie można.

Szczęście Bismarcka.
” Frankfurtem Ztg.” zamieszcza 

| zestawienie sądów wielkich ludzi 
lo szczęściu. Na miejscu naczelnem 
umieszczono kilka słów Bismar­
cka. który w przystępie szczerości 
wypowiedział niegdyś w pewnem 
towarzystwie w Friedrichsruhe, 

i Na powiedzenie pewnej pani: 
-’’Książę jesteś przecież szczęśli- 
iwym człowiekiem”, odrzekł były 
i kanclerz: że gdy zliczył kiedyś 
I chwile szczęścia, którego w calem 
swem życiu zaznał, przekonał się, 
że w sumie nie trwało ono więcej 

i nad 24 godziny. Najjaśniejsze 
wspomnienia przechował z dzie­
ciństwa, o tym dniu, kiedy za­
strzeli! pierwszego zająca i z mło­
dości, kiedy się zaręczy! z przysz­
łą żoną, panną v. Puttkamer. Dzia­
łalność Bismarcka, jako męża sta­
nu, według zapewnienia jego, nie 
dala mu weale szczęścia.

NOWOŚĆ: RODACY! NOWY 
WYNALAZEK! POSIADAMY 
najlepszy środek przeciwko wy- 
padaniu i jednocześnie na PO­
ROST WŁO8OW. GWARANTU­
JEMY, że w przeciągu miesiąca 
po użyciu tego środka dostaje się 
piękne, bujne i silnie osadzone 
włosy. Cena tylko $1.50 centów. 
Pieniądze i zamówienia nadsyłać 
pod adresem:
D. WROBLEWSKI and COMP. 
73 East 3rd Str. New York, NY. 
Dept. D. 32

Żołądkowe Krople 2 oz. — 25 ct.
Leczą wszystkiego rodzaju cho­
roby żołądka, sporządzone z 
ziół i korzeni.

Bobrowe Krople 40 ct. 3 oz. $1.00. 
Robione z importowanych rosyj­
skich bobrów w sposób specyal- 
nie przez nas posiadany i za­
wierają wszelkie właściwości le­
cznicze.

Chlorkowe Krople 15 ct. 2 oz. 25 c. 
Sporządzone z ziół i korzeni zna­
komite na kurcze żołądka, bie­
gunkę, zapalenie kiszek itp.

Maciczne Krople 25 c. 4 oz. 85 c. 
Sporządzone z ziół z gwarancyą, 
że niema w nich żadnj’ch barw­
ników, perfum i trucizn.

Oprócz powyższych leków ma­
my zawsze na składzie kompletnj’ 
zapas ziółek, spirytusów, balsa­
mów, kropli i innych lekarstw o- 
raz ehemikalii importowanych z 
Europy.

Wykonujemy lekarstwa na re- 
,ceptę nadsyłane pocztą.

Laboratoryum farmaceutyczne
BIAŁEGO ORŁA. 

ALEKSANDER C. PESKA, 
farmaceutyczny chemik.

4332 W. Thomas St., Chicago, 111

DROGA DO SZCZęŚCIA!
Słuchaj, =7C2«łś-
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Agenci Gazety Polskiej w Chicago?’
Ob. Edwin M. Dyniewicz, generalny reprezentant firmy jest na­

szym podróżującym kontrolerem wszystkich filii i agentur.
ZARZĄDCY FILII: 

Bialski, W. New York, N. Y. 
Michalski W. Buffalo, N. Y. 
Papiernik Bros. New York. 
Romaszkiewicz Jan, urzędnik Banku 
Polskiego Juliusza Rottenbergera w 
Boston, Mass. 
Sulkowski and Co. Newark, N. J. 
Witkowski J. Chicago, 111.

AGENCI:
Arent P. So. Chicago, 111. 
Andrzejewski J. Bay City. 
Bańkowski W. Ohio. 
Bohdanowicz A. Mass. 
Brtyński A. Trenton, N. J. 
Bonaszewski, Hadley, Mass. 
Bąk J. Chieopce, Mass. 
Boryc S. Reading, Pa. , 
Bilinsky J. Philadelphia, Pa. 
Banaś, Lowell, Mass. 
Banaś E. Lowell, Mass. 
Bienias St. So. Chicago. 
Bąsiadek A. Jamaica LI. N. Y. 
Barański P. T. Schenectady, N. Y. 
Butwil A. Sault St. Marie, Mich. 
Brink J. L. Hyde Park, Mass. 
Banas W. Easthampton, Mass. 
Chmielińoki J. Philadelphia, Pa. 
Czernek, Altoona. Pa. 
Czerniejewski J. Lackawana, N. Y. 
Czyżewski B. J. Braddock, Pa. 
Dolecki J. Minneapolis, Minn. 
Dzielak B. New Jersey.
Dziaduś W. Massachusetts. 
Dziaduś A. Webster, Mass. 
Dolecki Jan, Minneapolis, Minn. 
Dombrowski F. Nanticoke, Pa. 
Florkowski B. Detroit, Mich. 
Frączkowski F. Wyandotte, Mich. 
Giminski J. Syracuse, N. Y. 
Gordziewicz J. New York, N. Y. 
Gotocki F. So. Chicago, 111. 
Grzankowski F. Buffalo, N. Y. 
Grabowski W. Buffalo, N. Y. 
Groblewski G. Plymouth, Pa. 
Gordzielcwicz J. New York. 
Gawroński S. Ptica, N. Y. 
Grysztar Tom. Nashua, N. H. 
Gabryelski I. Wilkus Barre, Pa. 
Gawroński S. Ptica, N. Y. 
Gracza T. Buffalo, N. Y.
Gommel and Co. New Castle, Pa. 
Grzechówiak J. Ign. Phila. Pa. 
Gąsiewicz W. Lackawana, N. Y. 
Haluch J. Indian Orchard, Mass. 
Jankowski A. Hartford, Conn. 
Jurewicz B. Albany, N. Y. 
Jagocki F. X. Brooklyn, N. Y. 
Jaucewicz J. D. Wikes Barre, Pa. 
Jaroszewicz K. K. New York. 
Jackowski J. Passaic, N. J. 
Jasiewicz W. Lackawana, Pa. \ 
Jurasz J. Chicago, 111. 
Jacunski Fr. Lynn, Mass.

! Kcłaczynski I. Toronto Ont. Ca na. 
Kozaczek M. pom. ob. Pis. 
Krysiak W. F. Northampton. 
Kwaśniak J. Baltimore, Md. 
Klebek A. Proeton, Vt. 
Kurhewicz M. Depew, N. Y. 
Kostrzewa J. Saginaw, Mich. 
Krygin Z. South River, N. J. 
^abat J. Utica, N. Y. 
Kapalka Fr. Meriden, Conn. 
Kcściełek M. Niagara Falls. N. Y. 
Kubik Leon, Cleveland, Ohio. 
Kudlacik M. Passaic, N. J. 
Keltcnik S. Johnstown, Pa. 
Kałuźniak J. Newark, N. J. 
Litwinowicz M. Delaware i N. J. 
Lubieński S. A. Detroit. Mich. 
Liberty Commercial Co. Zaleski Bron. 
Milew’ski J. Brooklyn, N. Y. 
Mioduszewski K. Erie, Pa. 
Mazura F. Long Island, N. Y. 
Mekalski Andrz. Camden, N. J. 
Morawski P. Albany, N. Y. 
Makuch St. Holvoke, Mass. 
Makowski M. L. Norwich, Conn. 
Murowski Geo. DuBois, Pa. 
Masilimias J. A. Albany N. Y. 
Maciołek K. New Bedford, Mass.

Rodziewicz J. Toledo, Ohio. 
Matuszak Jan, Berea, Ohio................
Juchniewicz Ant. Lorain, Ohio.
Gos Stanislaus, Newark, N. J. 
Czerwiński T. Chicago, 111.

Kaźcie sobie dać spróbo-

wać w każdym składzie

NOWI AGENCI.
Hoffman Igu. Cleveland, Ohio. 
Saja Leon, E. Oswego, N. Y. 
Górny Fr. Sharpsburg, Pa. 
Martin Ruszaj, Buffalo, N. Y.

ro

Pióro natryskowe Waterman Ideał napi­
sze za jednem napełnieniem około 
20,000 słów. Warto pomyśleć 
to oszczędność czasu. Przytein 
można pisać gdzie się chce, 
bo pióro nosi się w kio^^ 

szeni.

Poroni kiep- 
sko piszący piszę do- 

brze, a dobrze piszący piszę 
lepiej. Rączka jest silna, a pió- 

____  ze złota 14 karatowego. Jedno 
pióro Waterman’s< Ideal wystarczy na 

5®^eałe życie. Ilustrowane katalogi wysyłamy 
^^nk żądanie. Należy się upewnić, czy kupowa­
ne przez was pióro ma stempel Waterman’s Ideal.

L. E. WATERMAN CO.
New No. 115 So. Clark str., Chicago, Ul.

Missall W. K. Buffalo, N. Y. 
Nutile Shapiro Co. Salem, Mass. 
Nowak F. J. Depew, N. Y. 
Osiński J. Newark, N. J. 
Ostrowski B. Brooklyn, N. Y. 
Okfąglewski J. Torrington, Conn. 
Okogleski J. Hartford, Conn. 
Orris A. Bayonne, N. J. 
Oslowski Z. S. Yonkers, N. Y. 
Okleyewicz Jos. Bridgeport, Conn. 
Osowski J. Depew, N. Y. 
Pisarek F. Conn, i Pensyl. 
Pilch J. Adams, Mass.
Piaszczyński P. Torrington, Conn. 
Porevit Jan, Wilkesbarre, Pa. 
Pierzchalski M. Newark, N. J. 
Pietrowicz J. Grand Rapids. 
Piasecki L. K. Chicago. 
Pijzanowski T. Welland Ont. Cana. 
Plochowski A. Brooklyn, N. Y.. 
Pierzchał ski M. Newark, N. J. 
Pulowiecki Ant. Medina, N. Y. 
Radomski W. Minn, i S. Dak.
Rice Stan. Albion N. Y. 
Rudawski J. Philadelphia, Pa. 
Rzcnca M. Adams, Mass.
Reliance Publ. Co. Jaroszewicz K. 
Rozwód M. Auburn N. Y. 
Rozkowski W. Indiana Harbor, Ind. 
Ruszaj M. Buffalo, N. Y.
Szurek A. New York. 
Szurek J. jego pomocnik. 
Suchciński J. Newark, N. J. 
Sieczka F. So. Chicago. 
Sławski W. Minneapolis, Minn; 
Skindzierz B. Worcester, Mass. 
Stańczyk El. Mrs. Philadelphia, Pa. 
Szakowski L. Chicopee, Mass. 
Skindzierz B. Worcester, Mass. 
Samborski F. J. Westville, Mass. 
Sargalis and Łukaszewicz, Amster­
dam, N. Y.
Stempski J. Hamilton, Ont. Cana. 
Stopera S. Philadelphia, Pa. 
Stobierski J. Derby, Conn. 
Szczepański, Greenville, 8. Dakota. 
Supiński J. Pittsburg. Pa. 
Śleszyński A. Bayonne, N. J. 
Sablik J. Brooklyn, N. Y. 
Stańczyk E. Philadelphia. Pa. 
Szmarczewski, Brooklyn, N. Y. 
St. Zawisza Meriden, Conn.
Szurek J. Adams. Mass. 
Szurek A. Amsterdam, N. Y. 
New York. N. J.
Szczepański, Leisenring, No. 1, Pa. 
Surmacz J. J. Pittsburg, Ta. 
Supiński J. Pittsburg. Pa. 
Trojanowski J. New Britain, Conn. 
Tyburski S. J. Wilkesbarrg, Pa. 
Trzepel J. Chelsea. Mass. 
Tomaszewski J. Philadelphia. 
Treder M. Berlin, Wis. 
Topolski J. Titusville, Pa. 
Twardowski J. Ware, Mass. 
Urbszo J. J. Lawrence, Mass. 
Wilk S. T. Hartford, Conn. 
Wiśniewski Fr. Brantford Ont. (Jana. 
Wojenkiewicz A. Shenandoah. Pa. 
Wąsowicz T. Philadelphia, Pa. 
Wnęk Andrzej, Elizabeth, N. J. 
Wolski K. Holy ok Mass. 
Wardain Rochester. N. Y. 
Wojoiechowski^F.(’iły. N ’ J. 
Wilk St. Hartford, Conn.
Walijko J. Ipswich, Mass.
New York, N. Y.
Zaleski S. A. and Co. Shamokin, Pa. 
Żywot J. Chicago.
Zdanowicz P. Jackson. Mich.
Abonenci, którzy mają płacić prenu 

meratę za “Gazetę Polską’’ i “Tygod­
nik Ilustrowany’’, a idą do pracy, nie­
chaj pozostawią w domu pieniądze i u- 
poważnią swoje żony do zapłacenia »• 
bonamentu, a odbiorą zaraz swoje pre­
mie, jakie sobie obiorą, ponieważ wie­
czorem po szóstej godzinie wnet zmrok 
zapadnie, to mało obejść można, a c*- 

| ły dzień eię zmarnuje.
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 

1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

JULIUSZ ROTTENBERG
N0TARY18Z PUBLICZNY

Agencya biletów kolejowych i kart 
okrętowych.

115 SALEM ST., BOSTON, MftSS.
Karty okrętowe im wszystkie linie 

z Europy i do Eurojry.
Przesyłka pieniędzy pocztą, dra­
ftem i telegraficznie do wszystkich 

części świata.
Bilety kolejowe do wszystkich czę­
ści Stanów Zjednocz, i pakunki do­
stawiane do miejsca przeznaczenia.

Wynajmujemy skrzynki w kasie 
ogniotrwałej.
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Specyalna komisya do powierzenia mandatu senatora Stephensona
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doma-

nie w ręce policyi przed paru dnia 
mi, a wczoraj usiłował popełnić 
samobójstwo w swojej celi wię­
ziennej podciąwszy sobie gadło 
nożem. Stróż więzienny znalazł 
Mankera prawie umierającego z 
upływu krwi. Zabrano go do 
szpitala., a detektywi śledzą kto 
Mankerowi dostarczył noża, któ­
rym nieomal byłby 
odebrał.

EDISON WYJECHAŁ DO EU- , 
ROPY.

Śmierć w płomieniach znalazło
8 chorych — jeden sparaliżowany 

■spalił się w celi. Ratunek ludzi był 
i utrudniony z powodu niedostate­
cznej wysokości drabin, a nastę­
pnie z powodu silnie zakratowa- eleganckiego, na oko 
i nyeh okien.

Strażnik Fitzgerald uratował 5 
chorych ,— szósty jednak wyrwał 

sobie życie mu się i rzucił w płomienie, gdzie 
poniósł śmierć.

Pożar powstał z powodu spięcia 
się drutów elektrycznych w maga­
zynie.

NEW YORK, N. Y. — Słynny 
wynalazca w dziedzinie elektryez-. 
ności Tomasz A. Edison puścił się 
onegdaj w podróż do Europy. Są 
to jego pierwsze wakacye w cią­
gu 22 lat ciężkiej wytężonej pra­
cy wynalazczej. Ostatnim wyna­
lazkiem Edisona są mówiące o- 
brazki ruchome w kinematogra­
fie, tak że podczas iclt przedsta­
wienia będzie można słyszeć i 
mowę wstępujących w różnych 
scenach na tych obrazkach. In­
nych wynalazków na razie Edi­
son nie ma pod ręką. Ciekawym 
reporterom . oświadczył Edison, 
że będzie żyć 150 lat przy swoim 
systemie prowadzenia życia. Śpi 
on sześć godzin na dobę, je wszy­
stko co mu podadzą i to w ma­
lej ilości i ciągle pracuje, nie 
troszczy się o nic i unika wszel­
kich wzruszeń: zadowolony jest 
ze świata i ze siebie, przeto i żyć 

I musi długo — jak sam twierdzi.

ROSYJSKI NIHILISTA ZŁA­
PANY.

przez niego, przedstawiają war­
tość 80.000 dolarów.

Byłby mógł lata cale dopuszczać 
się w ten sposób włamań i kra-. 
dzieży, bo nikt o to nie posądzał!

zamożnego
gentelmana, gdyby nie przypadek,! 
który oddał go w ręce sprawiedli- ■ 
wośei.

SZEŚĆ WOJENNYCH OKRĘ­
TÓW WYLECIAŁO W POWIE­

TRZE.

AKCYE TRUSTÓW NAFTOWE­
GO I TYTONIOWEGO SPADA­

JĄ W CENIE.

NEW YORK. N. Y. — Panikę 
wywołał w świecie finansowym 
fakt, że akcye trustu naftowega

NEW YORK. N. Y. — Właśnie 
.zaoeeanowy parowiec Birma, któ- 
Iry przybył z Libawy w Rosyi, 
; miał opuścić kwarantannę i przy- 
| bić do portu, gdy jeden z lekarzy 
zauważył, ze jakiś człowiek rzu- 

[eił się w morze i płynie do brze- 
’ gu. Kapitan małego statku w por- 
jeie zawiadomiony o tern, puścił 
i się za nim w pogoń i schwytał 
i pływaka. Dostawiony na okręt ze- 
iznał, że nazywa się Marków, lecz 
dalszych zeznań odmówił.

Przeszukano listę pasażerów, 
llecz nie znaleziono na niej takie­
go nazwiska. Marków bowiem 
przepłynął morze jako robotnik 

Iw magazynach. W końcu po dlu- 
'gieh badaniach przyznał się Mar- 
i kow, 
j stępea 
! dalej 
i dnym 
! stów 
jbył na ciężkie roboty na okręcie 
floty czarnomorskiej.

Umknął on stamtąd i wsiadł na 
okręt w Libawie.

PROYINCETOWN, N. Y. — 
Połowa całej floty amerykańskiej, i 
która brała udział w ćwiczeniach f 
w okolicy przylądka Cod Bay — i 
tj. 6 okrętów wojennych zostało 
przez łodzie torpedowe wysadzo-1 
nyeh w powietrze — naturalnie \

teoretycznie. Tak dzielnie umie 
się sprawiać amerykańska podwo­
dna ęiota, która w liczbie 7 łodzi 
podwodnych i 14 łodzi torpedo­
wych brała "udział w tych ćwicze­
niach.

Wszystkie zatem te okręty mo­
gły pójść w górę, podczas gdy flo­
ta podwodna nie odniosłaby żad­
nej szkody. Jest to już faktem zna 
nym, że dziś flota Wuja Sama gó­
rą, dowód choćby w ostatniej po­
dróży naokoło świata, podczas 
której nie było ani jednego wy­
padku. Wuj Sam, to nie Rożdże- 
stwieńskij.

Wieża Eiffla waży dziewięć mi­
lionów kilogramów.

Serce królika bije w minucie 
trzy razy więcej, niż serce konia.

Nie słychanie sensacyjna powieść

Czarne Widmo

że jest politycznym prze- 
i ueiekł z Rosyi. Jak się 
okazało, Marków jest je- 
z niebezpiecznych nihili- 

rosyjskieh, który skazany

pióra sławnego angielskiego autora M. T. POR- 
K1NSA, wyszła właśnie z pod prasy i jest do na­

bycia w naszej.księgarni.

Jest to romans wprost porywający. Czy­
ta się go jednym tchem. Kto przeczyta 
pierwsze kartki, ten nie wypuści książki, 
aż nie przeczyta jej do końca.

Komisya senatu do sprawdza­
nia mandatów, wyznaczyła podko- 
misyę z “pięciu” która ma zade­
cydować, czy ma się rozpocząć śle- 
zdtwo w sprawie wyboru Isaaea 
Stephensona, senatora Wisconsinu 
którego podejrzewają o dostanie

się na fotel senatorski przekup­
stwem i oszustwem.

Do komisyi tej wchodzą, jak 
widzimy, senatorzy: W. E. Clapp 
z Minnesota. (4. Sutherland z TT- 
tah, J. W. Bailey z Texasu i F. 11. 
1’aynten z Kentucky.

by
Śledztwa w tej sprawie

ga się legislatura stanu Wisconsin. \ uiowego o 20 punktów w ciągu je- 
j Dochodzenia trwać będą dość dłu- 
j go i komisya zjawi się dopiero
może przed końcem grudnia w se- 

I nacie z odpowiednim wnioskiem. 
I Senator Bailey nominacyi nie 
przyjął.

Telegramy z Ameryki

TRZY PAŃSTWA PODPISAŁY 
TRAKTAT POKOJOWY.

WASHINGTON. D. C. — W Bia­
łym Domu w stolicy Stanów Zje­
dnoczonych — Waszyngtonie i w | 
ministeryum spraw zagranicznych 
w Paryżu podpisany został traktat 
pokojowy, łączący Anglię, Fran- 
cyę i Stany Zjednoczone węzłem 
nienaruszalności terytoryalnej i 
przyrzeczeniem unikania wojny 
za wszelką cenę. Wedle brzmienia 
tego taraktatu kwestye sporne, 
jakieby w przyszłości wynikły 
między tymi trzema państwami 
będą oddawane sądowi rozjemcze­
mu do rozstrzygnięcia. Na sąd 
ten składać się będą najwybitniej­
si mężowie tych trzech państw w 
równej liczbie z każdego. Komi­
sya ta, czy sąd nie będzie rozstrzy­
gać kwesty i spornej, tylko da 
swoje polecenia, które, gdy przyj­
mą sądy państw spornych, zapo­
biegnie się tern wybuchowi wojny. 
Gdyby nie mogło przyjść i tak do 
porozumienia, to wtedy trybunał 
rozjemczy w liaadze rozstrzygnie 
spór i od tego wyroku nie bę­
dzie apelacyi.

Powyższe te trzy państwa zwią­
zane tym traktatem mają nadzie­
ję, że inne państwa, a w pierw­
szym, rzędzie Niemcy i Japonia 
przyłączą się do nich, i wtedy zo­
stanie zaprowadzony powszechny 
pokój w świecie.

| ludność tego kraju od zmory tru- , 
istu wełnianego, który obecnie ’
■ nie ma konkiirencyi.

_________
NOWI URZĘDNICY

RÓW.

" jeszcze do kongresu pod pewne 
I glosowanie, bo przy pierwszein 
glosowaniu nie przeszedł doda­
tek, że kraj ma być podzielony 

. na nowe dystrykty, czego 
I ga się senator Burton w

. bilu, 
posłów 
sześciu.

dnej doby. Przyniosło to stratę 
dla akeyonaryuszów około cztery 
miliony dolarów w truście tytonio­
wym a $23,000,000 w truście naf­
towym. Akcye trustu naftowego 
dla tego spadły tak gwałtownie, 
ponieważ trust ofieyalnie ogłosił, 
że się rozwiąże i zreorganizuje.

GENTLEMENT-WLAMY- 
WACZ.

Książkę tę powinien każdy sobie zakupić. Kosztuje 
nie drogo. Zawiera 328 stron wyraźnego 

na dobrym, mocnym papierze.
druku,

FORESTE-

Ха kon-
Foresterów

CLEVELAND, O.
■ weneyi organizaeyi
wająeej się w tem mieście wykra­
wającej się w te mmieście wybra- 

! no nowy zarząd- Tomasz II. Can- 
! non z Chicago został wybrany po- 
nownie nadleśniczym, czyli preze- 

jsein tej organizaeyi; Simon Viger 
j z Lawrence. Mass, wice-prezyden- 
jtem; Thomas F. McDonald z 
j Chicago — sekretarzem jeneral- 
nyrn; Gustaw Keller z Appleton, 
Wis. — skarbnikiem; Dr. J. P.

; Smyth z Chicago —lekarzem na- 
Iczelnym, a dyrektorami: John E.
Stephen, J. F. O’Brien; Thomas 

; P. Flynn i Louis J. Neihoff z
■ Chicago; M.
land; M. H.
Mich. : Juilus A. Collar z Shako­
pee. Minn.. Michael Moghan z On­
tario . Polakom, choć wielu nale­
ży do tej organizaeyi i choć mieli 

'sporo delegatów na tej konwcncyi 
i — nic się nie dostało. Wystarczy, 
że płacą oni swoje podatki na u- 

i trzymanie obcych i że im się po- 
| kornie łaszą... i to z daleka... 
(Następna konweneya Forestcrów 
odbędzie się w Louisville, Ky .

doma- 
swoim 
liczby 
zyska 

czterech, 
Illinois dwóch. Kalifornia trzech, 
Massachusetts dwóch, New Jer­
sey dwóch, Oklahoma trzech, 
Texas dwóch i Waszyngton 
dwóch więcej posłów. linie stany 
zyskają po .jednemu, a 21 stanów 
zostaną przy dotychczasowej li­
czbie posłów. Dystrykty mają 
być podzielone, aby na każdy 
przypadło przeciętnie 211,877 mie­
szkańców obywateli. Przez zwię­
kszenie liczby posłów, kasa pań­
stwa będzie miała o $400,000 rocz­
nie więcej wydatku.

Przez powiększenie 
stan New York 
Pennsylvania

NAPAD KOBIET NA REDAK­
TORA.

DANVILLE. 111. — Tłum kobiet 
■napad! na redakeyę pisma "West­
ville Record”, pragnąc wyirrzmo- 
eić redaktora Franka II. Guth- 

; necka, za obelżywe artykuły ja- 
| kie zamieścił przeciw niektórym 
j kobietom z fakeyi mayora mia­
sta Dowiata, którego administra- 
cyę Gnthneek krytykował. Redak- 

; tor widząc, że to nie przelewki, 
pochwycił za rewolwer, wymierzył 

1 go do rozjątrzonych kobiet i trzy- 
! mai je w szachu dopóki nie nad­
szedł szeryf i nie wybawił go 
niezbyt milej pozyeyi...

7.

NEW YORK, N. Y. — Lautnan- 
ta Karola Matzmayera, syna boga-; 
tego bankiera norweskiego skaza­
no przed kilku dniami w Nowym 

; Yorku na trzy lata więzienia za 
liczne oszustwa. Równocześnie je­
dnak oświadczył sędzia, że gotów 
jest złagodzić wyrok.' o ile Metz- 
mayer zdecyduje się powrócić do 
I domu.

Metzmayer, ukończywszy uni­
wersytet w Ileilderbergu, wyje- 

Ichał do Nowego Yorku, gdzie roz­
począł żyć nad stan, szukając bo­
gatego ożenku. Miody, przystojny 

!i doskonale wychowany, był wszę­
dzie pożądanym gościem. Kiedy 

I po kilku latach takiego życia nie! 
; pozostało mu nie, oprócz ogrom­
nych długów, puścił się na drogę i 

^występku. W domach, w któryeli 
j wieczorem bywa* dokonywał wj 
nocy włamań i okradał je. W prze- 

1 ciągu dwóch miesięcy dokonał 17 
włamań, a przedmioty skradzione

Cena w miękkiej CO/» 
oprawie Jvv

W twardej 
oprawie 75c

Piszcie zaraz na adres:

CoW. Dyniewicz Publishing
1163 Milwaukee Ave. CHICAGO, ILL.
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Leon J. Nowak

ADWOKAT I DORADCA PRAWNY.
praktykuje w Sądach Stanowych 1 Stanów Zjednoczonych, 

załatwia wszelkie sprawy sądowe we wszystkich krajach, a tak­
że sprawy spadkowe i plenipotencyjne, mając przedstawicieli w 

■ różnych krajach, udziela wszelkich informacyi prawnych, jakich
I ktokolwiek zażąda.
! Pełnomocnictwa i inne prawne dokumenta wyrabia w róż-
1 nyeh językach i do wszelkich krajów, według praw miejscowych.

Adres: 801 Fillmore Ave., Buffalo, N. Y.
!»MM««««««««««M«*M«a«««M««*««««MM«««M««M«

i

•I. Herbert z Cleve- 
Korn z Menominee,

SUCHOTNIK LECZY SIE 
FSIEM MIĘSEM.

EVANSVILLE, Ind. — Niejaki 
August W. Herbst zabił swego u- 
hibionego buldoga i spożywa jego ! 
mięso w nadziei, że się niein wyle­
czy z suchot w jakich jest już w 
ostatniem stadyum. Jakiś znachor 
poradził nieszczęśliwemu Herbsto­
wi że tylko mięso z jego ulubione­
go psa może mu uratować życie i 
wrócić zdrowie...

LUDNOŚĆ MIASTA NEW 
YORK.

NEW YORK. N. Y. Liczba 
ludności zamieszkałej w powię­
kszonym New Yorku przekroczyła 
pięć milionów głów 1-go sierpnia. 
W roku fiksalnym kończącym się 
1-go sierpnia ludność tego miasta 
powiększyła się o 230.000 głów. V- 
rzędowy cenzus w roku zeszłym 
wykazał liczbę mieszkańców tego 
miasta na 4,706,883. New York 
jest zatem-po Londynie najliczniej 
zamieszkałem miastem w świecie.
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Na krótki czas tylko
Zapozwanie do przedpłaty na zupełnie nowe wy­

danie drogocennego dzieła

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PAŃSKICH

ZNIZONE CENY OD BAWEŁNY.

WASHINGTON, D. C. — De­
mokratyczni posłowie w kongre­
sie wsparci przez 30 republikanów 
tak zwanych insurgentów z całą 
energią forsują jeden za drugim 
bile znoszące cło na różne produk­
ty zagraniczne. Onegdaj, miano­
wicie 202 głosami przeciw 91 prze­
prowadzono bil znoszący częścio­
we cło na wyroby bawełniane z 
zagranicy sprowadzane. Zniżka 
cła wynosi od 47 do 27 procent 
wartości sprowadzonego towaru, 
co obniży cło o trzy miliony dola­
rów rocznie na samych tylko wy­
robach bawełnianych. Republika­
nie konserwatyści wściekle ten bil 
zwalczali, lecz nic im to nie pomo­
gło. Mają jeszcze nadzieję, że pre­
zydent Taft zawetuje ten bil. ale 
wątpić w to należy, a z drugiej 
strony izba kongresu grozi, że 
gdyby prezydent położył swoje 
veto, to kongres ten bil przepro­
wadzi ponad weta prezydenta, bo 
ma dosyć siły po temu. Obecnie 
rozpoczęto debaty nad zniżeniem 
Ma na wełnę i wyroby wełniane. 
Demokraci są pewni, że i ten bil 
zforsu.ją w obu izbach i uwolnią

SĄD ROZWIĄZE TRUST TY­
TONIOWY.

ADMIRAŁ TOGO W AMERYCE.

YORK, N. Y. — Dnia 3 
wieczorem na pokładzie 
“Lusitania” przybył do 
New Yorku słynny admi-

UPTON SINCLAIR W WIEZIE­
NIU.

NEW YORK. N. Y___ Sąd fe­
deralny zamierza dobrać się ostro 
do skóry trustu tytoniowego, zna­
nego pod nazwą American Tobac­
co Company i rozwiązać go jako 
korporacyę nielegalną. Rozwiąza­
nie ma jednak 
sam trust, jak 
naftowym, ale 
jego opiekuna 
biur trustu i ten w imieniu sądu 
zlikwiduje wszelkie interesy owej 
korporacyi i w końcu ją rozwią- 
że. To będzie radykalny ale pew­
ny środek na skręcenie łba poli­
pom trustowym i wszystkie sądy 
powinny w ten sam sposób rozwią­
zywać.

nastąpić nie przez 
to mia*lo miejsce 
sąd wpakuje 
“ receiver» ”

z 
swo- 

do

SENAT ZA POWIĘKSZENIEM 
LICZBY POSŁÓW KONGRESU.

NEW 
sierpnia 
pa rowca 
portu w 
rał japoński Togo, pogromca flo­
ty rosyjskiej w sławnej bitwie pod ! 
Czuszimą. Admirała władze Sta­
nów Zjednoczonych przyjmą z 
wszelkimi honorami wojskowymi. 

Jak księcia krwi i będą się starać! 
uprzyjemnić mu pobyt tutaj. Ko­
misya złożona z (‘handlera Hale, 
asystenta sekretarza stanu, kapi­
tana T. M. IIorrs'a, porucznika 
marynarki A. B. Cooka i jenerała 
Fredericka Dent Granta przyjmie 
dostojnego gościa i się nim zaopie­
kuje. Na przyjęcie admirała wyj­
dą też ambasador japoński baron 
1'eliida, konsul jeneralny Midzuno 
i kilku innych urzędników amba-( 
sady .japońskiej w Waszyngtonie, i 
Ponieważ Togo będzie tu przyjmo-\ 
wany urzędowo, przeto władze fe­
deralne pokryją wszelkie koszta ! 
przyjęcia gościa i będzie on zawsze 

.pod opieką władz wojskowych.

WASZYNGTON. D. (’. — W se­
nacie przeszedł bez wielkiej opozy- 
eyi bil ustanawiający większą licz- 

■ be kogresmanów, czyli posłów iz- 
I by niższej. Obecnie kongres li- 
lezy 391 posłów, a* bil który prze­
szedł powiększa tę liczbę do 433 
czyli o 42. Bil ten musi wrócić

BANKIER CHCIAŁ POPEŁNIĆ 
SAMOBÓJSTWO.

ARDEN. Del. — Soeyalista Up- 
ton Sinclair, autor słynnego dzie­
ła “Bagno” dostał się wraz z dzie­
sięciu swoimi towarzyszami do 
więzienia .na przeciąg 18-tu go­
dzin za przekroczenie prawa za­
kazującego urządzanie popisów 
atletycznych w niedzielę. Sędzia 
skazał Sinclaira i jego towarzy­
szy na $4.00 kary każdego, a po­
nieważ nie chcieli nałożonej ka­
ry zapłacić, więc musieli pójść 
do więzienia. Anarchista George 
Brown, który z zemsty spowodo­
wał aresztowanie Sinclaira, do­
stał się na pięć dni do więzienia 
za to samo przestępstwo.

POŻAR W DOMU WARYATÓW.
HAMILTON, Ont. — Dnia 1-go 

sierpnia w nocy wybuch! groźny 
pożar w szpitalu obłąkanych, znaj­
dującym się poza miastem. Po­
żar rozpoczął się w głównym 
gmach, mieszczącym 350 kobiet 
a następnie przeniósł się na są-; 
siedni budynek, gdzie byli najcię­
żej chorzy. Kobiety wyprowadzo­
no stosunkowo z łatwością, męż­
czyźni opierali się. Ratunek był, 
bardzo trudny. Straż ogniowa(

SAN FRANCISCO. Cal. — C. A. zakładowa była niewystrezają- — 
Manker. były kasyer w banku w'ca. Z miasta zaś przybyła dopie- 
Pearl, 111. poszukiwany przez poli- ro w dwie godziny po wybuchu 
eyę za sprzeniewierzenie $4,5000 j ognia, gdy o ratunku głównego | 
z tego banku, oddal się dobrowol i budynku nic było mowy.
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NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK.
napisam: fiiZEZ KS. PIOTRA"SKARGĘ,

z dodatkiem sześćdziesięciu sześciu Życiorysów Świętych wyjętych z Księgi Żywo­
ty Świętych Ks. Stagraczyńskiego.

Dzieło to powinno się znajdować w każdym polskim domu.
Ozdobne to dzieło upiększone jest: Kilkuset ślicznemi ilustracya- 
mi czyli obrazkami, sześcioma litografowanymi kolorowymi obraz. 

Dzieło to obejmuje kilkanaście set stron wielkiego rozmiaru.
W mocnej oprawie 

Rozmiar 9x12.
wytłaczany ze srebra tytuł, marmurowe 

brzegi. Waży ę^funtów.

$3.50 $3.50
(REGULARNA CENA $6.00)

Drukowane na pergaminie, oprawne w marokko skórę i wytła­
czane brzegi, na przedpłatę $7.50 [regularna cena $12.00].

Przyjmujemy przedpłatę na krótki tylko czas. Przysyłajcie d»n rn 
przez Money Order albo Exprès Money Order albo w liście «p«J.3v 
registrowanym. Albo w lepszej oprawie $7.50

Obstalunki i pieniądze przysełać pod adresem:

W. DYNIEWICZ PUB. CO,
1163 Milwaukee Ave, CHICAGO, ILL.
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Oldest Poli»h Newspaper in America

APPEARING EVERY TUÜH8DAÏ

■BTABLISHED 1873 by W. Dyniewlcz

Mepresente the interests of over 6,ooo.6<tQ Poles re- 
oiding throughout the United States t€ Canada

Subscription Two Dollars per Year.

Rates of advertising on application.
Gas/ta Polska «• Chicago, read in all the State» 
a«4 Territories of the Union, in Canada. Mexico 
CMMHral America, South America, in Great 
Britain. Ireland. France, Germany. Austria. Ser- 
vla, Switzerland. Turkey in Asia. Africa, Austra­
lia, and in ail the provinces of ancient Poland, is 
vsaliy a First Clots Advertising Medium.

Ml communications ought to be addressed: 
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 

Publisher “Gazeta Polska”, 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ul.

0 przyszłej wojnie.
i sposób: Ale najlepszym w tym 
numerze jest dział polemiczny, — 

(gdzie ks. redaktor z nieubłaganą 
logiką rąbie słowa prawdy “ Dz.

' ('hieagoskiemu ”, który swego 
i czasu wystąpił w całym szeregu 
“Uwag” przeciw abstynencji”.

Stąd gniew i “apel” Dz. Chic., 
oraz ostrzeżenie pod adresem 
pism zrzeszonych, aby żadne nie 
śmiało wystąpić jako “in diesem 
Bund der dritte” i nie powtórzy­
ło przypadkiem za ‘Abstynentem’ 
i “Gaz. Polską”, że “Dz. Chie.” 
sympatyzuje z umiarkowanie pi- 
jąeymi.

O ile wywnioskowaliśmy ze 
wspomnianych “Uwag” tego 
dziennika, autor korzy! się przed 
abstynencyą, jako przed doskona­
łością. zarazem jednak starał się 
do tego raju doskoiiaAOŚei zosta­
wić także maleńką furtkę alkoho­
lowi — pod pretekstem środka le- 

lezniezego i dlatego skruszył kil­
ka kopii w obronie umiarkowanie 
pijących.

Czy przez to bronienie “umiar­
kowanie pijąeycli” przed zarzu­
tem “pijaków” w znaczeniu ab­
stynenckimi tego wyrazu wystą­
pił " Dz. Chie.” przeciw abstynen- 
eyi? Ze stanowiska “Abstynen­
ta ’. z którego wychodziła również 
“Gaz. Polska" pisząc powyższą u-i 
wagę, bezwarunkowo tak. Ab- 
styneneya. zupełna wstrzemięźli­
wość od napojów alkoholowych, I 
uie może uznać żadnych furtek, 
ani pretekstów, ani picia “umiar 
kowanego.” Albo za alkoholem, 
lub bez alkoholu, to zasada absty­
nencji, i przeciw tej zasadzie! 
choć może bez złej myśli, oświad­
czył się “Dz. Chicagoski”.

Nie należy naturalnie sądzić, 
ani twierdzić, źe przez to “wystą­
pienie przeciw abstynencji”, któ-1 
re stało się w sferze czysto teore­
tycznej, poprostu w ścieraniu się | 
pojęć o jednej i tej samej idei. 
“ l>z. Chie.” tern samem pochwala 
użjwanie alkoholu, a tein mniej 
jego nadużjwanie.

Lecz ze stanowiska teorji ab­
stynenckiej miał rację “Absty­
nent'’, zarówno jak ‘Gaz. Polska’, 
i dlatego apel powyższj do t. zw. 
ezjstej prasy, byl bezprzedinioto-; 
wym.

rego szanująca się kobieta powin­
na zawsze być jak najdalej. “No­
wy Dzwon” ma być humorystycz- 
no-satyryeznem pismem polakiem. 

jNa zdrowie! My go jakoś za pi­
smo uważać nie mogliśmy już od 
dość dawna, a po ostatnim wy­
stępie, straciliśmy w tym kierun­
ku ostatnie iluzye. Wszystkiem 
innem może on być, ale nie pi­
smem. Różne są szpargały w na­
szej prasie, funta kłaków nie war­
te, lecz ten “humor” i ta “saty­
ra”, to już nie szpargał, to coś ta­
kiego-, że na jego należyte narwa­
nie musielibyśmy sięgnąć aż do 
słownika tego właśnie “humoru”.

Zostawmy to, a zauważmy tyl­
ko fakt jeden, że “Newy Dzwon” 

i szczyci się być — nadwornym bła­
znom Zarządu Centralnego Z. N. 
P. Wohio jest Zarządowi mieć 
swoich błaznów, ani słowa! Miał 
król Zygmunt
Stańczyka, nioże mieć Zarząd Zw. 

{N. P. “Nowy Dzwon”. Tylko 
Stańczyk był blaznem królewskim 
błazneni-myślicielem, poetą, poli­
tykiem. byl uosobieniem polskiego 
humoru i satyry, godnem pędzla 
Matejki i pióra Wyspiańskiego.

A “Nowy Dzwon”? Czy ma 
także przedstawiać polski humor? 

i Źle byłoby z tym humorem, gdy­
by miał takieh przedstawicieli. 
To nie humor polski, to nie Stań­
czyk, raczej austryaeki Sapki r, 
brutalny pornograf, robiący “bi-

znes” na łaskotaniu grubych zmy­
słowych instynktów. Ostatnia 
wstrętna napaść na kobietę dzien­
nikarkę jest jego najjaskrawszym 
dowodem.

Otwarcie powiadamy, ar. taki 
“lajborgan humorystyczny” |?[ 
Zarządu Centralnego, narzucający 
swoją cuchnącą opiekę Związkowi 
N. ?., nie przynosi zaszczytu ani 
jednemu, ani drugiemu. Jeżeli, 
jak z tych brudów wyraźnie wi­
dać, leży komuś na wątrobie roz­
wój Związku Polek, którego ‘ ‘ bla­
tu” redaktorką jest pani Londyn, 
to «'alka konkurencyjna nie po­
winna przecież dochodzić aż do 
takich... ostateczności.

Siedźcie w błocie, jeżeli wam to 
służy, lecz nie pozwalajcie w nie 
wciągać uczciwych kobiet, żon i 
matek, Przecież to bluzganie ja­
dem pornograficznym dochodzi 
także uszu kobiet polskich nale­
żących do Związku N. P., a wą­
tpimy, czy one zbudują się tą bru­
talną, koszarową napaścią na pa­
nią Stefanię Laudyn, zasłużoną 
redaktorkę “Głosu Polek”.

Dlatego zamiast zwracać się do 
“Nowego Dzwonu”, radzimy ra­
czej Zarządowi Z. N. P., aby zniie- • 
nil nadwornego błazna lub przy­
najmniej dał mu “alapaan”, iżby 
się ustatkował. Dawni “królo­
wie” tak z błaznami postępowa­
li.”

Ludzkość całego cywilizowa­
nego świata święcie jest 
przekonaną i święcie wierzy 
w to. że znajdujemy się w 
przededniu wielkiej, okrut­
nej i krwawej wojny, której 
w żaden sposób świat uniknąć 
nie może, która jednak zna­
cznie przyspieszy panowanie 
Sp rawiediwośei na ziemi.

1 w dniach ostatnich pra­
sa codzienna przepełniona 
jest wiadomościami o gwał- 
towneni zbrojeniu się 
mieć. Anglii, Francyi 
nych mocarstw.

Być może, że dypłomacyi 
jeszcze uda się odwlec chwi­
lę wybuchu na parę miesięcy 
a choćby lat, jednak nikt w 
to nie wierzy, aby jej się u- 
dało wojny tej uniknąć zu­
pełnie.

Materyały palne groma­
dzą się od .całego szeregu lat 
t do wrbuehu przyjść musi.

W literaturze naszej i- 
stnieje niesłychanie interesu­
jąca rzecz na ten temat 
skreślona przez wielkiego fi­
lozofa. myśliciela i polityka, 
prof. Lutosławskiego, który, 
jak to dowodnie wykazują 
duie ostatnie, z wielką ścisło- 

iścią przewidział i przepowie­
dział rozwój wyi»adków a z 

jtego, co dziś widzimy, można 
urobić sobie przekonanie, że 
i to. co dalej zapowiedziane 
sprawdzić sie może.

Rzecz ta w treli dniach 
właśnie, staraniem redakto­
ra “Abstynenta”, ks. dra W. 
Kwiatkowskiego wyszła z 
druku i jest za 15c do naby­
cia także w uaszej księgarni.

Zapoznać się z nią powi­
nien każde -czytelnik naszej 
gazety.

Lutosławski zapowiada, że 
wojna, która ogarnie bez ma­
ła całą kulę ziemską, rozpo­
cznie się między Anglią i 
Eraueyą a Niemcami.

A toczyć się będzie o znie­
sienie niewoli narodów.

Dwie takie wojny wielkie 
dotąd znanie w historyi i o- 
bie doprowadziły do zwycię­
stwa stronę z początku ma- 
teryalnie słabszą, ale ducho­
wo więcej pobudzoną — 
wojna 30-letnia. o wolność

Wt haroootr 1000 worts of our own P'ibllca'ion 
and Edition, and Imported Hooke.
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Kalendarzyk Tygodniowy.
SIERPIEŃ.

11 P Zuzanny;
12 8 Klary;
13 N Hipolita;
14
15
16
17 C Jacka.

I* Euzebiusza Wig. 
Wniebowz. NMP.
S Roc ba ;

Polskie Towarzystwo Emigra- 
«yjue w Krakowie dostarczy wam 
bezpłatnie wszystkich informacyi 
w sprawach emigracyjnych, wy- 
kupna ziemi w Polsce itp. Adres: 
Polskie T. E. Kraków ul. Kolejo­
wa 3. Austrya, Galicya. Krewnym 
których sprowadzacie z kraju, po­
dajcie adres Domu Emigracyjne­
go Z N. P., 180 Second ave., New 
York City, N. Y.

Chicago, Ili., dnia 10 Sierpnia 1911.

( Uwagi Redakcyi.

Czytelnikom naszym zwracamy 
uwagę na artykuł "O przyszej 
wojnie”.

• • •
Podajemy w nim w kilkunastu 

zdaniach treść niezmiernie intere­
sującego dzieła Wincentego Luto­
sławskiego — który jak to wypad­
ki ostatnich dni wskazują, zdaje 
się ż niezmierną, wyrazistością do­
strzegać także to. co się dziać bę­
dzie jutro i w latach następnych.

• • •
Lutosławski, jak z tego artyku­

łu łaskawy czytelnik się przekona, 
zapowiada wojnę, która w sposób 
niesłychany ’

Nie- 
i in-

wycli podbojach, a nawet 
wyrzeka się władzy nad 
krajami, które zdobyła, gdy 
tylko ich mieszkańcy dojrze­
wają do samorządu.

Dlatego też Anglii 
czouej z Francją przyznaję 
zaszczyt rozpoczęcia wojny o 
wy zwolenie narodów w pier­
wszym rzędzie z Niemcami, 
a potem Koalicją, która je 
poprze.

Ale głównie przeciwko 
Niemcom.

Każdy ich czyn brutalny 
zbliża chwilę odwetu.

Obrażają oni już nie jedno-

(wyznania i wojna obywatel­
ska Amerykanów o zniesie­
nie niewolnictwa.

Obie wojny były niezwy­
kle ciężkie, ale wojna o znie­
sienie niewoli narodów bę­
dzie jeszcze daleko gwałto­
wniejszą, przy niesłychanej 
zaciekłości obu stron.

Zwalczać'się będą na zie­
mi. na wodzie, w powietrzu, 
pod wodą i nawet pod zie­
mią. W czasie wojny i nawet 
podczas bitew nowe wyna­
lazki będą przechylać szalę 
na jedną lub drugą stronę. 
Takie podniecenie, w jakiem 
wtedy cała ludzkość żyć bę- stki, ale całą ludzkość... 
dzie, ingdy dotąd jeszcze zua- 
neni nie było, nawet podczas 
wojen Napoleona.

A dalej powiada:
Wojna ta rozstrzygnie, ezy 

(jednostka ludzka jest ostate­
cznym wytworem życia, ezy 
też dopiero naród z wielu je­
dnostek zespolonych jest 
członkiem zorganizowanej 
ludzkości.

Choć wojna ta wybuchnie 
przez starcie ze sobą państw 
zaborczych, w końcu dojdzie 
jednak do walki ndędzy ide­
ałem potężnego państwa, a i- 
deałem narodu wolnego.

W poteżnem państwie nie 
ma miejsca dla wolnego na­
rodu. a wolność miłujący na­
ród nie może tworzyć potęż- 

: nego państwa — więc te dwa 
ideale obok siebie istnieć nie 
mogą i muszą się zwalczać

połą-

Polski swojego

T wojna nic ograniczy się 
ua uczestnikach głównych. 
Hasło narodowości poruszy 
nawet narody od stuleci w 
spokoju drzemiące.

Skandynawia będzie mia­
ła wybór albo w unię ger- 

. i n; i ńsk ieg< > po w ino wać t wa 
stanąć po stronie Niemców, 
albo też ze względu na łączą­
ce ją z Fiulandyą stosunki i 
na prześladowania Duńczy­
ków w Szlezwigu, stanąć ra- 
zctii z kwalicyą narodów 
przeciwko zaborcom. Wło­
chy naturalnie upomną się o 
połączenie z nimi rodaków, 
niezadowolonych z austrya- 
ekiego rządu. Narody nie 
mające państw, zaczną pod 
opieką ^knglii i Francy i two­
rzyć legiony narodowe.

Będziemy więc widzieli w 
wojsku europejskiej koali- 

nieuhłagiilnie. A cele dla obu cyj prócz polskich i-nne sło­
wiańskie legiony, które ogar- 

__ i uarodowym 
będą dokonywać cudów boha­
terstwa i nadadzą liasłu na­
rodowości taką siłę, że za­
warcie pokoju bez uwzględ­
nienia wszystkich narodo­
wych żądań, statuę się nie­
możliwością. Walka coraz to 
gorętsza będzie się toczyła 
między imperyalizmem a na- 
cyoiializmem z tą szczególno­
ścią. że największe impery- 
uni na ziemi stanie po stro­
nie naeyonalistów...

Już z tego, co powyżej 
przytoczyliśmy, każdy widzi, 
że to rzecz nii^słyclianie cie­
kawa i że warto się z nią za- 
poaiiać gruntownie.

stron są tak ważne, że walka , ' ;
ostateczna o nie, będzie wal- uięte duchem 
ką z wytężeniem sil wszyst­
kich. wojna straszną, jakiej 
wzoru ludzkość dotąd jesz­
cze nie widziała.

Autor dzieli świat na dwa 
obozy; i te się ze sobą zetrą.

Istnieją w nim dwa rodza­
je państw:
Szweeya 
Greeya.
nia.
ny, _ . _
sam sobą rządzi i — zaborcze 
jak 
strya.

Anglii autor nie .uważa za 
mocarstwo zaborcze. Powia­
da. że ona nie myśli o no-

narodowe. .jak 
, Norwegia, Dania. 
Portugalia. Tliszpa- 

ilołandya. Japonia. Chi- 
w których jeden naród

Niemcy, Rosta i Au-
nigdyby-

• >t,o w tej 
nagonce

CO INNI PISZĄ
Mówimy ogólnie, że stosunki w 

Inaszej prasie w ostatnich czasach 
znacznie się poprawili i — jest to 
fakt niezaprzeczuy. Prawdą jed- 

|nak jest i to także, że po dawne­
mu nie brak u nas i wybryków 
godnych napiętnowania. Przyczy­
ną tego, może nie tyle zła wola, 
co jakiś rozstrój nerwowy, który 
chwilami jakby się udzielał zna­
czniejszej liczbie piszącyeh od ra­
zu. Są też i tacy, którzy za żadną 
cenę nie chcą zostać... ‘‘święty- 

;mi” — zalicza się też do nich 
“Dziennik dla Wszystkich”, — 

| który w następujący sposób bro 
I ni swojego stanowiska.

o Rosyi; zastępuje mu ją i zasłania 
widmo eara batiuszki. Chłop nie­
miecki także częściej myśli o ce­
sarzu we Wiedniu lub Berlinie, 
jak o niemieekiej ojczyźnie i nie- 
inieckun narodzie, a nawet Fran­
cuz i to inteligeutay często, gdy 
spotka Polaka, pyta się natarezy- 

niesłyehauy wzmoże rozwój idei czy jest Prusakiem. Austrya- 
liarodowośeiowej ezyli tak zwane- ■ kiein lub Rosyanuiein. 
go naeionalizmu na świecie. Czy-, 
telniey nasi przypomną sobie eo. 
w związku z tą ideą pisaliśmy o 
naszej przyszłości jv Atneryeo. 
Przypomną sobie, o owych stu mi­
lionach narodowo uświadomio­
nych rtowyeh przybyszów z Euro­
py, którzy w nastęfnyeh stu la­
tach wezmą górę nad dzisiejszymi 
mieszkańcami tego kraju i — znm- 
szą dzisiejszych jego szowinistów, 
aby każda narodowość cieszyła się 
tutaj taką samą toleroneyą. jaką 
dziś cieszy się każde wyznanie. 
A wynalazki zniosą prawie odle­
głości. Każdy europejski wychodź- j 
ca żyć będzie zawsze kulturą tego 
narodu z którego pochodzi, uwa­
żając sobie za obowiązek najświę­
tszy. przekazania jej swoim po­
tomkom. Lutosławski potwierdza 
to, liietylko w tej praey o której 
dziś wspominamy, ale i w całym 
szeregu innjch.

o • •
Naeyonalizm, czyli poczucie od­

rębności narodowej, aczkolwiek 
bardzo silnie obecnie już rozwinię­
te, znajduje się jednak w porów­
naniu z teru co w przyszłości na­
stąpi. dopiero w zarodku. Jest to 
w calem tego słowa znaczeniu kie­
runek jutra. Wiekowa ciemnota 
ludowych mas. poczucie przynale­
żności państwowej i wiele innych 
powodów złożyło się na to. że sze­
roki ogół ludzkości jeszcze dziś 
nie bardzo dokładnie sprawę so­
bie zdaje ze swej narodowej przy­
należności. I rzecz szczególna: lud 
narodowości uciśnionych i pozba­
wionych własnego bytu państwo­
wego jest dziś pod tym względem 
o wiele więcej patriotycznym a- 
niżeli lud takieh potęg jak Rosya. 
Niemcy a nawet Franeya. Chłop strzejszyeli środków co do redak- 
rosyjski. jeszcze dziś nudo eo wie eyi

1 w Stanach Zjednoczonych, 
które wyrastając na podkładzie 
rozmaitych imigracji europej­
skich w wielką potęgę państwową, 
urabiać się zaczął, pod wpływem 
polityki wzorowanej 
stwach 
wrogi nacjonalizmowi

europejskich

gracyjnyeh. I tutaj, marzeniem 
szowinistów, podobnie jak w Pru­
sach. było narzucenie wszystkim 
żywiołom napływowym jednego 
języka państwowego. Stany Zjed­
noczone stanowią bowiem istotnie 
jedno i to potężne państwo, ale — 
nie stanowiły nigdy, a zwłaszcza 
w przyszłości, gdy Europa narodo­
wościowo się dopiero rozbudzi do 
życia, stanowić- nie będą 
narodu.

Zgodne współżycie 
grup namilowośeiowych 
»kich ' tolerancja dążeń kultural­
nych tych grup, oto kierunek po­
lityki wewnętrznej dla tutejszej

jednego

różnych 
europcj-

OHO* 
źró- 
śei- 

pro-

na moear- 
kie runek 

mas imi- Rzeczypospolitej w przyszłości.

W obronie Tow. Literatów i Dziennikarzy
założenia Towa- 
redaktoroin til­

Już od samego 
rzystwo to staży 
ku pism za cel rozmaitych poci­
sków już to zgryźliwych, już to 
zapraw mych złością, albo ironią, 
na które Wydział Wykonawczy za­
jęty planowaniem szerszej akcyi 
społecznej i rozsyłaniem |eo dwa 
tygodnie artykułów ogólniejszej 
treści, nie ma czasu zwracać od­
powiedniej uwagi.

Odpowiadają ua nie zresztą tak 
trafnie i właściwie k-«le<lzy-<-zł<Hi- 
kowie towarzystwa, że z.gryźliw 
eonu którzy stanęli ua uboczu. nie­
długo już zapewne spcz.ykszą się 
te ataki.

Przed kilku dniami z odpowie­
dzią podobuą. zbiorową, pod a- 
dresem kilku naraz napastników 
wystąpił kolega Tomawz Kozak w 
■'Dzienniku Polskim" w Detroit, 
a że jest to odpowiedź ściśle przed­
miotowa i aczkolwiek dość ostra, 
jednak taktowna, zasługuje prze­
to na powtórzenie.'

Brzmi zaś jak następuje:
"Dziennik dla Wszystkich” wy­

chodzący w Buffalo, zaapelował 
w ostatnich czasach do Tow. L. i 
D.. aby to ostatnie powołało do 
porządku ezy też. nawet użyło o-

"Gazety Buffaloskiej” za jej

Sehreibrowi obecnemu Cenzorowi 
Z. N. P. Nad tą apelacją, jak 
było do przewidzenia. Tow. uui- 
siało przejść do porządku dzienne­
go. gdyż jak widać z przebiegu 
calei sprawy, wydawca *‘Gaze^- 
ty Buffaloskiej” został sprowo­
kowany osobiście pewnym komu­
nikatem, zamieszczonym w “Dz. 
Związkowym”, a podpisanym 
przez tegoż p. Sehreibera. Bryk­
nął tam p. Schreiber wywołując 
"Gaz. Buffaloską” od szpargałów 
czy czegoś gorszego nawet, bryk­
nął też następnie sponiewierany 
wydawca — zarzucając swemu 
przeciwnikowi analfabetyzm i in­
ne jeszcze drobne zalety osobiste. 
[ w ezem tu miało glos zabierać 
ostre wystąpienie przeciw p. 
Tow. L. i D. ? Trzeba zwłaszcza 
zauważyć, że cala ta (nawiasem 
mówiąc, całkiem przykra; afera 
rozgrywała się od początku do 
końca na śeisłem tle spraw zwią­
zkowych. więc Towarzystwo, jako 
organizacja wybitnie bezpareyal- 
na, z zasady nie mieszająca się w 
wewnętrzne sprawy naszych obo­
zów i towarzystw, nie mogło tu 
żadnych sądów wydawać ani 
wdrażać dochodzeń, gdyżby mu 
brakło materyału, a za to przy­
było jeszcze więcej “serdecznych’

i

I przyjaciół. Jeśli zaś chodziło o 
zarzut braku inteligencyj, obu­

stronnie we wspomnianej polemi- 
I ee postawiony, to przecież na Bo­
ga Panowie, nie możecie wyma­
gać, aby Tow. L. i D. odgrywało j 
rolę jakiegoś nauczycielskiego a- 
reopagu i wydawało stopnie wię 
kszej lub mniejszej inteligencyi 
pp. Sełireiberowi i Smolczyńskie- 

j mu! Cala ta zresztą na oko 
| bista polemika ma właściwo 
dło i rozciągłość- na gruncie 
śle związkowym, a tani takim
fanom, jak nasze Towarzystwo, 
wstęp z natury rzeczy nie może 
być ułatwionym ze strony kompe­
tentnej.

Gdyby zresztą Towarzystwo W 
1 obronie czy tam w sprawie osobi­
stej swoich członków miało się
mieszać w sprawy innych organi-i 
zacyi, to nnwiałoby ono przede- 
wszystkiem zająć się pewną aferą 
z ostatniego Zlotu Sokołów Zw. w 
South Ben<l. Ind. gdzie z zimną 
krwią i premedytacją popełuiouo 
mord moralny na jednym z człon­
ków Towarzystwa. Z tej samej 
jednak wychodząc zasady, nie 
mieszamy się w wewnętrzne spra­
wy organizaeyi. - Towarzystwo 
milczało-, a eo eharakterystyez- 
niejsze, nikt z Kolegów po pió­
rze, poza Tow. stojących, lecz dba­
łych o jego “czystość” i powagę, 
nie apelował do niego w tej spra­
wie. Dlatego też i “afera” buf- 
faloska zdaniem naszetn nie nada­
wała sie pod program Tow. L. i 

ID.

« • o
Po "apelach” przychodzi jed­

nak teraz kolej na coś gorszącego, 
bo na paszkwile i nieliczące się z 
iiiezem płaskie szyderstwo, skiero­
wane przeciw tow. L. i D. i jego 
członkom, a zwłaszcza pierwszym 
założycielom. A tu stała się rzecz 
tak nienaturalna, że gdyby nie by­
ła faktem namacalnym i kilkakro­
tnie skonstatowanym, 
śmy jej nie uwierzyli, 
znpełnie niezaszczytnej.
osjibistej przeciw Tow. L. i D. wal 

< zą dłoń w dłoń o palmę pierw­
szeństwu trzy pisma w ('hiesigo. 

mianowicie: “Nowy Dzwon” |słu- 
chajcie!| “Dziennik Chicagoski” 
i “Bicz Boży”. Zaiste trójglos 
to ztuwyezaj tak szarpiący ner­
wy rozdświękami, tak gwałcący it- 
eho już nie janczarską lecz chyba 
tatarską orgią sprzecznych tonów, 
a tu nagle i niespodziewanie, gdy 
chodzi o “ton” wobec członków 
Tow., jakaś dziwna zapanowała w 
nim harmonia. Przebiegły to być 
rnusiał kapelmistrz, który ją stwo­
rzył. a raczej wyszkolił...

Otóż wspomniany trójglos albo, 
jeśli wolieie tryumwirat, dał już 
kilka łaskawych występów na 
rzecz naszego Towarzystwa, a po­
dziwiając je, wahamy się rzeczy­
wiście w skonstatowaniu, kto ko- 

- iiiu w tej zacnej trójce zaszczyt 
przynosi. I bodaj przyjdzie nam 
zauważyć, że ten okrzyczany, wy-

i klinany i procesowany Bież Boży 
zachował sie w tym zespole liaj- 

i bardziej po rycersku, bo używa­
jąc “ze swego punktu widzenia” 
na calem Towarzystwie, uszano- 

I wal przynajiuuiej — kobietę i do 
"rozczochranej” dyskusyi uznał 
za stosowne jej nie wciągać. XV 

| tym kierunku niestety bezpośred­
nia palma przypada w udziale Dz. 
<'hicagosl«ieinu, który bez powodu 
uprawiając chyba

I sztuki dwukrotnie. - wem piórem panią 
dyn, inicjatorkę
Gdyby to byl nietakt tylko, mo- 
żnaby go pominąć, lecz to jest sy­
stematyczny, powtarzający się 
już atak, natarczywe szarpanie 
bezbronnej, kobiety, szukanie cie­
nia pozoru, choćby pozorów pozo­
ru, by dać upust zawiści osobi­
stej.

Czy postępowanie takie, dwu­
krotnie już zauważone, godnem 
jest dziennikarza i wogiile gentle­
mana, na to pytanie sam nawet 
“Dz. (Chicagoski” — w innych 
czasach odpowiedziałby przeczą-

Napaści “Nowego Dzwonu” 
nie powinna nawet p. Stefania 
Landyn brać pod uwag?, jest to'

1

sztukę da'a 
uapadł zjadł i 
Stefanię Lau- 
Towarzyatwa.

W jednym z ostatnich numerów 
tego pisma w artykule redakcyj­
nym ze zdumieniem wyczytaliśmy 
ustęp następujący:

“Pogwałceniem prawa jest, 
że Związek Nar. Pol., który nie­
ma i nie może dostać charteru 
w stanie Massachusetts, w o- 
szukańczy sposób tu jednak bi­
znes asekuracyjny prowadzi i 
tysiące ludzi wiedzie na mano­
wce, wy.udzając od nich pienią­
dze, a, nie dając im zato- żad­
nych zgoła gwaraneyi. Już sa­
mo to jedno powinno wystar­
czyć, żeby bidzie rozumni i u- 
czciwi w Mass, zamiast napę­
dzać Polaków do organizacyi w 
naszym stanie niedozwolonych 
i nie mających charteru, pomy­
śleli raczej o zorganizowaniu 
czegoś, co miałoby tutaj pod­
stawę prawną. Myśmy, jak do- 
tą wcale jeszcze o tem nie my- 
śleli, ale kiedy już na t» przy­
szło, to istotnie takiego- zdaniiii 
jesteśmy. Bo tylko zauważmy. 
Dziś władze w Mass, przez 
szpary patrzą na ubezpieczanie 
się i płacenie podatku przez 
związkowców do Chieagw, ale 
coby to było, gdyby tak rząd 
stanowy pewnego pięknego po­
ranku zabrał się do skóry tych 
wszystkich prezesów i kasje­
rów, co wbrew prawu w taliiun 
biznesie pośredniczą. €Jży 
byłoby wówczas gwałtu*’"' 
Oto do czego doprowadziło 

to “bicie po łbach” na prawo
lewo. Dziś ks. Syski żałuję z pe­
wnością tego eo napisał i widzi ze­
za daleko poniósł go temperamenty 

I ale — ezy potrafi się cofną« z fa­
talnej drogi?...

• • •
W odpowiedzi na to, pisma 

związkowe urządziły sobie w sto­
sunku do redaktora “Gazety Bo- 
stońskiej.” już nietylko “bicie po 
łbie” ale i kopanie i plucie,
okazya zdarzyła się rzeczywiście 
niebywała, a zaś nigdy by tego-' 
nie byłof gdybyśmy się wszyscy 
choęiaż o połowę naszej porywczo­
ści do walki wyzbyli. Ks. Syskie- 
,mn jego tak dawniejszych, jak i 
ostatnich wystąpień nilrt nie po- 
chwali, a “Polak w Ajuaryee”,. 
dziennik zawsze stojący na grun­
cie katolickim przytoczywszy u- 
stęp powyżej podany piszę eo na­
stępuje :

Szczerze bylibyśmy radźi, a- 
by powyższe słowna nie byty ni­
gdy drukowane.

Znać, że werwa polemicznie 
za daleko uniosłe redakcję^ 
gdyż zaczynają pisać rzeczy nie 
licujące z powagą dziennikar­
stwa polskiego.

‘ ‘ Związek Narodowy ’ ’ nie 
jest instytucyą w oszukańczy 
sposób wiodącą ludzi na mano­
wce, i nie wyłudza od nich pie­
niędzy, a to samo- co redakeya 
napisała pod adresem “Związ­
ku”, może się zupełnie stoso­
wać do Zjednoczenia, Unii i in­
nych tawarzystw aseknnucyy 
nych polskich.

Sprawa braku chiu-terów jest 
znaną, ale nikt z tego powodu 
dotychczas nie ucierpiał, i jest 
w Bogu nadzieja nie ucierpi.

Nie Jarzęba tak bezwzględnie 
potępiać kierowników Związ- 
(Dokończenie na str. 5-ejij.

Mamy w Ameryce kilka ga­
zet, któreby z nas eheialy ko­
niecznie zrobić świętych. Do 
redaktorów tych pism należą 
po ćkęści ludzie niestety jeszcze 
niedoświadezeni. Po części są 
między nimi także uczciwi, z 
wszech miar zacni, ale sri także 
ehłystki, które ehciałyby bro­
ić. byleby im na to pozwolono.

Jednym jak drugim dojemy 
taką radę: Wy, co myślicie. że 
delikatnością dacie sobie radę 
z pozliawionemi sumienia jed­
nostkami, strasznie się mylicie. 
Wy ehłystki zaś prędko pokaź- 
eie, kim i ezem jesteście i ogól 
sprawiedliwy na was wkrótce 
się pozna.

Te względy są główną przy­
czyną, dla której wielu właśnie 
najstarszych i najbardziej do­
świadczonych dziennikarzy nie 
przystąpiło do tak zw. “prasy 
czystej”.

Niech te kilka uwag posłuży 
! za odpowiedź pewnemu- młode 

mu koledze po piórze, któryby 
eheiał, ale nie będzie mógł. Po- 

) lemotł pąter paidoti (wojna ma­
tką wszystkiego) powiada sta- 
rogreekie przysłowie. Grecy ży­
li w czasach barbarzyńskich i 
wiedzieli eo robią i mówią. My 
tu w Ameryce mamy zwłaszcza 
w swym własnym obozie ogro­
mną masę barbarzyńców. Z ni­
mi nie ma układów i ugody. 
W łeb i za drzwi, to jedyny na 
nich sposób. Dopiero wtedy bę­
dziemy mogli mówić o etyce 
dziennikarskiej i społecznej.

• • •
“W łeb i za drzwi” — lekar­

stwo bardzo radykalne, uŻĄ wauem 
u uas bywa istotnie bardzo czę­
sto— i to we wszystkich obozach 
i przez dziennikarz}' wszelkich 
kategoryi. Bywały już czasy w 
których tak wyglądało, jak byśnjy 
się wszyscy chwytali za łby. z za- 

i miarem wzajemnego powyrzuca 
nia się za drzwi... i to- pod wo­
dzą właśnie naszych... “najbar­
dziej doświadczonych”. Dziś do 
takiego ogólnego “rejwaehu” już 
chwała Bogu nie dochodzi, ale 
często jeszcze jeden lub drugi pod­
niecony dziennikarz próbuje teg 
sposobu. Niedawno popróbował go 
nasz kolega z “Gazety Bostmi- 
skiej”, który w walce z kierowni 
kami Związku stanowczo posunął 
się za daleko, i gdy “bicie pc 
łbach” tych ostatnich mu się 
sprzykrzyło, posilną! się o jeszcze 
.jeden krok dalej — |którego z 
pewnością już dzisiaj żałujej ude­
rzywszy na sam Zwi:»zek, jako na 
instyfucyę.

nie.

g’* 
i uit

bo

» « •
Drugi apel, na szczęście zakra­

wający na lnnuorystykę, skiero­
wanym został do “Góizety Pol­
skiej” w Chicago, a pośrednio 
także do Tow. L. i D. a raczej, jak 
się apelant wyraził “do t. zw. czy­
stej prasy” przez “Dziennik Chi- 
cagoski”.

O eo poszło? Teo sam dzien­
nik przedstawia ową kość niezgo­
dy dosłownie tak:

“Gazeta Polskaw Chicago w 
ostatnim swym, numerze w “Uwa- 
sraęli Redakcyi”,-podając treść o-i 
statniego numeru “ Abstynenta”, bowiem typowa gwara podpitego 
w^-aża się^niędzy inne rai w taki, urlopnika austryackiego, od któ-
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ku, są tam bowiem jak w każ­
dej organizaeyi ludzie żli i du-1 
brzy.

Dziś sytuacj a powinna być i 
postawiona jasno. Organizaeya ! 
narodowa, mająca 80.000 człon- [ 
ków, choć może pracująca nie ! 
w myśl jednostek, a nawet ca­
łych partyj, może być zwalcza-' 
ną "jn-zez szlachetną konkuren- 
cyę na polu pracy dla Ojczy-! 
zny.
Lecz w ten sposób jak tutaj 5 

zgrzeszy! redaktor “Gazety Bo-! 
słońskiej” grzeszymy wszyscy! 
przj' innych okazj ach i w innej! 
formie, ale — grzeszymy. Dlatego
— nienależy zaraz winowajcy wy­
klinać, i od czei i wiary odsądzać. 
Widzieliśmy tu większych przestę­
pców, którzy pod wpływem tem­
peramentu i nerwów rozstrojo- * 
nych daleko więcej nagrzeszyli, a- 
le gdy raz i drugi przekonali się 
że takie niewczesne porywy fatal­
nie odbijają się na nich samych, 
doszli ostatecznie do równowagi i 
dziś z pożytkiem dla sprawy ogól­
nej pracują. Ilasto “w leb i za 
drzwi”, gdybyśmy je chcieli z ca­
łą ścisłością zastosować, do kole­
gów naszych po piórze, to — cho- rząd 
ciąż dzisiaj u nas naprawdę sto­
sunki się poprawiły, jednak — w 
krótkim czasie wszystkie “łby” 
redaktorskie byłyby porozbijane i
— wszyscy znaleźliby się... 
drzwiami.

Piszą gazety angielskie o nad­
zwyczajnej suszy w tym roku pa­
nującej we wszystkich Stanach 
środkowych i zachodnich, tak że 
w niektórych okolicach farmerzy 
wszystkie płody utracili. 1 u nas 
była susza w miesiącu maju, ale 
minęła, nie zrobiwszy wiele szko­
dy. Począwszy od czerwca mamy 
obfite deszcze i produkta nasze w 
oczach prawie rosną.

Jak fannerka w naszej kolonii 
się opłaca podam kilka przykła­
dów : Za poziomki w tym roku pła­
cono od 8 do 15 et.'za kwartę. Je­
den akier przyniósł oh. J. Szymań­
skiemu przeszło $15<I.(HI dochodu. 
Fasola stronezkowa płacona była 
od $2.25 do $4.50 za kosz. Licząc 
tylko 80 koszyków z akra, do­
chód był od $160 do $300. Kapusta 
płaciła $2.00 za beczkę stale, czyli 
$.20 z akra, kartofle są po $5.00 
za beczkę, ogórki po $3.25 za ko­
szyk, cebula po $1.75 za buszel i 
td. Piszę tu o pojedynczych zbio­
rach tylko a zbiorów w tym kraju 
mamy najmniej trzy z każdego 
kawałka pola. Któraż okolica »no­
że iść z nami w zawody?

Jak ważna jest gospodarka roi- dze Elizabeth River a nie długo 
nicza w naszym kraju, za dowód będziemy' mieli i kary 
może posłużyć. okoliczność, że ne. Farmerska to kolonia, ale ta- 

Stanów Zjednoczonych

Western” oraz “Norfolk-South­
ern”. Koleje “New York. Phila­
delphia and Norfolk” i “Chesa­
peake and Ohio” nie cbciały się 
do budowy przyłączyć i pozostaną 
na starej swej staeyi przy Brooks 
Avenue. Koleje “Southern Ry”, 
Atlantic Coast line i przechodząca 
również, przez naszą kolonię “Sea­
board Air Line” mają zamiar po­
budować wielką unijną staeyę w 
Portsmouth i ferrą przez wodę do 
Norfolk pasażerów dowozić.

Kilka kapitalistów Nowojor­
skich z milionerem Gouldem na 
czele weszło tu drogą kupna w po­
siadanie wszystkich linii tramwa­
jów elektrycznych znanych jako 
“Norfolk and Portsmouth Trac­
tion Co.” Obecnie przystąpili do 
budowy linii elektrycznej pasa­
żerskiej i towarowej Norfolk- 
Petrsburg - Ricnmond-Frederiek- 
sburg-Washington. Będzie to naj­
dłuższa linia tego rodzaju w Ame­
ryce. Sekcya Norfolk-Petersburg 
przechodzić będzie przez naszą 
kolonię. Mamy już. dwie staeye 
kolejowe w naszej kolonii, mamy 
przystań wolną na morskiej odno-

elekt rj'cz-

kiemi dogodnościami nie jedno, 
|Dep’t of Agriculture! założył sta- nawet spore miasto w Ameryce 
— -> — __».i:a..------ _• »—_ pOszex.y<-i('- się nie »noże.

Joseph Janusz, 
Portsmouth, Va.

ey? próbn»} w pobliżu naszej ko­
lonii. Kierownikiem staeyi jest.' 
prof. John B. Lewis, który bez­
płatnie udziela farmerom porady 
w kwestyaeh rolniczych.

Najpiękniejszą komę ma w tym 
roku oh. Jan Cichorz. Kto miał 
największe kartofle pisać nie 
chcę, by którego nie obrazić.

W odpowiednim.sezonie odcho­
dzi z portu Norfolk dziennie 10.- 
000 skrzyń poziomek, 10.000 be­
czek kapusty. 30.000 beczek karto­
fli, tysiące beczek buraków, ogór­
ków, fasoli i innych produktów. 
Do kieszeni farmerów wpływa 
dziennie przeszło 100.000 dola­
rów. Nie też dziwnego, że farme­
rzy w powiecie Norfolk do najbo­
gatszych ludzi tu należą.

Mówią, że bocianów niema w 
Ameryce. Nieprawda... Bbeiani- 
sko zleciało do oh. Jana Cichorza 
i obdarzyło go tęgim, zdrowym 
chłopakiem. Ob. Cichorz krząta 
się nad budową wielkiego domu! 
na swojej pięknej 14 akrowej far­
mie i zapewne będzie chciał w tym I 
obszernym budynku sute ehrzein.v 
wyprawić.

Budowanie weszło widać u nas 
w modę i gilzie spojrzeć jakiś bu­
dynek się wznosi, tu szopa, tam 
stajnia obszerna, a że nasi koloni­
ści jak buduj»} to już coś porząd-1 
nego. więc kolonia nasza coraz 
więcej wygląd małego miastecz­
ka przybiera.

Przed miesiącem odwiedzi! na-1 
polski far-h 

mer Karol Augustyn z Nebraska. 
Przyjechał w te strony z zamia­
rem kupienia wielkiego obszaru 

! taniej ziemi w Sussex County. 
Mógł tain nabyć wielkie gospo­
darstwo po 10 dolarów za akier, 
ale gdy zobaczył naszą kolonię, 
tak mu się tu spodobało, że dal 
spokój z tamtem kupnem u nas 
nabył 225 akrów za cenę $12.900. 
Ob. Augustyn będzie się trudnił 
ehodowlą bydła i interesem mle- 

! czarskim, co się w tych stronach 
bardzo opłaca.

Polacy zamieszkali w Polskiej 
kolonii "Homestead” przj' wieł- 
kiem mieście Norfolk, Va., zorga­
nizowali w tym miesiącu Polską 
parafię pod wezwaniem Serca N. 
Marji Panny i zrobili już poda- 

[ nie o czarter do rządu Stanowego. 
Wybrano komitet z następująeyeli 
osób: Mikołaj Wysocki, prezes; 
Andrzej Kryjak. kftsyer; Jan Ci-' 
ehorz, sekretarz; Jan Zawada, 
Stanisław Jaśkowiak. Julian Szy­
mański i Józef Kozieł^ tmstysi. 
Tymczasowo urządzono kaplicę, 
do której będzie dojeżdżał polski 
ksiądz od OG. Franciszkanów z 
Norfolk a gdy liczba kolonistów 
się podwoi za jakie pół roku, po­
budują własny kościół i postara ją 
się o stałego proboszcza.

W tyin miesiącu osiedlili się tu 
następujący koloniści: Józef Hil- 
brj'ctit z Forth Amboy, N. J. oraz 

|Jan Bobak i Michał Żółkowski z 
i Johns, Alabama.

Jak się powinno gospodarkę 
prowadzić pokazał tutejszy sztor- 

j który na wynajętych 20 a- 
krach ziemi miał następujące do­
chody. Rzodkiewka $600. kapusta 
wiosenna $1.01*1, kartofle $3.600 i 
konia rosnąca obecnie może mieć 
wartości $500. Razem $5.700. Ko­
szta były na rent, opłata robotni­
ka. nasienie i sztuczny nawóz $1,1 
700, czyli że mu pozostało czyste­
go $4,000 z 20 akrów ziemi.

W Norfolk rozpoczęto budowę 
Jest ciepły pod tym ; olbrzymiej staeyi złączonych ko- 

względem że zimy prawie nie ma- lei, |Union Depot . Ze staeyi tej. 
mv ale w lecie jest tu chłodniej mającej kosztować milion dola- 
i przyjemniej jak w którejkolwiek rów korzystać będą przechodzące: 
miejscowości dalej na północ po------------ ----i._»_:_ <«.«_
łożonej.

za

który

orga-

9 • •
W uzupełnieniu tego co pisali­

śmy o organizowaniu polskich 
“unii zawodowych” — i dla wy­
jaśnienia sprawy, powtarzamy' je­
den ustęp uwag polemicznych 
“Dziennika Polskiego” z “Dzien­
nikiem Chicagoskiin”. 
brzmi jak następuje:

Inicyatorom polskich
nizacyi robotniczych w Amery­
ce nie chodzi o budowanie no­
wych polskich organizaeyi sa­
moistnych, lecz o skupienie 
Polaków do dzisiejszych Unii 
robotniczych należących we 
własnych, to znaczy przez Po­
laków kontrolowanych loka­
lach i związkach, zawodowych, 
to krok pierwszy; potem w dal­
szym rozwoju zdobycie kontro­
li w tych uniach zawodowych, 
gdzie Polacy stanowią lub sta­
nowić będą z szerzeniem się 
idei unijnej] większość człon­
ków. wreszcie analogiczne do 
tego zdobycie względnej kon­
troli w federacyach partyku­
larnych oraz w Amerykańskiej 
Federacyi Pracy. Taki punkt, 
założenia, jedynie możliwy w 
polsko amerykańskich stosun­
kach przyjmuje bez zastrzeżeń 
platformę Unii robotniczych 
dzisiejszych oraz dąży do dal- sza okolicę zamożny 
szego rozwoju tych Unii. a. dą­
żąc do tego i skupiając 
wyższy sposób Polakow 
Iliach prz.ynić się musi 
zem- do wspomnianych 
“Dz. Chic.” reform 
nych w łonie Unii.

W ]>0- 
w U- 
zara- 
przez

koniecz-

Korespodencye

WIADOMOŚCI Z VIRGINII.
Koresp. Gaz. Po).

Chociaż Polonia Anierykanska 
bardzo mało wie o ślicznym kraju 
Virginia, położonym na Wscho­
dzie nad brzegami oceanu Atlan­
tyckiego, nie od rzeczy będzie po­
dać kilka wiadomości z naszej 
szybko się rozwijającej kolonii | 
Polskiej, która przed trzema la­
ty w pobliżu wielkich miast porto­
wych Norfolk i Portsmouth zało­
żoną została. Kraj tu tak piękny, 
tak urodzajny jakiego może w ca­
łej Ameryce nie znajdzie a pomi­
mo, że tylko 250 mil ang. od Phi- 
ladełphii jesteśmy oddaleni na po­
łudnie. nie wiemy tu prawie eo zi- 
ma znaczy i niema miesiąca w ro- 
Łu by roboty w polu ustawały i 
bj- jakiego zbioru nie było.

Trzydzieści linii okrętowych łą­
czy Norfolk z wielkiemi miasta 
mi Wschodu, jak Washington.! 
Baltimore. Philadelphia. New 
York, Providence, Boston itd. i do | 
wszystkich tych miast nasi polscy I 
koloniści produkta swe na mar- 
kiet odsyłają i wysokie ceny za 
wszystko otrzymują. Słusznie też 
nazywają Norfolk wrotami połud­
nia a okolicę tutejszą karmiciel- 
ką całego schodu.

Telegramy krajowe donosz») ze 
wszystkich stron o licznych wy-. 
padkaeh śmierci od słonecznego 
porażenia, tylko u nas ani jedne­
go podobnego wypadku nie było, 
chociaż mówią ludzie nieświado­
mi. że mieszkamy “w ciepłym 
kraju”.

mającej kosztować milion dola-

Z

du o ich zrealizowanie. Mówca 
I wyraża życzenie, żeby walka w 
Kole i prasie nie była prowadzo­
na w sposób bratobójczy.

Co do siebie, podnosi, że poje­
dnał się z drem Korytowskiin i 
prosi go, żeby zachował przyjaźń.

Zabiera głos dr. Korytowski i 
powiaail, że frakcja konserwaty­
wna ukonstytuowała się wpraw­
dzie, ale nie przestanie dążyć do 
tego, by statut zmieniono w kie­
runku tym, żeby frakeyi wogóle 
nie bjio, i w takim razie natych­
miast się rozwiąże. Reagując na 
protest narodowych demokratów, 
podnosi pos. Korytowski. że poseł 
Biliński wystąpi! ze związku kon­
serwatywnego. ale zachowuje so­
bie prawo hospitowania we wszy­
stkich frakcyach.

Koło przystąpiło potem do wy­
boru wice-prezesów. Wybrani zo­
stali posłowie: Dawid Abraliamo- 
wicz 35 glosami, Juliusz Leo 63 
glosami; Jan Stapiński 65 gł.: Jó-

miauowieie zmniejszyć liczbę 
świąt, przepisanych przez Kościół.

Z własnego popędu, po grunto- 
jwnein rozważeniu wszystkich oko­
liczności i w porozjimieniu z czci­
godnymi braćmi kardynałami, 
którzj- stanowią o obchodzeniu 

| świąt, uważamy za stosowne za­
rządzić : przepis kościelny słucha­
nia mszy św. i wstrzymywania się 
jod pracy, pozostaje w swej mocy 
tylko dla dni następujących: dla 
wszystkich niedziel, dlii święta 
Narodzenia Bańskiego, dla Obrze­
zania Chrystusa Pana, dla święta 
Trzech Króli, dla Wniebowstąpie­
nia, ,dla święta Niepokalanego 
Poczęcia Naświętszej Maryji ran­
ny, Apostołów św. Piotra i Pawia, 
oraz Wszystkich Świętych.

Święto św. Józefa. Oblubieńca 
Najświętszej Panny Maryi i świę­
to Narodzenia św. -lana Chrzcicic- 

! la, oba z oktawą, będą, jak do­
tychczas, jako dni świąteczne ob­
chodzone : jedno, o ile nie przypa­
da w niedzielę — przekłada się 1 zef Buzek 46 gł.: przj-ezem poseł 
na następną niedzielę, drugie — 
w niedzielę przed św. Piotrem i 
Pawłem.

Święto Bożego Ciała natomiast, 
oraz jego uprzywilejowana okta­
wa ma być święcone w niedzielę 
po dniu św. Trójcj1. Święto Naj­
świętszego Serca Jezusowego ’nie 
przepisane święto) przypada, jak 
dotąd, na szóstj’ dzień w oktawie.

Z powyższych przepisów wyklu­
czone są nadto święta patronów 
miejscowych. Ordynarjusze ;sto- 
jąey na czele dyeeezyjl mogą ta­
kie święta przenosić każdorazowo 
na najbliższą niedzielę. Gdyby 
które z takich świąt zostało ska­
sowane. to można, bez odnoszenia 
się do Stolicy Apostolskiej, pozo­
stawić je bez zmiany. Jeśli jednak 
biskupi danego kraju mniemają.

MONTREAL W KANADZIE.
Koresp. Gaz. Pol.|

Z dnia 27 na 28 z. m. w noey o 
godzinie 12 m.3O. wybuchł pożar 
przj- ulicy Frontenac, w dzielniej- 
miasta zamieszkałej przeważnie 
przez polaków, wściekłj’ ten ży­
wioł zniszczył szesnaście dbinów._ __ _ _____ __ __ __ ______
przyezem pozbawił takąż ilość poi- należy zachować które z takich 
skich rodzin dachu tmd głową: świąt skasowanych, to mogą uwia- 

; niektórzy zdołani niektóre rzeczy doinić i ' ' "
powynosie, lecz większość została stoiska, 
uszkodzona lub zniszczona dosz­
czętnie, wszyscy ci nieszczęśliwi 
nocowali pod goleni niebem, plą­

cząc i narzekając a obeonarodow- 
ey, zamiast współczucia, . szyder­
czo nazywali nieszczęśliwych 'pol­
ski pik-nik'. Dodać tu muszę ze 
smutkiem, iż prócz jednej rodziny 
i to nie czysto polskiej, reszta po- 
szkodwanych nie była ubezpieczo­
ną od ognia, a chociaż maj»} pol­
skie biuro ubezpieczeń wśród sie­
bie. które to billto ma ajencję 
najstarszej kompanii Angielskiej 
“Phoenix” znanej w świeeie i eg­
zystującej od 1782 roku, a opłata 
bardzo tania: przeciętnie od 75e. i 
do 1 dolara, od każdych 109 doi. 
na trzy lata; to jednakowoż z te-] 
go nie korzystają, lecz u wielu z] 
nich nie obejdzie się w sobotę 
jakiejś choć kilku galonowej 
ezulki piwji, na to jest.

Z szacunkiem
J. Sawicki.

wpierw o -ten» Stolicę Apo-

Jeśli na które ze świąt, jakie 
zachowujemy, przypada post, lub 
suche dni, to udzielamy dyspensy 
na jedne i drugie i tak samo dys­
pensę udzielamy na skasowane 
przez, nas dni patronów, o ile ob­
chodzone są z wielkim udziałem 
ludu»

Udzielając ten dowód naszej 
Apostolskiej pieczy, mamy nie- 
plonną nadzieję, że wierni i w dni. 
które wyłączamy z liczby ściśle 
obchodzonych świąt 
Bogn hołd i cześć 
stawione w mocy

hez 
Im»-

sze agitacyjne około <»,000 drzew,, 
a na broszury i inne publikacye 

przeszło 4,000. Według tejżej 
rachuby wielkie dzienniki amery­
kańskie, zawierające niekiedy 30 
do 40 stron druku, pochłaniają ro­
cznie około 10,000 hektarów. Aże­
by zapobiedz tak szybkiemu wy­
niszczeniu lasów, można przyjść 
do plantacji w tym celu różnych 
roślin, jak bambus, alfa i wresz­
cie papyrns. Te dwie ostatnie ro­
śliny spotykają się bardzo często 
w Kongo i w Sudanie, stamtąd 
więc może Fraucya czerpać matę- 
ryał na papier w przyszłości.

Nieeh was darmo nie przestra­
sza,

Że dziś ]X>dlość górą wszędzie. 
Z wiary waszej, wola wasza, 
Z woli waszej czyn wasz będzie.

Zygmunt Krasiński.

DARMO! zupełnie DARMO!

ZEGAREK 14 karatowy, czystym zło 
tern powlekany i GWARANTOWANY 
na 20 lat. Ten śliczny zegarek poślemy 
każdemu zupełnie Darmo. Piszcie na­
tychmiast przysyłając swój dokładny 
adres do: JMPORTED and AMEEJ 
ł'AX TOBACCO <'O. Rełianee Buldg.. 
P. NEW YORK.

Buzek zaznaczył, że uważa się 
tylko za chwilowego zastępcę pos. 
Ptasia w preżydyum Kola.

Przystąpiono do wyboru komi­
sy! parlamentarnej. Wybrani zo­
stali posłowie: Władysław Leop. 
Jaworski, zachowawca. Witold 
Korytowski zachowawca. Łudo- 
inił German, dem krata. Aleksan­
der Skarbek, naród, dem.; Wła­
dysław Długosz, liniowiec. An- 
dił.ej Sredniawski, ludowiec. An- 
dno miejsce zostało jeszcze nie ob­
sadzone .

Na wiceprezydenta Izby desy­
gnowano 35 głosami pos. Germar 
na: pos. Łazarski otrzymał tylko 
21 głosów.

Papier a lasy.
Ciekaw»} statystykę podaję “Re­

vue de Paris". Idzie o lasy, które 
są zagrożone z tej strony, z Któ­
rej się tego mało można było spo­
dziewać. a mianowicie wskutek 
olbrzymiej produkcyi papieru 
drzewnego. Produkcja ta w 1904 
roku wyniosła blisko 4 i pół milio­
na kilogramów. Materyału suro­
wego dostarczyły lasy przeważnie 
krajów północnych, jak Szwecja. 
Norwegia i Finlandya. Do prze­
tworu masy drzewnej używane są 
Zwykle drzewa smolne, tak więc 
sosna czternasto, letnia daje prze­
ważnie 150 kilogramów masy 
drzewnej. W ten sposób rachując, 
przychodzi “Revue de Paris' do 
wniosku, że np. w roku 1908 
przerobiono na papier 7,300.000 
drzew, t. j. las na przestrzeni 600,-

z

nieść będą 
a święta, pozo- 
z tern większą 

gorliwości»} zachowywać będą.
Dan w Rzymie u grobu św. Pio­

tra ósmego roku naszego pontyfi-.<MMł hektarów. Połowa tego mate- 
katu.

Galicyjskie Koło Polskie 
we Wiedniu.

rj ału wyszła ze Szwecji, więc mo-
Pius X’. jż.na przypuszczać, że za lat 70, i- 
_  ' dąc w tein tempie, Szwecj a po­

strada wszystkie swe lasy. Nawia 
sem lnożnn dodać, że licząc na 
drzewa, t. j. po 150 kg. papieru,

Oto garść szczegółów faktycz­
nych z ostatniego posiedzenia Ko­
la Polskiego we Wiedniu.

Posiedzenie plenarne Koła Pol­
skiego w Wiedniu rozpoczęło się 
w sobotę o godzinie 5 po połud­
niu. Zagnił je prezes dr. Łazarski 
który przedewszystkiein zda) 
sprawę ze swej rozmowy z baro­
nem (iautsehem. następnie zaś po­
święcił wspomnienie zmarłemu 
rzl nkowi Kola śp. Petełenzowi.

Następnie przystąpiono do wy­
borów nowego prezydyum Kola.

Pos. Buzek zaprotestował prze­
ciw ewentualnemu wyborowi dra

ZMNIEJSZENIE LICZBY 
ŚWIĄT.

j Donosiliśmy już o Motu proprio 
i Ojca św. Piusa X w sprawie 
!zmniejszenia liczby świąt, któ­
rych uroczyste święcenie jest na­
kazane. Właściwie liczba ta nie- 
zmniejszyła się, ale rozporządze­
nie Ojca św. pozwala przełożyć je 
z dnia powszedniego na najbliższą 

■niedzielę.
“Osservatore Romano” ogłasza 

■Motu proprio Papieża Supremi di- 
seiplinae, datowane z d. 2 lipca 
n. st.

Nowe
“De diebus festis, Pius X, motu cając mu zaniedbanie sprawy ka- 

” i ma następujące brzmię- na-lowej W glosowaniu poa. Biliń- 
Ła- 

a 16

Motu proprio nosi tytuł dra Bilińskiego na prezesa, zarzu-

Darmo!!! $10,000 Darmo!!!

LOTY! - DARMO! LOTY!
BACZNOŚĆ POLACY!

I odział ten przedstawia 9 lot. Na każdej z tych można pomieścić 
jedną liczbę od 1 do 9 w taki spoeób, aby dodawszy wszystkie liczby, 
licząc w obie strony, suma ogólna wszerz lub wzdłuż ma wynosić 15. 
Żadna liczba nie może być powtórzoną dwa razy.

PIERWSZE O^OBY, które nadeślą. doklad ne rozwiązanie zagad­
ki. dostaną lotę za darmo pod warunkiem budowy.

DRUGIE OSOBY dostaną lotę za darmo pod warunkiem nabycia 
jeszcze 2 lot po tej samej cenie.

TRZEPIE OSOBY dostaną chek zaliczkowy $100 przy nabyciu lot.
1. Każda osoba musi imię, nazwisko, adres i zajęcie wyraźnie na­

pisać.
2. Dzieci, również agenci zajmując się sprzedażą gruntów lub do 

mów nie mogą nagrody otrzymać.
Oiiarnjenty powyższe nagrody w celu reklamy i ażeby piękną osa- 

• WASHINGTON 1I1GHTS” jiopiilarną zrobić.
‘‘WASHINGTON HIGHTS” w Bound Brook, N. J., jest jednym 

z nnjpiękniejszych punktów w okolicy New Yorku, zaledwie 40 minut 
jazdy; 120 pGciągóiw kolejowych dziennie. <’ena jazdy 14c. w abonamen-

Gdy kupuje* ie loty w Washington. Hights nie potrzebujecie cze 
kać na ulepszenie i żyć w obawie, że drogo za takie ulepszenie płafrić 
będziecie, gdyż wszystkie wygody improvementsj jako: oświetlenie ga­
zowe i elektryczne, wodociągi już na miejscu są zaprowadzone. Fabry­
ki, kościoły, szkoły. s\lepy. Banki. Kasy osżceędnoóci. Przecudna oko­
lica. Kara elektryczni przerzyna naszą posiadłość, 4 ininnty oddaloną 
»ul stncyi. Ulice i drogi brukowane.

W kilka lat wszyscy <»i. którzy zapomoeą prostego rozumu, swe o- 
.»zczę.lnośri zamiast złożyć do Banku lub wydać na bezwartościowe lo­
ty. zakupią w przecudnej naszej ostdzie, z pewnością się wzbogacą i bę­
dą mieć swą przyszłość zapewnioną

Piszcie wszyscy po plany, objaśnienia, ceny, warunki i zakup na 
i wolny przejazd.

The Plainfield Suburban Realty Co.
DEPARTAMENT POLSKI.

30 CHURCH STREET.

<lę ‘

NEW YORK. CITY.

Sposobność.
razem ze Mtalowemi sprężynami i grubymloz.ko, które sprzedajemy

Niesłychana

I proprio
nie: ski otrzymał 45 głosów, pos.

■ Rzymsej- Papieże, jako najwj’- żarski 6, Abrahamowicz 1, 
jżsi obrońcy i strażnicy karności kartek było białych. 
! kościelnej ilekroć tego wymagało Dr. Łazarski powinszował 
dobro chrześcijańskich narodów, boru nowemu prezesowi, 
nie wahali się nigdy łagodzić prze- Dr. Biliński pi-zedewszystkiem 
pisów Kościoła. Jakeśmy w wielu podniósł zasługę dra Łazarskiego 
innych sprawach, ze względu na że w najtrudniejszych warunkach 
zmienione czasy, oraz warunki przyjął wybór na prezesa Kola, 

j społeczne, uznawali za stosowne Uważa prazesurą Koła za najwię- 
! wprowadzać zmiany, tak też dziś, kszy polski posterunek. Dotknię- 
biorąc pod uwagę zmienione oko- ty jest niemile przez deklaracyę 
lieznośei dni naszych, poczytuje- narodowej demokracyi i faktem, 
my sobie za obowiązek przekształ- że tylko większością głosów zostiil 
eić odpowiednio prawo o zaclio- wybrany; będzie jednak wobec 
waniu świata. wszystkich równie bezstronnym.

Ze zdumiewającą szybkością Uehwały Kola nie powinny być 
przebywają dziś ludzie, najwię- skierowane przeciw nikomu, a tyl- 
ksze odległości — ziemię i wodę — 
i dzięki dużej szybkości podroży 

'znajdą łatwy dostęp do narodów, 
u których liczba świąt jest znacz­
nie mniejsza. Z drugiej zaś strony 
zdaje się, że stosunki handlowe i 
szybkie tranzakcje cierpią skut­
kiem zwłoki, wywołanej częstemi 
świętami. Zwiększająca się z każ­
dym dniem drożyzna środków ży­
wności jest dalszym powodem, a- 
by nie przerywać zbyt często dzia­
łalności tych, którzy w pracy swej 
znajduj»} utrzymanie.

Uwzględniając te fakty, dla do- rząd zna te nasze uczucia; jedna- 
bra chrześcijańskich narodów po- kże zajść może wypadek, że przy- 
wzięliśmy postanowienie, które”' znawszy pewne materyalne korzy- 
wjilaje nam się nader celowe, ń!śei rusinom, zwrócimy się do rzą-

wy-
lo0 F — r<> jest nasze “specyalne I 
materacem po bajecznie niskiej cenie.

To metalowe łóżko, ma jednostajny ramę tylnego i przedniego szczytu grabowi 11 IB cala, jest 
nie emaliowane. w kolorach; białych, niebieskich lub zielonych. Jest zrobione w czterech rozmiarach, 
no wicie: 3 stopy; 3 stopy 6 cali; 4 stopy i 4 cali i 4 stopy 6 cali saerokości. Tylny szczyt ma 57’4 
a przedni cala wysokości.

Sprężyny te są o twardej stalowej ramie, która jest gwarantowana, iż nigdy się nie pokrzywi i 
sze będzie pasować <lo łóżka. Jest ślicznie bronzowana chemicznym hronzem, od którego stronią pluskwy. 
Sprężyny te są zbudowane bardzo mocno, bo mają pod 
sprężyny od zbytniego wklęśnięcia i dlatego w każdem 
żyny takie bardzo wygodnem łożem.

Materac jest grubo wyściełany z grubą warstwą 
ciągnień. Jest faktem handlowym, iż takiej doskona lości kombinacji, jak to łóżko, sprężyny i materac, 
niepodobieństwem jest dostać taniej jak $15.00. My zaś, aby zrobić reklamę naszej firmie, całą tę kombi­
nację, to jest: łóżko, sprężyny i materac sprzeda jemy za

Waży wszystko razem 165 funtów. Cenę..................................................... «pO» 4 □

UWAGA: Gdyby kto żądał, aby to łóżko posiadało obecnie bardzo modne emalie tak zwane <ł Vernis 
Martin” [złoty bronzj, to niech nadeśle 75b. extra.

ślie.Zr 
mia- 
eala,

zaw

spodem silne dodatkowe rozeiągacze, które chronią 
miejscu ina-ią równą elastyczność, która czyni sprę-

filcu na wierzei u z skoYzannemi zakoiiczeniauii prze-

przez naszą okolicę koleje “Vir-1 
ginian Railway”, “Norfolk and

ko mieć dobro kraju na oku. Po­
żądany' jest w interesie kraju, j 
państwa i dynastyi powrót do dal­
szych lepszych tradycyi.

Co do kanałów, to będzie dą­
żył do zrealizowania praw, naby­
tych ustaw»} z 1901 roku; gdyby 
się to nie powiodło» zioży prezesu­
rę Kola. \V sprawie ruskiej kom- 
petetny jest jedynie Sejm, jedna­
kże Kolo dążyć będzie do załago- 
denia jej bez wkraczania w kom- 
peteneyę Sejmu. Inieyatywa rzą­
du jest tu zupełnie wykluczona i

Nie zwlekajcie z obstalunkiem piszcie po to łóżko dziś.

Wysyłamy Polski Katalog na żądanie

UNION MAIL ORDER HOUSE
Michał J. Perłowski, prezes

1356 N. Ashland Avenue, CHICAGO, ILL



GAZETA POLSKA W CHICAGO

Jak się buduje kanał Panamski.

Na obrazku widzimy
w miejscach gdzię się tego okazuje potrzeba, 
niedaleko Gaturn.

szkielet rusztowań, które służą do wykładania ścian ciosowym kamieniem.
Ta część kanału, którą przedstawia rycina, znajduje się

M/ÛOU LOCKS AT |

Z Osad Polskich w Ameryce.

Z GRAND RAPIDS, MICH. 
Majątek Kieciały wynosi tylko 

setkę. '
Po zrealizowaniu całego mająt­

ku pozostałego po zamordowani tli 
na farmie polskim pięściarzu, 
szampionie średniej wagi Stani- 
siowie Kieeiale przekonano się. że 
ten cały majątek wynosi zaledwie 
$103,lOe. A zarabiał on w swoim 
czasie dziesiątki tysięcy dolarów, 
lecz je widocznie przepuścił, 
jąe wesoło.

ży-

przesuwania wózków kolo zdru­
zgotało mu' prawą rękę.

Po kilkogodzinnyeh męczar­
niach zinarł w szpitalu Jlercy, 
Jan Grogos z Plymouth, zajęty 
w Deleware and Hudson kopalni. 
Zmarły odniósł fatalne popalenia 
podczas eksplozyi gazów.
• Uderzony odlaniem skały wę­

glowej zmarł w miejskim szpita­
lu w kilka godzin po wypadku, 
Michał Jambo. zamieszkały przy 
Mamlock ul. Georgetown. Zmar­
ły pracował w Bed Ash kopalni, 
w "Bauer Run Borough.

Mikołaj Paluch z Henry Brook. 
poniósł śmierć podczas 
miny w kopalni Lełiigh and

Z SOUTH BEND. IND.
Dar dla biblioteki sokolej.

Przewodniczący izby kongresu
< liamp Clark nadesłał na adres ro- kes Barre Coal Co. Osierocił 
daka naszego Ignacego K. Wer- 
wińskiego swój wielki portret o- 
patrzony własnoręcznym podpi­
sem jako dar dla biblioteki soko 
lej w tern mieście. Portret Clarka 
będzie zawieszony w hali sokolej 
jajco pamiątka od wybitnego 
ża stanu.

i dwoje dzieci.

mę-

sie-
w

Z PENSYLWAŃSKIEGO 
PIEKŁA.

Sześciu polanów zabitych, a 
dmiu ciężko pokaleczonych 
kopalniach.
Ignacy Cinuszka, górnik kopal­

ni Lehigh Valley Coal Co., poniósł 
śmierć na miejscu, zmiażdżony 
padającą skalą węglową. Miesz­
kał oti przy 604 E. Northampton 
ul., iv Georgetown: osierocił żo 
ne i jedno dziecko.

Spadająca skała węgłowa spo­
wodowała poranienia 
i rękach Józefa 
Glen Lyon, 
na Coal Co. 
ziono go do 
ke.

Złamania 
wej ręki 
łem ciele doznał 
ler z Warrior Run., górnik Turs- 
dałe kopalni, podczas wsuwania 
w dół ogromnej bryły węgla.

W szpitalu w Nanticoke Zmarł 
Andrzej Oblata z Hanover, gór­
nik Looms kopalni. Spadająca 
skała złamała mu krzyże i śmierć 
nastąpiła po kilku godzinach.

Franciszek Bordyński z Nanti­
coke. zajęty w Auehincloss ko­
palni, odwieziony został do szpi­
tala z bolesnenii ranami na calem 
ciele. Spadająca skała zdarła mu 
skórę z pleców, ilóg i czaszki.

GOletni górnik. Franciszek Han­
za, zajęty w Henry kopalni, został 
na miejscu zabity przez skałę wę­
glową. Pozostawił żonę i kilkoro 
dzieci w kraju.

Władysław Wyszyński z Ply­
mouth. odwieziony został 
miejscowego szpitala z 
czaną ręką. Pracował on 
lor kapałni. a obrażenia 
przy ładowaniu węgla.

Podczas eksplozyi gazów 
szafeie No. 3. Pennsylvania 
('o., zostali silnie poparzeni dwaj 
górnicy, Wilhelm Steponin 
Bronisław Klojański, obaj 
kes Barre.

Michał Burast. wozacz 
w Susquehanna Coal Co., 
/iony został do szpitala. Podczas ilłogę

na twarzy 
Butkiewicza z 

górnika Susquehan- 
Anibulansera odwie- 
szpitala w Nantico-

dwóch palców i le- 
i poważnych ran na ca- 

Wojeiech Mil-

jest od niedawnego czasu ks. St. 
Bubaez, przeniesiony z Albionu do 
Tanawandy. Ks. Bubaez jako pra­
wdziwy kapłan, zerwał się z łóżka 
i bezzwłocznie udał s»ię z jednym 

[z wzywających go dtugi został 
gdzieś i znikł na ulicę Siódmą, 
gdzie tylko, gdzieniegdzie doniek 

[stoi. Nieznajomy prowadził księ- 
dza proboszcza.'Gdy się zbliżał do 
samotnie stojącego domu, niezna- 

ijomy nagłym ruchem uderzył ks.
Bubacza dwukrotnie jakiemś tę- 
pem narzędziem w. głowę. Napad­
nięty z nienacka kapłan, upadł 
bezprzytomny na ziemię, zbroczo­
ny krwią. Po wykonaniu tego czy­
nu. napastnik zbiegł, ks. Bubaez 
zaś został w kałuży krwi na zie- 

I mi..
Później przechodziło tą samą 

i drogą dwóeli mężczyzn, którzy 
zajęli się rannym i 
go na plebanię.

Natychmiast też 
polieyę. która szuka

i mnie i zapytał czy jestem żonaty. 
■ ócz względu na to, ktoliy to był. 
I powiedziałbym prawdę licz ogró- 
dek. chociaż inem zdaniem, jest- 

Ito sprawa czysto osobista.
Nie będę głosił z ambony, że 

jestem żonaty, ale. jeżeli to ko- 
inieezne. z chęcią zwołam swoich 
[parafian na speeyałny mityng i 
[oznajmię im, że jestem żonaty".

Jak donoszą dalej, żona księ- 
I dza Zielonki jest bardzo piękną 
I kobietą i ma śliczne włosy koloru 
roztopionego złota.

Komentarze do tej całej afery 
[ zupełnie zbyteczne.

Australia posiada dużo skopów. 
[Na jednego człowieka przypada 
[ tani 20 skopów.

« • •
Największa biblioteka japońską 

| znajduje się w Tokio i liczy 259,- 
|()00 tomów.

REUSSNERA

SAMOUCZEK
POLSKO-ANGIELSKI

Najłatwiejsza meto­
da nauczenia się po 
angielsku w bardzo 
krótkim czasie.

Największa Księg«iuia na Wscr.o-
I dzie W. Michalskiego w Buffalo, 1180 
Broadway, gdzie znajduje się także ge-

Przerobił dla Polaków w Am.

E. M. DYNIEWICZ.

Z NOWEJ ANGLII.
Sokoli inkorporowani. — Nożo­

wnicy. — Śmierć przy kąpieli. 
— Sokół zabity przez tramwaj. 
— Inne wypaoki.

W Wonsocket, R. I. gniazdo se- 
ikołów polskich wystarało się o 
[ charter i zainkorporowalo się na 
Stan Rliode Island. Będzie to bo- 

[ daj pierwsze prawnie 
i towarzystwo sokołów 
[Stronach. Założycielami i inkorpo- 
ratoraini gniazda są Ignacy Kona-i 

Iga, .łan Czuryło, Marcin Borek. 
I Piotr Skrzat i Jan Miś.

• • •

W Lowell, Mass, uroczystość fa- 
[milijna w domu Maczugi na ul. 
[Amory skończyła się nożownic- i 
twem. Rezultatem bitki na nofte | 
aresztowanie Franciszka Świdow-' 
skiego oraz odstawienie do szpita-' 
la ponżniętego przezeń nożem 
.Marcina Maczugi.

• • •
W W inchester, N. II. utopił się I 

[w kąpieli w rzece niejaki Julian 
| Tomrosko. Był on młody, bo do­
piero dziewiętnastoletni chłopiec, i 
śmierć spotkała go zupełnie nie-1 
spodzianie. Utopił on się nawel [ 
nie w głębokienumiejscu, bo woda [ 
sięgała mu zaledwie do pasa.. Nie-1 
stety rnusiał go widać chwycie 
kurcze i przewrócił się w wodzie. 
Koledzy, którzy się z nim kąpali, 
słysząc jego wołanie o ratunek, 
myśleli, że on. żartuje, a kiedy 
wreszcie pobiegli i wyciągnęli go 

I z wódy, Tomrosko 
[ .Wszelkie starania 
| go do przytomności 
[ bezskuteczne. Pochowano go 
[cmentarzu katolickim.

• • e
W Meriden, Coun. odbył 

'smutny pogrzeb Franciszka Hof­
mana, który znalazł śmierć pod 
kolami tramwaju tuż obok włas­
nego domu. Nieboszczyk był człon 

[kiem towarzystwa sokołów w Me­
riden i odznaczał się w cwieze- 

t niacli gimnastycznych, jako atle- 
|ta, zdobywając często nagrody. W 
[pogrzebie jego wzięło udział to­
warzystwo sokołów w uniformach 
oraz bardzo dużo publiczności poi 
skiej i angielskiej.

• • •

W Hartforil, Gonu, niejaki Ma­
rek Desowicz zabity został na 
miejscu przy ładowaniu kamieni. 
Chciał on poprawić kamień, który 
unoszono w górę na dźwigni, gdy 
naraz łańcuchy się obsunęły i ka­
mień spad! na niego. Nieboszczyk 
był kawalerem i pracował przy 
dźwigni dopiero od paru miesię­
cy.

Z Webster, Mass. — Ameryka­
nin Gilles przypadkowa uratował 
od śmierci przez utopienie się 
czteroletnią Śtasię Bąk. Dziewczy­
na powędrowała samiuteńka za 
miasto i wpadła przy drodze do 
ruczaju, gdzieby była prawdopo­
dobnie utonęła, bo wygrzebać się 
stamtąd nie mogła, 
przejeżdżał tamtędy 
Gilles i usłyszawszy 
ka, wyratował je, i 
odwiózł z powrotem 
gdzie rodzice dziecka już od paru 
godzin poszukiwali, obawiając się 
jakiego nieszczęścia.

• • •
W Stamford, Coun. jiiejaki Wa­

wrzyniec Chrzan i Józef Woźniak 
zaskarżyli do sądu miejscowego 
proboszcza ks. Raniszewskiego o 
obrazę honoru. Ks. Raniszcwski 
podług wniesionej skargi miał ich 
nazwać drabami’ i miał ich wyz­
wać od ostatnich. Żądają oni za 
to po $6,000 odszkodowania, 
twierdąc, że nie są drabami, tylko 
uczciwymi katolikami.

• • •
Winsted, Conn. w fabryce 
Hartford nastąpiła eksplo- 
przy której poranionych zo- 
trzecłi zatrudnionych tam 

Dwóch z

Każdy wyraz opisa­
ny jest juk się wy­
mawia i piszę po an­
gielsku. Samouczek 
ten odciśnięty na do­
brym papierze o- 
bejmujc stron 150 
formatu t)łx8ł. Za­
wiera w sobie rów­
nież zbiór wyrazów 
najwięcej w mowie 
potocznej używa­
nych. Oprawny mo­
cno w angielskie płó­
tno ze złoconym ty­
tulikiem.

Cena egzemplarza $1.00

uwiadomiono 
napastnika 

[ale go dotąd nie pochwyciła, ani 
nawet na jego ślad nic wpadła.

Opisując napaść powyższą. in- 
[ne pismo podaję następujące do­
datkowi* szczegóły:

Uszedłszy kilkadziesiąt kroków, 
jeden ze zbrodniarzy uderzył 
dwukrotnie kapłana w głowę ja­
kiemś tępem narzędziem, poczem 
ustraszywszy się widocznie swego 
zbrodniczego czynu ueiekli. pozo­
stawiając ks. Bubacza broczącego 
krwią.

Ocknąwszy się z omdlenia ks. 
j Bubaez próbował o własnych si­
łach doezołgać się do domu, ale 
wszelki ruch sprawiał niewymo- 
wny ból i obfitszy upływ krwi. 
Na szczęście jakichś dwóeli spóź­
nionych przechodniów nadbiegło 
z pomocą i wespół doprowadzili, 

i na wpół donieśli, do plebanii.
Zawezwany lekarz skonstato­

wał dwie rany; jedną na czaszce 
a drugą zaś w okolicy oka. Ta 
ostatnia ma około dwóch cali dłu-1 
gości i jest dosyć głęboka.

Ks. Bubaez ani na jedną chwi- ■ 
■lę nie stracił przytomności pod-i 
czas opatrunku 
lekarzy wkrótce 
wia.

Że zbrodniarz 
eony, to nie ulega 
gdyż władze policyjne mają do­
kładny jego rysopis, a nawet po­
dobno jest już znane jego nazwi­
sko. gdyż kilku parafian, znają­
cych go osobiście, widziało go 

ścil się na drogę oszustwa. A lilia. wchodzącego do plebanii, 
nowicie trzy czeki dane mu przez i Ks. Bubaez niedawno 
p. Kruszkę, jeden na $5 podrobił Nortli lonawandy dla objęci 
ną, $15. drugie dwa na $4.40, pod-! Para^** P° >iS- ' 
robił na $40.40. Czeki te zmienił 
w salonie J. Czerwińskiego, 1210 
Midland ave. Ten znów czeki od­
dał w zamian za gotówkę browar­
ni Independent a ta znów oddała 
bankowi German American. Oso- 
bliwszem w tern jest, że fałszowa­
nie było zupełnie niezręczne, 
wprost wpadające w oczy, nawet 
mniej obeznanemu z procederem 
czekowym, a jednak fałszowane 

i te czeki przeszły aż troje rąk, a 
jednak oszustwa nie spostrzeżono. 
Oszustwo spostrzegł p. Kruszka, 
gdy z banku otrzymał .miesięczne 
zamknięcie rachunkowe.

Natychmiast zawiadomił o tern 
polieyę i detektyw Skwierawski 
dostał wkrótce fałszerza w swe rę­
ce.

Onegdaj Misiak stawaLw sądzie 
dystryktowym i przyznał się do 
winy. Sprawa oddaną została są­
dowi municypalnemu do osądze­
nia.

— Maryan Zieliński, agent fir­
my hurtownej win i likierów Her­
man Toser Co., przy zbiegu ulic 
Kast Water i Mason, były współ­
redaktor ■'Dziennika Chicago- 
skiego” i “Nowin” został tu are­
sztowany w swem mieszkaniu 
przy Windlake ave. przez detek­
tywów. podobno na mocy waran- 
tn o sprzeniewierzenie wyjętego 

nie przez szefa firmy.
Aresztowanie to sprawiło nie­

małą sensacyę w polskiej kolonii 
................. ł zna­

ny w szerokich kolach, jako rc 
daktor “Nowin”, aranżer rozma­
itych przedstawień i tańców, a w 
ostatnich czasach, jako agent fir­
my win.

Powiadają, że Zieliński popadł 
ojciec ełiciał w poważny deficyt u firmy swej 

z powodu lekkomyślnego rozrzu­
cania pieniędzy.

Nadeszły tu na ręce jednego z 
alderinanów, bardzo ważne pa­
piery z Europy, ze skargą poważ­
ną przeciw Zielińskiemu i z proś­
bą. by wręczono je prokuratoro­
wi.

krwią. Krew obryzgała też suknie 
zbója w spódnicy.

W międzyczasie matka Kamiń­
ska. widząc co się dzieje i wie­
dząc dobrze, że eóriini nie pora­
dzi, wybiegła na ulicę i poczęła 
krzyczeć i wołać o pomoc.

Pomoc przyszła, gdy już było 
po wszystkiem. Kasię aresztowa­
no. na zasadzie oskarżenia o na­
pad i pobicie i oddano pod sąd.

Z MILWAUKEE, WiS.
P. Józef Kruszka naciągnięty. — 

M. Zieliński b. redaktor Dzień. 
Chicagcskiego aresztowany.

i podług zdania 
wróci do zdro-

zostanie pochwy- 
wątpliwości,

wyłuiehu 
Wil- 
żonę

zada­
na 

tak. że musiano wzywać 
by rannego opatrzył.
się to wieczorem przy 
Pannie Katarzynie

Ob. .Józef Kruszka zatrudniał 
>d pewnego czasu niejakiego Wła­
dysława Misiaka, 885 Grove uli­
ca jako kolektora. Misiak, pomi­
mo iż zarabiał wcale dobrze, pu-I

Ks. Bubaez niedawno przybył 
" ’ ięeia

. I.etosze i trudno się 
|domyśleć, co spowodowało ten za­
mach.

Z BALTIMORE, M. D.
Polski niezależny ksiądz żonaty 

od kilku lat.

istniejące ) r - - •
w tamtych ueralna agentura “Gazety Polskiej”. 

Na składy dewocyjue; książki do na­
bożeństwa i powieściowe; piękne obra­
zy religijne ipatryotyczne; papier li­
stowy; kalendarze; sztuczne kwiaty i 
pamiątkowe pocztówki. xx

Kto chce w łatwy 
sposób zarobić
DUŻO PIENIĘDZY 
teu niech zażąda dar­
mo i oplatnie wielki

cennik ilustrowany z 3-nia tysiącami 
odbitek zegarów, wyrdbów jubilerskich, 
towarów muzycznych i galanteryjnych. 

F. PAMM, Kraków, ulica Zielona
L. 3 — 137. Austrya-Galicia-Europa. 32

W. DYNIEWICZ PUB. CO.
1163 Milwaukee Ave.,

CHICAGO, ILL.

"No Work -No Pay” 
The Workingman’s

już nie żył. 
przywrócenia 

okazały się
na

System mojego leczenia 
musi pomódz najzawziętszem 
chorobom łub .słabościom. Nie 
robi różnicy naco cierpisz. 
Leczę wszystkie choroby zna­
ne ludzkości. Pisz dzisiaj, 
dłużej nie czekaj. Porada i 
książka darmo. Załącz 2c- 
znaczek pocztowy.

Czyś przedtem próbował 
się leczyć i bez skutku to 
niccli cię nie wstrzymuje. Ja 
ci pomogę. Adres:

Rev. Newman,
2929 W. Lake st. Chicago III.

On tylko zaniedbał zaziębienie 
i chorował później przez parę « 
tygodni.

Dra Richtera 
Pain«Expeller 
użyty zawczasu według przepi­
sów na paczce, zapobiegnie nie­
bezpieczeństwu, 23c. i 50c. bu­
telka. Szukaj Kotwicy i nazwiska 
na paczce. ______

| F. *0. RICHTER & CO.. 215 Peal Sfreel. He« TirŁ 
Richtera Congo Pigułki (2'»c. 1 We.) dobro 

s:=J;^^^^ss№KŚxsxssxsss0n^

Z BUFFALO, N. Y. 
Folak się utopił. Wyrodna córka; 

bije ojca kijem.
Utonął tu podczas pracy robot­

nik polski Feliks Gryp.
Pracował on przy wyładowywa­

niu okrętu Tuscarora ciągnąc wó­
zki. W przejeździć poślizgnął się 
i wpadi z doku do wody z wyso­
kości 12 stóp. Zanim nadeszła po­
moc, utonął, a ciało biedaka wy­
dobyto z wody po trzech godzi­
nach i posłano do trupiarni.

Gryp przybył do Ameryki przed 
dwoma laty i tu . w pocie czoła 
pracował, aby sprowadzić do A- 
meryki swą żonę i dwoje dziatek. 
I uzbierał 300 dolarów, które miał 
wczoraj odesłać do domu, przed­
tem jednak inaczej się stało.

Oto los robotnika.
— Panna Katarzyna Kamińska, 

20-letnia, zani. z rodzicami pn. 147 
I.athrop ul. musi być nie dobre­
go, bo aresztowano ją pod zarzu­
tem napadu.

A na kogoż to napadła i pobi- 
ża? Oto. jak powiada polieya. ro­
dzonego ojca zbiła kijem,
wszy mu niebezpieczną ranę 
głowie 
lekarza.

Stało 
kolaeyi.
smakowało mięso z kapustą, wiec 
poczęła robie rodzicom wymówki, 
grymasie i wreszcie się kłócić z ni tutejszej, gdyż Zielinski był 
mi ząb za ząb.

Gdy doszło już za daleko, bo 
Kasia nie umiała się hamować i 
nie przebierała w wyrażeniach, 
lżąc rodziców w taki sposób, czc- 
goby się najordynarniejsza po­
wstydziła dziewka, 
użyć wtedy swej powagi i oświad­
czył rozjuszonej córuni. że jeżeli 
się nie uspokoi, to on będzie wie­
dział co ma z nią zrobić. Dodał, 
że jeżeli wołowina z kapustą jest 
dobrą dla rodziców, powinna być 
taka i dla dzieci, a więc jeżeli nie 
chce jeść tego, nic nie dostanie.

W odpowiedzi na to Kasia, por­
wawszy stojący w kącie pokoju 
kij. zaczęła okładać ojca z całych 
sił. A ponieważ jest silną i dużą 
dziewką, więc b’edny rodzie do­
skonale zadawane mu razy poczuł. 
A Kasia bila bez zapamiętania jak 

zajęty i gdzie popadlo. To też w rezulta- 
odwie- , cie ojciec Kamiński padł na po- 

z raną na głowie zalany

do 
pokale- 
w Gay- 
odniósl

w 
Coal

i 
z Wił-

Z NORTH TONAWANDA, N. Y.
Zamach morderczy na ks. Buba- 

cza.

Nowy wynalazek: VERACIDE.
Usuwa wszelki gatunek KURZAWEK, bez żadnego bólu. Gwarantujemy 

to Co ogłaszamy lub zwracamy pieniądze. Przyślijcie 25 et. w znaczkach po­
cztowych do: THE WHITE EAGLE PHARMACEUTICAL LABORATO­
RIES, 4332 W. Thomas St., Chicago, Illinois. xx

Ciekawą wiadomość donoszą z 
[Baltimore, Md. Ksiądz niezależne­
go kościoła, Józef Zielonko,, ze- 
znał, że piękna gospodyni jest je-j 

[go żoną, i to już od lat czterech, 
i Wyznanie to spowodował po- [ 
: średnio organista parafialny,! 
[Franciszek Makrucznas, który jak 
■ksiądz twierdzi, zanadto się do je-[ 
[go żony umizgał.

“Kiedy nowy organista objął! 
[posadę w mojej parafii — oświad- 
Icza ks. Zielonko — przyjąłem go) 
[w mój dom na mieszkanie. Nie-! 
[długo 
[się niej żonie 
[cżać i proponować jej zawarcie z 
[nim małżeństwa. To było liiemoż- 
[liwe. Powiedziałem mu to, ale 
jon w dalszym ciągu żonie się na- 
j przykrzą! tak. że w końcu wy- 
j prosiłem go z mego domu. Było 
[ to przed dwoma miesiącami. Or­
ganista wyszukał sobie mieszka­
nie pn. 1644 East Pratt ul.

Niedawno dowiedziałem się, że 
ktoś śledzi przebieg mego życia i 
mej karyery. Podejrzenie wpadlo 
mi do głowy, że śledztwo to 
wszczęte zostało z inieyatywy or­
ganisty, zagniewanego na innie 

| z powodu wyproszenia go z me- 
[go domu. Makrucznas zrezygno- 
' wał z posady ’

Ani ksiądz ani jego gosposia 
nie zdają się być zadowoleni, że 
sie ujawniło icli małżeństwo. Ks. 
Zielonko przybył <lo Baltimore 
przed dwoma laty. Przywiózł ze 
sobą jasno włosą dziewczynę.

Niektórzy z parafian sądzili, że 
jest ona gospodynią, inni brali ją 
za kuzynkę proboszcza, ale nikt 

[nie przypuszczał, że to jest legal­
nie zaślubiona żona. Mieszkali 
razem w plebanii obok kościoła, 

[przez cały dwuletni w Baltimore 
pobyt.

Ślub wzięli przed dwoma laty 
iv Sunbury, Pa. Udzielił im go sę­
dzia pokoju J. I*. Carpenter. 
iv dniu 2!) sierpnia 1907 roku. 

I Kwestyonowany iv tej sprawie. 
Iks. Zielonko, tak dalej mówił:

“Przed dwoma laty przybyłem 
lo Baltimore, aby objąć tę para­

fię. Gdyby kto był przyszedł do

ti nas bawił a już począł 
z miłością oświad-

Stańcie się Właścicielami Ziemi;

ziemia zapezpieczy wam i waszej rodzinę przyszłość ! !

Na szczęście 
automobilem 
krzyk dziec- 
automobilem 
do Webster,

W
New
zya, 
stało
polskich robotników.
nich walczy ze śmiercią w szpitalu 
i stan ich jest niemal bezuadziej- 

[ ny.

Około północy z niedzieli na 
poniedziałek, dwaj mężczyźni za­
stukali do drzwi plebanii polsko A 
rzymsko katolickiej, wtywająe W* 
księdza do chorego. Proboszczem 

l

• • •
Z West Hanover, Mass, pare rc 

Jzin polskich wyjechało do kraju 
Polacy w West Hanover pracują 
w fabryce fajerwerków.

• • •
W T'urner Falls, pomiędzy dzie- 

| ćmi polskiemi zdarzyło się parę

Czytajcie uważajcie!
Tu jest wasza Fortuna

Mula Karma wartości

$«500 prawic darmo

!! i zastanówcie się !!
Warto pomyśleć na 

starości dnie

Tu jest 9 kwadratów, daj do każdego kwadratu jedną liczbę od 1 do 9 tak, 
ieby wyszło w każdą stronę 23.

Każdą liczbę raz tylko wolno pisać, kiedy to zrobisz i nam przyszlesz to 
będziesz miał pamiątkę od nas do samej śmierci jak również i twoje dzieci.

Grunt jest absolutnie suchy przy mieście Brookwille New Jersy a 4 mile 
od miasta Barnegat gdzie są szkoły, kościoły, banki, fabryki i koleje Penn. 
R. R. oraz C. R. R. of. New Jersey.

Kto nie posiada na razie gotówki, może złożyć $11 zadatku, na zabezpie­
czenie loty do dopisu kontraktu, resztę zaś na raty miesięczne po $4 lub $5. 
W ten sposób nawet Indzie bardzo ubodzy mogą stać się prawnymi właścicielami wartościowego 
pola i swego domu kompania nasza gwarantuje, że ziemia jest bez najmniejszego długu, może 
wziąść na siebie budowę domów, za co spłacać można ratami miesięcz. jak rent.

Ci którzy mają wygraną lotę z dawnego kontestu a chcą 10 lotów niech 
się zgłoszą do:

10 lotów temu kto to 

zrobi tylko $69 dopłaci

OCEAN HEIGTHS IMP. CO.
1969 3tb AVE., NEW YORK, CITY.

a Cygar i Papierosów
oraz

skład wszelkich tytoni tak miejscowych jako i 
starokrajskich, to jest: Tureckich; Rosyjskich 
i Austryackich, jakoteż Tabaka do zażywania; 
oraz wszystkie przybory do palenia jak: Fajki 
wszelkiego rodzaju; Cygarniczki; Tabakierki; 
Portfele — i wszelkie galanterye.

Proszę pisać po cennik.
Adresujcie:

H. MAGES, 1215 W. Taylor Str. Chicago, El.
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Wiadomości z Chicago
CENY PRODUKTÓW IDĄ ZNO­

WU w GÓRĘ.
Zmora drożyzny znowu wraca.
5-centowe puszki konserwów, 

roślinnych i jarzynowych koszto­
wać będą obeenie 10 centów, 10- 
centowe poszły w górę do 15 cen­
tów.

iCukier podrażał znowu o 60 
centów ua 100 funtach.

Świniua poszła w górę o 4 cen­
ty na funcie. Podrożały też ryby, l 
mąka i inne produkty użyteczno­
ści codziennej.

Nawet węgiel poczyna już obe­
cnie drożeć. Co zaś będzie w zi­
mie ?

68 wypadków “zaginieiria” za- 
i meldowano na polieyi, a wypadki 
ciągle się mnożą.

Pośród uciekinierów wielu jest 
Polaków.

Także z innych miast setki mło­
dzieży' znika bez śladu, przyspa­
rzając kłopotu i zgryzot rodzicom 
a dając zatrudnienie setkom de­
tektywów.

Jak detektywi twierdzą. pOwo- 
. j dem tych dezereyi i ucieczek są 

zwykle pokusy “Dalekiego Zacho- 
|du”, aspiraeye zostania “cow­
boy’em” itp”.

Za zaginionymi wdrożono po- 
t szukiwania.

Wobec tego, że nie dal sobie w 
żaden sposób wytłumaczyć prawa 
amerykańskiego i rzucał się w są­
dzie. sędzia dla uspokojenia pole­
ci! go umieścić w samotnej celi 
więziennej, gdzie mu pozostawił 
czas do zrozumienia prawa.

SYRENY W MIEJSCE DZWO­
NÓW.

Szef straży pożarnej Seyferlich 
jest zdania, że miasto Chicago po­
winno iść w ślady Nowego Yorku 
i wozy straży zaopatrzyć syrena­
mi w miejsce dzwonów. Jako po­
wód szef podaję to, że tramwaje 
maję dzwony podobne do tych, 
którymi się posługuje straż pożar­
na i nieraz z tego powodu publi­
czność bywa w błąd wprowadza­
na. Przechodnie wprawdzie sły­
szą dzwonienie lecz nie wiedzą 
kto dzwoni: tramwaj czy wóz 
strażacki.

W Nowym Yorku zaprowadzo­
no syreny, czyli świstawki i zaka­
zano innym używania tego apara­
tu.

należę arcybiskupi i biskupi kato- 
lliccy z Ameryki, oraz proboszczo­
wie i inni księża. Według’ gazet! 

j angielskich celem tej nowej orga­
nizaeyi będzie nakłaniać etuigra •- 

■tów już w Europie, by osiedlali się 
] na gruntach w Ameryce i formo- 
jwali nowe parafie. Zarząd org.-tni- 
izacyi jest następujący: generalny 
( dyrektor arcybiskup J. J. Gleunoti f 
z St. Ixiuis; wicedyrektor, arcybi­
skup S. G. Messmer z Milwaukee : | 
prezy dent, ks. Julius E. De Voss z ! 

Chicago; wiceprezydent, prałat :
ks. I). J. McMahon z New Yorku: 
sekretarz, ks. Edward J. Yattman ! 
z Willmette. III. i kasjer, ks. An­
drzej Spetz z Chicago.

• • •
Maciej Kaczorowski stawał 

przed sędzią Hopkinsem oskarżo- 
, ny o pobicie swego gospodarza, 
Wojciecha Zagórnego. iPo rozpa­
trzeniu sprawy, sędzię skazał 

| Kaczorowskiego na 1 dolara kary 
i 8 dolarów kosztów sądowych.

*. ’. *
C. R. Krajewski został areszto- 

I wany przez detektywów Lorenza 
| i Goebla pod oskarżeniem wlania- 
' nia się do mieszkania M. Sikorki i 
zabrania z kufra zamkniętego $78 

li zegarka srebrnego. Po wysłn- 
iehaniu stron, sędzię Williams 
i przekazał Krajewskiego sądowi 
kryminalnemu, stawiając go pod 

! kaucyą w sumie $2,500.
« • •

Karol M. Janczewski, stawiony 
! został przed sędziego Williamsa 
! pod zarzutem nie dawania na u- 
! trzymanie żonie i dzieciom i za 
I pijaństwo. Sędzię skazał Jancze- 
! wskiego na $50 kary i wyrok za- 
I wiesił, odkładając wykonanie ta-1 
I kowego do 21 sierpnia. Jeśli Jan- 
I ezewski do tego czasu poprawi się, 
to kara nałożona na niego będzie 

' zniesiona.
• • •

Celestyn Czekajda za pobicie 
Michała Jurki, stawał przed sę­
dzią Beilter na stacyi przy ulicy 
Maxwell. Uznany winnym, ska­
zany został na $5 kary i $8.50 ko­
sztów sądowych.

o • •
Walenty Praybyszewski, liczący 

, łat 24. aresztowany został wsku- 
I tek skargi pewnej Polki o uwie- 
idzenie i niedotrzymanie obietniey 
I ożenienia się z nią. Po rozpatrze- 
[niu sprawy i po obronie adwoka- 
Ita Józefa La Buy, oskarżony Przy- 
! byszewslci został uwolniony przez 
sędziego Dooduow oil wszelkiej 
odpowiedzialności.

• • •
Michalina Mikos/, aresztowana 

o popełnieuie kradzieży w skla- 
! dzie Iversona różnych przeilmio- 
| tów na suiuę $4.75, stawiona zo­
stała przed sędziego Williamsa. 
który ją uznał winną zarzuconego 
jej przestępstwa i skazał ją na 30 
dni doiuu poprawy.

e «' •
Stanisław Śliwowski oskarżony 

o pobicie Kazimierza Wojciechuw- 
Iskiego stawał przed sędzią Wił- 
liamsem. Podczas rozprawy sądo­
wej udowodnił adwokt oskarżone­
go pan J. La Buy, źe K. Wojcie­
chowski rozpoczął pierwszy bójkę 
a sędzia skazał obu : oskarżyciela i 
oskarżonego na zapłacenie po $1 
kary bez kosztów sądowych.

• • •
Marya Stasik, alias Hawerylło 

została aresztowaną pod oskarżę 
niem popełnienia morderstwa swe­
go dziecka i uznaną została przez 
“jury” koronerską winną tego 
czynu i przekazano ją sądowi kry­
minalnemu bez dopuszczenia do 
kaucyi. Marya Stasik do ukończe­
nia procesu będzie siedzieć w wię­
zieniu powiatoweni.

D A R M О! I !
Wysyłamy śliczny katalog, zegarków ‘ 

męskich, damskich i różnej biżuteryi,;
I jak również instrumentów muzycznych , 
I — rewolwery, strzelby i dużo różnych | 
I bardzo pożytecznych rzeczy. Zadajcie I 

natychmiast, które zaraz darmo wysy-1 
lamy. Adresujcie: A. S. Stevens am]

! Co., 104 Greenwich str. New York, 
W- Y- _____________________________ x ’

KOLEGIUM DLA AKUSZEREK
każdej kolonii w tym kraju potrzeba

i nowych akuszerek. Polskie panie mogą 
sobie zdobyć opłacającą się profesyum, 
jeżeli teraz wstąpią do naszego Pol-1 .,...- - - -
skiego Kolegium dla akuszerek. Jest to ,aI"gI * P‘erwsze »esz?-ty darmo tyli, 
jedyna odpowiedzialna szkoła dla aku- ”a P*2*9?**? markę; Adrea: Joua
szorek i jedyna szkoła dla pań posia- J'13,8 °',kl*n<1 str- Brooklyn 
tających umiarkowane zasoby. Wykła- ! _ 7 ’ ł
dy w języku polskim. Kompletny kura POTRZEBA AGENTÓW m.-żczvzn i 
kosztuje teraz tylko 50 dolarów. Przyj- ; kobiet do rozpowszechniania ‘ naszło 
mujemy kandydatki ze wszystkich ezę- >łvuncg0 WINA ŚWIĘTOJAŃSKIEGO 
ści kraju Nasze kolegium daje dobre ; naszyeh słynnych kkarstw. Język an- 
dyplomy. P.sz .do nas dzisraj i adresuj: giel8i;i nie wymagalny. Kto nie zdolny 
M U AJ гп/г^т-За^тт’т3639 22st’ Cor' 1,0 Pro<‘.v> lob nie ehce we fa-
Miliard, CHICAGO. ILŁ. x bry(,e pracować, a zarabiać 3 do 4 dola

SPECYALNA OFERTA. dziennie, niech piszę po warunki
Na wszystkie książki zniżone cenv. ^‘го^езог Karol Szwarc« Co. 243 BON 

Możecie dostać w moim składzie. ! BVRV Str. BOSTON. Mm 
syłam katalogi za nadesłaniem 2c mar­
ki. Dykcyonarz kieszonkowy w pięknej 
skórkowej oprawie ze złoconym napi­
sem, zawierający 30.000 słów polskich I 
i angielskich. Cena 75 c. a teraz po 60c 
Adresujcie: Księgarnia Polska J. Pio­
trowicz Stoekiag Str. 129 Grand-Ra- 
pids, Mich. XXX

ODEZWA! Najpiękniejszy ścienny 
kalendarz na nok 1911 i 1912. Na nim 
portrety wszystkich Monarchów świat*. 
Car Rosyjski, Cesara Austryacki; Pre­
zydent Taft na czele. Portret Papieża. 
Chorągwie narodowe kolorowane. Ma­
pa Stanów Zjednoczonych. Wart 10 do­
larów. Wysyłamy go każdemn, kto na- 
deśle 25 centów. Spiesz. Adres: Isidor 
Herz Co. 422— 7 Ave. NEW YORK. x

T BACZNOSC RODACY: Mam na slcła- 
1 dzie bardzo zajmujące bistorye: Hrabia 
Bandyta; Jednoręki Bandyta i Józef 

i Petrosino pogromca Czarnej Ręki. Ka-

DAJEMY 
na kredyt i 6 
luiealęcy próby

. TYLKO
$20.00 po 5c.

dziennie

Poszlemy Wam nadzwyczaj pię­
kny 14k solid Gold filled zega­
rek, łańcuszek i brelok na 6 
miesięczną próbę, a gdy Już ze­
garek wypróbujecie 1 będziecie 
zadowoleni, od tego czasu będ­
ziecie płacić dalej $1.50 mie­
sięcznie. to znaczy 5 centów na 
dzień. Cena tego zegarka z łań­
cuszkiem i brelokiem jest tylko 
I-0.ÜV. *

Jeszcze lepszy, ciężki, wspa­
niały złoty, itk goid filled «<— 
Îrurek, łańcuszek i brelok, da­
wny za >10.00 tylko, również 

na wypłatę no 10 centów dzien­
nie czyli >3.00 miesięcznic.

Piaście natychmiast po in­
forma cy«* i katah . z k 6n 
możecie wybrać Wam się po­
doba i załączeni marki nu 
przesyłko.
S. G. Watch Co. Dept. 22, 1087 
Lexington ave. New York, N. Y

FATALNY WYPADEK Z AERO­
PLANEM.

Pięciu widzów zostało pokale­
czonych, a wielu z nich uszło tyl- 

' ko cudem gorszych pokaleezeń, | 
I gdy na polu Chieagoskiej Szkoły 
I Awiatycznej w Pullman, spadł ae- i 
1 roplan Franka Bałlera z wysoko- 
, śei T00 stóp na widzów.

Że nikt nie został zaliity. to za­
równo polieya, jak i świadkowie 
wypadku uważają za nad wyraz | 
szczęśliwy wypadek.

Ranni są :
Józef Sperański, 9 lat, 11725 

I Sangamon ulica; złamana noga ij 
i pokaleczone cale ciało ; zabrany I 
I do domu.

Anna Berky, 10 lat. 11745 San-i 
gamoń ul., zraniona lżej.

Ludwik Berky, 35 lat, ojeiec 
Anny, również pokaleczony nie- ! 
zbyt groźnie. Oboje zabrani do! 
domu.

Ella Yargaret. 11810 So. Peoria i 
ul., 12 lat.

Andrzej Sinko. 30 lat, 11726 So. i 
Peoria ul.

Filię powyższą w W. Pullman j 
otwarto niedawno i dopiero paru ‘ 
dokonano wzlotów. Ostatuio o- i 
głoszono, źe Beller dokona wzlotu; 
to też luoc widzów. przeważnie 
dzieci zebrało się na polu, wbrew 
przepisom szkoły. Mimo tłumu 
widzów. Beller, zam. pil. 2230 Cot­
tage Grove ave.. dokonał wzlo­
tu.

Widzowie oklaskiwali entuzja­
stycznie lotnika. Nagle gdy był 
o 100 stóp ponad ziemią, coś się 
zepsuło w aeroplanie i ten, pomi­
mo wysiłków Beileia, począł lecieć 
w dół.

Runął też ua grupę widzów, po­
woi I ująć kat astrofę.

Żadnemu z rannych uic nie gro­
zi.

DROBNE OGŁOSZENIAWOJNA PRZECIW NIEMORAL­
NYM POCZTÓWKOM.

Pocztuiistrz Cainpbełl w Chica- 
Igo uwiadomił 300 filii pocztowych 
znajdujących się w aptekach, żel 
nie wolno aptekarzom sprzedawać, 
ani trzymać na widoku publicz-l 
nym pocztówek z nieprzyzwoitymi | 
obrazkami, lub też w obrazkach! 
wyśmiewającymi jakąkolwiek na­
rodowość czy religię. Aptekarze 
sprzedający takie pocztówki stra­
cą przywilej utrzymywania pocz­
towej filii, a w dodatku będę po­
ciągnięci do odpowiedzialności są 
dąwej. Onegdaj inspektorzy po­
cztowi i policyanci dokonali in- 
spekeyi kart pocztowych w kil­
kunastu aptekach i 
gdzie je sprzedają i 
nich z niemoralnymi 
skonfiskowano.

składach, 
kilkaset z 
rysunkami

34 AWIATORÓW BEDZIE LA­
TAĆ W CHICAGO

Lista awiatorów. którzy staną 
do kontestn podczas między na ro­
dowych wzlotów w parku Granta, 
wynosi obecnie 34 nazwiska, w 
tem jedna kobieta panna Harriet 
Quimby.

Ostatnio zapisali się do udzia­
łu Charles’ Terees Weynuuin. o- 
statni zdobywca nagrody Jamesa 
Gordona Bennetta i Marcel Tabu- 
teau. Francuz, który ma rekord na 
lot na wytrzymałość. siedm go­
dzin.

Loty rozpoczną sic dnia 12 sier­
pnia.

GAZ PO OŚMDZIESIĄT CEN­
TÓW.

Sędzia okręgowy 
bous wydal decyzyę, 
sprawa zarządu-miejskiego z kom­
panią gazową o tańszy gaz nie

0 MĘŻACH SEZONOWYCH.
Pojęcie mąż, jako rzecz sama w 

sobie, jest względne. Bo mąż do­
piero przy żonie nabiera właściwe­
go znaczenia i jest mężem, o ile 
przy nim żony niema. Obecnie 
tedy nastał sezon, w którym mę 
żów, we właśeiwem tego słowa 
znaczeniu, niema. Są tylko tak 
zwani mężowie nauki. mężowie 
uiezłoninyeh zasad, mężowie zau­
fania i inni różni mężowie, tych 

| jednak, którzy ściśle pod poję- 
|ciem “mąż” podchodzą, niema 
j wcale. A dlatego mężów niema, 
i że niema żon. Bowiem nic masz 
i męża bez żony, a żony bez mężu!

Gdy dziewica rzymska wstępo­
wała w małżeńskie śluby, mówiła: 
"Gdzie ty Kajus, tam i ja Kaja”.John Gib-, .

że dopóki 0 ^em każdy, kto czytał Sien­
kiewicza. Znaczy' to, że zawsze i 

__ wszędzie Kaja będzie stała wier- 
zostauie "ostatecznie rozstrzygnię- n*e Prz.V boku swego Kajusa. 
ta w sądach, gaz. ma kosztować 80 
centów za 1000 kubieznych, t. j. 
o 5 centów mniej za stopę niż o- 
beenie pobiera kompania, o pięć 
centów więcej, niż oznaczyła rada 
iniejska z mayorem na czele ua 
pierwszy rok.

Kompania gazowa już poczyniła 
potrzebne zmiany w książkach i 
o< ■ poniedziałku stosując się do 
deeyzy i sędziego Gibhonsa. wysyła 1 ehs-mąż Kajus i 
rachunki z nową ceną biorąc 80 
centów od 10W0 stóp. Od ponie­
działku wchodzi w życie nowa re­
guła kompanii gazowej, a miano­
wicie to, że kompania przestaje u- 
dzielać rabatu tym. którzy rachun­
ki za gaz w oznaczonym czasie 
płacą. Natomiast każdy, który w 
przeciągu 10 dni od otrzymania 
rachunku nie zapłaci tegoż, będzie 
rnusiał płacić dziesięć centów ka­
ry od każdego 1000 stóp.

Ale czy jest tak dzisiaj?
Dziś czasy się zmieniły i Kaja o- 

puszeza swego Kajnsa. “pakuje” 
się. pod bagaże, wynajmuje kilka 
dorożek i ciągnie na dworzec. Stąd 
jedzie na. “świeże Powietrze ”, na 
północ, południe, zachód czy 
wschód, zależnie od tego gdzie był 
punkt wyjścia.

A gdy wyjeżdża Kaja, zostaje 
i dzionkiem “cho­

ruje’’ w biurze, wieczorami zaś 
mknie chyłkiem do handelku na 
piwo.

Tu nastaje okropne pomieszanie 
pojęć, którego rezultat późniejszy 
jest taki:

Mąż, który nie jest właściwie 
mężem, cieszy się z tego, że mę­
żem być przestał. usiłuje napo- 
wrót zostać mężem i szuka sobie 
żony — rozumie się — bez wiedzy 
żony!

KUPNO I SPRZEDAŻ NIERU­
CHOMOŚCI POLSKICH W 

CHICAGO.
89 ulica 82 wschód Muskegon 

ave. połud. front 56'/óxl30 Anto­
ni Ruezkiński Maryannie Kuczko­
wskiej ............................... $2500.00.

Iioyne ave. północ, wschód, róg 
Evergreen z. f. 26x150 Maks Kal­
wiński Benjaminowi Razink $150

Ta sama nieruchomość B. Ra­
zink Annie Kalwińskiej . . . $100.

Springfield ave 171 północ of 
Le Moyne str., wschodni front 
48x124 Gustaw J. Stemberg Pio­
trowi Sroczyńskiemu .... $1,000.

25 ul. 80 zaeh. Oakley ave. pół­
noc. front 24x100 August Kram- 
plikowski Janowi Hochevar $2.400

Lota 14 bloek 5 Blue Islaud 
Park add., pół. wschód 14 20. 27. 
14 Józef Zielinski Antoniemu 
Wróblewskiemu.....................$1,500.

Clifton Park ave. 100 pełud. 13 
ul., zach. front 25x152 Arthur T. 
Meintosf Antoniemu Rudnickie­
mu .........................................$300.00.

DROBNE NOTATKI.

Ważne dla nicmających pracy, osobli- . 
wie w Chicago.

Potrzeba agentów do rozsprzedawa 
nia Gazety Polskiej oraz do sprzedawa 
nia książek. Gazeta Polska jest naj- 

istarszem polakiem pismem w Ameryce, 
zamieszcza najwięcej wiadomości ze 
wszystkich części świata; różne poucza­
jące artykuły i ostrzeżenia; zawiera 
śliczne ilustracye; dlatego też ludzie 
chętniej ją prenumerują niż jakie inne 

! tygodniowe pismo. Agenci otrzymują 
większe komisowo niż przy innych pi- 

I smach a pracujący stale tylko sześć 
godzin dziennie, zarobią nie mniej jak 
18 dolarów tygodniowo. Agenci zabez­
pieczeni są od wszelkich strat a na ro­
zpoczęcie agentury potrzebują zaled­
wie kilkanaście dolarów. Warunki da 
ję te samo co w Wydawnictwie. An­
gielski języ kniopotrzebny i kto sobie 
życzy mieć lekką i stalą pracę, niechaj 
się zgłosi do generalnego agenta: I. 
Witkowskiego pod No. 1017 Milwau­
kee Ave. Chicago, III. xx

Z PROCŁbU ZJEDNOCZENIA 
P. R. K. PRZECIW BYŁEMU 
KASYEROWI T. OSTRO­

WSKIEMU.
W sądzie Superior Court. sędzia 

Martin M. Gridley wydał wyrok 
uznający Teodora Ostrowskiego, 
byłego kasyera Zjednoczenia 1’oł- 
sko-Rzymsko Katolickiego win­
nym sprzeniewierzenia z kasy tej 
organizaeyi sumę $58,917.22. Wy­
rok opiewa, że powyższa suma zo­
stała roztrwoniona przez Ostrow­
skiego i innych urzędników na 
podstawie fałszywego zapisywania 
pozyeyi w księgi. Suma zdefrau- 
dowana jest wyższa, niż wyrok o- 
piewa. bo wynosi praesało $92.000 
ale że zabrano majątek Ostrow­
skiego na rzecz Zjednoczenia, więc 
jeszcze przeszło $58.000 brak, za 
którą to sumę uui odpowiadać O- 
strowski no i nupewno “inni u- 
rzędniey ”, którym będzie dowie­
dzione. że maczali palce w tej de- 
fraudacyi.

HRABIA WYDAJE POJEDY­
NEK.

Hr. Bolakowicz z East Chicago, 
pogniewał się ze swym krajanem 
R. Milasiewiczeiu.

Rycerz obrażony nie widział in­
nego sposobu załatwienia sprawy, 
jak pojedynek.

Zwyczajem utartym wysłał se­
kundanta. wzywając przez-niego 
swego przeciwnika na pojedynek i 
wysyłając mu dwie kule. Milasie- 
wiez, który nie rozumie tak hono­
rowego załatwienia nieporozumień 
przyjął wezwanie ze śmiechem, ale 
że potem owładnął go trochę i 
strach, oddał więc całą sprawę po 
lieyi.

Jakież było zdziwienie hr. Ik-lu- 
kowieza. gdy na miejscu pojedyn­
ku zamiast swego przeciwnika, za­
stał polieyę, która bez pardonu 
zapakowała go do kozy.

Następnego dnia znalazł się w 
sali sądowej hr. Belakowiez. Milr-

Psiewiez i sekundant hrabiego Ba- 
joeisz. liral>ia nie mógł zrozumieć 
prawa amerykańskiego, które nie 
pozwala na pojedynki. Rzucał się 
i gniewał w sądzie do tego stopnia 
że polieya musiała się nim zaopie­
kować w szczególniejszy sposób. 
Oświadczył on, że w jego ojczy­
źnie sprawy tego rodzaju zała- 

j twia się honorowo przez pojedy­
nek.

CHŁOPCY UCIEKAJĄ NA DA­
LEKI ZACHÓD.

W ostatnich dwóch tygodniach 
w Chicago zapanowała formalna 
niania “uciekania" w pośród 
chłopców od 5 do 16 lat, detekty­
wi nie mogą sobie dać wprost ra­
dy.

Wladyslaw Kostecki, areszto­
wany za rabunek przez polic.yan- 
tów Smitha i Scliwartza, został 
skazany na 8 miesięcy do domu 
poprawy przez sęilziego Kerstena.

• o •

Wiktor Trzeciak, aresztowany 
pod oskarżeniem popełnienia kra­
dzieży u Józefy Wojciechowskiej, 
stawał przed sędzią Heap. Po wy­
słuchaniu świadków i oskarźo-s<>go 
sędzia skazał Trzeciaka na 60 dni 
pobytu w domu poprawy i na $25 

i kary pieniężnej.
'« • •

Franciszka Wallenta wniosła 
skargę o rozwód z mężem Bernar- 

! dem Wallentą. Zarzuca mu bru- 
I ta hic obchodzenie się.

• • »
Teresa Jankowska, chce rozwo- 

Idu. z mężem Ernestem Janków 
I skini, ponieważ tenże ma ją bru­
talnie traktować.

• • •
Salunista Michał Talarczyk. 

prowadzący swój interes pn. 
11801 South Morgan ul., udał 
szczęście mieć u siebie onegdaj o 
godzinie 10-ej wieczorem odwie­
dziny dwóch rabusiów, którzy z 
rewolwerami w ręku zmusili go do 
oddania mu 7 dolarów z kasy. 
Gdy się oddalili obrabowany wy­
szedł za nimi, ale się rnusiał eo- 
fną.ć, gdyż jeden z rabusiów dał 
do niego dwa strzały . Obie kule 
chybiły eelu. O napadzie i rabun­
ku zawiadomiono polieyę w Ken- 
sington.

« • •
Ks. A. Spetz z parafii św. Sta­

nisława został wy brany kasyerem 
•półki kolonizacyjnej, tło której

WYZWOLENIE.

Długo ludzie nie wiedzieli, jak 
sobie pomagać w wypadkach róż­
nych niedomagań ciała, a zwłasz­
cza gdy chodzi o choroby, spowo­
dowane -przez organa wewnętrzne, 
jak żołądek, kiszki, wątroba, ner­
ki i inne. Wiełn ludzi już wie, że 
irajlei>szeni lekarstwem na tę cho­
roby jest słynne kuracyjne Wino 
Częstochowskie, nagrodzone zło­
tym medalem na wystawie liygie- 
niczno-lekarskiej we Lwowie. Ty­
ski ee ludzi zawdzięczają Winu 
Częstochowskiemu powrót do 
zdrowia i sił. Dostać można to 
Wino u właścicieli: A. Skarżyń­
ski and Co.. Buffalo, N. Y., u a- 
gentów lub w aptekach.

Generalny ągent na Chicago i 
okolicę, V. J. Pawłowski, 1741 
W. Superior ul.

POTRZEBA AGENTÓW!!!

i W każdej miejscowości, gdzie znajda 
| ją się Polacy potrzebujemy agentów d< 
rozpowszechniana “Gazety Polskiej’ 
“Ilustrowanego Tygodnika Powieście 
wo-Naukowego ’ ’ jakoteż sprzedaż} 
książek. Nawet ci, którzy w dzień pra 
cują, mogą wieczorami kilka dolarów

I dziennie zarobić. Po warunki zgłosił 
się do: W. DYNIEWICZ PUB. CO.

j 1163 Milwaukee, Ave., Chicago, UL
1

NOWOŚĆ! TAJEMNICA! SEKRET! 
CZYTAJCIE! KTO ma zamiar teraz je­
chać do kraju f Kodaku! Zastanów eię, 
czy wiesz, o w cenie szyfkartowej do 
kraju tkwi wielka tajemnica! Nie daj 
się bałamucić od drobnych agentów z 
gazet! Tacy chcą cię zwabić sztucznemu 
obiecankami. Napisz do nas a wyjawi 
my Ci tajemnicę! Podamy spis, nazwy 
i odjazd azyfów i prawdziwe ceny. Spró­
buj napisać! Post kartka ża centa wyja­
śni wszystko. Adres: Isidor Hera Co- 
422— 7 Ave. blisko 34 str. New York.

x

TEN SAMOUCZEK.
Czyli Pośrednik Polsko-angielski jest 

jeden z najlepszych dla naszych Braci 
robotników do nauczenia się po angiel­
sku w krótkim czasie, z opisem każde­
go wyrazu jak się ma wymiawiać i z 
dołączeniem różnych rozmów i listów w 
języku polskim i angielskim. Opraco­
wał W. Dyniewiez. Ta ozdobna książ­
ka cena tylko 48e. Proszę nośpieszyć, 
nim zapas będzie wyczerpany, bo póź­
niej będą droższe. Nadsyłać markami, 
adresować: Księgarnia Polska J. Pio­
trowicz. Stockiag Str. 129 Grand Ra­
pide, Mich. x

NAJTAŃSZE KARTY Okrętowe, o- 
raz kancelarya notaryalno adwokacka, 
gdzie się dokonuje wymiany i wysyłki 
pieniędzy, oraz gdzie jest biuro sprze­
daży i kupna realności, a także zabez-

I pieczenia życia i od ognia, znajduje się 
I pnr. 707 przy 3-ciej Ave. pom. 22 i 
■ 23 ul w Brooklynie. Usługi swoje pole­
ca uasz rodak: Franciszek X. Jagoeki.

x

Polska Księgarnia.
Ludowa w New Yorku 276 E. 153 st. 

;>olcca bardzo ciekawą książkę, z której 
się inożna dowiedzieć, czy są duchy na 
świecie i czy z nimi człowiek mówić mo­
że pod tytułem: “Potęga Spirytyzmu”. 
Dla chcących mówić po angielsku pole­
ca również najlepszy w świecie samou­
czek, w kórym jest uwidocznione, jak 
się każdy wyraz wymawia i jak się pi­
szę.

Cena pierwszej książki $1.00; drugiej 
$1.20. Kto sprowadzi obie, płaci tylko 
$1.80. Pieniądze można przysyłać przez 
Money Order lub w liście registrowa- 
nym. x

CHCESZ KUPIĆ farmę .tanio wraz 
z zasiewem i inwentarzem na dogod­
nych warunkach, pisz do: J. Kwaśnie­
wski., 354 Beeher str. Milwaukee, Wis.

POSZUKUJEMY ludzi, którzyby 
pragnęli powiększyć swe zarobki. 
Chcemy pomódz im do zarabiania od 
5.00 do 10.00 dolarów tygodniowo i 
więcej, ucząc ich Angielskiego języka 
tak tutaj niezbędnego.

Otworzyliśmy szkolę, w której uczy­
my Polaków angielskiego języka meto­
dą szybką, praktyczną i wielce korzy­
stną.

Nie będzie Was nie kosztować.
Przyślijcie nazwisko Wasze, adres i 

centy w znaczkach pocztowych do: 

International School, Class 1. 281 East 
loth str. NEW YORK CITY. NY. X

4

NA CO MIEĆ KŁOPOTY» NA CO 
DARMO SUSZYĆ GŁOWĘ ł Słucha jt 

i Czy masz jaki proces w Itrajnł cheesz 
odebrać jakie dhigi. pretensje, spłaty, 
zaległościł Masz spadek dostać» Cbeeea 

I wystawić pełnomocnictwo» kontrakt. 
' lub jakikolwiek akt» Masz co legalizo­

wać w konsulatach» Masz kłopoty woj­
skowe o kontrole, ćwiczenia i asente- 
rnnkif Nie myśl dużo, zaraz napisz de 

’ nas! Damy pomoc, radę i pocieszenie 
! bezpłatnie. — Pamiętaj nasz adres: I- 

sidor Herz'Co. 422 — 7 Ave. blisko 
34 stT. x

KTO CHCE SPOKOJNIE SPACł
Rodaku! Czytaj! Czy wysyłasz pienią­
dze do kraju» Pamiętaj! Nie ufaj byle 
komu. Wspomnij. żeś na grosz ciężko 

[ pracował. Wysyłaj pieniądze przeć 
I nas. Ręczymy ża każdy cent. Doręcze­
nie w 10 dniach. Za 21 dni każdy do- 
ataje od nas oryginalny kwit z poezry 
na dawód że pieniądze zostały doręczo­
ne. Przez nas setki tysięey rodaków 
wysyła pieniądze do kraju. Każdy za­
dowolony. Nasz kurs'najniższy. Spró­
buj raz a pozostaniesz naszym kestą- 
merem na stałe. Adres: Isidor Herz Co. 
422—7 Ave. blisko 34 atr. New York.

r

PROPERTA na nprzedaż w dobrym 
I porządku. Właściciel na miejscu.

Adres: 1337 Chapin St. x

Sprzedawane u Aptekarzy. Certa 25 i 50c.

Zawiadamiają cię o tern następujące objawy:

Na stan taki jest potrzebna

'Bóle we wnętrznościach, ściskanie. rżnięcie, stolec czę­
sty i rzadki, zaburzenia trawieniewe — są rzeczą zwy­
kłą w. obecnej porze roku. W tem jest niebezpieczeń­
stwo, ale o ratunek łatwo, jeżeli masz pod ręką

Ulga, dogoda i wyzdrowienie szybkie następują po jego 
użyciu. Zwłoka znaczyć może- tyle, co śmierć.

Może uratować życie........

Severy Lekarstwo na Biegunkę

Gdy Żołądek Potrzebuje Pomocy

apetyt jest slaby lub nie masz go wcale 
trawienie szwankuje, 
doznajesz bólu głowy, zgagi, odbijania 
masz boleści i duszność

Severy Gorycz Żołądkowa
JEST TO ZARAZEM LEKARSTWO I ŚRODEK NA WZMOCNIENIE, 

PRZYWRACA APETYT 
WZMACNIA ŻOŁĄDEK 

DOPOMAGA TRAWIENIU I WCHŁANIANIU POKARMÓW 
ZAWSZE WYJDZIE NA ZDROWIE I DODA SIŁY.

--------- Cena $1.00 ----------

Sprzedawane w aptekach prawie WSZĘDZIE
Żądaj, by ci dawano tylko Lekarstwa Severy, i powiedz “NIE”, gdyDy ku­
piec usiłował dać ci coś innego. Wiarogodna porada lekarska listownie darmo 

dla każdego.



8 GAZETA POLSKA W CHICAGO.

POLSKI BANK
NUTILE

KAUCYA I KAPITAL $50,000.00
SHAPIRO COMPANY

BOSTON^ MASS.
92 Salem Street

PROVIDENCE, R. I. 
Market Square.

SALEM, MASS.
213 Derby St.POSZUKIWANIA.

JEDYNA POLSKA Księgarnia w 
Brooklynie A. J. Płochoekiego. Wybór 
książek do nabożeństwa; pocztówek, to­
warów galanteryjnych; tytoniów rosyj­
skich i austryackich; herbaty rosyjskiej 
lekarstw patentowych itd. Główna a- 
geneya Gazet Polskich. 87 Grand Str. 
BROOKLYN. N. Y.______________ x

KTO MI NADESLE 15c lub 30c, te­
mu wyszlę prześliczny list do kraju u- 
łoźony wierszami lnb ubierany wstąże­
czkami. P. Arent 8345 Superior ave. 
So. Chicago, Ul. x

FARMY.
Na sprzedaż najlepsza 15 akrowa 

farma blisko miasta i kościoła, szkoły 
i fabryki; cena $1.500. $850 gotówką, 
reszta na spłaty; musi być natychmiast 
sprzedana z powodu innego interesu. 
Zgłosić się listownie lub osobiście do: 
Andrew Elita 2429 Winnemac ave. 
Chicago, Ul. 34

FARMY W MICHIGANIE.
NA sprzedaż uprawione z budowlami 

i nie uprawne bez budowli ziemia naj­
lepszego gatunku rodzi wszystko, blisko 
dobrych szkół na dobrych drogach, w 
polskiej okolicy i kościele polskim po 
różnej niskiej cenie, piszcie do: A. Ko- 
waleski, Saginaw Valley Laud Co. Bay 
City, Michigan. x
..MASZYNA DO PISANIA, najlepsze­
go typu z polskimi akcenta ni. Nowa 
kosztowała $100, bardzo mai używa­
na, do nabycia za $50. Zgłosić się na 
adres: L. D. 1163 Milwaukee Ave., 
Chicago, 111.

ARTYKUŁY DEWOCYJNE, ramy, o- 
brazy, książki do modlenia a także hi­
storyczne i powieściowe są do nabycia 
u M. Kudlacika, 49 ul. 3 jv Passaic 
N. J.
..BIZUTERYA, zegarki itp. bardzo ta­
nio do nabycia u J. Okleyowicza 108 
Hallam str. w Bridgeport, Conn., który 
także przesyła pieniądze do starego 
kraju. Każdy, kto raz załatwi interes u 
Okleyowicza, będzie rekomendował 
wszystkim znajomym. x

Nowy generalny ageut .na miasto 
Boston, Mass.

Niniejczem zawiadamiamy, iż p. Jan 
Romaszkiewicz, urzędnik w Banku Pol­
skim, Juliusza Roteuberga. 115 Salem 
St. Boston, Mass, jest naszym gene­
ralnym agentem na piasto Boston, 
Mass.

KTO sobie życzy mieć lekką i stałą 
pracęt niech się zgłosi do mnie osobi­
ście lub listowmie, a otrzyma agencję 
Gazety Polskiej na najlepszych warun­
kach, do tego gotowe adresa do kole- 
ktowania. Zarobek nie wyniesie mniej 
jak $2 dziennie tylko za 6 godzin pra­
cy. J. Witkowski 1017 Milwaukee Av. 
Chicago, Dl. xx

PRZEŚLICZNY list do kraju, ubie- 
rary wstążeczkami wyszlę każdemu 
kto mi nadeszle 30c markami. J. Wit­
kowski 1017 Milwaukee Ave. Chicago, 
DL x

ROZMOWA KWIATÓW.
Jest to zabawa drukowana na 50 

kartonacL z objaśnieniem. Mając ta­
kową, możecie rozmawiać w towarzy­
stwie kilku osób nie używając języka. 
Bardzo zajmujące. Przyszlijcie adres i 
35c. a otrzymacie takową odwrotną 
pocztą. Adresować:

BRACIA LEWANDOWSCY, 
785 S. Front St. Philadelphia, Pa. x

Ważne dla niemających pracy, osobli­
wie w South Chicago.

Potrzeba agentów do rozsprzedawa- 
nia Gazety Polskiej, oraz, do sprzeda­
wania książek. Gazeta Polska jest naj- 
starszem pismem polskiem w Ameryce, 
zamieszcza najwięcej wiadomości ze 
wszystkich części świata; różne pou-

DLACZEGO iść w dzikie bory i lata 
długie pracować bez dochodów, 
się kilka akrów wyroduje.

Sprzedajemy farmy obsiane z goto­
wymi zbiorami w Michiganie; farma 40 
akrowa połowa obsiana, połowa bór z 
hausem i stajnią o dobrej czarnej zie­
mi urodzajnej przy stacyi kolei, mie­
ście i przy fabryce masła po cenie 
$1000. $250 gotówką, resztę na lat 10. 
Wiele większych farm na sprzedaż. — 
Kompania ręczy za pracę, najniższa 
płaca $2 zimą i latem. Piszcie po in- 
formacye. JOSEPH KOSIŃSKI, Lands 
and Farms, Chicago, 111. 1702 Dayton.st.

XXX

nim

POTRZEBA 25 wykwalifikowanych 
górników; kopalnia WENONA, pracuje 
obecnie stale i prawdopodobnie do 
kwietnia pójdzie pełna siła. Potrzeba 
certyfikaty z Illinois; kopalnia jest 
unijną. Zgłaszajcie się zaraz: WENONA 
COAL CO. Wenona, 111. xx

POSZUKUJE Walery Kotloski swe­
go ApclHarogo Kotloskiego z za­
boru r «yj«kiegn z gub. Płockiej z po- 
wiacu hierpieckiego z wsi Kościeniec. 
Wyjecal temu 7 lat z Pittsburga, Pa. 
do Detroit Mich i żadnej wiadomości 
o sobie nie daje, ktoby o nim wiedział, 
niechaj mi doniesie a otrzyma nagro­
dę. Mój adres: Walery Kotloski, Great 
Barrington. Mass. Cottage St. No. 4. 32

DARMO! Każdemu wyślemy darmo 
książeczkę opisującą różne choroby 
skórne, oraz cenniki medycyn i artyku­
łów toaletowych po cenach fabrycz­
nych. Adresować: Profesor Karol 
Szwarco Co. 243 Roxbury St. BOSTON 
Mass. x

KSIĄŻKI powieściowe i do nabożeń­
stwa nabyć można u

L. M. Makowskiego 
róg cliff and Roth ul. NORWICH, 
Conn. x

Jan Stobierski 130 Main str. Derby 
Conn., poleca swój skład książnic do 
nabożeństwa i powieściowych. Ma ta­
kże na składzie patentowe medycyny 
i inne przedmioty. 7 
Stobierska jest jedyną 
akuszerką w okolicy. 
Ring 2. House 3.

Pani Stanisława 
i dyplomowaną 

Telefon 107
XXX

A. J. Płochocki. Jedyna księgarnia 
polska w Broklynie 87 Grand str. Wy­
bór książek do nabożeństwa, pocztó­
wek, towarów galanteryjnych, tytoniów 
rosyjskich i austryackich, herbaty ro­
syjskiej; lekarstw patentowych itd.

ŚWIERZBY, PARCHY I ROZA choć­
by 15 lat stare. $1.25 za kompletne wy. 
leczenie. Setki podziękowań za tako­
we. 1000 dolarów nagrody, kto nam do­
it aże, że nie prawda. Adresuj tak: Pro- 
ffesor Karol Szwarce Co. 243 ROX- 
BURY St. BOSTON, Masa.______ x x

Jedyna Polska Księgarnia w Man­
chester, N. H. P. Kruczek, 496 Che- 
etnut St., Wielki wybór książek do 
nabożeństwa i Powieściowych; Listów 
ozdobnych, pocztówek ; Artykuły dewo- 
cyjne, Wyrabiamy ramy do obrazów i 
Agencya różnych pism. Katalogi wy­
syłamy darmo. P. Kruczek and Co. 496 
Chestnut str. Manchester N. H, x

POTRZEBA AGENTÓW do rozpo- 
wazechniania Gazety Polskiej, warunki 
bardzo dobre. J. Witkowski 1017 Mil­
waukee Ave. Chicago, III. xxx

i wszystkich części świata; i___
■ czające artykuły i ostrzeżenia; zawiera 
i śliczne ilustracje; dlatego też ludzie 
chętniej ją prenumerują niż jakie inne 
tygodniowe pismo. Agenci otrzymają 
większe komisowe niż przy innych pi­
smach a pracujący tylko stale 6 go-

* dżin dziennie zarobią nie mniej jak 18 
I dolarów tygodniowo. Agenci zabezpie- 
! czeni są od wszystkich strat a na roz- 
I poczęcie agentury potrzebują zaledwie 
kilkanaście dolarów. Warunki daję te 

| same co w Wydawnictwie. Angielski 
język niepotrzebny i kto sobie życzy 

i mieć stałą pracę i lekką, niechaj się 
i zgłosi do generalnego agenta: P. Arent 
No. 8345 Superior ave. So. Chicago, 
111.__________________ _____________ x
SZYFKARTY NA POSPIESZNE O 
KRĘTA PO NAJNIŻSZYCH CENACH.

Gdy chcecie sprowadzić kogo z kra- 
! ju lub *echać sami, piszcie do nas po 
informacye. Ręczymy za dobrą obsłu- 

I g?...................................................................
CONTINENTAL STEAMSHIP CO.

220 E. 7th St. New York, NY. Dep 10
x

JEDYNA POLSKA KSIĘGARNIA W 
SO. CHICAGO, ŹU.

Wielki wybór książek do nabożeń­
stwa i powieściowych; listów ozdob­
nych; pocztówek;

i ców; krzyżyków; 
I albumów; tytoniu 
I ramy do obrazów
I pism. Katalogi książek powieściowych 
: i do nabożeństwa wysyłam darmo.
Kto mnie nadeszle 2c na przesyłkę. 
GENEBALŃA AGBNOYA GAZETY 

; POLSKIEJ I TYGODNIKA ILU­
STROWANEGO, PIOTRA ARENTA, 
8345 Superior Ave. So. Chicago, 111. x

NAUCZCIE SIĘ PO ANGIELSKU 
w trzech miesiącach, w domu, w Wa­
szym wolnym czasie mówić, czytać i pi­
sać naszą niezrównaną, prawnie za­
strzeżoną metodą. Wyuczenia się gwa­
rantujemy, albo nie żądamy zapłaty. 
Tysiącom dopomogliśmy do dobrobytu 
i szczęścia w Ameryce i z pewnością 
Wam dopomożemy.

Napiszcie zł raz po bezpłatna przed­
wstępną lekcyę i przekonajcie się. za­
nim na różne książki pieniądze na dar­
mo wvdacie.
NARODOWA SZKOŁA JĘZYKÓW. 

1176 Milwaukee, Ave. Chicago, El. xxx

powińszowań; różań- 
brzytew; obrazów;

i cygara. Wyrabiam 
i agencya różnych.

TANIO DO KRAJU.
Kto niema dosyć pieniędzy szyfkar- 

’ ty kupić, może się dostać do kraju za 
• mała cenę przy kilkagodzinneni zajęciu 
; na szyfie.
,$25.00 Szyfkarta do kraju

bez roboty $25.00
Piszcie po informacye lub zgłoście 

się osobiście do:
European Travellers Bureau, 48 Mont­
gomery St. JERSEY CITY NJ. xx

POLECAMY BANK POLSKI JU 
LIUSZA ROTTENBERG, 115 Salem 
et. Boston, Mass., założony przed 18 
laty, a pod kaucją' $75.000 złożoną w 
stanie Massachusetts, który jest najpe­
wniejszym Bankiem Polskim. Wysyłamy 
pieniądze do starego Kraju w 12 dniach 
sprzedaje szyfkarty na wszystkie linio 
okrętowe. Udzielam bezpłatnie poradę 
w sprawach notaryalne adwokackich, 
wyrabiani pełnomocnictwa, ściągam 
apadkobierstwa itd. Zgłoście się li­
stownie lub osobiście pod adresem: Ju­
liusz ROTTENBERG, Dept. P. 115 
Salpm «tr BOSTON. MASS. x

Sprzedajemy Szyfkarty do i z EUROPY po NAJTAŃSZYCH CENACH. Bilety kolejowe do wszystkich miast Ameryki 
i Kanady, przyjmujemy wkładki na depozyta i od takowych płacimy odpowiedni procent o czem gwarantuje nasza kaucya 
złożona w Stanie Massachusetts i kapitał w sumie $50,000.00 Wysyłamy pieniądze do wszystkich części świata TELEGRAFI­
CZNIE, które bywają doręczone w przeciągu trzech (3) dni bez żadnej dopłaty dla odbiorcy w kraju. 100 rubli $51.90. 500 
rubli $259. 1000 rubli $517. 100 kor. $20.48. 500 kor. $102 1000 kor. $203.78. Sporządzamy dokumentu jakto pełnomocnictwa
(Dewierennosti), załatwiamy sprawy Notaryalne i wojskowe rzetelnie, uczciwie, prędko i tanio. Zapytajcie się listownie lub 
osobiście w jednym z naszych banków. Odpowiadamy na listy odwrotną pocztą. PORADA ZA DARMO,Ostatnie Wiadomości. lecz na szczęście nikt nie skoszto­

wał tego zabójczego przysmaku.

PAPIEŻ GROZI ROSYI ZERWA-| 
NIEM STOSUNKÓW DYPLO- 

MATYCZNYCH.
RZYM. — Prześladowanie kato­

lików w Polsce i na Litwie przez 
rząd rosyjski, oraz polityka., pre­
miera rosyjskiego Stolypina i mi­
nistra spraw zagranicznych Sazo- 
nowa, zmierzają ku temu, by ka­
tolicyzm o ile możności uciskać na 
ziemiach polskich, wywołały na­
pięcie stosunków dyplomatycz­
nych pomiędzy Watykanem a Ro­
sją.

Kardynał Merry del Val wysiał 
wobec tego ostrą notę do rządu

KUZYN CESARZA NIEMIEC W 
STAN. ZJEDNOCZONYCH.

BERLIN, Niemcy. — Książę 
. hYyderyk Hohenzollern, jeden z 
ulubionych kuzynów cesarza Wil­
helma przeznaczony został do 
wschodniej stacyi niemieckiej flo­
ty, obejmującej ocean Atlantycki. 
W tych dniach odjedzie on na pa- 
rowcu “Wiktoria Ludwika” do 
Stanów Zjednoczonych.

Termin jego służby przeciągnie 
się poza Nowy Rok.

SENAT SIÇ BOCZY NA TRAK­
TAT.

WASHINGTON, D. С. — W sc-
[rosyjskiego, którą uważają tu za I nacie Stanów Zjednoczonych są 
[ultimatum; w piśmie tern prote-'—J-:-'----- -1—-----
Istuje Watykan przeciw prześlado- 
Iwaniu kościoła katolickiego i ka- 
[ tolików w Polsce i na Litwie i gro­
zi, że jeżeli rząd rosyjski nie zmie- 

I ni natychmiast swej polityki, to 
i atykan zerwie stosunki djplo- 
matyezne z Rosyą i rząd rosyjski 

[ będzie rnusiał odwołać swego po­
sła z Rzymu przy Watykanie, a 
papież Pius X-ty ogłosi encyklikę 

I do wszystkich biskupów katoli­
ckich pod berłem cara, w którym 
oskarży rząd rosyjski o prześla- 
dowanie Kościoła Katolickiego.

Zdaje się, że nota Watykanu 
wpłynie na rząd rosjjski w kie­
runku dodatnim i zmieni on swoją 
politykę wobec katolików w ca­
lem państwie.

$20 DOLAROW PŁACIMY TYGO- 
dniowo każdemu, kto tylko pomaga nam 
rozpowszechniać nasze słynne wino 
Świętochowskie i inne lekarstwa. 
Praca tylko 2 godziny dziennie a język 
angielski nie jest wymagalny. Wytnij- 
cie to ogłoszenie i przyślijeie, załączając 
2c markę po objaśnienia. Adresujcie: 
D. WRÓBLEWSKI and CO. 73 East 3rd 
Str. NEW YORK, NY. 32

prote- i podzielone zdania co do świeżo za- 
[ wartego traktatu pokojowego mię­
dzy Franeyą, Anglią a Stanami 

i Zjednoeżonemi. Niektórzy senato­
rzy wprost nie chcą ratyfikować 
tego traktatu i zapewne 
dzie do walki słownej o 
styę.

ZŁOTE MYŚLI.
Łatwiej na świecie o filozofię, i 

niż o dobrą radę.
Jeśli palmę nie tobie glos 

bliczny przyzna,
Dziękuj Bogu, że godnych 

więcej Ojczyzna.

pu­

ma

Starzenie się przed oeasem 
los wielu kobiet i matek, 
kłopotliwych starań o utrzymanie 
domu i opiekę nad dziećmi, zapo­
minają o sobie, zaniedbują zdro­
wie, aż przychodzi upadek. Dra. 
Piotra Goinozo jest właśnie lekar­
stwem, którego potrzebują. Setki 
kobiet poświadczyło już jego sku­
teczność. Piszcie po gazetę i pam- 
flety. Poszlemy je darmo. Adres : 

' Dr. Peter Fahrney and Sons Co., 
19 — 25 So. Iloyne ave., Chicago, ' 
111.

ęto 
Wśród

UST i P015K1E; NA POCZCIE.
Lhty te z.o*taną du poczcie w Chicago przea 
dna tygodnie od czaRa Ich ogłORzenia. I’o dwóch 
■jrgodniach będą odeRłane do WaNhingtoaa« 

gdzie będą otworzone i zniszczone.

2653 Oreszka T. — 2557 Ostacowshki 
( Józef — 2662 Padwalska Anna — 2671 
| Ludwika — 2676 Paradrińska F — 
2684 Peter Ant. — 2694 Perkowski J — 

I 2703 Plakowska A — 2725 Polakowicz 
[Stef — 2734 Podhradski M — 2755 
Puskuly — 2763 Pijanow’ski Michał — 
2789 Rewienicki J — 2797 Rominski 

.Fran — 2807 Buainski W — 2819 Sala 
Frań — 2872 Sekel Marya — 2873 

' Szewczyk S — 2883 Siekierski Ant — 
j 2897 Slanowski M — 2907 Samas Mar 
i — 2923 Sponder Alb. — 2938 Staszkie- 
I wicz Mich — 2947 Stefan Henryk — 
l 2963 Sadierski And. — 2969 Stusiński 
! Frań — 2983 Swecka Marya — 3002 
i Szaras G — 3025 Tomaszewski Antoni 
i —3050 Urbanowicz F. — 3072 Wansala. 
j 3087 Weber* Alb. — 3104 Wiśniewski, 
i 3115 Wojciechowski P. — 3116 Wojda

przyj- 
tę kwe-

BRUTALNY FARMER.

ZARZU-

WYCZYSZCZAJĄCA WYSPRZE- 
DAŻ

Nowych i starych fortepianów 
Tylko na 10 dni.

Oto spis kilku z naszych ofert w 
[ tej wysprzedaży:

regularna cena 
cena sprzedaży.

CENY TARGOWE
i CENY DLA GROSERNIKOW.

BYDŁO, Chicago:
Woły .... ...............................6.40 -- 7.00
Krowy ............................. 3.75 -- 6.15

' Cielęta ... .......................... 3.50 -- 9.00
j Świnie ... ........................ 6.35 -- 7.00

Owce .... ........ 4.50 -- 6.33
• ZBOZA, Chicago.

' Pszenica . ................................ 85 — 90
i Kukurydza .............................. 40 — 50
Owies .... ...............................30 — .3114

i Zyto ........
St. Louis:

. .86

Pszenica: . .99
| Kukurudza .47%
Owies .’... .31’4

Minneapolis:
i Pszenica .. .97%
Kukurudza . 42
Owies .... .28%

|Zytó ........ . .83
1 Bawełna, Chicago.............13.36 — 14.00
[ Siano tona ............................ 7.00 — 1S.00

| Werner
1 nutowy 
'Werner 
I Werner 
skonałeg 

IW erner 
towy J 
drzewa 
Werner 
eertowy 
drzewa 
Werner 
right w
Zniżki na fortepianach używa­

nych.
Jeden [używany| Erner- 
sona z różanego drzewa $500 
Jeden |używany| Fisher 
Upriglit............................350
Jeden |używany| Kim- 
bal, mahonjowy............400
Jeden |używany[ Wer­
ner, mahoniowy...............300
Jeden [używany| MeDo- 
nald upright orzechowy 350 
Jeden |używany| 
ner dębowy .. . 
Jeden używany:

Art Style 88
fortepian ........ $450 450
Upriglit Grand 450 310
Upriglit z do-

go machoniu... 400 285
Upright gabine-

z doskonałego
orzechowego .. 375 240

Upright-Kon-
z doskonałego

orzechowego .. 350 235
Bungolow Up-
piękne desenie 350 225

ARESZTOWANY POD 
TEM SZPIEGOSTWA.

INDIANAPOLIS, Ind. — Z zem­
sty, że została zdradzoną przez 
swego kochanka'Jerzego Petersa, 
żołnierza stacyonowanego w Fort 

i Tetłen, N. Y. panna Klara Dyer 
[oskarżyła go przed władzami woj- 
skowemi, że jest szpiegiem rządu 

[ austryackiego. Wedle twierdzeń 
j dziewczyny nie nazywa się on Pc- 
. ters, ale jest hrabią ’Windisch- 
, graetz z Pragi czeskiej i tu upra-

L1BERTY, Mo. — Przed sądem | wia szpiegostwo.
przysięgłych rozpoczął się proces [ Dostarczyła oskarżycielka na- 
farmera Lafayette Choat’a, oskar-1 wet listy mocno kompromitujące 
żonego o wprzęganie własnej żo-j Petersa, które jeżeli są do niego i 
ny do pługa, popędzanie jej batem ] przez niego pisane, to go zgubią, 
i znęcanie się nad nią w inny tak-1 
że sposób. Kobieta w sądzie ob-1 
nażyła swoje plecy i pokazała [ 
przysięgłym sińce jakie jej mąż i 
zada, jej bijąe ją grubym kijem 
gdy ją wprzągł do pługa. Oświad- [ 
czyła jednak, że kocha swego mę­
ża i nie chce aby go karano.

Choat się tłdtnaczył, że widział [ 
żonę z drugim mężczyzną spaceru-! 
jącą po drodze i to go rozgniewało I 

| więc ją pochwycił i obił na polu. | 
' Żona jednak i dziecko jej zeznały 
| że ojciec matkę bił często, przy- 
1 wiązywał ją do słupa jak muła i 
kopał nieszczęśliwą, a na drugi 

i dzień znów ją wprzągał do pługa, 
i Sędzia postawił brutala pod $2,000 
; kaucyi, a rozprawa przeciw niemu 
[ odbędzie się w listopadzie, gdyż 
[ sędzia jest zdania, że się małżon­
kowie do tej pory pogodzą. Choat 

|nie umie czytać ani pisać. Liczy 
[ on 31 lat, a żona jego 28.

POTRZEBA NAUCZYCIELEK do 
szkoły polskiej przy kościele św. Józefa 
w Norwich, Conn.

KVrALIFTKACYE: Gruntowna zna­
jomość języka polskiego i angielskiego.

Zgłosić s:ę pod adresem: Rev. J. J. 
Ambot, St. Joseph’s Church, Norwich, 
Conn. 32

NOWA KSIĄŻKA “O Przyszłej Woj­
nie”, rzecz bardzo interesująca i na 
czasie, wyszła nakładem naszego wyda­
wnictwa i jest do nabycia w naszej 
Księgarni za 15c. Autor. Wincenty Lu­
tosławski, mówi w tern dziele o tej woj­
nie, na którą się teraz właśnie zanosi. 

W. Dyniewicz Publ. Co.
1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ul.

FARMY w południowym Micbiga- 
nie na sprzedaż, mamy farmy uprawia­
ne z budynkami i z zasiewami; ziemia 
wyborna, zdrowy klimat równiny, bu­
raki cukrowe rodzą się obficie, blisko 
kolei; mamy także grunta nienprawne; 
informacji udzieli SULKOWSKI 
LAND CO. Box 203 Pinconning, Mich. 
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Nowa generalna agencya i sktad ksią­
żek

na miasto Salem i okolice.
: Niniejszem zawiadamiamy, że Nuti- 
le Shapiro Co. 213 Derby Str. Salem, 
Mass, jest naszą generalną agencyą na 

I miasto Salem i bliższą okolicę. Zara- 
i zem posiadają skład książek naszego 
wydania. Prennmeratorzy mogą otrzy- 

i uiać premie w miejscu. Katalogi i 
[ cyrkularze wydają wysyłają na żąda- 
, nic. xx

POSZUKUJE trzy siostry, Rózalię, 
Maryannę, Katarzynę Dalke z zaboru 
Pruskiego, pochodzą z Księstwa Poz­
nańskiego z pow. Węgruwiee ze wsi 
Mokronosz; ktoby o nich wiedział, nie­
chaj mnie doniesie a otrzyma nagrodę 
albo same niech się zgłoszą do:

Andrzej Dalke. 8237 Ontario Ave. 
SO. CHICAGO, ILL. 32

Do niemających pracy.
Potrzebuję natychmiast agentów, lu­

dzi młodych, uczciwych, umiejących pi­
sać po polsku do rozpowszechniania 
Gazety Polskiej. Kto tylko niema pra- 
cy, niech się zgłosi do mnie a udowod­
nię mu, że agent pracujący przy tern 
tylko G godzin, zarobi nie mniej jak

i 18 dolarów tygodniowo. Jeżeli to nie 
! będzie prawdą, zapłacę każdemu $25. 
1 Zgłaszać się proszę do Generalnego A- 
I gonta Józefa Witkowskiego, 1017 Mil- 
! waukee, Ave. Chicago, 111. xxx

JAN W A LEJ KO, właściciel polskiej I 
groserni, Buczerni i Piekarni ma także [ 
na składzie wielki wybór książek po- 
wieściowych. Jau Walejko, Ester str. 
Ipswich Mass. x ,

MAM 40 akrową farmę do sprzeda- i 
nia z budynkami; cała pod pługiem. 1 
Blisko miasta, ziemia bardzo dobra. ! 
Jest czarna i glinko wata.. Po bliższe 
informacye proszę się zgłosić listownie: 1 
Do: Ben Bis, Pinconning, Mich. R 3 ; 
Pox 9. August

BACZNOSC RODACY!
Mam na składzie nadzwyczaj cieką- i 

we historye w zeszytach lub oprawne 
np. Dwie Zony pod jednem dachem. 
Hrabia Bandyta; Leśna Różyczka; Je- i 
dnoręki Bandyta; Wśród Waryatów; • 
Niewinnie Skazany; Sen Miłości; Jó­
zef Petrosino pogromca Czarnej Ręki, 
Rinaldo Rinaldini i wiele innych cie-

NIESŁYCHANIE WAŻNA RZECZ!
Każdy ojciec familii marzy w tym 

kraju o tern, aby zdobyć dla siebie wła­
sny dach nad głowa, a każdy Polak dą- 
ży do tego ze wszystkich sił.

Zdarza się jednak, że na swej drodze 
trafia oszustów i — gubi nieraz wszy­
stkie oszczędności.

Kto chce tego uniknąć, a kto chce 
przytem zrobić interes bardzo korzy­
stny, niech kupuje teraz obszerne lo 
ty w dzielnicy Jefferson, w Chicago. 
Gwarantujemy, że za dwa do trzech lat 
wartość ziemi w tej okolicy się podwoi. 
Jesteśmy gotowi w tym terminie każ 
demu kto nie będzie z ziemi zadowo­
lony zwrócić wypłacone pieniądze i wy­
płacić jeszcze 10 procent za cały czas 
przez który były w naszem posiadaniu.

Każdy powinien skorzystać z tej spo­
sobności. Po bliższe informacye należy 
się zgłaszać na adres:

LEON W. DYNIEWICZ, 
1163 Milwaukee, Ave. Chicago, Ul.

WAŻNA WIADOMOŚCI — Skóry 
rozmaitego gatunku oraz narzędzia do 
naprawy butów dostać można tanio w 
nowym polskim składzie pnr. 1144 Mil­
waukee Ave., Chicago. Zamówienia z 

kawych Historyi. Katalogi i pierwszy | prowincyi wysyłamy odwrotną pocztą, 
numer darmo. Adres: Jan Sablik 378 J- Karpiński 1144 Milwaukee, Ave. Chi- 
Oakland str. Brooklyn NY. x cago, Ul. 36

GRZYBY!
Grzyb jest najdroższym artykułem 

| spożywczym na dzisiejszym rynku z po- 
■ wodu braku plantacyi i wiedzy zbipra- 
I nia nasion i tychże hodowania. Łoży- 
, sko czyli pudło 15 stóp długie a 3 stóp 
; szerokie przynosi kwartalnie 20 buszli 
grzybów. Kupcy płacą za buszel $3, 

i jedna taka skrzynka daje $240 rocznie, 
• takie plantacye można urządzić w pi­
wnicy bejzemencie ” nie zajmią dużo 

j miejsca, mało pracy a wielkie docho- 
[ <ly.

Pisz więc do nas. załączając jednego 
dolara a ruy ci wyszło my książkę, za- 
wierajaeą wszystkie wiadomości jak: 

[przygotowanie gruntu; sadzenie, zbie- 
I ranie i przechowywanie nasion 
[ domu możesz robić pieniądze, 
i skrzynki, które łatwo możesz 
iścić w pi 
czystego < 

| Adres: 
boratory

i 111.

ŚLICZNY łańcuszek do zegarka gwa- i PRZEŚLICZNY LIST do kraju ubie- ( 
rantowany na 15 lat sprzedawany gdzie | rany wstążeczką wyszlę każdemu, kto î 
indziej po $5.00, wyszlę każdemu, kto nii nadeszle 30c markami. J. Witków-i 
mi nadeszle $2.75. J. Witkowski 1017 gki 1017 Milwaukee, Ave. Chicago, 111. 
Milwaukee Ave. Chicago, Dl. xxx ,

DRÓB ŻYWY.
Fasola skrzynka..............  2.00 — "8.50
Cebula....................................................1.50
Pomidory 6 pud.................. 1.00—1.75
Kartofle nowe................................ 1.15
Słodkie kartofle .. .... 1.50 — 1.65

DRÓB BITY:
Indyki ...............
Kury.................
Stare Koguty ..
Kaczki..............
Gęsi................
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‘ BANDYCI SAMOCHODOWI”.

Polieya schwytała dnia 22 lip- 
ea w Morton Parku trzech awan­

turniczych bandytów jadącycli sa- 
j mochodem, którzy rozbroili mar­
szałka z miasteczka Lyons i strze­
lali do ścigających ich obywateli.

Było ich trzech:
Tom. Janda, 22 lat. zam. pnr. 

3220 W. 22 ul.
Frank Jankowski, 22 lat, zpnr. 

13228 S. Hamlin ave.
Józef Jankowski, brat poprzed­

niego.
Z tej trójki dwóch pierwszych 

[rozpoznano, .jako niebezpiecznych 
bandytów ‘ ‘ samochodowych ’

22 lipea trzej owi mężczyźni wy- 
! najęli samochód i udali się do 
) Lyons, 111. Tam posprzeczawszy 
[się z szoferem i wyrzuciwszy go z 
I samochodu, poczęli uganiać jak 
[szaleni po ulicach miasteczka. — 
! .Marszałek miejski cheiał ich za- 
[ trzymać, ale został rozbrojony.

W drodze do Morton Parku wie­
lu prywatnych obywateli próbo­
wało zatrzymać bandytów, ale im 
to bydo trudno bo umykający ban­
dyci strzelali gęsto z rewolwerów.

Dopiero w Morton Parku ich 
schwytano.

Janda i Frank Jankowski roz­
poznani przez Dr. Jiliusza von 
Bernamera, z pn. 1721 S. Aśhland 
ave. Został on miesiąc temu ob­
rabowany ze $150 gotówki i $70 
w przekazie pocztowym przez 
trzech mężczyzn w pobliżu domu.

Parę tę poznał także Tomasz 
Matrakis, z pnr. 1725 S. Ashland 
ave., który tej samej nocy, co dr. 
B. został ograbiony z $2.35 przez ■ 
tych samych bandytów. Używali 
oni samochodu.

Janda stawał przed sądem 
znany został winnym.

KANADA WALCZY O BIL WZA- 
JEMNOŚCI.

OTTAWA, Out. Kan. — Osta­
tnie chwile w Kanadzie scharakte­
ryzowane są przygotowaniami do 
walki o bil wzajemności. 

| rozwiązanie parlamentu 
[ rząd Lauriera było dla wielu po- 
[słów niespodzianką. Na razie je- 
szcze mało jest agitacji.

Ale wkrótce obie partye zbiorą 
się na konwencyę i wyznaczą de­

legatów do przeprowadzenia ener- 
1 gicznej politycznej kampanii.

Obie partye widzą swe zwycię- 
[ stwo Zwolennicy Lauriera spo- 
j dziewają się, że nowy parlament, 
jaki się zbierze w październiku z 

[ łatwością przeprowadzi ratyfika- 
[ cyę bilu o wzajemności.

Natomiast opozycja złożona z 
konserwatystów i francuskich na- 

j rodowców jest także jak najlep­
szej myśli i zapowiada, że bil “u- 
bije”. Aby tego dokonać musi o- 

i pozyeya zdobyć 25 mandatów no- i 
i wych, co jest bardzo wątpliwe.

Powoli zaczyna przeto w Ka- 
l nadzie wrzeć.

Nagle 
przez

i u-

95

145

155

70 MASŁO.

.. 16-17 
... 104 
. . .10% 
.. 10—-42 
..........10

Wer-
.... 275 
Arion 

z różanego drzewa .. .. 300 
Jeden używany| Stein­
way, mahoniowy . . . . 350

Używane fortepiany odda jemy

160

37

135

Extra .... 
Extra First 
Second .... 
Dairies .. .

Dla groserników о 1 ćenta
JAJA:

»

.. .. 23 
22 

, .. ..20 
.... 21 

taniej.

I Extra............
] Prima first ..

jna spłaty po $5 miesięcznie nie li-, First.............
eząc procentu; dodajeiny Stołek i Ordinary First 
i nakrycie i dwa strojenia dar- [Seconds ....

i mo. Dostawiamy do domu.
Sprzedaż rozpoczyna się dzisiaj, 

tę ofel-tę.
Zgłoście się zaraz i sprawdźcie
W czasie tej. sprzedaży skład 

będzie otwarty także wieczorami 
[z wyjątkiem środy i piątku|. Wy­
mieniamy także organy i fortepia­
ny stare na nowe. Mieszkającym Pomarańcze pudełko 
poza miastem, chętnie służymy in- Ananas pudełko .. 
formaeyami.

SERY:

194
154
144

. .7

104
114
124 
. 10

9-94

Twins......................................
Young American .................
Szwajcarski................. ....
Limburger .... ....................
Cegiełkowy...........................

OWOCE, Chicago:
Jabłka baryłka......................1.75—4.50

Cytryny pudełko......................... 5.50
2.75 — 8.25 
. 1.75—2.25

WARZYWA, Chicago:
PIAN0 C0- Ma:khew-bc«^"..-.-.7...'3.00 - 3.50

1325 Milwaukee ave. Nowa kapnsta........................... 1.25
blisko Paulina Str. ! Kalafiory koszyk..................................75

Alex M. Stinson, manager. ..........................!
.Mary C. Mroczkowski, asystent saiaęa ....................................25

managera. Rzodkiew tuzin ....................... 10 — .45

: Salery................ ...
! Ogórki tuzin .... 
Sałata ................

■ Rzodkiew tuzin .

$250.00
$225.00
$2011.00
$180.00

WIELKIE ZNIŻENIE CEN NA NOWYCH I UŻYWANYCH 
MOTORCYKLACH.

Edwards-Crist Mfg. Co. ofiaruje uastępująee zniżki na. nowych i uży­
wanych motoreyklaeh, na które zwracamy uwagę interesowanych czytelników. 

NOWE MODELE z roku 1911.
EXCELSIOR TWINS, DAWNA CENA $310, OBECNIE ..............
EXCELSIOR SINGLES, Magneto, dawna cena $250.00 — obecnie 
EXCELSIOR SINGLES, Battery, dawna cena $225.00 —■ obecnie 

RACYCLE, siła 4 koni, zwykły pas, Battery-, dawna cena $225, obecnie
HACYCLE, siła 4 koni, zwykły pas, Magneto, dawna cena $250, obecnie $200.00 • 
ARMAC, siła 4 koni, Battery, V Bolt, dawna cena $240.00, obecnie $150.00 

UŻYWANE MASZYNY DAWNIEJSZYCH MODELI.
siły 6«koni, Thor twin, 1910, V Belt, Magneto, w doskonały $175.00 
siły 6 koni, Tlior twin, 190, chain, magneto w doskonałym stanie $175.00 
Harley-Davidson, 1909, battery-, dobrze niklowany, tak jak now-y $140.00 
Harley-Davidson, 1908, battery-, dobrze niklowany jak nowy, z $125.00 
Harlev-Davidson, 1908, battery, kola niklowanie, doskonały $100.00 
Merkel, sila 4 koni, w zupinie dobrym stanie .............................. $100.00
Manson, siła 3 i ę»ół konia, wszystko znakomite w dobrym stanie $125.00 
Torpedo, siła 
Armac, siła 3 
Armac, siła 4 
stanie 28x215

SPADLI Z POCIĄGU.
Stanisław Borowski i jego 2-le- 

tnie dziecko. zamieszkały pnr. 
8832 Escanaba ave. w South Chi­
cago, spadli w niedzielę wieczorem 
z platformy wagonu kolei Lakę 
Shore. gdy powracali od krew­
nych z Indiana llarbor, Ind. Obaj 
leżeli poniżej torów w South Chi­
cago blisko godzinę, zanim ich 
znalazła polieya z South Chicago.

Synek Michaś, spał, gdy go zna­
leziono. Ma on lekkie obrażenia 
i żyć będzie. Ojciec został mocno 
pokaleczony, ale żyć będzie.

Borowski, żona i dziecko wraca­
li z Indiana llarbor. Borowski wy­
szedł z dzieckiem na ręku na plat­
formę wagonu, aby zaczerpnąć 
świeżego powietrza i spad! na tory 
drugie. Żona jego, zauważywszy 
jego nieobecność, dala znać służ­
bie kolejowej i natychmiast za­
trzymano pociąg i rozpoczęto po­
szukiwania. Ojca i dziecko znale­
ziono po godzinie.

3 i pół konia, w dobrym stanie, gumy nowe 
koni, niklowany, nowe gumy, w dobrym stanie 
koni. 190, battery, V Belt, niklowany w dosko- 
nowe gumy, dobry jak nowy, tylko mała skaza

UWIEZIENIE RZEKOMYCH 
TRUCICIELI.

FUŁTON, Mo. — Aresztowano; 
tu Jeffersona Woods. Lee Boyda i [ 
żonę tego ostatniego pod zarzutem [ 
usiłowania otrucia rodziny swoich [ 
sąsiadów MePheetersów. Mieli o- 
ni podrzucać zatrutą gumę do żu­
cia 
na 
ich 
na 
skiemu chemikowi do zbadania, a 
ten stwierdził, że guma zawiera 
strychninę. Podejrzenie pudło na 

jej skroni- Woodsa i Boydów, z którymi Mc- 
j Plieetersowie nie żyli zgodnie i 

Pono i w 
sąsiednich pod- 

gumą,

itd. w 
cztery 
pnmie- 

$960
które

»iwnicy. dadzą rocznie 
dochodu.
J. W. Platke. Chemical La- 
1530 N. Leavitt Str. Chicago,

pod próg McPheetersów, lecz 
szczęście McPheetersów ie ani 
małe dzieci nie połakomili się 
gumę, lecz ją odesłano miej-

Z apał się.
— Kocham najmłodszą córecz­

kę pani, głównie za 
ność!

— Ach. jeśli panu o to tylko ‘ często się^z nimi kłócili, 
idzie, to weź pan najstarszą,. ona innych domach

xxx j jest jeszcze -skromniejsza. rzucano paczki z zatrutą

koni, 1911, battery, V Belt, niklowany, w dosko- 
nowe gumy, dobry jak nowy, tylko mała skaza

1911 Armac, siła 44 konia, niklowany, nowe gumy w dosko-

Excelsior 190© battery, w doskonałym stanie ...-.......................
Excelsior 1910, battery, w doskonałym stanie ..............................

zupełnie dobre ..........................................
Excelsior, magneto 1910, zupełnie dobry ......................................
1910
1911 
1911

$ 90.00

$JOC

Excelsior, magneto w bardzo dobrym stanie ......................
magneto Excelsior, przejechał około 1500 mil, dobry..........
battery Excelsior, był około 2 miesiące w użyciu, przeje- 
2000 mil ........................................................................................
magneto Excelsior, w doskonałym stanie, prawie nowy — 
Excelsior, battery, w doskonałym stanie, nie przejechał

$150.00
$185.00

Jeden
Jeden
Jeden
Jeden
Jeden
Jeden
Jeden
Jeden
Jeden
Jeden
nałym
w cyliudrzo ............
Jeden Annae, siła 4 
nałym stanie, 28x2’4 
w- cylindrze .......... .
Jeden
nałym
Jeden
Jeden
Dwa Excelsiory 1910 battery
Jeden
Jeden
Jeden
Jeden
chał około
Jeden 1911
Jeden 1911
jeszcze 1000 mil .................  $165.00

W cenach powyższych są zniżenia od $25.00 do $60.00 z dawnej ceny
tych maszyn tak nowych jak i używanych. Wymaga się zapłaty gotówką.

EDWARDS-CRIST MFG. CO.
1150 Jackson Boni. Chicago, 111.
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yższym obrazku znajdą sce Dr. Iii'l’a. Na którego los pa- 
wszystkie dyplomatjez-diiie, jeszcze nie wiadomo. W ka- 
które urabiają polity-żdym razie pewną jest rzeczą, że 

• Zjednoczonych w za-prezjd-nt Taft jednego z tej pia­
ch mocarstwach. Jcdentki zamianuje i to w ciągu sierp- 
zostać zamianowanymnia hr.

•em w Berlinie na miej- Nazwisk : Thomas O -

Ziemie Polskie pod Moskalem.
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Lisy w Królestwie.
••6'»‘Siwo Polski»« w dziesięciu 
erniach c ejmuje ogółem 22,- 
.206 morgów obszaru. Z tego 

. IS90 było pod lasami 4,537,- 
i pół morgów w r. 1864 lasy 

mowały 5,506,541 morgów, 
do więc 1 miliona lasu ubyło 

w ciągu lat 26.

znajouiy porwał się, odskoczył kil­
ka kroków i wbił sobie w brzuch 
noż. którym zaczął szarpać wnę­
trzności. Samobójca odwieziony 
w stanie bezprzytomnym do szpi­
tala. zmarł w kilka godzin. Na­
zywa sic Stefan Krasowski, lat 21. 
Pracował w Mińsku w zakładzie 
masarskim, i. podobno, ostatniemi 
czasy hulał bardzo.

Zabiegliwi żydzi.
i los Płoski” piszę, że 
ku żydzi starają się 
jak najwięcej doniói 
ygórowaną cenę. W 
chcą 

lep.
W ten sposób żytfti chcą 
swój handel. Nie powin- 

za żadną sumę 
żydom.

we Wio­
zą kupy- 

w nawet 
domach

pomieścić w przyszłości 
iv1 i różne zakłady żydo-
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■przemysł w gub. Radomskiej.
Vi-dług obliczeń rządowych

rc u zeszłjm, w obrębie gub. r 
do oskiej czynnych bj’lo 1780 f

•yeli ogółem 14.000 ro- 
Wartośe wyrobów z 
wynosiła 19 milionów

ni 
n e

1

TJ

Napad bandytów.
niedzielę 

stópiii- 
zaszedl

W nocy z soboty ua 
Żi-gieinie, w powiecie 
im

okolicznych wsi: Kubiak. Modrze­
jewski. Gromąki, Karwiński, go­
spodarze z Zacisza i Światuni. a 
także wyrobnicy. utworzywszy 
bandę opryszków w liczbie sześciu 
napadli na jadącyeh i ograbili na­
padniętych. bijąc i obdzierając z 
pieniędzy -i rzeczy. Bandyci o- 
ezekiwali na ofiary, siedząc ukry­
ci w rowach przydrożnych. Poli­
cja wpadła nrt trop bandy i już 6 

| opryszków siedzi pod
Turku, oezektfjąc wy 
wiedliwośei. I

Niektórzy

l zamkiem w 
kroku spra-

• z nich już odbywa­
li kary w więzieniach.

Elektyczność w miasteczkach.
W Słomnikach w gub. kielec­

kiej. osadzie ijiająeej około 6,000 
mieszkańców ze znaczną przewa­
gą żydów, zaprowadzono instala­
cję elektryczną, przyczem wyko­
rzystano siłę przepływającej tam 
niewielkiej rzeczki. Światło elek­
tryczne zaprowadzono 
większych doi lach, 
ogółem 180 li mpkami żarowemi. 
Opłata od łan pki wynosi 6 do 8 
rb. rocznie. Abonentami są prze­
ważnie szewc.'. 
świetlenia swi eh warsztatów 
jednej lampc ■.
włożywszy w to przedsięwzięcie 
kapitał stosunkowo niewielki, ma 
z tego źródła dochód dość poważ­
ny. zapewniający mu do 20 pro­
cent zysku czystego. Wobec powo­
dzenia przedsiębiorstwa, zamierza 
on urządzić instalacyę elektryczną 
w Działoszycach i w Szczekoci­
nach.

w kilku 
oświetlanych

używający do o- 
po 

Przedsiębiorca,

Brien. obecny ambasador w Tokio 
w Japonii. John G. Leishman am­
basador w Bzymie. ambasador Ro­
bert Bacon, poseł John B. Jackson 
w Hawanie i Charles U. Sherill, 
poseł w Buenos Aires, w Argenty­
nie.

na stokach, 
wykonano 
wojennego 

skazujący ua 
Rocha.

Słoń w czasie upałów w Nowym Yorkudrukarz, oczywiście chrześcijanin, | 
którj’ zgodził się drukować to wy-; 
dawnietwo i przystąpił do zaku­
pienia czcionek pisma żydowskie-! 
go. Okazało się jednak, że nie mo­
że znaleźć zecerów do składania. 
NieStrudzouj' misjonarz postano­
wił sprowadzić zecerów z Anglii.

Egzekucya.
W noej- w czwartek 

cytadeli warszawskiej 
wyrok warszawskiego 
sądu okręgowego,
śmierć, przez powieszenie 
Radzickiego i' Stanisława Kwiat­
kowskiego, którzy w dniu 18 czer­
wca r. b. dokonali napadu na in­
kasentów, a uchodząc następnie, 
zabili rewirowego 8 cyrkułu, Mil­
lera.

Potęga ciemnoty.
W tych dniach w lecznicy chi­

rurgicznej w Alei Szucha w War­
szawie zmarł 21 letni Abram Kle­
in. ugodzony przed kilkoma dnia­
mi na ulicy Granicznej spadającą 
z dachu cegłą w głowę. Po zgonie 
lekarze zgodnie z wymaganiami 
obdukcji sądowo-lekarskiej doko­
nali sekcyi zwłok, uzyskawszj- je­
dnak na to formalne zezwolenie 
od ojca nieboszczyka, którj’ tem 
chętniej udzielił swego pozwole­
nia. gdjtż protokół sekcj i poslużj’ 
mu do wytoczenia procesu win­
nym nieszczęśliwemu wypadkowi. 
Niepodobalo się to licznemu gro­
nu współwyznawców, którzy przy­
bywszy tłumnie do zwłok i przeko­
nawszy się, iż była dokonana sek- 
cya z zezwoleniem ojca, rzucili się 
na niego i ...------ -
siernie. Przebył silne oddział po- ',0 gabmetu medycyny sądowej 
licvi. które wyparł tłum z podwó- llrz.v ul- Teodora, i ze ma l.ye w 
rza lecznicy i ulicy. Bod osłoną soll<"v’ » 
tejże polieyi odbył się pogrzeb 
nieszczęśliwej ofiary.

śnieg w Warszawie.
Boniedziałkowe ‘ ‘ Słowo 

szawskie donosi: Dziwne
Dziś i godz. 10 przed południem j od władz pozwolenie na pogrzeba- 
zaeząl prószyć deszcz wraz ze; nie zwłok jej na cmentarzu żydo- 
śniegiem. który tajał w powietrzu, tyskim; co też istotnie dokonane 
nie zdążywszy spaść na ziemię. | zostało.
Równocześnie*temperatura znacz- Według zdania rodzinj, Ruchla 
nie się ochłodziła. I to wszjwtko | Burak, mimo że ją życie zmusiło 
w połowie lipea. Ido ciężkiej pracy szycia igłą, była

_ niezwykle inteligentna, osoba, iDramat szwaczki. , . ’ , ,bardzo oczytaną, która koniecznie
W ubiegłym tygodniu Stróże chciała wj’jść za mąż za jakiegoś

parku Łazienkowskiego, podczas [inteligenta, a zwłaszcza za dokto-| 
wieczornego obchodu, znaleźli w ira.
dolnej części parku na ławce mar- Ponieważ jednak marzenia w 
twe zwłoki jakiejśmłodej kobie- tym kierunku nie miałj widoków 
ty. Pusta flaszeczka. woniejąca , powodzenia, a ciężka praca fizy- 
karbolem, świadczyła wymownie; ezna wyczerpywała nieszczęśliwą, 
o przyczynie śmierci młodej ko-1 przeto w samobójstwie szukała i 
biety. znalazła rozwiązanie tej tragedyi

Zwłoki denatki karetką straży I życiowej.
ogniowej przewieziono do gabine- .
tu medycyny sądowej przy ulicy 1 Gimnazjum aydowslne. 
Teodora, gdzie dokonana sekcja | W Warszawie istnieje już szko 
stwierdziła istotnie że przyczyną la realna, specjalnie żydowska, za 
śmierci było otrucie się karbolem, łożona przez litwaków i syoni-

Przy nieszczęśliwej samobójczy- i stów i w tym duchu prowadzona, 
ni nie znaleziono żadnych papie­
rów legitymacyjnych, stwierdza­
jących jej tożsamość.

Wprawdzie jakaś pani zawTtidc 
miła prowadzącego w tej sprawie

Photo by American Press Association.
W Nowym Yorku tak się dawały upały we znaki, że nawet słoń, 

który jest chyba do nich dość przyzwyczajony cieszył się niezmier­
nie kąpielą natryskową.

waż oświadczenie to było dość 
chwiejne. przeto postanowiono 
zwłoki te pogrzebać na cmenta­
rzu brudzeńskim.

Termin pogrzebu oznaczono na 
sobotę o g. 5 rano.

W piątek wieczorem do Tow. 
“Ostatnia Posługa” zgłosił się 
jakiś młodj’ człowiek, który o- 
świadezył. że jego siostra 2<t let­
nia Ruchla Burak, z zawodu szwa­
czka, zamieszkała przy ul. Milej 
61, otruła się w parku łazienkow- 

i zaczęli bić nieiiiilB ski"'- ->eJ zwłoki przewieziono

W obce szybkiego biegu i ostre­
go skrętu samojazd ześlizgnął się 
do rynsztoka, a pchany silą odśro­
dkową przewrócił się.

Prawdopodobnie skutkiem ude­
rzenia o kamienie brukowe pęki ’ 
zbiornik z benzyną, która dosta­
wszy się do zapalnicy, 
ła i ogarnęła płomienie 
tomobil.

Dwaj siedzący na 
siedzeniu palacze odrzuceni zosta­
li dość daleko, bo na chodnik. Sie­
dzący zaś wewnątrz samojazdu pa­
sażer pozostał w środku. Dzięki 
jednak pomocy nadbiegłych na 
ratunek stróżów zdołano go w po­
rę przed płomieniami wydobyć.

Jak się okazało, wszyscy trzej 
owi mężczyźni byli pijani i praw­
dopodobnie to właśnie było głó­
wną przyczyną katastrofy.

Drugi palacz 30-letni Kazimierz 
Baczyński, uderzając głową silnie 
o bruk, doznał wstrzą.śnienia mó­
zgu. przyczem ma oderwane u- 
eho.

Pasażer Ileronim Tarnowski ma 
również Tanę szarpaną głowy i o- 
derwane ucho. .

Stan obu jest ciężki.
Jak się okazuje, Tarnowski z 

zawodu rzeźnik. chcąc użyć prze­
jażdżki samojazdowej, zafundo­
wał palaczom Żołądkiewiczowi i 
Baczyńskiemu wódki, a ci z wdzię­
czności za “fundę” zabrali go na 
samojazd.

O modlitwę polską.
II departament karny warszaw­

skiej izby sądowej rozpoznał spra­
wę szeregu osób, oskarżonych o 
zakłócenie spokoju w kościele w 
Wisztyńeu gub. suwalskiej .

Akt oskarżenia głosi, co nastę­
puje :

W d. 3 kwietnia 1909 r. admini­
strator sejneński, uważając, że w 
parafii wisztynieekiej większość 
stanowią lit wini, polacy zaś — 

na ino- 
żydow ey którego śpiewanie modlitw w 
na celu kościele wisztynieckim odbywać 
W sza-się miało w dane dni po litewsku, 
gimna-

wybuch nę- 
in cały au-

przedniem

Zgon weterana.
We wsi Unieszkaeh Czerwonych 

w pow. mławskim zmarł ś. p. Sta­
nisław Nałęcz Cichocki d. 10 lip- 
ca r. b.

Był to ostatni bodaj z uczestni­
ków powstania listopadowego 1830 
roku.

Urodzony ua Litw ie r. 1813, był 
w szkole podchorążych, a nastę­
pnie adjutantem Skrzyneckiego, 
brał udział w bitwie pod Grocho- 
wem, odznaczał się wielką odwa­
gą. Nieustraszonemu młodzieńco­
wi dawano niejedno niebezpieczne 
zlecenie, a “Staś” jak o nim 
piszę Barzykowski. sumiennie je 
wykonywał. Po rewoltieyi ożenio­
ny z Rościszewską. osiadł w 1838 
r. we wsi Unieszkaeh i nie wypu­
szczał z 
statniej 
statnieh 
nergię,
polował. Jako obywatel cieszył się 
szacunkiem i miłością całej okoli- 

3 córki za- 
('ześć

na cmentarzu bródzeńskim.
Wobec oświadczenia' tego dwaj 

i członkowie zarządu Tow. “Ostat­
nia posługa”. po stwierdzeniu 

war-! przez wiarogodnyeh świadków 
lato \ tożsamości samobójczyni, uzyskali

rąk ojczystej gleby do o- 
ehwili. Prawie do lat o- 
życia zachował wielką e- 
jeszcze przed laty kilku

dząco. pan mlędy zaś niechętnie 
wykrztusił, że pisać nie umie. Na 
taką odpowiedź iioża dziewoja za­
rumieniła się mocno, pogardliwie 
spojrzała na zawstydzonego mło­
dzieńca i, po pewnej chwili zawa­
hania, z całą stanowczością oświa- 

I dczyła, że za niepiśmiennego nie 
wyjdzie; poezem na znak przepro­
sin ucałowała ręce swoicli rodzi­
ców i wyszła z kancelaryi.

Gdyby takich dziewczyn było 
i więcej, analfabetyzm zniknąłby 
i wkrótce.

Spadek w sienniku.
W Łowiczu zmarła niedawno 

kobieta, po której śmierci dzieci 
sprzedały ruchomości furmanowi 
L. Nazajutrz jeden z synów zmar­
łej przypomniał sobie, że matka 
przed śmiercią nie mogła już lnó- 

■ wić i ciągle na migi pokazywała 
matki: na siennik. Wobec tego spadko- 

oibiercy itdali się do furmana i pro- 
e na chwilę sienni- 

Furman 
a spad- 
w sien- 
l.OOtl rb

cy. Pozostawił syna, 
mężne i kilkoro wnuków, 
jego pamięci.

Z Warszawy

Misyonarstwo wśród żydów.

Przybyły z Londynu misyonarz 
(zamierzał wydawać w Warszawie 
! gazetę żydowską w celu propago­
wania chrześciaństwa wśród ży­

dów tutejszych, lecz nie mógł zna­
leźć w Warszawie drukarni, któ- 

■ raliy zechciała taką gazetę druko­
wać. W końcu znalazł się jeden

, Obecnie znowu z początkiem ro- 
j ku szkolnego powstanie w War- 
I szawie. “gimnazjuun żj^dowskic z 
[kursem gimnazjów rządowych”.
Będzie ono pozostawało pt>d opie- mniejszość, wydał dekret, 

dochodzenie, komisarza IX cyrku- ką “wybitnych dzialaczj' 
łu. że w zwłokach denatki rozpo-: skieli” i nie będzie miało 
znaje swoją znajomą, osobę wy- interesów pieniężnjch ”, 
znania prawosławnego, ale ponie-1 basy i święta żydowskie

: w 
B-Ł 
fakt

i -' ' ! Zofi i
I sześciorga d 
i wspomnianej 
tów. którzy obsadziwszy dom do- 

[ kola, rozpoczęli rabunek. »
W chwili, gdj’ jeden z bandy­

tów wszedł do pokoju, w którym 
spała Mazurkiewiczów«, ta zbu­
dzona podejrzanym szmerem, 
krzyknęła głośno. W odpowiedzi 
ua krzyk, wspomniany bandyta 
dobył browninga i Strzałami zra­
ni! napadniętą w piersi.

Na odgłos strzałów pospieszyła 
napadniętym pomoc z sąsiedzlwa. 
na której widok bandyci umknęli. 
Mąż napadniętej bawił krytycznej 
nocy w Sielcu. o czem zapewne 
wiedząc bandyci tem pewniejsi 
byli skuteczności napadu. Ofia- 

kiego przywie- 
w stanie groź- 
celem dokdna-

gieinie,
w Król. Boiskiem.

śmiałego napadu bandyckie-
Mianowicie do mieszkania
Mazurkie wieżowej.

zieei. wtargnęło 
porze kilku bandy- sili o wręczenie

Izy uni będzie zamykane.

kopalnia węgla. 
Opatowskim, w'gub.

-J. wykryte bogate po­
la kamiennego. IV celu 

i zawiązało się 
jne. złożone

• znie z kapitalistów polskich. 
■'Oty rozpoczną się w jesieni rb. 
Sitarstwo w Biłgorajskiem.

. 'rzem.csł sitarski. jak piszę 
,letnia Lubelska . stanowi tu 
jwiększą gałęź przemysłu drób- 
. o. Trudni się tu sitarstwem 
>6 kobiet, które zarabiają naj 
iej 20.000 rl>. rocznie.

■zeze wyi
■ •ch, któ

/eważnie

Nowa
V pow.
tomski 
dj węj 
dobywania węgla 
warzystwo akcy;

. i-zr.ie z kapit&li
•ozpoeznii si

Dnia 6 czerwca polacj’ zaczęli 
śpiewać modlitwj- w kościele po 
polsku.

Proboszcz wisztjniecki. ks. Kro- 
kinis oświadczył, że śpiewać po 
polsku nie należy, lecz polacy 
śpiewali w dalszym ciągu, zagłu­
szając śpiew litwinów. Na żąda- 

się na bipla- nie ks. Krokinisa strażnik Buszer 
(sporządził protokół.

O zakłócenie spokoju oskarżo­
no : Franciszka Kuprelewieza. A- 
leksandra Falęekiego, Stanisława. 
Zacharjasza, Michała Czerechowi- 
eza, Franciszka Mickiewicza, An­
toniego Koronowskiego. Helenę ■ 
Koronowską, Maryę Kuprelewi- 

jczową, Wiktoryę Rokoszową. Ale- 
[ksandra Bulkiewicza, Stanisława 
Olechnowicza. Michała Więc, Ja­
na Rutkowskiego, Annę Wiktoro- 

i wieżową, Jana Norwicza.
Prokurator wytoczył przeciwko 

i osobom tym proces z art. 75 now. 
kod. krym.

Gdj' sąd okręgowj- w Suwał­
kach uniewinnił oskarżonyełi. pro- 

. kurator założył protest do izby. 
1 Wczoraj prok. Kazicyn w dluź- 
szein przemówieniu protest popie- 

I rał.
Oskarżeni — mówił — winni są 

zakłócenia spokoju w kościele; 
I wbrew dekretowi władzy kościel­
nej śpiewali po polsku i starali się 

! przekrzyczeć śpiewających litwi­
nów ; oskarżeni wywołali przez to 

I gorszący hałas w kościele.
Dekret z dnia 10 maja oznaczał 

dni, w które śpiew może odbywać 
się po polsku: oskarżeni rozmyśl­
nie postępowali wbrew temu de­
kretowi. za co winni ponieść ka­
rę. Że tak było, jak mówię — gło­
sił prokurator — dii wodzi zezna­
nie ks. Krokinisa. zeznanie, zasłu-

Ćwiczenia kawaleryi Amerykańskiej.ka weoraj sprzedanego, 
niczego się nie domyślał, 
kobierce znaleźli istotnie 
niku 6(10 rb. gotówką i za 
b i żute ry i.

Represye językowe.
Oficjaliści kolei Warszaws!

Wiedeńskiej w Królestwie Boi­
skiem świeżo zosiali zawiadomie­
ni o nieuchronnej konieczności za­
stosowania się do przepisów o uży­
ciu języka rosyjskiego przy peł­
nieniu obowiązków służbowych.

Uprzedzono ich. że ci" którzy 
nie będą w stopniu dostatecznym 
posiadali jego języka, zostaną wy­
daleni ze służby.

Uczniowie gimnazyalni 
źniami rosyjskimi.

7. początkiem lipea wybrali się 
dwaj uczniowie III klasy wado- 
wieckiego gimnazjum Władysław 
Gergocich i Adam Nowak na wy­
cieczkę krajoznawczą do Ojcowa 
w Królestwie Bobkiem. zaopa 
trzywszj- się poprzednio w map­
ki wojskowe, gdyż drogę odbywa­
li pieszo, oraz w “szkicowniki” 
jako amatorzj -rj sownicy.

Tuż po przybj'ciu do Ojcowa u- 
więziono ich pod zarzutem szpie­
gostwa na rzecz Austryi i pod e- 

iskortą odstawiono do Olkusza.
Jako podstawę aresztowania 

I <>dają władze rosyjskie znalezie- 
1 nie u nich mapek wojskowych i 
I szkicowników.

Wyłowiona banda.
Z Turka donoszą do 

I iż w uoc.y z dnia 15 na 
— i szosie między Łęczycą

byli £ 
rę napadu bandyć 
ziono do szpitala 
nym do Krakowa, 
nia operacyi.

Więcej takich 
W kancelaryi je 

łów w gub. Suwalskiej przy spisy­
waniu umowy przedślubnej zasz- 
I • • Kaw* zdarzeń«

Sfawali do aktu lW^zerzcni z 
rodzicami. Oblubienica. jeszcze 
nie pełnoletnia,. tytułem posagu 
wnosiła gospodarstwo rolne, ob­
szaru morgów 24 ziemi dobrej z i 
inwentarzem i zabudowaniami;1, 
rodzice pana młodego wypłacili i 
uu tysiąc kilkaset rubli gotowi­

zną. Umówili się zgodnie, że wszy- 
.stko, co młodzi obecnie posiadają 
i i czego w przyszłości dorobi»' się 
I mogą, stanowię będzie ich wspól- 
Jicśe majątkową. Po zanotowa­
niu potrzebnych do aktu szczegu- 
łów. gdy z kolei rejent zapytał.

sobie żyria. Skoro i cz\ nowożeńcy tą piśmienni —i szosie między 
jąg zatrzymał, nie-'■ pajma mol.. •• •? wiedziała twier- wem. pod Bronowem,

Są też 
abiane sita na warsz- 
rych jest 347. według 
rządowych. Są one 
w rękach żydowskich 
rocznie 60,700 rubli,

ich trudnią się mężczy- 
. wył.ezuie chrześcijanie, któ- 

. oz wożą iowar po całym ob- 
Cesarstwa i Królestwa.
Uparty samobójca.

A* j> bliżu Meiska przed nad* 
»d/ącyrn z Zasiawia rannym po­
wiem >pa’ »rowym. położył się 
<«zynv »rłody ćzłcwfek z zamia- 
« oąr- r<a.nia tobie życia.

dziewczyn, 
duego z rejcn-

Photos copyright by American Pr*t»R Association. 191’.
Rocznicę wielkiej bitwy pod Bul! Kim. obchodzo

njnii wielkimi ćwiczeniami kawał erji amerykańskiej, 

wielkim zainteresowaniem przyglądali się liczni weterani zGaz. Kał..
16 zm. na . . , ™ . ... ■ i. .I . , jn tniej wojny i prezydent Taft, który przyjechał w autom« -i>i 
włością nii

Katastrofa lotnicza.
W niedzielę zrana popisywał się 

I przed komisyą egzaminacyjną na 
terenach “Aciaty" w Warszawie, 
młodj’ uczeń, lat 19 mający, p. 
Bałaiidin. wznosząc
nie systemu “Aviatj" z motorem 
Argus.

Prawdopodobnie skutkiem nie­
dostatecznego obeznania się z apa­
ratem. p. Bałaudin. wznosząc się. 
wj’konał kilka nieostrożnych ru­
chów. które spowodowały, iż aero­
plan znalazł się nagle w pozycji 
pionowej. Lotnik chcąc się rato­
wać, uruchomił ster tylni, sądząc 
że tym sposobem zaliczpieezj’ si< 
od upadku — niestety jednak mo 
tor przestał działać i aparat runą! 
ua ziemię z wysokości 30 metrów 
przygniatając swym ciężarem nie­
szczęśliwego pilota.

Natychmiast pospieszono na ra 
tunel; młodemu lotnikowi i wydo­
byto go z pod zdruzgt/tanego nim 
ratu w staiiie nieprz.ytomnym.

Zawezwanj lekarz pogotowia 
przewiózł natychmiast ofiarę ka 
tastrofy lotniczej do lecznicy Sol 
mana, gdzie skonstatowano obja 
wy bardzo silnego wjtrzaśnienii' 
mózgu, które zagraża życiu mło­
dego pilota.

Po wjąiadku przerwano •■gzami 
nowanie uczniów i odwołano za­
powiedziane na godz. 6 po połud­
niu popis.v lotnicze.

Pijani automobiliści.
zdaj wyilarzyła się w War 

sza wie katastrofa samojazdows 
która miała następujący przebieg 

Od stronę Nowego świata w u! 
K'iążęc wjechał sar . azd z tak
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(Dokończenie z poprzedniej stronicy.]

gujące na wiarę bardziej niż in­
ne.

Obrońca oskarżonych adw. przy 
sięgły Jan Urbanowicz żądał u- 
niewinnienia oskarżonych. Wed­
ług rządzącego wszechświatem 
prawa natury każde stworzenie 
ehwali Stwórcę w tym języku, 
który otrzymało w darze przy u- 
rodzeniu. Żaden dekret ani koś­
cielny ani świecki nie może zmu­
sić ptaka do porykiwania, — nie 
zmusi wiocha do modlitwy po la- 
pońsku. Tern to najwyższem pra­
wem kierował się papież Pius X 
w encyklice swej z dnia 13 paź­
dziernika 1906 r., wyjaśniając, że 
i narodowość mniej liczna mają 
prawo modlenia się w języku wła­
snym. Oskarżeni polacy skorzysta­
li z tego prawa: śpiewali po pol­
sku. Czyż to przestępstwo? czyż 
można modlitwą zakłócać spokój 
w kościele? Że zresztą tego zakłó­
cenia wogóle nie było, stwierdzili 
liczni świadkowie; ksiądz zaś Kro- 
kinis, któremu tak wierzy proku­
rator, to nie świadek bezstronny, 
to litwin — szowinista, fanatyk, 
którego słowa przyjmować należy 
z zastrzeżeniem. W konkluzyi o- 
°r«ńca prosił o uniewinnienie.

Izba odrzuciła protest i unie­
winniła wszystkich oskarżonych.

nergiczne, które jednak w ciągu 
dłuższego czasu nie wydało żad­
nych wyników.

Areszt« wano początkowo matkę 
chłopca, lecz po pewnym czasie 
wypuszczono ją z aresztu. Osta­
tnie tini dopiero dostarczyły wła­
dzom śledczym nowego materyalu, 
na którego podstawie aresztowa­
no Łukasza Pryehodko, ojczyma 
dziecka. Prócz tego, aresztowano 
brata Pryehodki, dwóch wujów za­
bitego Nieżyńskiego i Czyrykowa, 
wreszcie niejaką Wierę Czeboria- 
kow.

Według danych śledztwa, mo-

Z ŁODZI.
Rabunek.

W Łodzi do zakładu fotografi­
cznego w domu nr. 20 przy ulicy 
Piotrkowskiej dobrali się w nocy 
złodzieje. Stąd przez wybity o- 
twór w ścianie przedostali się do 
sąsiedniego składu towarów weł­
nianych Baurera i Papernego. 
gdzie rozbili kasę ogniotrwałą, na- 
próżno jednak, bo nic w niej nie 
znaleźli. Znowu przez wybitą ścia­
nę przekradli się do sklepu EpiL 
dama i Billinga. gdzie po rozbiciu 
również kasy zabrali 300 rubli w 
gotowiźnie i biżuteryę za 3000 rb. 
Na tem nie skończyła się jednak 
ich wędrówka. Teraz przez otwór 
w podłodze dostali się złodzieje do' 
składu tapet i farb Rozenthala, 
gdzie skradli rb. 100 i biżuteryę za ! 
rb. 3000. Na tem zakoi iczyli swą 
wyprawę złodziejską bez obudze­
nia czujności stróżów nocnych.

Ucieczka przed nędzą.
W domu nr. 29 pfzy ul. Cegiel- 

nianej w Łodzi, zajmował jedną 
izdebkę Srnl Gojsenberg, zegar­
mistrz. Izdebka ta przedzieloną 
była przepierzeniem drewnianem.) 
W jednej części była pracownia, ( 
w drugiej właściwe mieszkania 
dla rodziny, składającej się z żo- ( 
ny i 4 chłopców od 5 do 11 lat.

W pracowni przez skromną szy­
bę wystawową zawsze widziano 
zgarbionego Gojsenberga nad1 
skromnym warsztatem. Trafił się 
od czasu do czasu zegarek do re- 
peraeyi, czasem jakiś pierścionek, 
zresztą nędza rozpostarła swoje 
panowanie niepodzielnie. Ale bie­
dny zegarmistrz pracował, wszak 
rnusiał wyżywić rodzinę. W wirze 
wielkiego miasta nikt się nie tro- 
szezjł o nędzarza. ..

Wtem spadł pierwszy cios, pier-l 
wszy piorun. Umarła żona Goj- 
senhsrga. Wdowiec ożenił się po- ■ 
wtórnie, ale trafił fatalnie. Druga 
żona nie przystosowała się do bie- i 
dj’, ciągle gdzieś wyjeżdżała, aż) 
wreszcie przepadła bez śladu. O<1 
tej chwili biedny zegarmistrz po- j 
padł w jeszcze większą nędzę, a tu I 
głodne dzieci, wołałj- ehleba!

Skąd go jednak było wziąć, kie-) 
dy z trzęsących się rąk wylały-! 
wał zegarek lub pierścionek. To; 
też i zwykli klienci poczęli Goj-; 
senbergowi ubywać — i widmo 
głodu w mieszkaniu nieszczęśliwe­
go zegarmistrza pokazało swe 
straszne oblicze.

Wtedy O. we wtorek wieczo­
rem kupił może za ostatnie gro­
sze pół bochenka ehleba, położj’1 
go na łóżku, jedynym meblu w _______ _
całej izdebee, dzieciom kazał się . szkoły duchownej w Kijowie, 
położyć i zachowywać spokojnie. ■
uspakajając je że musi wyjechać 
do Warszawj- za interesem.

W czwartek sąsiedzi posłyszeli 
jakieś jęki, wydobywające się z 
izdebki zegarmistrza, nie można 
było jednak dostać się do wnętrza, 
drzwi bowiem z zewnątrz zam­
knięte były na kłódkę. Wieczorem 
dopiero przjszła zaalarmowana 
polieya. Poleciła wysadzić drzwi 
i oczom obecnych przedstawił się 
straszny obraz krańcowej nędzy.

Na łóżku pokotem leżało czte­
rech ehłopeów, wynędzniałych, ci­
cho plączących i z głodu i ze stra­
chu, wszak ojeiee gdzieś przepadł. 
Co się z nim stało? Był tak dobry, 
mimo ciężkiej walki życiowej, czy 
umyślnie w bezgranicznej rozpa­
czy rzucił je na pastwę losu, czy 
spotkało go jakie nieszczęście?

Na razie niema odpowiedzi, l»o 
Gojsenberg nie dał dotychczas 
znaku życia.

Przy obławie na bandytów.
Komisarz pierwszego cyrkułu w ( 

(Łodzi zawiadomił policmajstra 
Zgierza, że tramwajem nr. 5 o go­
dzinie 8 rano będzie jechało do 
Zgierza 3-ch bandytów. Na sku­
tek tego zawiadomienia policmaj- 

' ster Zgierza wysłał 4ch strażni- 
' ków na przystanek Kurak pod i 
Zgierzem i drugich 4-ch na przy-' 

■ Stanek przy ulicy Strykowskiej w 
(Zgierzu. Na przj-stanek Kurak 
) strażnicy spóźnili się, wobec cze- 
(go tramwaj bez przeszkód do je- 
| chał ’o Zgierza, gdzie na stacyi 
weszło do wagonu dwóch slrażni-.

: ków i zażądało od pasażerów oka- tywem zbrodni mogła być jedynie 
(zania legitymacyi. Wówczas po- żądza zjsku, gdyż chłopiec odzie- 
!wstało trzech młodych ludzi, któ­
rzy, dobywszy rewolwery, rozpo- 

[ częli nagle strzelaninę. Wskutek 
'tych strzałów strażnik Teodor Po- 
I łoweew lat 27 zabity został na 
i miejscu, drugi strażnik Filip Cy- 
| ryluk lat 29 odniósł ciężkie rany, 
jak również pasażerka Janina Ja­
sińska lat 32 została ciężko ranio­
na.

Po strzałach tyeh powstał stra­
szny popłoch, z czego skorzj"Stali 
bandyci i. wskoczywszy na brycz? 
kę kolonisty 2\damsklego, poczę­
li u iekać szosą Zgierską w stronę 

I Łodzi. Puścili się za nimi w pogoń 
i pozostali strażnicy, lecz bandyci 
w pobliżu remizy tramwajowej 
wskoczyli do zapasowego tramwa­
ju i zagroziwszy maszyniście 
śmiercią kazali jechać w stronę 
Łodzi. Dojechawszy w ten spo­
sób do Radogoszcza. na rogu ulicy 

(Brajera bandyci wyskoczyli z 
tramwaju, poczęli uciekać w stro­
nę Grabinki i dobieglszj" do lasu 
za Widzewem, ukryli się w nim. 
Natychmiast zmobilizowano straż 

i ziemską i polieyę, która otoczyła 
las i rozpoczęła poszukiwanie ban­
dytów. Wynik obławy do tej ehwi 

, li nie jest wiadomy.

dziczy! po ojcu kapitalik tysiąca 
rubli, którą to sumę matka zamor­
dowanego po załatwieniu formal­
ności podniosła.

Zdaniem “Rieczi”, nie ulega 
kwestyi, iż zabójcy usiłowali zbro­
dni nadać znamiona mordu rytu­
alnego, aby tym sposobem od sie­
bie odwrócić podejrzenia.

Sprawa Ks. Jakubisiaka

Z LITWY 1 RUSI

Skazanie kapłana na karę.
Z Mińską Lit. donoszą nam:
Przed paru dniami przybyła po- 

licya do ks. Majewskiego probosz­
cza parafii złotogórskiej w Miń­
sku Lit., żądając natychmiasto­
wej zapłaty kary pieniężnej w ilo­
ści 300 rb., na którą go skazano 
w trybie administracyjnym za to. 
iż widząc na procesji Bożego Cia­
ła, w pibliżu ołtarza, polieyanta 
w czapce, prosił go aby odsłonił 

I głowę. Policyant nie 
lecz zaskarżył ks. M. 

j liemajstrem. Księdzu 
więzieniem, o ile 300 
miast nie zapłaci. Ks. 
uwięzienia dzięki udzielonej 
przez kogoś pożyczce.

Kara administracyjna.
" Kijewlanin” donosi:
“Za założenie w pow. radom­

skim tajnych szkół polskich skaza­
no proboszcza kościoła horbulfew- 
skiego ks. Andruszewicza na 100 
rubli kary z zamianą w razie nie­
zapłacenia na trzy tygodnie are­
sztu; nauczyciela Gagałłę na 7 
dni aresztu, saś siedmioro rodzi­
ców, posyłających dzieci do taj­
nych szkół polskich, na grzywny 
w kwocie 25 rb. z zamianą na a- 
reszt pięciodniowy”.

Z polecenia Towarzystwa "Sa­
nie” w Kownie, wyjechali do A- 
meryki: b. redaktor Viltis, ks. Jó­
zef Tumas i prezes “Saule”, ks. 
Konstanty Olszewski, znany dzia­
łacz litewski w Kownie. Delegaci 
mają objechać wszystkie kolonie 
litewskie poza oceanem, w celu, 
jak donosi Yiltis, zbierania ofiar 
na zbudowanie w Kownie domu 
‘‘Saule”. Podróż potrwa trzy 
miesiące.

Echa tajemniczego zabójstwa.
W tych dniach depesze «doniosły 

iż w Kijowie aresztowano nieja­
kiego Prychodka, pod zarzutem 
spełnienia mordu na osobie swego 
pasierba, Juszcyńskiego, ucznia

usłuchał, 
przed po­
grożono u- 
rb. natych- 
M. umknął 

mu

Izba sądowa rozpoznawała gło­
śną sprawę ks. Augusta Jakubisia­
ka. wikarego parafii św. Krzyża 
w Lodzi, oskarżonego o to, że je 
sienią r. 1 !)08 w Mińsku-Mazowie- 
ckira ochrzcił wedle obrzędu reli­
gii katolickiej 10-miesięezną córe­
czkę pułkownika Włodzimierza 
Korzeniowskiego (prawosławnego! 
i żony jego Antoniny |katoliezkil.

Wyrok sądu okręgowego, 11’zna- 
jący ks. winnym opierał się na da­
nych następujących: ks. .Takubi- 
siak ochrzcił dziecko, nie żądając 
dokumentów co do jego pochodze­
nia; widząc, że przyniesiono do 
chrztu dziecko starsze. 10-miesię- 
ezne, ksiądz powinien był wywnio­
skować stąd, że rodzice mieli ja­
kieś powody, dla których nie o- 
chrzeili dziecka w pierwszych 
dniacli po urodzeniu; wreszcie 
trudno przypuścić, aby ks. .Jakub! 
siak, będąc wikarym w tak nie­
wielkim mieście, jalłiein jest

Mińsk Mazowiecki, nie wiedział o tylko tego, co odpowiada zasadom 
tern, że matka dziecka, Korzenio- sprawiedliwości, 
wska, jest żoną pułkownika pra­
wosławnego. że więc dziecko 
może być ochrzczone według 
rzędu religii katolickiej.

.Motywy te poddał krytyce 
skardze apelacyjnej obrońca 
Jakubisiaka, adw. Franciszek 
wodworski, dowodząc, że ks. 
wiedział o pochodzeniu dziecka z 
ojca prawosławnego i hie miał na­
wet czasu na sprawdzenie tej kwe- 
st.yi; matka katoliczka i rodzice 
chrzestni katolicy, przedstawiając 
księdzu dziecko, prosili o bezwTo- 
czne ochrzczenie go, twierdząc, że 
dziecko jest chore, wobec takiej 
prośby ks. nie mógł zwlekać z do­
konaniem obrzędu; jest rzeczą 
zupełnie naturalną, ze ks. bezwło- 
cznie ochrzcił dziecko, należałoby 
się dziwie, gdyby kapłan w takich 
warunkach zwlekach ze spełnie­
niem swego obowiązku.

Twierdzenie sądu okręgowego, 
że ksiądz, będąc wikarym w nie­
wielkim mieście rnusiał wiedzieć, 
że dziecko pochodzi z matki kato­
liczki i ojca prawosławnego, jest 
bezzasadne i na niczem nie oparte.

Okoliczność wreszcie, która zda­
niem sądu winna była wzbudzić 
podejrzenie ks. Jakubisiaka. mia­
nowicie przedstawienie dziecka do 
chrztu po 10 miesiącach od uro­
dzenia, nie jest bynajmniej: tak 
podejrzaną, jak przypuszcza sąd 
okręgowy; przedstawienie dzie­
cka do chrztu nie zaraz po urodze­
niu, lecz dopiero po kilku miesią­
cach jest zjawiskiem zwykłem i 
wprost przewidzianem jest w pra­
wie, przytem powody takiego opó­
źnienia nie grają żadnej roli przy 
dokonaniu obrzędu religijnego, i 
dopiero przy sporządzeniu aktu 
chrztu, po dokonaniu obrzędu re­
ligijnego, należy podać przyczynę 
urzędnikowi stanu cywilnego.

Z tych zasad obrońca domagał 
się uchylenia wyroku sądu okrę­
gowego skazującego ks. Jakubi­
siaka na rb. 103 grzywien i 4 mie­
sięczne zawieszenie w urzędzie.

Jakoż izba sądowa uniewinniła
ks. Jakubisiaka.

Ziemie Polskie pod Austryakiem

byle

trono-

nie 
ob-

W 
ks. 

No­
nie

nienależyte wypełnianie obowiąz­
ku. Singer, zdjąwszy ze siebie ka­
rabin, dał strzał i padł na miej­
scu.

Zwłoki przywieziono do kostni­
cy szpitala wojskowego. Jak się 
od żołnierzy w tej samej kompa­
nii dowiaduje korespondent, był 
Singer podobno szykanowany od 
przełożonych. Przyczyną może 
rzekomych szykan był fakt, że 
Singer, jako asenterowany uciekł 
do Paryża i dopiero po kilku la­
tach zgłosił się napowrót do służ­
by. Był więc traktowany jako de­
zerter.

na
u-

Od dojścia do 
skutku kompromisu w sprawie re­
formy wyborczej zależy też uru­
chomienie sejmu galicyjskiego.

Wreszcie powiedział poseł Le­
wicki, że klub ukraiński składać 
się będzie z trzech grup: 18 naro- 
dowo-demokr., 5 radykałów i 5 
bukowińskich rusinów.
Szczęśliwi cykliści i nieszczęsne 

konie.
Z Kut donoszą:
Dnia 10 bm. zdarzył się strasz­

ny wypadek, który omal nie po­
ciągnął za sobą śmierci dwóch lu­
dzi, Pp. Pileski i Prelicz, jadący 
rowerami drogą do Tudiowa, nie 
zauważyli, że na drodze stoi para 
koni z powozem bez furmana. 
Gdy już minęli konie na jakie 100 
metrów, raptem te płoszą się i ca­
łym pędem lecą na naszych cykli­
stów.

P. Pileski.

Opłaci się pisać do nasi!
Kto chce kupić tanio 
książki do nab. albo po­
wieściowe,różańce, szka- 
pierze, krzyże lub Inne 
rzeczy do nabożnego u- 
żytku katolikom potrze­
bne, figury św. 1 obrazy, 
ramy do obrazów, sztu­
czne kwiaty, wianki, bu­

kiety itp, niechaj piszę po katalogi do
JOS. KWAŚNIEWSKI,

654 Becher str. Milwaukee, Wis.

®ć

w 1

abonamentem. Np. Kto sobie wybierze 
powieść Hrabia Montc-Chrlsto, która 
kosztuje $2.00, to odciąga sobie dola­
ra, jako premię, a dolara przysyła ra­
zem z prenumeratą i dołącza lOc na 
przesyłkę premii. Prawo do powyższej 
premii mają tak samo nowi, jak 1 sta­
rzy abonenci “Oazety Polskiej.”

Na zmianę adresu należy przysłać 
lOc w znaczkach pocztowych.

Katalogi książek i obrazów wysyła­
my każdemu na żądanie, bezpłatnie.

--------------------- -------------------

Zabójstwo to ze względu na o- 
koliezności, w jakich zostało doko­
nane przed kilku miesiącami, wy­
wołało niezwykłą wrzawę i odbiło 
się echem w rosyjskiej Dumie.

W tydzień po zabójstwie znale­
ziono zwłoki dziecka w całym sze­
regu charakterystycznych nacięć 

Ina ciele, z którego ponadto wy­
pompowano wszystką krew. Zbro­
dnię popełniono przed świętami 
żydowskierni i odezwały się przy­
puszczenia... mordu rytualnego. 
Agitaeya w tym kierunku poczę­
ła się szerzyć coraz gwałtowniej, 
ukazywały się coraz to nowe arty­
kuły oskarżające i ulotne broszu­
ry.

Rzecz oparła się w końcu o Du­
mę, w której [»«słowie z prawicy 
wystąpili zrozglośną interpelacją 
pod adresem rządu, który toleruje 
tak straszliwą zbrodnię.

Ministerstwo sprawiedliwości 
wdrożyło śledztwo niezwykle e-

Szpieg kobieta.
Z Przemyśla donoszą: Areszto­

wana tu onegdaj szpieg-kobieta 
nazywa się Marya Trompczyńska. 
a nie Trąbęcka. W obawie o swo­
ją mieś, pensyę z Ochrany warsz. 
w kwocie 200 rubli, prosiła, aby 
w jej imienin zatelegrafowano o 
nadesłanie pieniędzy, gdyż gotowi 
ją Moskale skrzywdzić i nie nie 
dać, gdy się dowiedzą o areszto­
waniu. Po protokole na polieyi, o- 
świadczyła gotowość wstąpienia 
w charakterze szpiega wojskowe­
go do armii austryaekiej... 
jej płacono tyle, ile Rosja.
Sprawa kanałów w mowie

wej.
W mowie swojej cesarz Franci­

szek Józef poświęcił ustęp nastę- 
jmjąey: “Ponieważ wykonanie
daleko idącego programu, zawar­
tego w ustawie kanałowej w ter- 

Iminach ustawą postanowionych,) 
okazało się niemożliwem ze wzgłę-1 
dów technicznych i finansowych. I 
rząd mój przedstawi Panom prze-. 
dłożenie, które, uwzględniając o-1 
we siły finansowe państwa, stwo­
rzy podstawę do urzeczywistnie­
nia poszczególnych bardzo donio­
słych planów gospodarczych 
tem polu, a w tych ramach
względnione będą także uprawnio­
ne interesy mego królestwa Gali- 

i eyi, którego rozwój gospodarczy 
leżj’ mi na sercu.”

1'stęp ten świadczy, że rząd za­
mierza przystąpić do budowy ka­
nałów w Galicyi.
Liczba emigrantów powracających 

z Ameryki
wzrosła w ubiegłym półroczu. I 
tak liczba osób przejeżdżających 
przez staeyę graniczną Cieszyn do 
portów zamorskich wynosiła od 1 

i stycznia br. 8261, liczba zaś po- 
, wracających przez tę staeyę 9352; 
zaś w pierwszem półroczu roku u- 
biegłego wynosiła liczba Wyjeż­
dżających 13,145 a powracających 
5413. W miesiącu czerwcu bieżą­
cego roku przeszło 959 wychodź­
ców przez tę staeyę. a wróciło 
1564 osób.

który był w tyle, 
( prędzej usłyszał za sobą pędzące 
konie, więc krzyknął w głos, o- 

; strzegając towarzysza przed gro- 
żącem niebezpieczeństwem.

Obaj, jednak umykając przed 
katastrofą, stracili równowagę i 

i powpadali do rowu pełnego wo­
dy’. — Na szczęście wyszli bez 
szwanku i uszkodzeń na ciele pra­
wie nie mają.

Droga, o kilkadziesiąt kroków 
I niżej, przerwana jest ostatnią po­
wodzią. a Rada powiatowa w Ko­
sowie nie poleciła ustawić barye- 
rów i sygnałów ostrzegawczych.

Konie wpadły z powozem do 
| wezbranego Czeremoszu z wysoko- 
' śei 6-metrowej. Strasznie pokale- 
| ezone wyłowiono z wody o kilka- 
I set metrów niżej. Z powozu same 
kawałeczki [»upłynęły z wodą. Ko­
nie są własnością obywatela nie­
znanego nazwiska. z pobliskiej 
wioski.

Banque Franco-Galicienne.
Ze “Słowa Polskiego” dowia­

dujemy się, iż z inieyatywy prof. 
■ ilr. Józefa Siemiradzkiego, dra W. 
1'ngara, radcy Jorkascha-Kocha, 
Emila bar Walischa i Konstante­
go hr. Romera, przy współudzia- 

; le niektórych osób z grona emi- 
gracyi polskiej — zawiązane zo­
stało w Paryżu towarzystwo ak­
cyjne pod nazwą “Banque Fran- 
co-Galićienne, société anonyme” 
z kapitałem akcyjnym 1.200,000 

(franków, a zaraz w pierwszym ro­
ku podwyższony będzie do trzech 
milionów franków. “Journal offi­
ciel de la Republ. française |Bule- 
tin jak się dowiadujemy z urzędo­
wego ogłoszenia nr. 16| siedzibą 
towarzystwa jest Paryż — zaś fi­
lia ma być utworzona we Lwowie.

I Celem Towarzystwa jest popiera-1 
nie rozwoju handlu i przemysłu 
w Galicji przez udzielanie poźy- 

) czek: finansowanie i zakładanie 
przedsiębiorstw przemysłowych i 
tak dalej. Zarządzona przez Bank 
National subskrypeya 1 wypadła 
pomyślnie, tak,'iż nowa instytu- 
eya będzie mogła wejść w życie 
we wrześniu br. Obecnie są stara­
nia w toku celem uzyskania zez­
wolenia tutejszych władz na u- 

i tworzenie filii we Lwowie. W tej 
(sprawie interweniować będzie sam 
irząd francuski.

Wydany przez emitujący bank 
( prospekt zwraca uwagę kapitali- 
j stów francuskich na olbrzymie 
. skarby mineralne w Galicyi a w 
( szczególności na węgiel, naftę i 
( sole potasowe i rokuje Galicyi 
wielką przyszłość pod względem 
przemysłowym, zaznacza dalej, że

“Teraz jest czas” 
do przeczyszczenia waszej krwi i wzmo 
cnienia waszego organizmu przez utycii 

GENTIO-COMPOUND
Gentio Compound jest wartościową 

preparacyą n leczenie chorób Krwi 
Pęcherza; Nerek; Żołądka i Organów 
Urynowych. Gentio Compound skład* 
się z koncentrowanych jarzynowymi 
goryczy i jest bardzo wartościowe n* 
dyspepsyę i wycieńczenia z utratą ape 
tytu. Niema lepszej preparacyi w dzie 
dżinie lekarskiej, jak Gentio 4’on» 
pound. Aby przekonać się o tern, przy 
ślińcie 35 centów przez Money Ordę) 
lub w znaczkach pocztowych, a natyeb 
miast poślcmy wam butelkę Gestie 
Compound. Przesyłkę sami opłacimy.

Adresować:

NA CHOROBY NEREK I PĘCHERZA
Usuwa w 24 

godzinach 
wszelkie moczowe 

wydzieliny 
Każda planłka 

■owi tnką 
nazwę Lir 
wyUrzocajela nlę 
a»4iad«waictw 

Na tprztdai tr* 
wjzwIJUcA anttlraf.h
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n A D14 fi ładzie posłany każdemu U Mn In U kto przyszłe parę znnez* 
ków pocztowych, nasz No. 4 najwięk­
szy Katalog w Polskim języku. Opis 
żuUcliorób i jak je wyleczyć. Ilustracje 
i opisy olektro-leczniczych aparatów, 
Mydeł, Perfum. Brzytew. Harmonji, 
Kóncertinów. Powinszować. Listowe­
go Papieru. Fontanicznych Piór i set­
ki innych rzeczy. Pisz p<> katalog dzi­
siaj i adresuj: JOHN S SCFPLT HorSE. 
2334 2387 s. Oakait Arg. CRrcaeo Ili.

Pedicura Remedy Co.
3334 Milwaukee av. CHICAGO, 11

PREMIE...
czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów “Gaz«>- 
t* Polskiej w Chicago.'*

Ponieważ wielu abonentów zapisuje 
gazetę na kwarta! lub pół roku, co u- 
trudnią bardzo prowadzenie książek 1 
naraża nas na znaczne koszta, postano­
wiliśmy dać każdemu abonentowi, któ­
ry opłaci z góry “Gazetę Polską” za 
cały rok, premię, czyli podarunek war- ’ 
tości jednego dolara w książkach znaj­
dujących się w naszej księgarni, .. tak 1 
powieściowych, jak i historycznych, ja­
koteż do nabożeństwa, za zapłatą 10c 
na przesyłkę tejże premii. Jeżeli na 
premię są wybierane roczniki Tygodni­
ka, to trzeba dołączyć 40c na przesył­
kę.

“Gazeta Polska” na cały rok kosz­
tuje $2.00, na pół roku $1.2ó, a na czte­
ry miesiące $1.00, na kwarta! 75c. ...

“Gazeta Polska” do Europy kosztu­
je $3.00 bez premii, a do Kanady kosz­
tuje $3.00 z premią. ..

Jeżeli książka wybrana na premię 
kosztuje więc j jak dolara, to abonent 
dopłaca tyle, ile książka ponad dolara 
kosztuje 1 przysyła tę sumę razem z
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POTRZEBA AGENTÓW!!!
W każdej miejscowości, gdzie znajdu­

ją się Polacy potrzebujemy agentów do 
rozpowszechniana **Gazety Polskiej” 
««Ilustrowanego Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego” jakoteż sprzedaży 
książek. Nawet ci, którzy w dzień pra­
cują, mogą wieczorami kilka dolarów 
dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: W. DYN1EWICZ PUB. CO., 
1163 Milwaukee, Ave., .Chicago, 111.

Absolutnie Czysty Miód do sprze­
dania po $2.00 gal., u bartnika

A. H. OFFER
utrzymującego swą wielką pasiekę pu.
6259 Patterson Ave., CHICAGO;

Dojechać można karą do Dunning.
Poza miejscowym wysyła się 
expressem. (x)

ir, 1 kupić szczerozłoty
MO Chce lub srebrny zegarek, 
łańcuszek; prerśeionek; kolczyki; br» 
szki z orłem lub herbem polskim lub t> 
aiceh piszę po piękny ilustrowany kl 
talog i cennik, a zaoszczędzi nspewn» 
$5 do 30« na każdym dolarze, kunui»» 
złote lub srebrne wyroby z pierwaae» 
ręki. Katalog ten zawiera piękne ryei- 
ny na zlcte i srebrne odznaki i medal» 
dla towarzystw i klubów Adrenewat 
należy:

K. BTACHOWSKI «t CO. 
111B Noble str. Chicago, EL

Ceny najniższe-Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00

CZYTAJCIE UWAŻNIE!
Nie dajcie sit łudzić przez Agentów krzykliwą i kłamliwą reklamą. Je 
teli Wam kto powiada, że Wam ręczy za to lub owo, spytajcie alf szar­
latana czern ręczy i gdzie jego gwaraneya! Odpowiedzialny Agent 1 na 
kier składa gwaraneye do Kasy rządowej. Nim powierzycie **oje p e- 
niadze do przechowania lub przesłania do kraju, przekonajcie aię £zcl 
i jak kto ręczy za Wasz ciężko zapracowany grozz. Złożyłem do Kasy 
rządowej Sto Tysięcy Dolarów^ako gwarancję dla Was. **
tein, że unikać należy niepewnych bankierów. Na asze usługi I**1*1*’ 
ry doświadczony Agent, który: Wysyła 100 koron za $-0.43; -00 ko . 
za $40.85; 500 kor. za $102.ou; 1000 kor- za $-04.^. — 50 roj- 
za $26.15; 100 rub. za $51.90; 500 rub. za 259.40; 1000 rub. za $518. 
Sprzedaj« 62jfun, do Europ, pc,nomocoiclw, ,

Z.U«i. .pr.w, -oijżoj. L^ioïndm. i pupżtPHui..
Pitnie po kurs szczegółowy i ceny szyikart. Odpowiadam odwrotnie, 
a porada jest bezpłatna

HENRY J. SCHNITZER, notaryusz
141 Washington St. New York.

Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00
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Samobójstwo żołnierza na po­
sterunku.

W służbie na warcie przy pro­
chowni w Tarnowie odebrał sobie 
życie wystrzałem z karabinu woj­
skowego żołnierz 57 pp. Singer, 
żyd, rodem z Dąbro*vy. Według o- 
powiadania naocznego 
zajście miało następujący 
bieg. Gdy do pełniącego 
żołnierza doszedł kapral 
Wachkomendant| i skarci"! go za

świadka 
przę­

śl nżbę 
. t. zw.

Manewry sokole.
Pierwsze manewry sokole odby­

ły się między Przemyślem a Ra­
dymnem. Obie ‘‘armie’” liczyły o- 
koło -RN) lndzi. suiżbę wywiadow­
czą pełnili kolarze. W manew­
rach wzięły udział gniazda okręgu 
przemyskiego. Ogółem można po­
wiedzieć, że ćwiczenia te się uda­
ły, podkreślić należy karność i wy­
trwałość druhów.

Od 5 rano do 1 popołudniu roz­
grywano nierozegraną w końcu 
batalię, a już o godzinie 5 ]>o po­
łudniu stanęło do ćwiczeń na bo­
isku około 200 ćwiczących. Od­
bywano ćwiczenia wolne, karabi­
nami, na drążku, na stole, tudzież 

. ćwiczenia sokolic wykonano ma- 
1 i-zugami bardzo zręcznie, wieezo- 
I rem zaś puszczono się w tany.

Może ten nowy sposób ćwi­
czeń i cała zabawa przyczyni się 
do większego rozbudzenia życia w
naszym Sokole, który ostatnimi; 
czasy był trochę ospały i gnuśny.

Stanowisko rusinów.
Lwowski korespondent «'Neue 

Freie Presse” rozmawiał z K<to-1 
stantym Lewickim, który na za-: 
pytanie, czy prawdą jest, że w to­
ku są rokowania o ugodę polsko- 
ruską. odpowiedział: Słyszatem o 
tern, że takie rokowania są proje­
ktowane, ale dotąd ani ze stronv 
rządu, ani polskiej reprezentaeyj 
nie otrzymaliśmy żadnych propo- 
zyeyi. Że takie pogłoski się poją- 

, wiają, dowodzi. jak wielkie ma 
znaczenie "Ugoda polsko-ruska. I 
też jest już ostatnia pora do tego 
kroku. Nieznośne dla obu narodo- 

(wośei stosunki w uniwersytecie 
lwowskim i niezdolność galicyj­
skiego sejmu prą formalnie do de­
cyzji. Trzeba, raz jasno wiedzieć, 
jak się ukształtują stosunki no­
wego klubu ukraińskiego. Przy o- 
becnym składzie Kola Polskiego 
może można oezekiwać, że objawi 
się kierunek hardziej celowy’ i 

1 sprawiedliwy, niż dotąd. Żądamy

(Ciąg dalszy na str. 11-ej).

IMPORTERZY I FABRYKANCI
FABRYKA TA SPRZEDAJE

Turecki tytoń, funt po $1.50; $1.75; $2,
.........................................$3.00; $4.00 i $5.00.
Tytoń rosyjski» funt po 50c. ; 60ct.; 75© 
...............................................................................$1.00 
Tytoń do fajki “Cigars elipping" funt 
po.................. .................................................... 30c.
Koswjski tytoń do fajki font po .. . . 40c 
Tabaka do zażywania funt po 30c i 35c. 
Papierosy z tureckiego tytoniu sto po 
............................................ 50ct. 75« i $1.00. 
Maszynka do papierosów situka po lOct. 
Gilzy do papierosów setka po 7c., 10c. i 
.........................................................................  15ct.

A. Trackt, 1123 Milwaukee ave. Chicago, lii.

W całej Ameryce takie pię­
kne krzyże i nagrobki nieznaj- 
dziecie do kupienia jak u mnie, 
a to za bardzo przystępną 

cenę.
Przeświadczycie się, piszcie 

po ilustrowany katalog. 
ADRES:

S. KELTONIK,
203 Chestnut st., Johnstown, Pa,

MASO 8W. ELŻBIETY WA 
WYBZUTT.

Najbezpieczniejsza i najakutcezaiog 
sza maść na wyleczenie Cwierzby; cez« 
my; wrzodów; wyrgułów; letnej wyey 
pki; otrębów na głowie u dzieci i wi< 
le in-ych chorób skórnych. Cena 50e w 
•łoik —- pocztą flOc. Adersować: 
The St. Elizabeth Family Remedy Ot 
1722 — 24 W 48 St. Chicago, Ill. ..J

TYTONIU, CYGAR. PAPIEROSÓW 
I TABAKI DO ZAŻYWANIA.

PO ZNIŻONYCH CENACH.
Bibułki za tuzin paczek lOc, 25c. 35cv 
i.............................................................................
Cygarniczki cruszkowe. jablonkowe# i o- 
rzechowe po................................. 5c. Se. I lw.
Fajki różne od........................ 10c d°
Cycary za pudełko z 50 sztukami po 7oc. 
»1.00; »1.20; »1.40; »1.60; »1.85^ łj 

Małe eygarki za sto sztuk po 55c. 75«- 
.............................................9Oe i »1.25

Tabakierki i tytonierki od 10«. do »2.00 
Herbata rosyjska K. S. Popowa funt po 
.............................................................................»1.10

Aby wnrowadzić w użycie nowe prawdziwe o 23 kamieniach Ze­
garki kolejowe.
Czymo złote, pozłacane I Inne zegark zamierzamy •Po­

dawać pierwsze 1J 000 o 28 ►anileniacn zegarki “ACCUIIATLS 
opea facet/lho $5 75. Te doskonale zegarki o kopertach złoco- 
nych bardzo pięknie grawirowanych, z udoskonalonym regula­
torem i wszelkieini udogodnieniami. Zegarki te są nader 
akuratnie idące. Są one rozmiarów dla Aięzczyzn i Kobiet.

Gwarancya 20-letnia. do^jakości - pierw8zor*ędne 
lecz nadto nader piękne 1 dumni jesteśmy z takiego wyrób« 
i śmiało z dumą możecie je pokazać swoim przyjaciołom. Jeśli 
pragniesz rz.eczewlście kupić sobie zegarek dobry, tanio to ka­
puj ten. Kartka pocztowa 1 cent sprowadzi ci ten ^k^k do 
domu, bvś mógł go oglądać i wypróbować. Jeśli spodoba cl 
się zegarek to po zapłaceniu $5 .5 i opłaty przesyłki zegarek 
etaje się twoją własnością w przeciwnym razie nie bierzesa 
na siebie odpowiedzialności i iegarek wraca .do omi — na 

ko“.»» Ryzyko jest po naszej stronie. go z«g*r 
ka dodajem, zupełnie darmo pozłacany lańcuazek.

EXCELSIOR WATCH CO Dept. 519, Chi ago. 111. U. S. A

Najgłówniejsza kancelarya adwokacko-notar. i wojskowa.
Jedyny NOTAKYI SZ urzędowy prz< prowfdza w kiaju wszel­
kie procesa gruntowe, spadkowe i długi pieniężne. Wyrabia 
i przeprowadza w hipotece krajów ej wszelkie dokmnens-y, akty 
no'ar)alue, pełnomocnictwa kontrakty: kut na; sprzedtży; testa­
menty: skrypt» dłntre, deklaiacye do spadku Itd. które potwier­
dza ces. król, geuaralny konsul. Sprawy wojskowe wyrabia 
w przepisanej drodze urzędowej uwolnienia od ćwiczeń wojsko 
wych i pozwo’enia odbycia asenterunku w C. K. Konsulacie. 
Wstelka porada bezpłatna. Listy adresować należy:

S. DRIMMER Dept. D. 220 E. 7 St. NEW YORK, N. Y.
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Premier Asquit i wnętrze parlamentu angielskiego

PREM1ER

É S i i If^5 ty
mit

ASQUITH

HOUSE OFCOMMONSI
Photo of Premier Asquith by American Press Awsocla

Premier Asquith, odegrał w ostatnich dniach bardzo ważną rolę 
w grze ogólno światowego znaczenia, o ozem obszerniej piszemy w 
(lzisi»-.i>z.v(-}) telegrańiaćh. ,T 'V'Urtr Lirmiir-A-^» —«act-W)

(Ciąg dalszy ze str. 10-ej).

kapitał francuski, który szuka lo- 
kacyi w odległych zamorskich 
stronach, zupełnie niesłusznie o- 
mijał dotąd bliską Galieye, którą 
dotąd eksploatują kapitały angiel­
skie i niemieckie.

Sędzia-złodziejem.
Przed kilku dniami uciekl z 

kraju sędzia powiatowy z Droho­
bycza Włodzimierz Iwanicki, zde- 
fi-audowawszy z funduszów siero­
cych 100.000 koron.

Iwanicki miał sobie powierzoną 
kasę sierocą i oddział spadkowy 
z gmin naftowych. Towarzystwa 
magazynowe przysyłały na ręce 

należne 
ma-loletnim za ieh udziały brutto.

Przekazy te mają wartość li­
stów towarowych i każdoczesny 
ieh posiadacz jest uprawniony do 
odbioru takiej ilości ropy, jaka >iiiv
jest uwidoczniona na przekazach. nia (leputn(.va zakładu

magazynowe przysyłały 
sądu przekazy na ropę,

| kowy bitwy pod Grunwaldem. Ob- 
; eliód rozpoczął się nabożeństwem 
; w kościele Maryaekim, poezem 
mszył na Wawel pochód, w któ­
rym uczestniczyła reprezentacja 
miasta, przedstawiciele wielu to­
warzystw. cechów i włościan -oko­
licznych. Na dziedzińcu zamko­
wym przemówili do zebranych:
• Prof. Pieniążek. dr. Lubeeki i 
Baljcki. Przez cały dzień zbierano 
na mieście datki na fundusz grun­
waldzki.
Krakowskie bulwary nad Wisłą.

Prace około obulwarowania Wi­
si y postępują obecnie, z powodu 
mniej niż normalnego stanu rzeki, 
szybkim krokiem naprzód. Z górą 
1200 robotników pracuje nad ro­
botami ziemnemi i kamieniarskie- 

• mi — ciosowemi — a wśród nich 
■ uwija się 100 mundurków gimna- 
I zyalnyeh; w najbliższym czasie 
Iznajdzie tu nadto zajęcie jeszcze 
{około 1000 rąk ludzkich. Robotni- 
: -y ci. to wszystko chłopi z okoli- 
i <-znych powiatów 
j sprowadzono 
i którzy jako 
idzeni są do 
ciosowych.

Ł’o lewym
Grzegórzki po Skałkę

a.z obcych, 
tvlko 40 Włochów, 

specyaliśei sprowa- 
układania murów

NOWE KSIĄŻKI.
Pierwsza Księgarnia Polska w Ame- KUŚNIERZ. W każdej jni^jseowości, gdzie znajdu­

ją się Polscy potrzebujemy agentów do 
rozpowszechniana •’oazety Polskiej” 
“Ilustrowanego Tygodnika Powicścio- 
książek. Nawet ci, którzy w dzień pra­
cują mogî. wieczorami kilka dolarów 
dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: W. DYNIEWICZ PUB. CO., 
1163 Milwaukee, Ave., Chicago, 111.

Zbrodniarz-seksualista^
Donoszą ze Lwowa: W Glinian- гусе, W. Dyniewt^t. Publishing Co. 1163 

kach obok cegielni Zandlera zna- Milwaukee, Ave. otrzymała od innych 
leziono utopione zwłoki dziewczę­
cia lat około 6-eiu. Była to Jani- 

[ na Kuliczówna, córka robotnika 
| eeglarskiego. Ogólnie przypusz­
czano, że dziecko wpadło do dołu.

Tymczasem polieya otrzymała 
wiadomości, że robotnik w tej sa­
mej eegielni Tomasz llodor, lat 
40, dopuszcza się zbrodni seksual- 

I nyeh na nieletnich.
Aresztęwano go.

[ Podczas rewizyi znaleziono przy 
i nim szereg listów od różnych 8 — ;
12 letnich dziewczynek, przeważ­
nie córek robotników ze wspoin- Skarbiec Wynalazków i praktycznych 

lnianej eegielni. W listach tych Ij,rzeI’i’"w; е51‘.2й0° 
zaznaczone były schadzki, zwykle 

' w pobliskim lasku, a nadto znaj­
dowały’ się niewprawnie kreślone 
sceny pornograficzne.

Dalej zjistów znalezionych przy 
| aresztowanym llodorze, okazało
• się, że Kuliczówna była też jego 
I ofiarą, i że poczęła rozgadywać o 
[ tera, co Tlodor z nią robij.

Wobec tego nasunęło się podej­
rzenie. że Kuliczówna została roz­
myślnie utopiona.
3 Krwawy dramat miłosny ....

We wsi Zawale, leżącej w uro- 
czem miejscu nad Czeremoszem, 
na granicy’ Bukowiny, gdzie chło­
pi w ostatnich czasach dość po­
stąpili w oświacie, rozegrał się dn. 
I-go bm. krwawy dramat miłosny, 
którego ofiarą padło troje ludzi. 
Dwoje dogorywa a trzecie dogo­
rywa w szpitalu śniatańskim.

Krwawa ta afera miała nastę­
pującą historya:

Jeden z ogólnie znanych i po­
ważanych mieszkańców Zawala, 

(niejaki Hawryło Mojsej Lokusiai 
28-letni parobezak, strażnik polo- 

; wania. a przytem prowadzący’ ka­
taster nierogacizny w gminie, za- 

i pałał namiętną miłością do 19 le­
tniej Maryi Nykieforuk. uchodzą­
cej za najpiękniejszą dziewczynę 
w całym Zawału i okolicy.

Lokusta ćzynił wszelkie zabie­
gi. aby serce Maryi pozyskać i pd- 

{ślubie piękną dziewczynę. Tym­
czasem ta. czując się najpiękniej­
szą w okolicy — bez konkurencyi 

: — niezbyt widać darzyła wzajem­
nością Lokustę, bo utrzymywała 

; stosunki z innymi parobczakami, 
(dla niej widocznie powabniejszy­
mi, jego zaś trzymała w odwodzie 
na wszelki wypadek — mówiąc 
mu od czasu do czasu, że go ko­
cha. i wyłudzając od niego tym- 

[ czasem różne prezenty, których 
I ambitny Lokusta nigdy nie szczę- 
I dził. W takiej upokarzającej re- 
I zerwie trzymała go Marya przez 
lat cztery. i

Tymczasem Lokusta, szalejąc z 
miłości, zniecierpliwiony’ nadmier- 
nem przewlekaniem ślubu napie­
rał na Maryę coraz bardziej. 
Wtedy Marya padła na oryginl- 
ny pomysł. Powiedziała Lokuście, 

1 że-wyjdzie za niego, jeżeli jej wy­
stawi “miejski dom.”

• Ijokusta miał wprawdzie swój 
[ dom a nie będąc tak zamożny, 
stanął wobec trudności finanso­
wych, jednak wielka jego miłość 
pokonała wszelkie przeszkody. U- 

[ parł się i aby zdobyć rękę tak bar­
dzo umiłowanej , w krótkim cza­
sie wybudował dla swej bogdanki 

1 piękny dom na sposób miastowy, 
i Marya jednak nie myślała wca­
le o dotrzymaniu przyrzeczenia.

| Gdy zwracano jej uwagę, że Lo-
■ kusta to‘ jeden z najprzystojniej­
szych chłopców, i że nikt jej tak

i nie pokocha, jak on. mówiła z nie­
chęcią o nim, że za mało wesoły’ i 

| nieśmiały. I w dalszym, ciągu ko- 
Ikietawała innych, nlezdecydowa- 
| na wciąż, kogo ma wybrać za do- 
I zgonnego towarzysza.

W ostatnim czasie poznała nie- 
1 jakiego Stefana Łukawieckiego. 
( młodego wdowca ze Śniatyna, z 
I mieszczańskiej sfery. Ten pewną 
! ogładą miejską i pewnem nadska- 
I kiwaniem tak Maryi zaimponował 
że zakochała się w nim i szybko 

[chciała wyjść za niego za raąż.
■ Oświadczyła też bez ogródek Lo­
kuście, że za niego nigdy nie

( wyjdzie, iż to próżne marzenia i 
I żeby sobie poszukał innej.

Dnia 1 bm. Lokusta przybył 
i znowu do Maryi i upojony, jej wi­
dokiem. błagał ją. by zmieniła za- 

: miar, by nie gubiła jego i siebie, 
by wyszła za niego, który kocha 
ją już tak długie lata...

Tymczasem nadjechał z miasta 
konno jego rywal Łukawicki i o- 
baj znaleźli się oko w oko wobec 
Maryi. Wtedy ta w obecności Łu- 

( kawieckiego oznajmiła z zimną 
krwią Lokuście by szedł do domu 
gdyż Lukawiecki jest jej narze­
czonym i pragnie zostać z nim 
sam na sam.

Lokusta usłuchał. odchodząc 
jednak, oświadczył kategorycznie 
że to śmierć dla wszystkich troj­
ga....

Lukawiecki i Marya, zabawiw­
szy się troehę. wyszli na dwór, i 
=>u.

księgarń w wielkim zapasie książki, 
które sprzeda jemy po cenach następu­
jących :
Księga Sybilińska o Przyszłości. Zbiór 

objaśnień; proroctw; przepowiedni i 
jasnowidzeń o różnych narodach, a 

I szczególnie o Kościele Katolickim.
Polsce i Słowiańszczyźnie. Ze sta­
rych ksiąg, z różnych pieśni i z ust 
ludu zebrał i spisał Józef Chociszew­
ski. Cena...........................................75c.

Nabożeństwo do Matki Boskiej Bole­
snej, odprawiane w kościołach OO. 
Serwitów. Tłumaczone 
przez ks. Stanisława 
O. S. M. Cena ........

z włoskiego 
Jędruszczaka,

.................5c.

Wyrabia rozmaite FUTRA i KOZL 
CHY. Kaftany, epodnie i kamizelki m 
esór owczych własnej wyprawy i ręcs 
nego szycia, a także czapki i rękawie*

Robiący obstalunki, niechaj przyfl« 
jakąkolwiek miarę:

ST. BOBOWSKI,
■Gostynl Downers Grove, W

Czy możesz jeść??
cc ci się podoba, czy też to 
tylko, co ci doktór pozwoli. 
Jeżeli chcesz powiększyć ape­

tyt i trawienie, używaj

TRI NERA
AMERYKAŃSKI

ELIXIR
GORZKIEGO

WINA
Je«t dt zrobiony z czystego 
czerwonego wina i importowa­
nych gorzkich ziół. Pomoże 
on niezawodnie we wszystkich 
eboroba-’h trawiących orga­
nów. krwi i e er w ów. Dosta­

niesz w aptekach.

Joseph Triner, 
1333-1339 S. Ashland Ave.,

CHICAGO. ILL.

NOWY WYNALAZEK.
Najnowszy sposób leczenia choroby włosów 
Tysiące łysych ludzi dostało piękne włosy

Wasze włosy są cenniejsze nad 
rubiny lub dyamenty!

Jeżeli czekać będziecie aż do 
zupełnej utraty włosów i na to, by 
czaszka stała się świecącą jak 
szkło, nie odzyskacie wtedy wło 
sów nawet za milion dolarów.

Nasze lekarstwa są nieocenione,
ceny przystępne nadzwyczaj, tak, że na­

wet najbiedniejszy nie potrzebuje pozbawiać 
się lekarstw dra Brundzy.

Nie wierzcie ogłoszeniom ani agentom, ani 
aptekom: gdyż ci staraj# się. aby tylko wy 
zyskać pieniądz.

Panie nie potrzebują nosić fałszywych 
włosów, jeżeli używają naszego nowo odkry 
tego wynalazła na włosy i czaszkę,

Poślcmy wnm DARMO wszelkie informa 
cye tyczące s ę powodu wypadania włosów 

łysiny i jak można temu przeszkodzić. Ks 
żdenin, kto przyśłe swoje nazwisko i adres 
Nie zwlekaj, napisz zarraz do nas.

PROF. J. M. BRUNDZA & CO. 9P0 
Broadway and So. 8th str. Brooklyn. N. Y

do fabrykowania rozmaitych wyna­
lazków, recept lekarskich i artyku- ( 
łów handlowych, jako to: Atramen- ' 
tu; alkoholu; Amonii; Bateryi elek­
trycznych; Bronzowania; Bielenia 
Drożdży; Dyamcntów; Esencyi; Eks­
traktów; Emalii; Elektryki; Farb, 
Fajerwerków; Filtrów; Garbowania. 
Galwanizowania; Gwoździ; Konkre­
tu; Krochmalu; Klejów; Konserw; 
Lodów; Lodowni; Masła; Magnesu; 
Maści; Marmuru; Mięsa; Mleka; Po­
kostów; Plam wywiabiaczy; Papie­
rosów; Serów; Żelaza; Złocenia; je- 
dnem słowem tysiąca całego szeregu 
najsławniejszych wynalazków po- i 
dług przepisów najnczeńszyeh ludzi, 
najsławniejszych lekarzy w świecie. [ 
W broszurze. Cena...................... $2.00
Piszcie po te książki do naszej księ­

garni ;

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ul.

Kupując pat{S, ażeby marka ta 
była na paczce.

SPIS I CENY POLSKICH 
LEKARSTW.

brzegu od staeyi 
prowadzi i 

budowę inżynier Kondraezek. po 
prawym zaś od Zabłoeia pod Lud-: 
winów. inż. Kąkol. Na tych prze­
strzeniach Wisła zostanie ujęta w 
podwójne potężne mury bulwaro­
we: dolny i górny. Do dolnego 
mnru. wysokiego na 8.50 m., któ­
ry będzie terasem przeznaczonym 
na ładowanie towarów, użyty 
jest, granit śląski Friedebergl, do 
budowy zaś górnego, wysokiego 
na 8 metrów, który będzie służył 
za bulwar, a zarazem za mur o- 
ehronny przed wylewami, użyty 
jest dolomit z Chrzanowa. Mury 
te. przez które poprowadzone zo­
staną olbrzymie kanały miejskie i 
kolektory, będą pod względem ar­
chitektonicznym wykonane z całą 
estetyką.

Do pierwszych tego rodzaju 
prac w Galicji pod względem o- 
gromu. używa się maszyn pomoc­
niczych. najnowszych typów. Po­
minąwszy kolejkę parową, wywo- 

’ , pracują 
dniem i nocą wielkie bagrownice, 
kafary. pompy, betoniarki a poru­
szane to wszystko parą lub elek­
trycznością. Maszyny te sprowa­
dzono z fabryk wiedeńskich, ham- 
bnrskich, lub z fabryki Zieleniew- 

■| skiego w Krakowie.
Bulwary będą ukończone w czer­
wcu 1913 roku, potem podobne 

i prace poprowadzone zostaną 
górę rzeki po obu jej stronach 

dla i pod klasztor PP. Norbertanek.

rzy przeszło 2 miliony koron. Do żącą zbyteczną ziemię, 
jej zawożenia przyczynili się głów­
nie śp. ks. Świeży i śp. Stalmach.

Dalszej pracy Macierzy szczęść 
Boże!!

Dziewięćdziesiąta rocznica urodzin 
prof. A. Małeckiego.

Onegdaj rozpoczął nestor uczo­
nych polskich prof. Antoni Małe­
cki 91 rok życia. Uroczystość u- 
rodzin tak zasłużonego męża nau­
ki. który od 66 lat pracuje 
Polski, była prawdziwein świętem 
całej kulturalnej Polski.

Wyrazy czci i uwielbienia dla 
tyloletniej pracy oddawali wczo­
raj bądź osobiście, bądź telegrafi­
cznie wszyscy ci, dla których dro­
gie jest imię sędziwego uczonego.

Przez mieszkanie sędziwego ju­
bilata przesunęły się liczne depu- 
tacye wszystkich instytucji nau­
kowych i kulturalnych. W pierw­
szym więc rzędzie składała żjcze- 

i Ossoliń- 
Kę-

W 
aż

Il ?... ZE LWOWA

Sąd miał te przekazy spieniężać 
i składać pieniądze do kasy siero- 
eińskiej.

To ułatwiło Iwanickiemu mani- 
pulaeyę. Sprzedawał on te prze­
kazy po kawiarniach i tracił uzy­
skane pieniądze na gry w karty.

Manipulaeye te trwały cały 
rok Przed miesiącem miał Iwa­
nicki dochodzenia dyscyplinarne 
z powodu tego, że za łapówkę, 
starał sie o wyrobienie pożyczki z 
kasy sierocińskicj. Usunięto go 
więc z urzędu, który’ oddano inne­
mu urzędnikowi.

Ten urzędnik właśnie wykrył 
malwersacye. ;

Zawiadomiony o tern Iu anieki, 
wyjechał do Truskawca, gdzie so­
bie cheiał życie odebrać, ale się 
tylko lekko postrzelił.

Dowiedziawszy się zaś, że ro- 
dzie niema zamiaru złożyć za nie­
go zdefraudowanej sumy, zbiegł. 
Ćwierćwieczne istnienie Macierzy szef sekeyi ministerstwa oświaty 
szkolnej Księstwa Cieszyńskiego. .Ćwikliński, namiestnikowa p. Bo-

W tych dniach obchodziła Ma­
cierz szkolna Księstwa Cieszyń­
skiego 25-e-io letni jubileusz swe­
go istnienia. Instytueya ta położy­
ła wielkie zasługi dla pracy o- 
światowo-narodowej w prastarej 
krainie piastowskiej. Przed 25 la- 
ty nie było żadnej -polskiej szkoły 
średniej na Szląsku austryaBkim, 
a ludność polska, stanowiąca prze­
ważną część ludności Księstwa 
Cieszyńskiego, zmuszona była od­
dawać swych synów do zakładów 
niemieckich. Obeenie za staraniem 
Macierzy istnieją 22 szkoły roz­
maitego typu, polskie gimnazyum 
w Cieszynie; dziś utrzymywane 
iuż przez rząd, szkoła przemysło­
wa w Cieszynie dla młodzieży 
polskiej i kilka ochronek dla dzie­
ci polakieh. W ciągu tego pamią- 
ikowego ćwierćwiecza złożyło spo­
łeczeństwo poMie na cele Maete-

.skieh ze swoim dyrektorem 
trzyńskim.

Deputacya rady szkolnej krajo­
wej, w skład której weszli pp. 
Dembowski. Barwiński. Majchro­
wicz, Zaleski.

Imieniem tej deputaeyi p. Dem- 
bowski składał gorące życzenia 
jubilatowi, jako “prawodawcy ję­
zyka polskiego”. Imieniem lwow- 

i skiego uniwersytetu przemawiali 
prorektor ks. Jaszowski. rektor 
prof. Finkel, prof. Dembiński, pro­
fesor Porębowicz. “Kolo literac­
kie” reprezentowali red. Vogel, 

I dr. W. Lewicki.
warzystwa do popierania 
polskiej składał życzenia 
Oswald Balzer.

Serdecznie i goyąco przemawiał 
do jubilata p. W-ad. Bełza.

Telegraficzne i listowne życze­
nia nadesłali: minister 
bar. Stuergh. minister

W imieniu to- 
nauki 
prof.

oświaty 
Zaleski

; brzyńska. reprezentanci dzienni­
karzy polskich Ostaszewski-Ba- 
rański. Adam Kreehowiecki.

Mnóstwo telegramów 
no od wszystkich towarzystw 
ukowyeh i kulturalnych.

nadesła-
na-

Z KRAKOWA
Zjazd lekarzy polskich w Kra­

kowie.
We wtorek przeszły rozpoczął 

się w Krakowie XI zjazd lekarzy 
i przyrodników polskich. W zjeź- 
dzie tym wzięły udział wielkie za­
stępy lekarzy ze wszystkich ziem 
polskich i słowiańskich. Dla ucze­
stników wygłoszonych zostanie 
600 wykładów .

Obchód grunwaldzki.
W niedzielę “Straż Polska” urzą­
dziła w Krakowie obchód pamięft-

Sensacyjne szpiegostwo Piecho­
cińskiego.

śledztwo w sprawie aresztowa­
nego szpiega na rzecz Rosj i prz.y- 

; niosło wiele ciekawych nowych 
' momentów.

Między innemi rfiiało stwierdzić 
[śledztwo, iż Piechociński jest ofia- 
rą osławionego konsula rosyjskie- 

! go we Lwowie, Pustoszkina, który’ 
; w swoim czasie rozpuścił szerokie 
[sieci w kierunku werbowania lwo- 
! wskiej młodzieży dla celów szpie­
gowskich. Ca-la ta afera zakrawa 

[ na olbrzymią sensacyę, gdyż Pie- 
[ ehociński w ostatnich czasach z 
| wielkim zapaleni grasował po 
[ Wiedniu. Z tego powodu uzasad-
■ nione są pogłoski, że sprawa szpie­
gowska Piechocińskiego przenie­
sioną zostanie, do Wiednia.

Dzięki wiec energicznie prowa- 
[ dzonemu śledztwu przez komisa- 
| rza polieyi p. Krupińskiego — 
' każdy dzień przynosi nowe szcze- 
i goły, które złożą się na olbrzymi 
| materyał dowodowy, demasknją- 
[ ey krecią robotę rządu rosyjskiego 
! na gruncie galicyjskim.
Niesłusznie posądzony o szpiego­

stwo.
Przed około 3 tygodniami are- 

[ sztowano we Lwowie — jak do­
nosiliśmy’ — 21 letniego Leszka 

[ Wacława Sawickiego, słuchacza 
[politechniki pod zarzutem szpiego­
stwa na rzecz Rosyi. Wdrożone 
I przez sąd krajowy karny’ energi­
czne śledztwo, wykazało dowodnie 

[ że Sawicki został posądzony zu- 
! pełnie niesłusznie o szpiegostwo. 
[ Koledzy Sawickiego, którzy o je- 
i go rzekomem szpiegostwie za-
■ wiadomili polieyę, popełnili czyn 
|w najwyższym stopniu lekkomyśl­
ny i krzywdzący Sawickiego.

Skazanie Breitera.
Sąd lwowski ukarał niezależne- 

I go socyalistę, znanego oszczercę, 
{posła Breitera, na 6 tygodni are­
sztu za oszczerstwo, osławiony ten 
bowiem pan zarzucał posłowi Ba- 
taglii łapownictwo, za co pocią­
gnięty został do odpowiedzialno­
ści karnej. —
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KSIĄŻKI O POLAKACH I DLA 
PÓLAKOW W AMERYCE.

Wszystkim czytelnikom ‘Gazety Pol­
skiej’ polecamy następujące dzieła, na­
pisane w sposób bardzo zajmujący i 
pouczający, przez redaktora Gazety 
Polskiej. Stanisława Osadę: 
W Dniach Nędzy i Zbrodni, powieść z 

życia Polaków w Ameryce; w dwóch 
częściach, osnuta na tle smutnych 
dziejów głośnej w swoim czasie ar­
mii Rybakowskiego. Druga część ma­
leje życie Polaków w Buffalo, przed 
i w czasie ohydnej zbrodni Czolgo- 
sza. Cena..........................................50c.
Pensylwańskiego Piekła. Nowela z 
życia polskich górników, w ktżdej 
odmalowane aą wszystkie nędze 
pracujących w kopalni węgla, wyzysk 
kapitalistów, 6przedajność prowody­
rów i zamęt wprowadzony przez po­
wstanie tz. ruchu niezależnego. Ce­
na ...........  35c.

History a Związku Narodowego Polskie­
go i Rozwój Ruchu Narodowego Pol­
skiego w Ameryce. Kto chce poznać, 
dzieje naszego osadnictwa od lat naj­
wcześniejszych, aż do doby obecnej, 
kto chce zaznajomić się dokładnie z 
wpływem, jaki Polska wywierała na 
życie nasze wr Ameryce, ten winien 
koniecznie mieć tę książkę pod ręką. 
Wydana nakładem Związku Narodo 
wego Polskiego w 2 rocznicę jego za­
łożenia, obejmuje 748 stron dużego 
formatu i ozdobiona jest 59 ilustra 
cyami. Cena z przesyłką 
wą ..............................................

Sześć odczytów O stronnictwie 
kratyczno-narodowom i Lidze 
dowej. Zawsze posiadający ’ 
podręcznik wyświetlający drogi, któ- 
remi podąża myśl polska społeczna 
do wielkiego celu wywalczenia naro­
dowi naszemu należnego mu miejsca 
w organizacyi świata. Cena .... 50c. 

Liga Narodowa a Polacy w Ameryce.
Broszura traktująca o wpływie, jaki 

1 Polacy amerykańscy wywierali na 
rozwój myśli politycznej w Polsce i 

na odwrót. Cena .............................. 25c.
Sokolstwo Polskie, jego dzieje i idea- 

j ły. Cena .......................................... 15c
Na Rok Grunwaldzki. Do każdego za- 

: mówienia dodajemy darmo książecz­
kę pod powyższym tytułem,w któ­
rej autor podnosi najważniejsze zada­
nia, jakich Polacy w Ameryce pod- 

I jąć się muszą wspólnemi siłami.

Z

poczto 
,.. 75c. 
! Demo- 

Naro- 
wartość

.15

.25
1.00

.25

Egiuterro No. 1 .... $ .25
Egiutcrro No. 2 .. .50
Zinijecznik |mały| ..... .25
[x] Zinijecznik (wiclkij .. 1.0(1.
Krople maciczne ........ .35
Maść Niedźwiedzia .. .25
Trojanka .................. .25
Liniment dla dzieci . .25
Lekarstwo na kaszel ostrv .25
Lipowy balsam na Płuca .. .25
Anty-Lakson dla dzieci .. .25
Proszki od robaków dla

dzieci ................................ .25
Proszki od robaków dla do-

rosłych ............ .35
Woda od bolenia ócz .. .25
[xj Ogniociąg [Exp. 5 fla-

szek za $1.00| ........ ... .. .25
Krople Żołądkowe ........ .25
Lek od Laksy i krwawej

biegunki ............................ .75
Lek na niestrawność .... .50
Proszki na uśmierzenie bó-

lu głowy .................. .10
Krople na ból zębów.......... .10
Maść przeciw psuciu i pocę-

niu nug ...................... .25
Zelazny wzmocniciel zdro-

wia ................ . ............. .50
Lek na uspokojenie dzieci .25
Lek na odciski czyli od-

guiotki ........................ .15
[x] Leki na Grypę .. 1.25
[x] WłosOchron ................ .50
Wlos-Ocliron mvdlo .. .10
Proszki na wątrobę .... .35
Borowianek ................ .25
Bęk osiek .......... *5
Kinder Balsam .... .25
Krople Bobrowe ............ .50
Łagudnik .......................... .35
rx] Odnowiciel krwi •... 2.00
fx]' Ncrwceisz .............. 1.00
[x] Lek na Ekzemę czvli

Różę u dzieci .......... 1.25
Plastry Zywokostne .25
Pomada na Włosy .25
Uchotyna ................
Zgagasik ................................ .50
Węgierski Fixator na wą-

Goidzier, Rodgers à Hoelb
ATTORNEYS AND COU.’- ■ 

SELORS AT LAW.
eoKôJ sa>

Chamber of Commerce Building
80e LA SALLE I WASIII50TOS OTICI

CHICAGO IL».
ГАКЕ K _EVATCO TeL. MAIN S’.

GŁUCHOTA I SZUM W GŁOWIE.
Leczone są natychmiastowo r.aszą 

nową sławną metodą, która stanowcze 
usuwa samą przyczynę tego kłopotu. O 
pi8zcie, co wam dolega dokładnie. Pi 
azcie dzisiaj, bo spóźnienie jest niebez 
piecznem.
German Institut« for Eyes and Ears 
2320 Park ave. ST.LOUIS. Mo. Dept 
84 x

UCZ SIĘ PO ANGIELSKU.
Ciy masz dobrą posadę t Czy cmlwi 

po angielsku mówiót pisaćt Jeżeli n!e. 
tego języka możesz się nauczyć w bar 
dzo krótkim czasie z naszych nowych 
Iekeyi polsko-angielskich. Chcemy was 
przekonać, jak celna jest nasza metoda 
i poślemy wam próbkę. Piszcie do nar 
li«t i adresujcie:
“SZKOŁA POLSKO-ANGIELSKA”.

3638—22 str. cor. Miliard ave. Chicago

sy ......................................
Xerkolok !mniejszy| ..........
|x] Xerkolok |większy| ....
Proszek Oczny ................ ..
[x] Lek na Szkorbut i ogól-

ny ból zębów . . .............. 1.25
[x] Lek na Parchy czyli

Świerzb za raźny ........ 2.00
Gardłolek .............. ..................... 25
Lek na Bełdki .. ....................10
[x] Lek i maść na Liszaje 2.00
Czarnol .................. ..................... 25

LEKARSTWA POLSKIE
uzdrowiły tysiące, uzdrowią i cie-

bie. Na wszelkie formy 
REUMATYZMU 

choćby jaknajbardzicj zastarzałego, 
mam pewne i nieodzowne Lekarstwo 
pod nazwiskiem

(X) “UICURE” 
które bez wątpienia wyleczy rychlej 
lub później z tej choroby każdego. 
Cena $3,50. Posyłamy ekspresem po 
otrzymaniu ceny.

UWAGA: Jeżeli leki mają być
przesłane Poczty, trzeba dołożyć do 
25 centowych lekarstw lOc a do 50 
centowych 15c w celu opis cenią Por­
to. Leki orhaczone krzyżykiem [x] 
pocztą posyłać nie można, tylko 
Ekspresem. — Fabryka kosztów 
praegyłki Die opłaca.

SPECYALNE LEKI 

przyrządzam podług dokładnego opi­
su choroby.

T.skże Recepty pisane przez Euro- 
p<jskich Lekarzy według metody 
METRYCZNEJ prtyrządzamy akura- 
tnie, ściśle i sumiennie, według cen 
jak najbardziej umiarkowanych.

POTRZEBA AGENTÓW!!!
W -ażdej miejscowości, gdzie znajdo 

ją się Polacy potrzebujemy agentów dc 
rozpowszechniana “Gazety Polskiej” 
“Ilustrowanego Tygodnika Powieścio 
wo-Naukowego ’ ’ jakoteż cprzedażj 
książek. Nawet ci, którzy w dzień pra 
cnją, mogą wieczorami kilka dolarów 
dziennie zarobić. Po wamęki zgłosić 
się do: W. DYNIEWICZ PUB. CO.

Ciąg dalszy Da str. | iill63 Milwaukee, Ave., Chicago, m

Leki Polłkie wolno jest sprzeda­
wać każdemu bez opłaty specyalnego 
lajsnetu. — Przeszło 7 tysięcy sztor- 
ników i około 300 agentów moich 
mają je na gładzie. Dlatego, jeśli 
Wasz Aptekarz niema tych lekarstw, 
kopcie sobie od swojego sztoraika 
lub moj*go Agenta, lub pitzcia 
wprost do fabryki, załączając pełzną 
cenę naprzód.

W okolicach, gdzie nie mam jesi- 
exe Agenta, proszę pisać o warun­
ki.

Pisząc załączają e 2e markę pocz­
tową na odpowiedź.

ALBERT G. GROBLEWSKI
241 E. Main St., Plymouth, Pa.

Łnzerne Cow Pa

DOKTOR KZJJLMERTEN,

NftJStTNRIUSZlf SPEGULlSTi 
Na wszystkie Chroniczne, 

Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 

Kobiet i Dzieci.
Ofiaruje §1000 Nagrody 

każdemu innemu doktorowi, który 
wyleczył tylu ludzi co on.

Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 

swoiemi .nedy cynami z* ziół i korzeni, 
choćbyć stracił nadzieję wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobę 
ze wszelkiemi szczegótami, podaj swoje 
imię, raz wieko i adres, wiek i wagę cio­
ta, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tną 1’oradę, ,rraz 2 interesującą ksią­
żeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko te» ich sposób wyleczenia. Adres

DU. F. J. KALLMEBTEJi,.
Toled« O.

SKŁAD ZALOZONY W 1851 Ł.

HENRY SCHOELLKOPF,
Grosernik Hurtowny i 

Detaliczny.
232-234 E. Randolph st. Chicago.

Ponńędiy Franklin i Market ul.
Sprzedaje po najtańszych cenach: 

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski* 
Ser Edamski i ser Permasadski. 
Frosnago de Brie i «er Rokforaki. 
Ser z rośliny. Nieuszatelaki i Limburskl. I 
Bron»wieki salceson. 
Salami Westfalskie szynki. 
Wędzone i marynowane węporze. 
Holenderskie sztokfisze., anchovies. 
Nowe ohknderskie ślediie. rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuskie sardynki i szant pi man. 
Francuski groch, najlepsza oliwa 
Niemieckie szparagi, krajana fasola 
Najlepszy jęciłuieu perłowy kasza jęczmienna 
Kabza tatarczana, kasza owsiana.
Mąka tatarczana, mąka ryżowa. 
Świeże orzechy, migdały, papryka. 
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orztchy, migdeły, cytronat. 
Suszor.e gru«zki, wiśnie, prunele. 
Francuskie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki Jnudlej makaronv. 
Najlepsza Vanila czekolada z Cocos. 
Prawdziwa rosyjska herbata, extrakt mięsny. 
Drewniane trzewiki i pantofle drewniaki). 
Prawdziwa kawa Jawa, Mocea i Kie. 
Prawdziwa tabaka do zażywan a Loobak'«. 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Świeże siemię warzywowe. siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konopiane. 
Siemię rzepakowe, jako i wszelkie mns to­
wary korzenne.

KENRY SCHOELKOPF.

WYDAWNICTWO 
MUZYCZNE 

I KSIĘGARNIA

B. J. Zalewski,
Tełcfco Monroe 3M7 CHICAGO, 1LL

Każdemu wyślemy niiej podane katalogi kto 
nadeśie marek w cenie oznaczonej:

1. Katalog nut do śpiewu, na fortepian 
i szkoły na rożne instrumenty wła-
ł>nego nakła du............................................. 5e

2. Katalog Nowy, nuty importowane i
własne nakiudy...... ,............................. 6c

3. Katalog Książek i sztuk teatralnych. 6c
4. Katalog Harmonii w kolorach, ust­

nych harmonijek, koncertyn itp. .. 6c
5. Katalog rznigtych. dętych » perkusyj­

nych instrumentów, oraz maszyn sa- 
m«.*graj|cvch, rekordów itp................... 12e

6. Ka:aJog klasyfikacyjny z nutami.......2bc
Wszystkie katalogi razem.... 60c

I
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IDokończenie ze str. 11-ej.!

gdzie nastąpiło czule pożegnanie, 
puczem mieszczanin wsiadł na ko­
nia. aby odjechać. W tej chwili 
pojawił się Lokusta i zahuczały 
strzały. Niebawem Łukawieeki 
ranny śmiertelnie, runął z konia, 
następnie Marya ranna celnym 
strzałem w seree, padła trupem

na miejscu, a wreszcie eelnj’ de- 
j sperat ranny strzałem w samo ser- 
‘ ee. umarł na miejscu. Pole przed 
chatą pokryłj' trzy ciała, broczące 
krwią...

Nadmienić należy jeszcze raz, 
, że Lokusta uchodził za najporząd- 
j niejszego mężezyznę w okolicy, a 
Marj'ę tak kochał, że pisywał do 
niej listy własną krwią.

Ziemie Polskie pod Prusakiem

Nie wolno mówić na ulicy po poi- [glos ‘‘Dziennik Poznański” i kon­
statuje również. że na przedsta­
wieniach. zwłaszcza dramatycz­
nych dawał się odczuwać dotkli­
wy brak widzów, zaznacza, iż 
“subweneya zebrana ofiarnością 
jednostek, wówczas jedynie zdo­
ła utrzymać scenę naszą na jako 
tako odpowiednim poziomie, jeśli 
scena
wym 
stwa.

sku.
Kuryerowi Poznańskiemu dono­

szą :
We czwartek nad wjeczorent 

kilka rodzin polskich, w powrocie 
z przechadzki. oczekiwało na 
tramwaj do miasta. W tym czasie 
oddalił się od towarzystwa mały 
chłopczyk pani R., która, przywo­
łując go do siebie, w te odezwała 
się słowa: “Kazinku, chodź tutaj., 
bo cię tramwaj przejedz!eNa 
to występuje tam służbę pełniący 
polieyant i pyta: “Was wtten- 
sehen Sie? |Co pani sobie życzy!| 
“Nic”, “nic” — brzmiai.i odpo­
wiedź. Na to polieyant: “Jlier 
wird nicht polniseh gesprochen”. 
(Tutaj 
skul.
Księża

nie wolno mówi- po pol-

ta będzie się cieszyć gorli- 
poparciem całego spoleczeń-

H. G,Patterson,Ostatecznie umieszczono orla na 
! wystawie poznańskiej w pawilo­
nie niemieckim. W ten sposób; 
chce magistrat Polaków zniewolić | 

!do zwiedzenia wystawy, od której 
trzymali się dotychczas zdała.I 
Polskie gazety w Poznaniu ostrze­
gają swych czytelników, aby nie 
dali się schwycić na ten lep.

ca zmarła nagle w rękach tance­
rza 62
ryanna
wodem

letnia żona robotnika Ma- 
Olejoniczak z Kuje w. Po­
był paraliż serca.

Orzeł Polski w Po
znaniu

przedmiotach, 
zdjętym z ra- 
orle, podaję 

następujące

WŁASNOŚĆ REALNA

Pożyczki i Dzierżawy.

i89 LA SALLE ST.

Dla dzieci i niemowląt.
Każda matka posiadająca dzieci, 
powinna mieć w domu butelkę

PESKA S HERBIAL PACIFIER 
syrop ziołowy, doskonały środek 
r.a choroby żołądka, robaki i bez­
senność. Przyślijcie 25 c. w zna­
czkach pocztowych do ALEX C. 
PESKA farmaceutyczny chemik 
4332 W. Thomas St. Chicago, 111.CHICAGO.

ZAĆMIENIE SŁOŃCA.
Wiecie o tem wszyscy, że słońce, zie-

1 mia i księżyc latają i biegną w prze­
stworzu. Od czasu do czasu się trafia, 
że księżyc przebiega pomiędzy słoń­
cem a ziemią i wtedy następuje za­
ćmienie słońca. Dra Jana Chmielni- 
ekiego Ch. z Somerville, Mass, lekar­
stwa patentowane jako ów księżyc za- 

' ciemniły wszystkie inne, które najczę­
ściej są tj'lko podrabiane i fałszowa­
ne. Jak słońce wiosenne budzi do ży- 

j cia i ożywia nagie drzewa, łąki i po- 
i la, tak jego lekarstwa budzą do życia 
,schorzałe i udręczone chorobą ciało 
I człowieka. Więc gdy wam cokolwiek 
dolega i potrzeba wam lekarstwa, żą­
dajcie wyraźnie Dra Jana Chmielni- , 
ekiego Ch. Sam jego Zmijccznik, na , 
który on ma jedyne prawo wyrobu, ty- 1 
siące ludzi uzdrowił. Lekarstwa Dra 
Jana Chmielnickiego Ch. dostać może- 

[cie u jego specyalnych agentów, w gro- 
! serniach i w lepszych aptekach. Pisz­
czcie o bezplatng książeczkę “Przyja- 
!ciel i skarb domu’’ czyli jak leczyć się 
w domu bez doktora, załączając 2c 
markę na przesyłkę i adresujcie: DU. 
J. CHMIELNICKI, CH. Somerville, 
Mass. xxx

Moje leczenie wodą.
Na podstawie przeszło 35-,letniego doświadczenia 

napisał dla leczenia chorób i utrzymania zdrowia Ks. 
Sebastyan Kneipp, rzymsko-katolicki proboszcz w 
Wocrishofen, w Bawaryi. Z upoważnienia autora z 
33-go powiększonego i opracowanego na nowo wyda­
nia, przetłumaczył na język polski J. A. Łukaszewicz.

Odciśnięte na pięknym i tiwałym papierze, zawie. 
ra stron 420 formatu 7x5y2, ozdobione ryciną autora, 
jak również i wielu innj-mi rycinami.

Broszurowane 50e
W mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem 75e.Ucieczka z więzienia.

Z 1’oznauia donoszą : Ostatnimi 
czasy włamano się w Poznaniu do 
pięciu zakładów fotograficznych 
i skradziono drogie aparaty i na- 

! rzędzia.
W kilku wypadkach wartość 

skradzionych przedmiotów wyno­
siła przeszło 1000 marek.

Polieya kryminalna stwierdzi- 
J la, że wszystkie te kradzieże po-
■ pełnił 20-letni fotograf Prymka, 
i ścigany już od trzech kwartałów
listem gończym za inne kradzieże 
z włamaniem.

Nareszcie powiodło się dwom 
Poznańskim urzędnikom kryminal­
nym ująć niebezpiecznego włamy­
wacza i wykryć kryjówkę, w któ­
rej przechowywał większą część 
skradzionych rzeczy. Polieyanei

■ umieścili aresztanta tymczasowo 
w celi więziennej pierwszego re-

i wiru [Milicyjnego przy ulicy Zwie­
rzynieckiej. Następnie udali się 
po skradzione przedmioty i po go- 

, dżinie powrócili dorożką, aby zło­
dzieja zawieźć do prezyryum po- 

| lieyi.
Tymczasem złodziej zniknął z 

aresztu bez śladu. Jak się okazało, 
ucieczka nie była trudna, gdyż ce­
lę stanowiło przepierzenie w po­
koju. niezupełnie sięgające do su­
fitu.

Otworem, na jakie pół metra 
szerokim, przedostał się aresztaut 
do drugiej części pokoju, a stam­
tąd wyszedł oknem niezakratowa- 
uem na dwór. Zbiega dotychczas 
nie pochwycono.
Nowe niebezpieczeństwo wszech­

polskie.
Założenie w Krakowie polskiej 

szkoły nauk politycznych wywoła­
ło w dziennikach hakatystycznj-eh 
ogromne oburzenie. "Post”, przy­
taczając w ogólnych zarysach pro­
gram nauk, piszę: “Nie trzeba 
zbyt wielkiej umiejętności czyta­
nia między wierszami na to. ąby 

I się przekonać, że chodzi tutaj o 
szkołę, w której mają być wyksz­
tałceni pierwsi kierownicy i agita­
torzy dla wszystkich trzech zabo- 

ezyli o nowe źródło wszech­
polskiej agitacyi. przy którem 
mają sobie dać "remlez-vous stu­
denci i nauczyciele z Rosji. Prus 
i GaKeyi. "Reichsbote”. 
pastorów, twierdzi, 
będzie miała za zadanie 
rzać ludzi do walki — “przeciw­
ko kulturze 
Prusy starały 
wschodnich prowineyach 
ckich z nakładem olbrzymich ofiar 
finansowych. Wydaje się nam 
przeto konieczne odpowiednie od­
działanie na naszego sprzymie­
rzeńca we Wiedniu, aby to źródło 
polskości nie było kierowane przez 
państwowych profesorów i popie­
rane przez państwowe subweneye. 
Tyle względów chyba możemy wy­
magać od naszego sprzymierzeń­
ca.”

llakatyśei uważają widocznie 
rząd wiedeński za wykonawcę

■ swej woli.
Schwytanie sprawców morder­

stwa w Mysłowicach.
Dzięki zabiegom urzędnika kry­

minalnej policji berlińskiej. Btiss- 
dorfa. poehwyeono w Ameryce 16 
marca rb. Juliana Sucholewskiego 
.jednego z zabójców śp. Anioła, u- dotąd stłumić. Znów zachorowało 
rzędnika banku polskiego w My-; kilka osób. Zaraza panuje już 4 
slowiraeb. Rokowania o wydanie 
Siicholewskiego trwały kilka mie­
sięcy, poezem odstawiono go do 
Bremerhatlien. gdzie go oczekiwał 
Biissdorf. aby go przewieźć do By- 

i tomia. Tymczasem pochwycono w 
Bytomiu niejakiego Stefana Gar- 

, baezaka. którego posądzono wpra­
wdzie nie o współudział w zbrod­
ni. ’lecz o współwiedsę, gdy widy­
wano go nieraz w towarzystwie

W. DYN1EWICZ PUB. CO
1163 M1LWANKEE AVE., CHICAGO, ILL.

niemieccy a polski; towa­
rzystwa.

Do Gaz. Gr. piszą z Lethmate, 
że Polacy zamierzali tam założyć 
własne towarzystwo kościelne. Na 
to oburzył się miejscowy kapelan 
ks. Maier, który jest prezesem 
towarzystwa robotników niemie- 
cko-katoliekich. Ogłosił on w 
centrowej gazecie "Maerkisches 
Volksblatt. że Polacy mają wstą­
pić do niemieckiego towarzystwa. 
Słuszną jest rzeczą, aby Polacy na 
obczyźnie zakładali własne tow. 
na zasadach katolickich oparte, a 
nie kościelne. Nie poświęcą im 
wprawdzie niemieccy 
sztandaru, ale nie będzie 
targów.
Przeciw reprodukeyom 

polskich malarzy.
Kupiec. Nawery Ziółkowski z 

Poznania, odpowiadał onegdaj 
przed izbą karną za “podburzanie 
do gwałtów”. Podburzania dopa­
trzyła się prokuratoryn w pocztó­
wkach z widokami, przedstawia­
jącymi epizody z historyi pol­
skiej. podług malowideł słynnych 
polskich malarzy.

Inkryminowane pocztówki miał 
oskarżony w czasie od grudnia zr. 
do kwietnia hr. reprodukować i 
sprzedawać.
I Rozprawy, z wykluczeniem ja­
wności, zakończyły się wyrokiem 
skazującym p. Ziółkowskiego na 
50 marek grzywny i orzeczeniem 
konfiskaty znalezionych w skła­
dzie oskarżonego pocztówek.

W niemieckie ręce.
Jak donoszą z Poznania — do­

stał się znowu po wielu latach o- 
gród “Wiktorya” w Guieźnie. O- 
bejmuje on około 40 morgów. 
Wraz z budynkami objął go w po-j rów, 
siadanie za 60.500 marek właści­
ciel szkółek drzew p Geinfield pła­
cąc 350 marek za mórg. Cena ku­
pna w publicznej sprzedaży ma­
jątek Przy boro wo w powiecie 
Witkowskim, obszaru 216 hekta­
rów. który przed dwoma laty od 
pani Powałowskiej nabył pewien 
Niemiec. Obecnie nabył go — jak 
donosi Lech — właściciel sąsied­
niego majątku, p. Pągowski. plą­
cąc 320 marek za mórg. Cena ku­
pna wynosi 290.31m marek. Obe­
cny był także zastępca komisy i
kolonizacyjnej. lecz nie długo li­
cytował. 1*. Tadeusz Pągowski wy­
kupił Gołmi także od Niemca.

Teatr w Poznaniu.
Komisya teatralna teatru poz­

nańskiego ogłasza sprawozdanie 
ze stanu i użytku funduszu sub­
wencyjnego, jaki otrzymuje pol­
ski teatr w Poznaniu od grona o- 
bywatelskiego. W ubiegłym sezo­
nie otrzymał teatr yplski zapomo­
gi 36.100.58 marek. “Wysokość 
tej sumy tłómaczy się tent, że ten 
teatr w ubiegłym sezonie miał oko­
ło 10.000 ni. mniej daohodu. niż 
w poprzednim, chociaż wydatki 
zostały mniej więcej te same, a 
dyrekcja starała się o ile możno­
ści wszelkim wymaganiom zadość 
uczynić i pokonać liczne trudno­
ści, z jakiemi nia do walczenia, si 
wystawiając opery, operetki i dra­
maty.” Przyczyną zmniejszonych 
dochodów — zaznacza sprawozda­
nie — jest zobojętnienie publicz­
ności dla teatru, zwłaszcza dra­
mat znalazł bardzo mało poparcia. 
Wobec tego komisya zwraca się 
do społeczeństwa z wezwaniem, a- 
bv w przyszłym sezonie liczniej u- Siicholewskiego. W drodze zaś do 
częszczalo do teatru naszego, któ­
ry taki, jaki jest obecnie, zasłtt- między innenii. że jeden z jego to- 
guje bądź co bądź na uznanie i po- warzysz.y nazywa się Kruoger.

■Gdy następnie skonfrontowano w

księża 
też za-

obrazów

organ
że szkoła ta 

wytwa-

niemieckiej, którą 
się zaszczepić we 

niemie-

z za-

skini, zawołał tenże ze zdziwie­
niem: "To jest przeeież Krueger!’ 
Tak więc pochwycono drugiego 
mordercę.

| Trzecim zaliójcą jest Władysław 
Radwan. Tego niebezpiecznego 
ptasia ścigał Bussdorf nieraz ca- 

Jemi miesiącami. Pojeełiał on za 
. nim do Paryża. Moskwy, Peters­
burga. Warszawy. Na ślad jego 

' wpadl Bussdorf zajtoniocą jego fo­
tografii. która znajdowała się w 
jego ręku. Portyer pewnego hote­
lu w Warszawie zapewniał Buss- 

! dorfa. że z fotografii poznaje nie­
jakiego Skotowskiego, który je- 

. dnak udał się przed pewnym cza­
sem na Syberyę do Irkucka. Buss- 
dorfg udał się niezwłocznie kole- 

i ją syberyjską w podróż do Irku- 
[ cka. zasięgając na każdej stacyi 
wieści o zbiegu. Nie zdoławszy go 
jednał pochwycić, przybył Buss­
dorf do Łodzi, gdzie mu oświad­
czono. że człowieka, mającego 

: wielkie podobieństwo do tego, 
który jest przedstawiony na foto­
grafii, pochwycono w Krasnojar­
sku z [iowodit tego, żc popełnił 
gdzieś dwa nowe zabójstwa. Jak 
się okazało, człowiekiem tym był 
poszukiwany przez Bussdorfa mor 
derea śp. Anioła. Radwan.

Radwan z całej tej trójki jest 
najciekawszym i najniebezpiecz­
niejszym wspólnikiem. Jest on a- 

i narchistą; w Ameryce prowadził 
lon żywot iście rozbójniczy z 
wspólnikami jednego pokroju, co 

i on. zatrzymywał pociągi i obrabo- 
I wywal podróżnych, a w Argenty­
nie był przewodniczącym klubu a- 
narchistyeznego.

Włada językami: rosyjskim, 
polskim, angielskim, niemieckim.

; hiszpańskim i francuskim.
Niemczenie Mazurów.

Prasa niemiecka stwierdza
dowoleniem, na nioey danych u- 
rzędowyełi. [»ostępy w niemczeniu 

i się Mazurów w Prusach wschod­
nich. W ciągu ostatnich łat 25-ciu 

[liczba Mazurów, mówiących po 
polsku, miała zmniejszyć się zna­
cznie. gmin zaś z ludnością, mówią­
cych jedynie po polsku, niema już 

i wcale.
Bankructwo Socyalizmu na Gór­

nym Szląsku.
Nic od rzeczy będzie nadmienić 

słów kilkanaście o nadeliodzących 
ciągle z Górnego Szląska wie­
ściach, stwierdzających bankru- 

l ctwo polskiego socyalizmu na
■ Śląsku. Podług ostatnich relacji 
odbyła się w Katowicach onegdaj 
konfereneya obwodowa “Polskiej 
partyi soeyalistyeznej”, na której 
zdawali« sprawozdanie “towarzy­
sze” Blok i Trąbalski. Ze sprawo- 

; zdania tego, o którem referuje
wrocławski soeyalistyczny “Volks 
wacht”, wynika jasno, że “pol­
ski” socjalizm na Górnym Ślą-

■ sku, jeżeli jeszcze nie zbankruto­
wał, to znajduje się wszakże w 
przededniu bankructwa. W okrę­
gu bytomsko-tarnugórskini bo­
wiem liczba członków P. P. S. sta­
le się eofa, a w katowieko-zabr-

i skini nie [»odnosi się także liczba 
abonentów soeyalistyeznej gazety 

[. na której wydawnictwo, ‘niemie­
ccy towarzysze dokładać muszą 
niemałe sumy. Wobec tego uchwa­
lono na konferencyi, żc agitacyę 
uprawiać należy wspólnie.

Dowodem Itankriictwa socjaliz­
mu “polskiego” na Śląsku jest 
i fakt, że sekretarzowi partj'jnemu 
Trąbalskieniu. wj’powiedziano po­
sadę i to wśród warunków dla 
niego nie bardzo pochlebnych. Za­
rząd bowiem “zmuszony został z 
powodu nieporozumień” ustano­
wić przeciw towarzyszowi Trąbal- 
skietnu komisję śledczą, która u- 
znała. szkodliwość jego praej- dla 
partyi. Konfereneya cofnęła osta- 

I tecznie większością głosów wypo­
wiedzenie.

Drobne z Poznańskiego.

PIŁA. — Trzyletnie dziecko pa- 
■ lacza lokomotywy p. Beilkego, 
gdy babcia jego przygotowywała 
ciepłą kąpiel, wpadło do wanny, 
do której właśnie wlano gotującej 
się wody i tak się poparzyło, że w 
kilka godzin potem wśród strasz­
nych męczarni umarło.

— Zarazy tyfusu nie

Brenierhafiien zeznał Sucliolewski

tygodnie. W tym czasie zapadły 
na tyfus 262 osoby, a zmarło 17. 
W mieście wielki zastój, gdyż ka­
żdy omija Pilę. W Borku równie 
pojawił się tyfus. Zapadły na tę 
chorobę dwie osoby. Wodę miej­
scową posłano do zbadania.

ŁABISZYN. — Gospodarz Kal- 
fiseli rżał zboże, nie zauważył 
przytem dziecka swego, które się 
tamże znajdowało i przeciął mu 
kosą jedną nogą, drugą ciężko po­
kaleczył. Niezwłocznie odstawio­
no dziecko do domu chorych .

PLESZEW. — W ubiegłą nie­
dzielę odbyła się w oberży w Cie-parcie.’’

W sprawie tej zabiera także Bytomiu Garbaczaka z Sueholew- iii zabawa z tańcami. Podczas tań-

O ilokiiuieutacli i 
[znajdujących się w 
tusza w Poznaniu 
“Gon. Wielkop.” 

| szczegóły:
Po wybiciu nitów, spajających 

; dwie połowj- orła. wydobyto z 
, brzucha koprową pięknie pozłaca- 
; ną puszkę, nie zalutowaną. lecz 
[ zamkniętą za pomocą koprowego 
[ drutu. W puszce znajdowałj- się 
dwa zwoje papieru, z których je­
den był zapieczętowanym, oraz za- 

i pieczętowana paczka z monetami. 
[ Po otwarciu zapieczętowanego 
zwoju wydobyto dokument perga- 

! miiiowj'z dnia 19 Ijpea roku 1783, 
, wypisany wyraźnie laeińskieni pi- 
[ śnieni. Dokument ten łaciński 
[ brzmi w tlomaczeniu:

“Za rządów najświętszego pa­
pieża Piusa VI i najprześwietniej- 
szego cesarza rzymskiego Józefa 

III i przepotężnego króla polskiego 
[Stanisława Augusta, najdobrotli 
| wszego przywróeieiela praw i o- 
I zdobj- stanów Polski, najmiłośeiw- 
i szego pana. Pod jaśnie panem o- 
brońeą Antonim Onufrym Okęcie 

iOkęekim. biskii[>eiii poznańskim i 
] warszawskim, naczelnym kanele- 
[ rzein państwa i Kazimierzem Na­
łęcz z Małoszyna Raczyli Raczyń- 

j skini, generalnym starostą AYiel- 
: kopolski i króla na zawsze przy- 
[ dzielonym marszałkiem, stróżem 
| praw miasta, prowodyrem rozkwi- 
! tu i ozdoby tegoż miasta i wielce 
wyśmienitym orędownikiem w 
sprawie uzyskania na ponowne 
wzniesienie tej wieży ze skarbu 
państwa wyznaezonj'eh kosztów, 
posiadaczem orderu białego orła i 
św. Stanisława. Pod jaśnie pa-

inein i szlachetnym Łukaszem 
[ Bilińskim, rjcerzem orderu św. 
[Stanisława sędzią, pod podsędzią 
.Józefem Chłapowskim, pod nota-
■ ryuszeni Piotrem Drwęskiiu. z Po­
znania. Pod przyczynieniem się 
i Józefa Gliszczyńskiego, kasztela­
na Biechowskiego. rjeerza orde-

i ru św. Stanisława, sędziego z wy- 
| boru, notari usza Stanisława Brod- 
inickiego i Jakóba Bnińskiego. do- 
[ wódcy obozu poznańskiego. Pod 
i szlachetnym prezydentem lgną- 
' cym Kunowskini. wiceprezydeu- 
[ tem Wacławem Natalisem, z po- 
i wołania sędzią Józefem Dampar- 
[skim, administratorem Sebastya- 
nem Majerem i pod panami rad- 

i njmi Janem Gepperdtem. Walen- 
ł tym Salkowskim. Dyonizym 
| Szperną ; konsulem Michałem Ro- 
[ rerem i rzecznikiem Adamem Ja-
■ sieńskim i pisarzem miejskim Pio­
trem Żolądkiewiczem. kamelarzem 

| Szymonem Zborowskim i resztą u-
■ rzędników królewskiego miasta 
wieża ta po zawaleniu się dawniej- 
szem z powoda burzj’ w r. 1725 od

jnowa wzniesioną została 1783.”
Drugi zwój na zewnętrznej nie- 

i zapieczętowanej osłonie ma napis i 
1 w polskim języku :

“Świętości z puszki starej wie-; 
[ży poznańskiego ratusza, która z 
i powodu burzj- w dniu 18 ezerwca 
1725 zawaliła się.”

Wewnątrz znajdowały się: ró- [ 
[ żańee z niebieskiemi i białemi pa-1 
! eiórkami i z małym krzyżykiem, 
. wosk z przełamanej pieczęci, kolo-
■ rowy-obraz z 4 ewangelistami, wy- 
: konnnj- w Krakowie 1691. reli­
kwie świętego i Baranek Boży, o- 
łówkiem narysowany krzyż, zao-

; patrzonj' w rozmaite litery.
Otwarta przez radcę archiwal­

nego dr. Warcliauera paczka za- 
j wierała monety przeważnie z ro- 
ł kn 1783 oraz kilka sztuk z roku 
1 1781. Był tam błyszczącj- jak no­
wy dukat zlotj1, oraz dwuzłotówka 
pólzlotówka. srebrnik, dalej mie- 

[ dziane 1 trzygroszówka. grosz, 
pólgrosz i denar czyli szeląg. Ra­
zem 11 monet.

Wszystkie przedmioty pomimo 
długiego spoczywania w orle na 
wysokości 72 metrów zachowane 
są doskonale.

j Spodziewano się znaleźć jaki 
dokument, dotycząej- budowj- sta- 

zdolano rego ratusza i dawniejszej wieży 
— tymczasem nadzieje te zawio­
dły. ’

Wypadłe jedno oko z szlifowa­
nego szklą będzie dorobione i 
wsadzone w głowę orla. Co do o- 
twareia orła sporządzony będzie 
urzędowy protokół. Skoro orze! 
będzie miał być znów na szczycie 
wieży ulokowany, włożone zostaną 
doń obok starych, także nowe do- 
kmuenty, odnoszące się do obec­
nej restauracji ratusza.
Orzeł sam będzie rnusiał być tak­

że starannie naprawiony, gdyż ząb 
czasu pozostawił na nim swoje 
ślady. Blacha miedziana miejsca­
mi jest poniszczona przez rdzę. 
Miedź na powietrzu pokryła się 
patyną.

TRZYDZIEŚCI jeden lat sumiennej 
pracy zjednało nam dziesiątki tysięcy 

■ rodaków w całej Ameryce i Kanadzie, 
i W każdej przeto potrzebie zwracajcie 
'się tylko do odpowiedzialne firmy pol­
skiej, która ręczj- wam całym mająt- 

l kiem zakażdy wasz cent. Jeśli chciecie 
złożyć pieniądze w pewnym banku, 

! przyszlijeie do nas, a my Wam zapła­
cimy procent od Waszych pieniędzy, 
macie wysłać pieniądze do Kraju, przy­
szlijeie do nas. a za 11 dni takowe do- 

! ręczone zostaną Waszej rodzinie w 
Kraju; zamierzacie kogo sprowadzić z 
Waszych z Kraju, piszcie do nas, a mj- 

' wyszleniy szyfkartę na najlepszą linię 
zaopiekujemy się przy lądowaniu w 

Nowoyorskiej Kassel Gardzie, wyjei- 
[ dżacie do Kraju, piszcie do nas, a agent 
nasz spotka was na kolei, my Was wy­
prawimy na expressowym okręcie ja- 

i dącym do Rosyi, wyrabiamy w rosyj­
skim Konsulacie paszporta na wolny 
przejazd granicy. Jeżeli macie jakie­
kolwiek sprawy krajowe, piszcie do 
nas, a my Wam przeprowadzimy naj 
szybciej i najtaniej we wszystkich są 
dach krajowych, sporządzimy wszyst­
kie dokumentu i potwierdzimy takowe 
W Cesarskich Konsulatach, chcecie od- 

i być asenterunek w Ameryce, uwolnić 
się od ćwiczeń wojskowych, w każdej 
potrzebie zwróćcie się tylko do znanej 
firmy: A. Grochowski and Co., L. W. 
Schweuk właściciel, Bedford Ave , and 
Grand str. Brooklyn, N. Y.

ŁJWAGA!
AMATORZY GOŁĘBI RASOWYCH

Z powodu budowy nowego domu, 
muszę usunąć moje gołębniki i wy­
przedać bardzo tanio piękne rasowe 
gołębie tak parzyste, jak i młodziki 
i pojedyncze okazy. Po bliższe in- 
foruiacye proszę pisać

J. KWAŚNIEWSKI.

PIĘKNEGO

Portret ten zreprodttkowany z arcydzieła najsłynniejszego 
mistrza pędzla włoskiego, powinien się znajdować w każdym do­
mu katolickim, którego będzie prawdziwą ozdobą. Pisz zaraz-!

Zechce kto aabyć prawdziwy 
dobry i tani instrument mu 
zyczny, własnego i najlep 
szych wyrobów, to należy za 
żądać cennika za darmo za 
łączając 2c. markę.

HENRYK SCHUNKE 
1080 Broadway, Buffalo, N.Y

Czytelnikom “Gazety 
Polskiej w Chicago" 
rekomendujemy iia- 
bycia prześlicznego

Portret Ojca Sw. Piusa X.

Sprowadziliśmy z Eu­
ropy znaczny zapas. 
Obraz w rozmiarach 
20x25 cali, na dosko­
nałym papierze, w 16 
kolorach. Portret ko­
sztuje tylko

50 CENTÓW.

W. Dyniewicz Pub. Co. 1163 Milwaukee Avenue,
CHICAGO, ILLINOIS.

EZCZYZNIMŁODZ

50,000

Mężczyźni Starzy
MĘŻCZYŹNI. W łDEDNIM WIEKO

Mężcxy£ni. którzy chcą się żenić, mężczyźni, którzy są chorzy^ 
mężczyźni przeżyci, pozwalając sobie za dużo, mężczyźni, którzy 
są słabi, nerwowi i wycieńczeni, którzy doszli do tego wieku, że nie 
mogą należycie korzystać z przyjemności życia—wszyscy ci męż­
czyźni powinni przysłać po jedną z tych bezpłatnych książek. 
Książka ta pokazuje, jak mężczyźni rujnują swoje zdrowie, jak 

stają się chorymi i dlaczego nie powinni oni się żenić będąc 
w takim stanie.

Ta książka wskazuje także, w prostym języku, jak 
mężczyźni, którzy mają Zatrucie Krwi lub Syfilis, Trypra, 
Osłabienie, Ogólną Utratę Sil, Utratę Soków Życiowych, 

Nocne Upławy, Reumatyzm, Choroby Organiczne, 
Żołądka, Wątroby, Pęcherza i Nerek, mogą być zu- 

pełnie wyleczeni w ich własnych domach pry. 
watnie i sekretnie, przy małym koszcie.

Tysiące mężczyzn powróciło do doskonałego zdrowia, 
siły i ochoty za potnoctj t*j cennej książki. Jest ona akład- 
niktem wiedzy i zawiera wh«Anie te rzeczy, które każdy 
mężczyzna wiedzieć powinien. (

Nie wydajcie pieniędzy na liche, beawarto£ciowe le­
czenia dopóki nie przeczytacie te) książki. Ona wxm wska­
żę dlaczego cierpicie i jak otrzymać stałe wyleczenie. Pa­
miętajcie, że ta książka je^Ł ABSOLUTNIE BEZI’LATNIE. 
Opłacamy pocztę. N&piszcie swoje nazwisko i adres wyra­
źny i przyAlijcie nam dzisiaj ten Bezptetny Kupon. Resztę 
my zrobimy.

Bezpłatny Kupon na Książkę
Przyślijcie Go Dzisiaj.

DR. JOS. LISTER & CO..
P. 303.22 Fifth Ave., Chicago.

PANOWIE:—r*int.rrsow.(iy wasz, l^ipłatn, ofef- 
t, i chciałbym, żebyAcie mi przysłali J«(lti, ksi^ikg brzpiaioie

KSIAZEKI
DARMO DLA MEZCZLZN Nazwisko

▲dres....
e

8Un......



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

O POSŁUSZEŃSTWIE DZIECI.
Kwestya ta, choć tak dużo o 

niej pisano, pozostaje zawsze nie 
wyczerpaną, gdyż tak fachowi pe­
dagodzy jak rodzice, nie mogą 
dojść do konkretnych wniosków, 
nie wiedząc gdzie leży prawda, 
czy w' starej rutynie wychowaw­
czej, czy w tych nowych hasłach 
pedagogicznych nakazujących li­
czyć się z. malem nawet dziec­
kiem jak z istotą myślącą, mającą 
prawo wiedzieć dla czego otrzy­
manemu nakazowi posłuszną być 
musi ?

W jednym z miesięczników pe­
dagogicznych angielskich znala­
złam artykuł poważnego pedago­
ga, który na sprawę tę rzuca świa­
tło i streszcza to, co najnowsza 
pedagogia uważa za pewnik.

Przestarzałym jest mówi on — 
system wychowania, wymagający 
bezwzględnego posłuszeństwa naj­
przód dla rodziców, później dla o- 
sób kierujących wychowaniem. 
•Sprzeczny on jest z duchem, który 
ożywiać winien pracę wychowaw­
czą, z duchem usiłującym wyna-] 
leże i rozwiązać to, co jest najle- 
pszein w malem dziecku, a tern 
jest silna wola, która w dorosłym 
człowieku tworzy podstawę naj­
ważniejszą jego charakteru.

Przeciętni rodzice mówią: 
“dziecko musi być najzupełniej 
ulegle, w ostateczności musi być 
nawet bite, jeżeli inaczej nie moż­
na zwalczyć jego ducha niezale­
żnego, woli opornej, bo władza ro­
dzicielska musi wziąć nad nim gó­
rę’’.

Tacy rodzice dumni są ze swej 
władzy i szczycą się tern, że odnie­
śli zwycięstwo w walce z ■'upo­
rem’’ dziecka.

Czy mają z czego być dumni? 
Co wywołali tą walką?

Sceny wybuchu gniewu, antago­
nizm, rozgoryczenie duszy dziecię­
cej. a później gdy dziecko starsze, 
podstępne wyłamywanie się z na­
kazów, czy zakazów, przez oszuki­
wanie i kłamstwo.

Czy małe dziecko musi zawsze 
być posłuszne i dla czego?

Oto mała scena z życia wzięta.
Czteroletni chłopczyk bawiąc 

się koleją żelazną, puścił pociąg po 
relsaeh.

Matka wola go na obiad.
— Ach mumusiu! — odpowia­

da dziecko. — Nie mogę przyjść, 
pociąg podcłiodzi do stacyi, pasa­
żerowie będą zabici, jeżeli pociąg 
się wykolei 1

— Ale przyjdziesz zaraz, jak 
pociąg stanie?

— Natychmiast.
Dzieciak przybiegł po zatrzyma­

niu pociągu i całując matkę mó­
wił :

— Widzisz mamusiu, nie mo­
głem przyjść zaraz, bo cóżby się i 
stało z biednymi pasażerami?

Gdyby matka nie posiadała 
zmysłu pedagogicznego, a chemia 
zaznaczyć swą nieograniczoną 
władzę, domagając się bezwarun­
kowego posłuszeństwa, wywołała­
by sceny, łzy klapsy.

A przecie dla tego dziecka, u- 
rojeni pasażerowie, byli ludźmi 
żyjącymi, których życie zależało 
od sumienności maszynisty. I - 
gruntowało się w nim pojęcie o 
spełnieniu obowiązku, staranności 
i dokładności w pracy.

•Jeżeli to dziecko jest dziś inży­
nierem, kto wie czy na .jego cha­
rakterze nie zaważył ten dobry 
fakt, przy którym rozumna mat­
ka nie przeszkodziła mu w speł­
nieniu obowiązku ?

Czy możemy niebacznie wywie­
rać nacisk na dzieci, ilekroć spra­
wy ich, nie są w zgodzie z naszemi 
chęciami i wygodą?

Czy nakazy rzucane dzieciom 
nie Sii zbyt często oparte na chęci 
zadowolenia własnych przyjemno­
ści ?

Czy mamy prawo na pytanie, 
dziecka — dlaczego mam tak zro-[ 
bić? — odpowiadać zawsze — bo, 
ja tak ehcę?

Dziecko ma prawo wiedzieć, dla ; 
czego danej rzeczy zrobić niemo-; 
że, rodzice chcący zadawać sobie 
fatygę wyjaśniania przyczyny za- i 
kazu czy nakazu, wybierają najle-| 
pszą drogę, gdyż dzieci bardzo ła­
two uczą się rządzić same sobą,

gdy się im wykaże racyonalność 
takiego postępowania, a niedorze­
czność lub szkodliwość innego.

Pewne małe dziecko, powtarza­
jąc sobie ciągle — chodziło właś­
nie po drodze zakazanej. Czy 
chęialo być nieposłuszne?

Wcale nie. Nauczyło się słów, 
nie mających dla niego żadnego 
znaczenia i powtarzało je by ich 
nie zapomnieć. Ileż to klapsów 
rozdaje się dla tej luli owej przy­
czyny. A tymczasem, te częste sce­
ny z tak zwanetni samowolnemi 
dziećmi są zazwyczaj rezultatem 
nagłych, bezużytecznych rozka­
zów, wydawanych bez namysłu, 
bez względu na prawo dziecka, 
lub możliwe kopsekweneye.

To samo się dzieje ze starszemi 
dziećmi. Twierdzenie, że “raz wy­
dany przez nauczyciela rozkaz, 
musi być wykonany’’ mimo sensu 
wcale nie zabezpiecza powagi na­
uczyciela. W szkołach, gdzie chło­
pcy i dziewczęta.dopomagają do 
ułożenia szkolnych przepisów, 
gdzie pracę poważną w wolnych 
chwilach zastępuje wesoła zaba­
wa. gdzie pełno świeżego powie­
trza i ruchu — tam kary okazu­
ją się zupełnie zbytecznemi. Brak 
odpowiedniego zajęcia, brak świe­
żego powietrza, nudna rutyna 
wytwarza niegrzeczne, nieposłusz­
ne dzieci: szanujmy jednostki lu­
dzkie w dzieciach, wnikajmy w 
ich sprawy, pozwalajmy na wszy­
stko co nie jest sprzeczne z roz­
sądkiem. Chłopcy i dziewczęta 
rzadko kiedy nadużywają rozum­
nie udzielonej im swobody, a za­
wsze gwałtowny będą stawiać o- 
pór, gdy im się broni tego do eze 
go czuja, że mają prawo. I’tajmy 
dzieciom, dajmy im poznać, że 
wierzymy, iż nie dopuszczą się 
czynów niegodnych, a nie zawio­
dą naszego zaufania.

Domaganie się ślepego posłu­
szeństwa nie było i nigdy być nie 
może właściwym systemem peda­
gogicznym.

Cóż powiedzą na twierdzenia 
angielskiego pedagoga rodzice, 
którzy “ręce lamią z rozpaczy” 
nie wiedząc co robić “z nicsfonie- 
mi dzieciakami". Położenie isto­
tnie bvwa czasami tragiczne, ale 
co jest tego przyczyną ?

Brak systematycznego wycho­
wania w pierwszych dniach, tygo­
dniach, miesiącach życia dziecka. 
Nie sądźmy, że w tej epoce życia, 
dziecko jest tylko "kawałkiem 
mięsa”, ono już jest istotą ludz­
ką. którą można wciągnąć do sza­
nowania pewnych przepisów, na­
kazów. do uznawania powagi star­
szych i nie pozwalania sobie na 
fantazye. Rozumna matka angiel­
ka umie dziecku paromiesięczne­
mu zabronić krzyczeć, jeżeli ten 
krzyk nie jest wynikiem choroby, 
czy nieodpowiednich warunków 
fizycznych.

Dziwnem się to może wydać a- 
le tak jest i na każdym kroku 
przeprowadza tak wychowanie 
niemowlęcia, rządząc się nie ka­
prysem czy chwilową fantazyą a- 
le zasadą, dążącą do. wyrobienia 
podstaw charakteru dziecka, że 
dziecko staje się karne i nawet w 
bardzo licznych rodzinach nie zna 
ne są te tragedye rodzinne, które 
rozgrywają się tak często u nas, 
tragedye w których do walki ze 
sobą występują rodzice i dzieci, 
niszcząc to co jest największem 
dobrem lndzkiem — harmonię, mi­
łość, zgodę, wzajemne poszanowa­
nie w rodzinach.

Zbytnia surowość, jak i zbytnia 
czułostkowość i pobłażliwość po­
winna być wykluczoną z wycho­
wania dzieci, umiejących już ro­
zumować; traktować je trzeba 
jak ludzi, obowiązanych do zda­
wania sobie sprawy dla czego tak, 
a nie inaczej postępować trzebił, 
i obowiązanych do uległości temu 
co rozsądek nakazuje.

Może optymistką jestem ale 
Z<1 a je mi się, że rodzice, którzy 
wychowanie swych dzieci wcze­
śnie rozpoczęli i włożyli w nie u- 
mysł, serce i duszę, unikną zawsze 
tragedyi rodzinnych, choćby ich 
dzieci jak to się mówi "przyniosły 
ze sobą charakter, z którym nie 
sobie poradzić niemożna”.

Emilia Wesołowska.

Poniżej podajemy tłómaezone z 
tutejszych pism codziennych 
wskazówki dla gospodyń amery­
kańskich. Być może, że i nasze 

' polskie gosposie zeeheą z tego ko- 
■ rzystae.

Warto się z niemi zapoznać, 
I choćby i z tego względu, że tu 
I wszystko robi się inaczej, jak w 
j “starym kraju”.

Czy lepiej — sąd o tern pozo- 
1 stawiamy naszym gosposiom.

MARYNATY I PRZYSMAKI.

Sos pomidorowy, tomato catsup.
Oparz i obierz dojrzale pomido­

ry. gotuj aż będą miękkie, prze­
cedź przez sito. Na jeden galon 
soku dodaj kwartę octu, dwie łyż­
ki stołowe soli, dwie łyżki stoło­
we cukru, dwie łyżki stołowe mu­
sztardy. wymieszaj, jedną łyżkę 
wszystkich korzeni, jedną łyżkę 
cynamonu, jedną łyżkę czarnego 

' pieprzu, jedną ’łyżkę goździków, 
[trzy czwarte części łyżki czerwo­
nego pieprzu. Niech się pogotuje 
jedną godzinę, poezem butelkuj i 

j zapieczętuj.

Ogórki w oliwie.
Dwa tuziny średnich ogórków, 

trzy zielone pieprze, trzy cebule. 
I Obierz ogórki, pokraj w plasterki 

i połóż do słonej wody na godzi- 
i nę: obmyj ich i osusz. Dodaj trzy 
łyżki stołowe nasienia musztardy, 
dwie łyżki stołowe nasienia sele­
rów, trzy łyżki stołowe oliwy. Na- 

, lej to zimnym octem z jabłek. To 
trzymaj całą zimę w kamiennym 
słoju z przykryciem lub w konwi.

Sos ni zimno.
Ośmnaście dojrzałych pomido- 

: rów. sześć cebul, trzy zielone pie­
przę, jeden kuliek cukru, dwie łyż­
ki stołowe soli, dwa i pół kubki 

■octu, jedna łyżeczka od herbaty 
cynamonu, korzenie i gałka musz- 

I katelowa i pół łyżeczki od herba­
ty goździków.

Chowchow.
Jedna kwarta’małych ogórków; 

i jedna kwarta w plasterkach ogór­
ków nie obieranych: jedna kwar- 

j ta małych cebulek; dwa duże ka­
lafiory pokrajane; cztery zielone 

1 pieprze posiekane. Zrobić solonkę 
z czterech kwart wody i jednego 

: pajnta soli. Mocz to przez dwa­
dzieścia cztery godzin. Ogrzej do- 

j statecznie, ażeby sparzyć i prze­
cedź w durszlaku, ażeby wyschły. 
Zmięszaj jedną łyżkę stołową Co- 
lemaim musztardy i pół kubka mą­
ki, jedną niedużą łyżkę proszku 
“tumeric” z dostateczną ilością 
zimnego octu do zrobienia lekkie­
go kleju, poezem dodaj skąpy ku­
bek cukru i dosyć octu, ażeby ra­
zem to wszystko zrobiło dwie duże 
kwarty. Gotuj, aż się zgięśei. Mie­
szaj czas pewien, poezem dodaj 
jarzyn. Gotuj, aż zagrzeje się już 
wszystko. Dla smaku dodaj czer­
wonego pieprzu.

Hiszpańskie ogórki.
Posiekaj dwanaście dużych o- 

górków dobrze i niech poleżą w 
solonej wodzie przez noc. — Je- 

idną dużą główkę kapusty. Na dru­
gi dzień posiekaj dwanaście cebul 
i dwanaście pół czerwonych i zie- 

, lonyeh mangoli. Obsypać solą, 
i Niech to tak pozostanie przez pięć 
! godzin. Wycisnąć to wszystko i 
dodać za lOe cukru, za 5e nasie­
nia z seleru i za lOc musztardy. 

] Dodać jeden galon octu z jabłek 
i za lOc tak zwany “tumeric” 

I proszku. Ugotuj to dobrze i na­
pełnij słoje.

LATO.

Bardzo było gorąco. Słońce tak 
paliło, że mama nie pozwoliła dzie­
ciom wyjść z pokoju, ptaszki się 

[poukrywały w gniazdka, a biedne 
[kwiatki pochyliły główki, bo pić 
im się chciało ogromnie i znieść 
nie mogły takiego upału.

— Ach, mamo, jak gorąco! — 
narzekała Bronia.

— Ja nie mogę wytrzymać — 
skarżył się Wiktorek.

- Szkaradny upal, nieznośne 
słońce! — zawołały dzieci razem.

— Bardzo potrzebny upal, bar­
dzo dobre, drogie, kochane slone- 

lezko — odpowiedziała mama.
— Wiecie, colty się stało, gdyby 

nie paliło tak mocno?
— Nie wiemy.
— To ja wam powiem: nie doj­

rzałyby wisienki, poziomki, ani 
żadne owoce, grnszeezki ani jabł­
ka. Ani zboże na polu, i nie bylo- 

llty bułek ani chleba, ani ciastek, 
ani pierników.

— A eobyśmy jedli? — zapyta­
ła Bronia.

Nie byłoby nie do jedzenia! 
I odpowiedziała mama.

— O. to niech sobie lepiej nali 
słońce — odezwał się Wiktorek 
tylko daj nam mamusiu, co do­
brego do zjedzenia.

1 matusia dała dzieciom -po spo- 
deezku malin.

NIE WYGLĄDAJ OKNEM.

Pomidory z korzeniami.

Dziesięć funtów dojrzałych po- 
| midorów sparzonych, obranych i 
pokrajanych w plasterki, cztery 
funty cukru, jedna kwarta octu. 

; dwie łyżki stołowe mielonego cy­
namonu i goździków. Gotuj na 
gęsto, mieszając często. Nie kładź 

. korzeni w workach.

Polsko ty moja! gdy już nie­
przytomni

Będziemy, wspomnij ty o nas, 
ach wspomnij.

Wszak myśli z twego zrobili na­
zwiska,

Pacierz, co plącze i piorun, co 
błyska.

Juliusz Słowacki.
• • •

W Prusach przeszło 7U(N) ludzi 
r roku odbiera sobie życie.

Przysmak Pomidorowy. 
Tomato Relish.

Jeden pa.jnt dojrzałych pomi­
dorów, jeden pełny kubek sele­
rów. sześć białych eelml, dwa czer­
wone pieprze, wszystko posiekane 
dobrze osobno: jedna uneya na­
sienia musztardy, dwa funty bru- 

! natuego cukru, jeden pełny kubek 
■ soli. Posiekaj selery. pomidory, 
: cebule i posyp solą. Niech to stoi 
tak dwadzieścia cztery godzin. 
Zagrzej ocet i cukier a potem o- 
studź. Osusz pomidory i inne za­
wartości, zmieszaj w musztardo- 
wem nasieniu i nalej octu. .Nie 
gntnj

la uważnie, powoli, co dzień p > 
troszeezku i w tydzień lalka mia­
ła nową poście), bardzo ładną. A 
Irenee tak się podobało to zaję­
cie. że odtąd sama szyła wszy­
stkie sukienki dla lalki.

WALECZNA KÓZKA.
Była jedna kózka biała, — bar­

dzo śmiała.
Mówiła sobie, że się nie boi ni­

czego. Na Brysia się rzucała! 
Dzieci zaczepiała. — oj, było to 
nic dobrego.

Rogi miała mocne, ostre, za­
krzywione, i zdawało jej się, że 
krowę przekłułaby nimi. Nie lę­
kała się też i krowy.

Raz wybiegła na łąkę, patrzy: 
całe stado gęsi. Oho, będzie ucie­
cha !

Pognała za niemi. Gęsi krzy­
czą. uciekają, skrzydłami bija.

A wtem gąsior, co je prowadził, 
za woła:

— Cóż to znowu: ona jedna, a 
nas tyle, wstyd uciekać, — dalej 
na nią! ghę! ghę! ghę! ghę!

Na głos swojego wodza zawró­
ciły gąski i wszystkie z otwarty­
mi dziobami na kózkę. Co za 
krzyk, co za hałas!

Kózka aż się zdziwiła, a gęś je­
dna eap ją za nogę i szczypie, dru­
ga za brodę chwyta, inna w bok 
uderza. Ani myśleć o obronie. 
Czerwone dzioby krzyczą, szczy­
pią, bija. Co tu robić? Gwałtu:

— Mece! — zabeczała waleczna

Alkohol pomieszany z wodą, w 
której się myje twarz, często za­
pobiega zbytniemu poceniu się 
podczas lata.

Łyżka stołowa rozpuszczonego 
plum, rozpuszczonego w pół pajn­
ta wody jest niezawodnym środ- 

jkiem przeciw wągrom |blaek 
headsl, jeżeli się tym pśynem kil- 

I ka razy dziennie naciera twarz.
• as

Dostateczna ilość snu jest naj­
potrzebniejszą rzeczą do utrzy- 
' mania się przy zdrowiu. Podczas 
snu krew mniej okrąża mózg niż 

Iw czasie czuwania. Podczas snu 
i komórki mózgu odzyskują właśei- 
i wą s ibie moc. Dobry. mocny, 
zdrowy bez marzeń, sen. w dobrze; 
wentylowanym pokoju, jest pra- 

|wdziwym odnowicielem natury. 
Każdy powinien się starać ustalić 
sobie regularne godziny, w któ­
rych lula je się na spoczynek, gdyż 
to jest najzdrowszem. jeżeli odpo- 

iczynek jest ujęty we właściwy re­
gulamin. Długość- snn wymagane­
go zależy od wieku. Dzieci, rozu­
mie się. sypiają dłużej niż starsi.

Dziecko czteroletnie wymaga 
12 godzin snu; chłopiec luli dzie­
wczyna do 14 lat. dziesięć godzin. 

; Przeciętny sen dorosłych powi­
nien trwać ośin godzin.

i Niedostateczna ilość- snu źle 
| wpływ“ na wzrok i robi człowie- 
j ka ociężałym.

i rozpuszcza pokarmy. Jej użyte­
czność jest różnoraką. Czysta wo­
da jest najlepszym napojem, ja­
kiego człowiek tnoże używać. Le­
moniada czysta jest napojeni do­
brym. o wodzie sodowej tego po­
wiedzieć nie można. Herbata i ka­
wa również są napojami szkodli­
wymi. Lepiej jest pijać wodę za 
dnia, aniżeli przy jedzeniu. Za du­
żo zimnej wody z lodem podczas 
lata, jest niebezpiecznem: daleko 
rozsądniejszem jest, ochłodzie cia­
ło kąpielą lub też polewać się wo­
dą.

• • •
Resztę owoców należy usuwać 

z zębów za pośrednictwem wysz- 
czotkowania ich solą lub zamo­
czyć szczoteczkę od zębów w sło­
nej wodzie. Usta powinny być do­
brze wypłukane po tej operaeyi.

• • •
Regularne użycie wanny przy­

czynia się do zmniejszenia tuszy; 
chłodny zaś prysznie eo rano o- 
próez. zwyczajnej kajiieli z wycie­
raniem się co wieczór, nietylko. że 
sprawia przyjemność i i utrzymu­
je dobry stan zdrowia, ale odświe­
ża nerki i ochrania od choroby 
tychże.

« • •
Zatrute ukłucia pszczół i roba­

ków są nieraz bardzo dotkliwe. 
Jeżeli skóra w około miejsca uką­
szenia zaczyna czerniec lub jest 
niebieska, wezwij doktora. Przy­
kładaj zimne kompresy i cynkową 
maść dla uśmierzenia bólu.

Włodziu zejdź z okna — upomi­
nała mama.

— Zaraz, zaraz, mamusiu, tylko 
ten konik przejedzie.

.Mama jednak nie czekała na ko­
nika, ale zbliżyła się do okna i /.sa­
dziła chłopczyka na ziemię.

— Nie mam czasu stać przy to­
bie — powiedziała — a wiesz do­
brze, że tatuś nie pozwala ei wy­
glądać oknem.

Mama wyszła do kuchni, a na- 
dąsany Włodzio usiadł w kącie 
pokoju.

Wtem usłyszał krzyk na ulicy. 
Zaciekawiony, zapomniał, co mó­
wiła mama, prędziudko wdrapał 
się na okno, otworzył lufcik i wy­
sunął głowę. Nie mógł dobrze 
zobaczyć, ale w tej małej chwili 
stała się rzecz okropna, zakręciło 
mu się w główce, krzyknął strasz­
nie i wyleciał z trzeciego piętra 
na ulicę.

Mama wbiegła do pokoju, ale 
Włodzia już nie było. Leżał na 
ulicy z roztrzaskaną na kawałki 
głową, z twarzą tak pogniecioną, 
jak zdeptana pomarańcza. Wy­
bite ząbki rozsypały się po kamie­
niach, krew płynęła z ran okrop­
nych i wcale poznaj go nie było 
można.

Mama, zobaczywszy tak strasz­
nie zabitego synka,-zemdlała, po­
tem zachorowała z żalu, — tatuś 
płakał jak male dziecko, a biedne­
go Włodzia zakopali w ziemi na 
cmentarzu i nie było go już na 
świecie.

a
więc 

nie li­
nie 11-

kózka w nogi.
A gęsi za nią.
Oj, rada była, kiedy przed nie­

mi ueiekła.
A widiz.sz. kózko, nie przechwa­

laj się zbytecznie.

PŁAKSA.
Ąlinka o najmniejszą rzecz pła­

kała. Ozy jej mama nalała za du­
żo rosołu, czy splamiła sukienkę, 
czy dostała inne ciastko, niż sobie 
życzyła, ezy lalka nie dość była 
grzeczną, zaraz płacz, Izy. jak gdy­
by stało się wielkie nieszczęście.

Raz przyszła siostra niani z ma­
łą dziewczynką i Alinka chciała 
się z nią pobawić. 1'siadły ra­
zem przy stoliku. Alinka poroz­
kładała zabawki, patrzy a Urania 
płacze.

— Czego plączesz?
-— Ulicę do mamy.
Przyszła jej mama i usiadła 

przy- niej, Alinka dala Prani lalkę 
a sama wzięła drugą. Po chwili 
Frania znów płakać zaczęła.

(’zego plączesz ?
— Bo ta lalka ma brzydką su­

kienkę.
Zaczęły się bawić gospodar­

stwem, Frania rozlała trochę wo­
dy z imbryczka i znów w płacz. 
Potem już nawet sama nie wie­
działa, czego płacze.

A lince nie żal było, kiedy sobie 
poszła i zaraz powiedziała do nia­
ni :

— Już teraz nigdy nie będę pła­
kała. bo nie chcę być taką brzy­
dką i niegrzeczną jak Frania.

Na kolki, spowodowane spoży- 
I ciem zielonych jabłek, daj słoną 
[gorącą wodę jako emetyk. Okład 
z gorącej musztardy w okolicy żo­
łądka przyniesie znaczną ulgę.

» • •

W razie udławienia się ością 
ryb, próbuj żuć okruchy z chleba 
luli połykaj go. o ile możliwem i 
to jak najsuchszy.

• co

Czysty sok ze świeżych ogórków 
jest doskonałym środkiem na wy­
bielenie rąk. Pokraj ogórek, obie- 

1 raj starannie, połóż w naczynie, 
|gotuj powoli, aż. się zagotuje. AVy- 
|cedź przez muślin i dodaj tinelure 
[of benzolu kiedy ostygnie.

• o o

Okśady z zimnej śmietany mogą 
[być zastosowane w razie słonecz­
nego oparzenia. Kiedy po poezer- 

!'cienieniu się zjawi się opuchlina, 
należy śmietanę zmienić w klaj­
ster przez dodanie mąki i gęsto o- 
błoży ć, by nie dopuszczać powie­
trza na część opaloną przez słoń­
ce. Jeżeli skóra na rękach, ramio- 

; naeh. plecach lub twarzy zaczyna 
i pękać, należy posmarować tym 
[klajstrem, dodawszy do tego spo- 
I rą dozę soli. Trzymaj opaloną 
skórę zdała od odzieży o ile to 

'.jest możliwem. a jeżeli jesteś zmu­
szony nakryć, to użyj odzieży jak 
najmiękkszej. żeby nie spowodo­
wała nacisku.

O • •
Ważną rzeczą jest oddychać 

świeżent powietrzem, jak nie- 
i mniej używać często wody za na­
pój. Nie powinniśmy nigdy lekce­
ważyć zawartości wody. Woda 
stanowi część płynu naszej krwi. 
Ona ('reguluje temperaturę ciała

« • •
Jest powszechnie wiadomem. że 

dla .uniknięcia pokąszeń komarów 
i innych owadów należy smarować 
się olejem sassafrasowytn. W ra­
zie ukąszenia przez owady, po na­
smarowaniu tym olejem, zapobie­
ga się zatruciu krwi.

« • •
Do czego użyteczna jest soda?

Blaszane naczynia odzyskują 
pośysk jeżeli nfokrą ścierkę pogrą­
żymy w sodę i wytrzemy dobrze 
naczynie.

• • •
Okopcone w ogniu naezynia po­

winno być- obmyte sodową wodą.
Szczotki do włosów powinne 

być myte w mocnej sodowej wo­
dzie. następnie spłukane w czy­
stej, zimnej wodzie i położone na 
powietrzu, lecz nie na słońcu, aże­
by wyschły.

• • *
Kwaśne owoce potrzebują nieco. 

[ mniej cukru, kiedy są uduszone, 
szczypta carhonatowej sody może 
być dodana do usunięcia kwasu z 
soku.

« • •
Białe marmurowe stoliki oraz 

gzymsy nad kominem myją się ła­
dnie mocnym i gorącym rozczy.

[ nem sody.
Do oczyszczenia farby przed 

powlórnem pomalowaniem, użyć 
1 dwie uneye sody na kwartę wo- 
' d.V.

• «• •
Dla utrzymani“ "synku” zle­

wu] w porządku od zanieczyszcze­
nia. należy ściek płukać raz w ty­
dzień gotowaną wodą z sodą i za­
wsze trzymać kawałek sody przy 
ściekowej rurze.

POCZTÓWKIWĄSHINGTOŃSK1E
Milą pamiinkę dla każdego stanowić będą pocztówki z uroczy straci 
w Wasi ingtonie, których próbki pedajemy poniżej. Pob> tajcie za 
mówienia na adres: w. Dyniewicz Pub. Co., 1163 Milwau­
kee Ave., Chicago, III. Mamy 11 rożnych pocztówek z tej serji.

Dwie za 6c.; cała aerya (11 sztuk) za 25c.; Należytość można posłać 
w markach pocztowych

W. Dyniewicz Publishing Co.
63 Milwaukee Ave. CHICAGO, ILL-

ZMYŚLNA KOTKA.
Tosia miała śliczną, białą ko- 

[ teczkę, która była bardzo mądra. 
Nazywała się Biela.

Raz Biela miała troje dzieci. 
Troskliwa z niej była matka, 
mylą je. uczyła chodzić, karmiła, 
przemawiała do nich. Kiedy pod- 

i rosły i mleczko im nie wystarcza- 
i ptaki. A dzieci jadły dużo i cią­
gle jeść wołały. Namęczyła się 

I też eo dzień biedna matka.
Raz wraca późno z polowania 

z tłustą myszką, rada bardzo, 
I jej się udało 
i— a t’i drzwi 
; Miauczy. — 
Słyszy tylko, 
bez niej w sieni.

Biedna matka 
(krzyczy z całej 
nikt nie otwiera.

TAK MI SIĘ NUDZI!
Moja mamusiu, tak mi się nu­

dzi ! — narzekała nieraz Irenka.
— A wiesz córeczko dlaczego?
— Nie wiem.
— Dlatego, że się tylko bawisz,
nie nie robisz.
— Przecież jestem mala,

cóż mogę robić? Jeszcze 
miem czytać, jeszcze szyć 
miem.

— Wszystkiego nauczyć się mo­
żna, czy chcialabyś, żeby twoja 
lalka miała ładny sienniczek, po- 
duszeczkę, kołdrę!

— O, bardzo cheialabym, ma­
teczko.
. — A cłieesz je zrobić sama?

— Kiedy nie umiem.
— Jeżeli zechcesz. bardzo moc­

no zecheesz. to będziesz umiała. 
I zobaczysz, jak to przyjemnie 
zrobić zrobić sobie coś samej. Cóż. na progu, idzie pod 
masz ochotę popracować ?

— Niech mnie mamusia nauczy.
Usiadła Irenka do roboty. Ma- 

.mtTjej dała śliczne gałganki, szy-

że 
uciec przed psami, 
domu zamknięte. . . 
nic nie pomaga, 

jak kociaki piszczą

zaczyna miauczeć 
j że dziewczyna ją 
wpuściła lufcikiem 
rytkę.

pode drzwiami 
siły, ale kiedy 
zostawia mysz 

okno Tosi i 
tak żałośnie, 
usłyszała i 

swoją fawo
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Wynalazki nauka i przyroda

MIASTO PŁYWAJĄCE. ( “Great Eastern” stał na kotwi­
cy prawie o trzy mile dalej, gdzie 
były pierwsze domy Liyerpoolu. 
Z brzegu New-Prince dostrzedz go 
nie było można. Dopiero za pier­
wszym zakrętem wysepki zobaczy­
łem ten olbrzymi gmach. Rzekł- 
byś. że to rodzaj wysepki, do po-! 
łowv w i

fantastyczne 
Ventea. owe 

osnute na da- 
zachwycaliśmy 
młodzieńczych 

nich wracamy,

góry drągi. naginające się wzdłuż 
masztów bocianiego gniazda: z i 
tylu stało rusztowanie, zapewne u-i 
krywając. jakąś zaczętą budowę. 
Wykończano wszelkie roboty; 
wśród największego hałasu.

Postanowiwszy zwiedzić wszy-' 
•stkie dziury tego ogromnego mro-; 
wi'ka. rozpocząłem przechadąjęę. 
jakby turysta w jakiem obecni mu 
mieście. Na pokładzie było błoto 

j czarne. to błoto brytańskie, które 
i się przylepie do bruku miast an-j 

. Cuchnące strumyki wi- ’

■S szyscy znamy 
•wieści Juliusza 
izye przyszłości.

>yeh naukowych: 
- niemi w latach 
i dziś chętnie do 1 ................ . .....
nie straciły bowiem uroku świeżo-jjowv w zanurzonej. Przed-i^e’s*'*cn
Śd i żywotności. Tworzone przed sta^it sip najprzód z przodu. iecz[ly «ę w rozmaite strony: zdawało- 

. który mnie wiózł, w .1«’ «>?• ż*' -ieste,n na 3ednv-m z uaJ' 
sic stronę, paro.gorszych placów Lpper-1 hames 
w‘ całej długości. 8treet- ua brze«ath kondyn-
"skladc weeli” skiego.. Szedłem około tych poko- 
do jego boków’, k,óre si? ciWtęly tyle o-

'krętu. Między niemi i parapetami, 
z każdej strony, odznaczały się 
dwie szerokie ulice, a raczej dwa 
bulwary, zapełnione cisnącym się 
tłumem. I tak przyszedłem do sa­
mego środka statku, między- bu­
dynkami, połączoneini podwój­
nym systemem mostów.

Zwióciłem się teraz na przód o- 
krętu. Tam tapicerzy kończyli o« 
bicie obszernego pokoju, przezna­
czonego pod nazwą ’’smoking« 

• rooni” do palenia cygar, prawdzi­
wa knajpa tego pływającego mia­
sta. okazała kawiarnia, oświetlona 
14 oknami, 
złote cytryny 
szedł>zy małe 
zakończające 

'dłem do kawałka 
jąeego w powierzchnię

j >ł wiekiem, w danym l-azie ude­
rzały bujnością łantazyi i orygi- 
. ilnośeią pomysłów, które jednak 

.azały się z biegiem czasu dziw- 
r.!e trafneni przewidzeniem tego, 
co się stać miało. Zdobycie biegu­
na północnego, statki podwodne, 
’ tlony ze sterem, samochody i ty- 

innyełt świetnych wynalazków . 
raz zdobyczy ostatniej doby, Ver- 

w swoich powieściach zapov. ie- 
ział przed pól wiekiem i opi-al 

; nawet ze zdumiewająca dokła- 
tościę. Na zasadzie konsekwen-

■ i. kreślił możliwość osiągnięcia 
.cezy nadzwyczajnych i rzeczy- 
iście okazał się jakby jasnowi 
zącym. Można śmiało twierdzić,

■ niepospolity jego umysł podsu- 
ał przyszłym wynalazcom idee.

tobudzał ich do pracy twórczej.
■ >rował im drogę do zdobyczy do-!

■osiego znaczenia. sj(> lllide> ehociaż długość szprych
Przewidział między innemi nad- była czterometrową . ale widziane 

A.czajny rozwój budowy stat- wprost przedstawiały się olbrzy­
mów morśkich. W powieści p. t. mio. Misterne okucia, budowa sil- 

Miasto pływające” opisał szcze- 
. gółowo olbrzymi parowiec, który

• zekotuo już wtedy kursował po­
między Europą i Ameryką. Zda­

rzało się, iż o takim koloni.- tylko 
marzyć można. Posłuchajmy, jak 

.'o przedstawia:
‘‘W marcu 1867 r. przyjecha- 

em do Lirerpoolu. “Great Eas- 
-?rn” odpływał za kilka dni do 

Nbwego Yorku, a ja na nim wla­
nie chciałein odbyć podróż mor- 
.ką. Pociągał mnie ten olbrzymi 
-łatek, prawdziwe arcydzieło bu- 
tiwli morskiej. Jest to coś wię- 
ej niż okręt — jest to pływające

■ iasto. małe hrabstwo, oderwane
• 1 gruntu angielskiego. które 

epłynąwszy ocean, łączy się z 
era
‘Gr
chiną żei 

liniaturze 
inóst.wo lt 
ie zdziwi 
im. jakby

trdy tender. 
: inną skierował 
wiec ukazał się 
Trzy czy cztery 
przymocowane 
przez burty, wycięte powyżej li­
nii zanurzenia, wsypywały do nie­
go swój ładunek węgla. Przy 
•’Great Eastern”, te trzymaszto- 
We statki podobne były do bark; 

' olbrzym mógłby je prowadzić za 
i sobą, jak szalupy parowe.

Tender zatrzymał się przy sze- 
. rokich schodach, umieszczonych u 
i boków parowca, a w tej pozycyi 
most tenderu dotykał tylko części 
niezanurzonej olbrzyma. Jak tury­
sta. oglądający wspaniały gmach,’ 
s’atem z udowa wzniesioną w gó­
rę. z korpusem w tył przechylo­
nym. przypatrując się kołom stat- 

r ku. Widziane z boku, wydały mi 
się małe, chociaż długość

Z

«3KATALOG
Książek Własnego Druku i Nakładu
ZAWIERAJĄCY: Książki Historyczne. Powieściowe. Baje- 
Nowele. Rotnansy, Humorystyczne, dla zabawy i rozrywki, Nm

i światek
e. treści religijnej. Żywoty Świętych, Książki 

Śpiewania i Grania na Fortepian i 
Powieściowo-Naukowe.

i

namiętności

werkiem na 7 ka­
cza«. kry- 
SilrerouŁ 
srebrny, t 
będziemy

NADZWYCZAJ PIĘKNA

cena oc.

DO NASZYCH ABONENTÓW.

!!! OSTRZEŻENIE!!!

SILYESOID 
ZEGAREK

z Amerykaasl: 
mieni, utrzymujący dobry 

kopertami z metalu 
ry tak wygląda, jak 
dy nie zaczernieje;

sprzedawa 1 po
$4.25

Sprzedaż tych z.-garkćw po tej ce­
nie jest tylko ograniczona na 14 
dni. Więc nie ociągajei. się, tylko 
zaraz przyślijcie naai 59c w 2c mą­
czkach pocztowych, a my » -n wy- 
ślemy na Ettprcsa, gdzie resztę zapła­
cicie agentowi.

Kto :ia:n przyśle wszystkie pienią­
dze naprzód, temu dodamy piękny 
łańcuszek w podarunku.

resujcie:

we. z Piosnkami do śpiewania. Narodowe, wesołe 
wniki Kościelne 
ne. Książki z Nutami do 
oraz oprawne Tygodniki

(Ciąg dalszy.)
Lampa Czarnoksiężnika, czyli

Aladdyna o lampie cudownej r. ja
• skini czara.księzkiej i o cudownym 

pierścieniu. Opowiadanie Bzeheraza- 
dy z Tysiąc xxocy i Jedna. Z czte 
rema obrazkami. Cena .. .. 30ct.

Lekarz Domowy, czyli niezawodne spo 
soby domowego i taniego leczenia roa 
maitych chorób, oraz opisanie 
tych roślin, leczących, przez 
cielą Ludzkości

leśny Młyn nad Czernają. 
polsko-rosyjski 
W mocnej oprawie z© złocouym ty 
tmlkienr.. - SOc

Lim.k Polski, Zawie/ający 547 Dumek, 
Aryi, Krakowiaków i piosnek ludo­
wych. W mocnaj oprawie 50cL

Ustownlk polsko amerykański. Podrę- 
czuik zawierający: Naukę pisania 
listów i gotowe wzory listów, w wzzyst 
kich przypadkach życiu, mianowicie 
Listy polecające, radzące, opisujące, 
powinszowania, podania itd., a wreszcie 
Asty sławnych mężów, Sobieskiego, 
Kościuszki, Poniatowskiego, Mickie­
wicza. Słowackiego, Krasińskiego, Mo­
rawskiego i Napoleona, szczególnie 
zastosowanej do użytku i wygody Po 
.aków w Ameryce.’.........................60
Ta sama w mocnej oprawie i ze zło 
conym tytulikiem.......................... 85

List H. Sienkiewicza do redaktorów 
polskich pod Prusakiem 5ct.

Liturgika, czyi: Wykład Obrzędów Ko 
..ścloła Katolickiego, podług dzieła k». 

Innocentego Frenkla, Streścił i do u 
żytku szkolnego zastosował Ks. To 
masz Kowalski, Kanonik Katedralny 
i Dziekan Płocki. Dosłowny przedruk 
z wydania trzeciego z 28-m:u ilustra­
cjami.

’-ekeye I ewangelie na wszys! 
dziele i Świętu ałegc roku 
przekładu N. Jakóba Wujka 
Ąr.wnk do Mszału Rzymskiegc 
cował ksiądz S. Toni leki a 
izona przez K—,„U.- C—...— 
arcybiskupi Gnieźnieńsko - Poznański 
Książka ta jest od w»elu lat w całe’ 
. ols'o jak ood Pru>r.kie:r. tak poó 
Moskalem 1 Austrrakiem. Jest w ino 
cnej oprawie ze złoconym tytulikiem 
I ozdobną stronnicą tytułową. bO

Litwinka, powieść z ostatniego dziesiąt­
ka pierwszej połowy XTX wieku. Na­
pisał J. Kwiatkowski. 
W słabej oprawie 35 e.
W mocne, oprawie 65c

Literatura Polska i Polsko-Amerykan 
ska — opracował Stanislaw Osada. , 
Odciśnięta na dobrym papierze, obej 
mująea stron 314. ozdobiona licznymi i 
ryciaami i opracowana w sposób bad- I 
dzo przystępny i zajmujący. Każ- ' 
demu miolśnikowi literatury ojczy- | 
stej w poezyi, powieści i Historyi pol­
skiej. da'e autor w sposób niezwykle 
zajmujący skreślony obraz rozwoju 
tej literatury, epoka po epoce, okres 
po okresie i ilustruje ja życiorysami 

1 oraz działalnością najwybitniejszych 
ich przedstawicieli. Podręcznik róż- 
r. «ię od wszystkich o tym przedmio 

| cie tern, że nie registruje wzorem i 
j dawniejszych podręczników. o ile 

możności jak największej liczby au­
torów. ale kreśli możliwie jak naj 

' dokładniejsze obrazy rozwoju saniei 
’ sztuki pisania i ducha narodowego. 

Literatura Polska w miękkiej oprą- 
' wie .'................................................ 75c

W twardej . pięknych okładkach ko- j 
sztuje.............................................. $1.00

Los Sieroty czyli powieść -wystawiają­
ca zgrozę niehidzkości. srogość zawi­
ści i dotkliwość nędzy; Skuteczność 
wiary i cnót: wzorowość miłosierdzia 
i szczodrobliwość Opatrzności. Napi 
sal ks. A. Pokojski. Przepiękna ta 
powieść, jest bardzo zajmującą. 20c 

Ludgarda, ezyli skutki wychowania o- 
partego na religii i moralności, oprą 
co wał podhg źródeł pewnych Toma« 
Wiśniowski 50c.
W mocnej c prawie ze złoconym tytu 
likiem 75ct.

Lndzie leśni i wieszcze Dzieci przez 
Fr. Waligórskiego..................... 5

Luter i lłjabeł. Napisał B. S...........
Luter w drodze do narzeczonej. Po 

wieść Bolandena........................... 50
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem .................................. 75

Maciek w powstaniu. P owi act kr. z po 
wstania 1363 przez Sewera, 2-gie o 
powstaniu narodowem w r. 1863-4 
przez A. Wojnara 15cL

Makarago 730 obiadów wielkich, śred 
nich i małych, mięsnych i postnych, 
z opisem śniadań i wieczerzy, tudzież 

ńałe Powiastki i wiersze. _ Tieść 
bkutki wychowania.— Jak Kuba Be- 
gu, tak llłóg Kubie. — Kozmcwa D;- 
bicza z żołnie:zem polskim, schwyU 
uym przypadkowo przez Kozaków iu 
granicy. ’— Skarb w książkach ukry 
iy, —’Rady i przestrogi matki córo' 
wychodzącej za mąt. — TiaLiodpc- 
wiedź. — Roztropny wien'7 stangre4.

- Piękny czyn w Gąsawio 1227 r. - 
Iny czyn’kucharza w Toruniu.

- Id c
spiżarni, sklepu i kuchni dla chorych, 
pieczenia ciast, robienia konfitur itd 
W mocnej oprawie $1.00

Mała Iłistorys Po Bk a dla szkół poi 
akich, ozdob: >na 26 obrazkami. 

f>na - - 15c
MALOWNICZY OPIS POLSKI czyli 

Geografia ojczystego kraju z mapką 
i Hcznem: rycinami. Zawiera przeszło 
350 stronic, cena . 50c

■ 9

Marclnowa Zagroda. Obrazek
■ przez Stefauię Tuchołkową. 

historya Marzenie ery Rzeczywistość. Obrazek 
polsko amerykański, przez Hel 
Staś 1

Memoryal organizacyi polskich i pr 
polskiej w Stanach Zjednoczonych 
Północnej Ameryki w sprawie prześla 
dowaoia Indu polskiego w Prusiech, a 
szczególnie z okazyi zapowiedzianego 
przez rząd pruski nowego prawa o 
wywłaszczeniu przymusowym Pola­
ków. Do ludu w Stanach Zjednoczo 
nych i do wszystkich narodów świata 
cywilizowanego, napisał Profesor 
T. Siemiradzki. lOc.

Miesiąc Maj, poświęcony Bogarodzicy 
Niepokalanej Dziewicy Maryi. Oraz 
sposób przygotowania się należycie 
do Spowiedzi świętej. Modlitwy przy 
Mszy świętej. Godzinki. Modlitw? 
wieeznrne i kilka pieśni. Zawiera bli­
sko 300 stron’« w mocnej oprawie. 
Cena 30ct

ttikołnj Kopernik w związku z Ko 
luirl»em. z 3‘J pięknem! rycinami. 

Cena - 25c.
Milioner i Smleciarz, tłómaezenie z 

niemieckiego. 30«t.
Milionowy Banknot. Napisał Mark 
Twain|, Samuel Clęmmene. Ta książe­

czka zawiera jedn z najlepszych hu- 
moresków napisanych przez tego naj­
sławniejszego amerykańskiego pisa 
rza. Cena lOc.

Mistrz Twardowski, oraz artykuł pt. 
Maszyna lo obcinania głów. 8. Rydla. 
Cena 5cL

Młynarz i jego dziecko cz ’i •.’ ■yl.ówkj 
duchów Bożego Narodzenia. Powieść, 
osnuta na tle prawdziwego kucenia. 
Cena.......................................... lOc.

XLT. T,’..’ ’ *.! ca górze wiedeńskiej, 
«•zyll rycerz Ginter z Szwarc ot. iu. Cie­
kawa powieść dla młodych I starczych, i 
Cena..................................... lOc.

Młyn na Piknaie. Bardzo zajmując«» o 
powiadanie lOct.

Modlitwa Nabożna do Pana Jezusa i 10 
pieśni: Pieśń o męce Pana Jezusa, 
Pieśń o spoczynku Pana Jezusa w 
sercu kochająccm. Pieśń Marsz Naj­
świętszej P. Maryi, służąey dla pąt­
ników do Najśw. P. Maryi Piekar 
skiej. Pieśń nowa do N. P. M. Bole­
snej, łaskami słynącej w kaplicy 
przydrorskiej, w parafii Ferland- 
skiej. Pieśń o św. P. Maryi w Sallete 
objawionej 846 r. Pieśń o św. Laza 
rzu. Pieśń o św. Teresie. Pieśń nowa 
o św. Zuzanie. Pieśń o Panu Jezusie 
na 'Górze Oliwnej. Pieśń o sierotach 

i narzekających. 20ct.
Wolna czy i niepojęte drogi Or-atrzn <ści 

napisała Emma z Korowski*, l Puffke. 
| ............................................... 25 c.
j Moja gw:azika. Powiastka. Cena .. 5* 

*.oje leczciot wodą, na podstawie p.. e 
ezło 83-letoiego doświadczenia, uapi 

i eał dla leczenia chorób i utrzymatiii 
zdrowia X. Sebastyan Kneipp, rz.-kat. 
proboszcz w Woerishofen (Bftwarya) 
Ż upoważnienia autora z 83go pr.wię 
rażonego 1 opracowanego na nowe 
<ydhnia, przetłomaczył J. A Łukasz 
kiewlcz. Cena - - 5u c.

W mocnej oprawie ze złocony« 
tytulikiem. Cena - 75 c

Mowy Patryotyczne. wypowiedziane 
przy odsłonięciu Pomnika Kościuszki 
w Chicago dnia 11 września 1904 ro 
ku w Humboldt parku i na bankie 
cie w Great Northern Hotelu tego 
samego Wieczora oraz listy i Toiegra 
my Gratulacyjne, nadesłane aa tę u 
roczystość. Mowy tę z małą zmianą 
mogą być używane przez mówców 
na różne uroczystości. Książka ta o 

zdobiona jedt kolorowym obraŁkiem 
pomnika oraz portretem artysty 
Chodzińskiego, twórcy tegoż. 15ct 

My a Wojna. Coś na kształt faatazyi. 
Przyczynek do wytłómaczenia nasze 
go stanowiska, wobec wojny rosyjsko- 
japońskiej napisał s. Szwajkart. lOet. 

Mynhauseii nowy, ten z długim nosen 
czyli dziwaczna podróże i figle. 10 

Myszą wieża wśród jeziora Gopła przez 
Aleksandra Bronikowskiego. Powieść 
słowiańska z pierwszej połowy XI 
wieku........................  80c

Na dalekim Zachodzie, opisał Wiktoi 
Karłowski....................................... lOc

Nad przepaścią. Nowela Maksymllia 
na Kingx 15

h’rd Spreą. Obrazki współczesne przez 
B. Bolesławitę, w mocne’ oprawie ze 
idoconyin tytulikiem................... 6‘

Na samotnej wysepce Powiastka 
czeskiego; napisał Al ar. Z ob 

I kiom.................................................
Na dwóch zagrodach. Napisał Józef 

Grajnort. Cena............................10c
Na Falach Życia, czyli moc zmartwych 

wstania. Obrazek polsko-amerykań­
ski, przez Helenę Staś. 10cL

Najlepsza spuścizna. Powieść, napisał 
Ks. kanonik Szmld........................10c

Na Pamiątkę Stoletniej Kocznicy. trze­
ciego rozbioru Polski. 1795 — 1895. 
I. Grabieżcza drplomacya Rosji w 

' Polsce od 1780— 1795. li. Wiara w 
zmartwychwstanie Polaki. Napisał 
vrof. Ignacy Machnikowski lOc. 

Na Pogranicza, zarys piórem nakredk 
ny przez Paullnę z L. Wiłkońską 
Cena................................................ 30c
W mocnej oprawi© ze złoconym tytu 
likiem......... . ................. 60c

Na Polu Chwały, powieść historyczna, 
napisana przez Henryka Sienkiewi­
cza z illustracyami Saw;rzewsk!ego. 

W słabej oprawie 50ct.
W mocnej oprawie 75ct.

Nasze życie, powieść w 3-ch czę& iach 
przez W. U. Chamskiego 50c
W mocnej oprawie ze złoconym ty 
tuliklem . . 75c

Nasze Iłzleie w ostatnich stu latacłu^ St 
Tarnowski.—Z kilkudziesięciu rycina­
mi, z czerwoną obwódką, w ozdoboej 
oprawie ze złoconymi tytulikami $2.5f 
Oprawne mocno tanio $1.00
Broszurowane 50ct

rozmai
Przyj* 

25et.
Iloma“-. 

80c

30ct. Młvn Diabelski

XALEPINSKI MDSE CO.
2707 N. Kimball ave.

CHICAGO. ILL

Sprzedawaliśmy w ostatnich czasach 
dużo farm naszym starym osadnikom. 
Oni wiedzą, że nasze grunta są znaku 
mite i że ieźą w najlepszej polskiej ko
lonni w Ameryce. Zgłoś się i zakup 
także a będziesz szczęśliwym farmerem. 

PISZ PO BLIZSZE INFORMACYE:

J. J. HOF LAND COMPANY,
SOBIESKI. --- - WISCONSIN.
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Nirtiejszem zawiadamiamy wszystkich. Abonentów “Ga­
zety Polskiej ” i Lustrowanego Tygodnika Powieściowo-Nau- 
kawego” tak n‘wyeh jak i stary -h. iż c tylko agenci mają 
prawo Jo kolektowania prenumeraty na obydwa powyżej wy­
mienione pisma, którzy posiadają kwity, których 
w zmńi jszeou podajeiuy pon żej.

podobiznę

. o<Z.__
I /i^ęnr

A? ' -
A” V

Sr ’
*£r ^/oerda.-----------------------.

c3ó

__
ljadowy .

»Sycylią________________

u_______ Ć5,;
Zfastfva «//mL»/. MAa/iat/c. »Te»«-/

■Ł»/-

__'Z)a^a__

Wszelkie inne kwity w posiadaniu agentów nie są wat ] 
ne i, firma nasza nie jest za nie odpowiedzialną.

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.

Artystyczne Obrazy.
in Jezus dobry pasterz. 
Powitanie Chrystusa z 

•Tego Mat kr 
Cbryetue na Górze

• Oliwnej. 
Chrystus pomiędzy 

doktorami w świątyni.

W pięknych kolorach
O/doba każdego domu.

Cena z przesyłką 
Sl.OO

Wysyłamy do wszystkich 
części {wiata

•3

sufitem białym, w 
rzeźbionym. Prze- 
miejsee trójkątne, 

przód pokładu, sze- 
drzewa. upada- 

wody.
Z tego punktu ostatecznego, 

spostrzegłem przez szparę w mgle 
tył "Great Easternu’’ w odległo- 

teniści przeszło dwóch hektoirtetrów. 
Ten kolos zasługuje na to. aby ta- 
kiemi cyframi oceniać jego roz­

miary. Zaledwie dostrzedz mo­
głem szczyt masztów, wysokich na 
200 stóp, ginących w mgle, z któ- 

I remi miesza) się czarny dym z ten- 
dru i ze ’’składów węgli”. Wy- 

iszt dłszy drzwiczkami machiny ko­
łowej. spostrzegłem mały hotel po 

ilewe.i stronie a dalej długą facya- 
tę pałacu, z którego wystawał ta- 

dostałem się na tył 
gdzie się 

»siło rusztowanie, o którem 
wspomniałem. Tam. między o- 

--- ----- jściem i ogromnem
“tu od przewietrzania, nad 

którem osadzone były cztery kola 
steru. la “char.icy spieszyli się z u- 
mieszezeniem machiny parowej. 
Ma. inna ta składała się z dwóch 
cylindrów poziomych i przedsta­
wiała system kół zębatych, drą­
gów i drążków, który wydał mi

na. punkt oparcia w całym syste­
mie. poprzeczne belki, przeznaczo­
ne do umocowania dzwonu, ta o- 
bwódka szprych różowyęh, 
mechanizm, w pojlowie przysłonię­
ty cieniem przyrządów zdobiących 
całość: yvszy^tko to razem uderza­
ło umysł, wywołując w nim wyo­
brażenie jakiejś siły dzikiej i ta­
jemniczej.

Pokład w danej chwili wyglą­
dał jak ogromny wurstat, prze­
znaczony dla całej armii robotni­
ków. Nie wierzyłem własnym o- 
czom. że jestem na okręcie. Tysią­
ce ludzi — rzemieślników, służby ras N i -ynne 
okrętowej, mechaników, oficerów. Parostatku, do miejsca 
robotników, z ciekawości patrzą wzno>.io rusztowanie, 
rych. mijało się i potrącało wza-,Juz 
jemnie. Jedni na pokładzie, inni statniom przej 
przy machinach, inni wśród lasu ^»ne 

to świat w masztów — wszystko to nie do o-i
unosi z sobą pisania. Tu latające żórawie uno 
żaden badacz siły olbrzymie kawały lanego że-i’ 

spostrzegłszy' na laza.- tam ciężkie tarcice wzlaty-. 
scenie olbrzymiej, wały w górę przy pomocy windy 

owej; nad częścią, przeznaczę

Księgarnia nasza otrzymała
nych o! razów Obrazy te ró>ni * się ud innych tern, źe kolory są nadzwyczajnie 
ddbrunc, a ry>\ twarzy Osób tak do--coaale uwydatniona, źe obraz znajdują«'/

Ameryki.
t Eastern" 

flarską: 
i jeżeli 
dzi. to 
się,
na
pop° iy i wszystkie' 

ludzkie. Chcąc śledzić'ną dla machin, bujał się cylinder 
rzygotowania. postano 

s:- .. nim nieście
żelazny, prawdziwy pień metalo-i

V; nr/--'l?*:-- »wały do[

Hałj llstownik dla szkó'aych dzieci, 
uczący pisania listów z dodatkiem po j 
wlnszowań ......................................25 '

Mały Przyjaciel Dzieci, książka do czy­
tania dla szkól polskich 
Wmocaej oprawie...........

KARTA (Malczewskiego.)
krai&ska.

Cena
Marcia Mrąga. Powiastka

z ziemi kaszubskiej. Napisał Józef 
Grajnert 15et.

w Ameryce.
........... 20c
Powieść U.

10 c. 
aistorycrna

(Ciąg dalszy nastąpi.)

W. Dyniewicz Pub. Co
1163 Milwaukee Avenue, , III

sb; po za szktem wygląda jak ręką malowany. Sum obraz je?t rozmiaru lll^t 
161» cali nalepiony na białym kartonie rozmiar 16x20 cali. Podpisy obrazów 
są w polskim jęztku jak następuje:

1) Chrystus między doktorami w świątyni....................................C ra $1.00
2) Chrystus na górze oliwnej....................................................................... Cena $1.00
8) Pac Jezus dobry pasterz........................................................................Cena $1.00
4) Powitanie Chrystusa z Jego Matką..................................................... Cena $1,00

Cena tych obrazów jest jak wyżej wspomiauo po $1.00, lecz kto chce nabyć 
wszystkie cztery Obrazy nitchaj przęśle tylko $3.00.

ADRESOWAĆ

W. Dyniewicz Publishing Co.
1163 Milwaukee Ave.. ----- Chicago. III



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

HENRYK SIENKIEWICZ.

W pustyni i w puszczy.
(Ciąg dalszy.)

Tłuk wystrzału, krzyk Nel i krótki 
chrapliwy bek ozwaly się w tej chwili. Staś 
skoczył ku Nel i. zastawiwszy ją własnem 
ciałem, zmierzył znów do napastnika.

Lecz drugi strzał okazał się całkiem 
zbyteczny, albowiem straszliwy kot rozpła­
szczył się i leżał jak łachman, nosem przy 
ziemi, z pazurami wbitemi w trawę — pra­
wie bez drgawek. Pękająca kula odwaliła 
mu cały tył głowy, wraz z kręgami karku. 
Nad oczami bieliły mu się krwawe, poszar­
pane zwoje mózgu.

A mały myśliwie«* i N(*1 stali [»rzez ja­
kiś czas, spoglądając to na zabite zwierzę, 
to na siebie i nie mogąc ani słowa przemó­
wić. Lecz potem stała się rzecz dziwna. Oto 
ten sam Staś, który przed chwilą byłby zdu­
miał swą zimną krwią i spokojem najwy­
trawniejszych strzelców całego świata, po­
bladł nagle, nogi zaczęły mu się trząść, i z o- 
czu puściły mu się łzy. a następnie chwycił 
głowę w dłonie i począł powtarzać:

— 0 Nel! Nel! odvbvm ja nie bvł wró- 
t-ił!

I opanowało go takie przerażenie, ta­
ka jakaś spóźniona rozpacz, że każda żyłka 
drgała w nim. jak gdyby dostał febry. Po 
niesłychanem napięciu woli i wszystkich 
sił duszy i ciała przyszła nań chwila słabo­
ści i folgi. W oczach stanął mu obraz stra­
sznego zwierza, spttczywającego z zakrwa­
wioną mordą w jakiejś ciemnej jaskini i 
szarpiącego ciało Nel. A przecie Lik byt* mó­
gł«» i tak by się stało, gdyby nie był powró­
cił. Jedna minuta, jedna sekunda więcej i 
byłoby zapóźno. Tej myśli nie. mógł p<»prostu 
przenieść.

Skończyło się wreszcie na tern, że Nel 
ochłonąwszy ze strachu i przerażenia, mu­
siała go pocieszać. Alałe, poczciwe stworze­
nie. zarzuciło mu obie rączki na szyję i plą­
cząc także, poczęło na niego woła«* tak gło­
śno. jakby go cliciało ze snu rozbudzić.

Stasiu! Stasiu! mnie nie. Patrz, że 
mi nic. Stasiu! Stasiu!

Le.cz on przyszedł do siebie i uspokoił 
się po długim dopiero czasie. Zaraz potem 
nadszedł Kali, który usłyszawszy strzał nie­
daleko od obozu i wiedząc, że “Bwana Ku- 
bwa” me strzela nigdy napróżno, przypro­
wadził z sobą konia dla zabrania zwierzamy. 
Młody murzyn, spojrzawszy na zabite zwie­
rzę. cofnął się nagłe i twarz stała mu się od­
razu popielata. » l

— Wobo! — zakrzyknął.
Dzieci zbliżyły się dopiero teraz do szty­

wniejącego już trupa. Staś bowiem nie miał 
dotychczas dokładnego pojęcia, jaki właści­
wie drapieżnik padł od jego strzału. Chłop­
cu wydało się na pierwszy rzut oka. że to 
jest wyjątków«» wielki seiwal. [fflsare zwierzę, 
wielkości rysia, z rodzaju kotów , jednakże 
po bliższem przypatrzeniu się. poznał, że tak 
nie jest, albowiem zabity zwierz przechodził 
rozmiarami nawet lamparta. Płowa jego 
skóra usiana ł»yła centkaini barwy kasztano­
watej, ale głowę miał od lamparta węższą, 
co czeniło go podobnym nieco do wilka, no­
gi wyższe, łapy szersze i olbrzymie oczy. Je­
dno z nich kula wysadziła zupełnie na 
wiei*zeh. drugie [»atrzyło jeszcze na dzieci, 
bezdenne, niemchome i straszne. Staś do­
szedł do przekonania, że to jakiś gatunek 
pantery, o którym zoologia tak samo nic 
ni«* wiedziała, jak geografia o jeziorze Bas­
sa-Narok.

Kali patrzył wciąż z niezmiernym prze­
strachom na rozciągnione na ziemi zwierzę, 
powtarzając cichym głosem, jakby się bał 
go przebudzić:

— Wobo!.. . Pan wielki zabił wobo!
Lecz Staś zwrócił się do dziewczynki, 

położył jej dłoń na gł«»wce, że wobo jej nie 
porwał — poczem rzeki:

—Widzisz Nel. — widzisz, że choćbyś 
była całkiem duża, to po dżungli nie możesz 
sama chodzić.

— Prawda. Stasiu. — odpowiedziała ze 
skruszoną minką Nel. — Ale z tobą, albo z 
Kingiem mogę?

— Afów, jak to było? Czyś słyszała, jak 
się zbliżał?

— Ni«*... Tylko z kwiatów wyleciała 
wielka złota muclia. więc odwróciłam się za 
nią i zobaczyłam, jak wylazł z wąwozu.

— Ico?
— I stanął, i zaczął na mnie patrzeć.

<■— Dług«» [»atrzył?
— Długo, Stasiu. Dopiero jak upuści- 
kwiaty i zasłoniłam się od niego ręko- 
zaczął się ku mnie czołgać. ..
Stasiowi przyszło do głowy, że gdyby 
była murzynką, zostałaby natychmiast 

łam
ma,

Nd L._______ . ..
porwana i że ocalenie zawdzięcza także i

i znaną sobie istotę, nie było na razie pewne, 
co ma uczynić.

T mróz przeszedł znów przez kości chło­
pca.

— Bogu dzięki, Bogu dzięki, żem wró­
cił!. ..

Poczem pytał dalej:
— Coś ty sobie w tej chwili myślałał 
;— Chciałam na ciebie zawołać, i. .. nie 

mogłam... ale...
— Ale co?
— Ale myslalam, że ty mnie obronisz... 

Sama nie wiem...
To powiedziawszy zarzuciła mu znów 

ramionka na szyję, a on począł głaskać jej 
czuprynkę:

— Nic boisz się już?
— Nie.
— Aloje małe Alzimu! moje Alzimu! — 

Widzisz, co to jest Afryka.
— Tak, ale ty zabijesz każde szkaradne 

zwierzę!
— Zabiję.
Oboje znowu zaczęli się przyglądać dra­

pieżnikowi. Staś chcąc zachować na pamią­
tkę jego skórę, kazał ją Kalemu ściągnąć, 
ale ów z obawy, by drugi wobo nie wylazł 
do niego z wąwozu, prosił, by go nie zosta­
wiali samego, a na zapytanie, czy rzeczywi­
ście boi się bardziej wobo, niż lwa. rzeki:

- — Lew ryczeć w nocy i nie przeskoczyć 
przez częstokół, a wobo przeskoczyć w bia­
ły dzień i zabić dużo murzynów w środku 
wsi. a potem porwać jednego i jeść. Od wo­
bo włócznia nie obroni, ani luk. tylko czary, 
bo wobo zabić nie można.

— Głupstwo — rzekł Staś — przypatrz 
że się temu, czy nic dobrze zabity ?

— Biały pan zabić wobo. czarny czło­
wiek nie zabić! — odpowiedział Kali.

Skończyło się na tern, że olbrzymiego 
kota przywiązano sznurem do konia — i 
koń zawlókł go do obozu. Stasiowi jednak 
nie udało się zachować jego skóry, a to z 
przyczyny Kinga, który, domyśliwszy się 
widoczni«', że wobo chciał porwać jego pa­
nienkę. wpadł w taki szał gniewu, że nawet 
rozkazy Stasia nie zdołały go pohamować. 
Porwawszy trąbą zabite zwierzę, wyrzucił 
je dwukrotnie w górę, poczem zaczął bić 
niem o drzewo, a w końcu potratował je no­
gami i zmienił w rodzaj bezkształtnej masy, 
przypominając marmoladę. Staś zdołał tyl­
ko ocalić szczęki, które z resztkami łba po­
łożył na drodze kolumny mrówek, te zaś o- 
ezyściły w ciągu godziny kości tak znakomi­
cie. że ni«* zostało na żadnej ani atomu mię­
sa lub krwi.

ma

XIX.

W eztery diii później Staś zatrzymał się 
na dłuższy wypoczynek na wzgórzu, podo- 
bnem nieco do góry Lindego, ale nmiejszem 
i bardziej ciasnem. Tego samego wieczora 
Saba zagryzł, po ciężkiej walce, wielkiego 
samca, pawjana, którego napad! w chwili, 
gdy ów bawił się szczątkami latawca, — 
drugiego z rzędu z tych, które dzieci puści­
ły przed wyruszeniem do oceanu. Staś i Nel 
korzystając z postoju, postanowili kleić cią­
gle coraz nowe, ale puszczać je tylko wów­
czas, gdy silny musson będzie dal z zachodu 
na wschód. Staś liczył na to, że jeśli choć je­
den wpadnie w ręce europejskie lub arab­
skie, zwróci na siebie niezawodnie nadzwy­
czajną uwagę i przyczyni się do wysłania u- 
inyślniej na ich ratunek wyprawy. Dla tern 
większej pewności, obok napisów angiel­
skich i francuskich dodawał i arabskie, co 
nie przychodziło mu z trudnością. albowiem 
język arabski znał doskonale.

Wkrótce po wyruszeniu z postoju Kali 
oświadczył, że w łańcuchu gór, które widzie­
li na wschodzie poznaje niektóre szczyty, 
otaczające wielką czarną wodę czyli Bassa- 
Narok, wszelako nie zawsze był tego pe­
wien, gdyż zależnie od tego, z którego miej­
sca patrzyli, góry przybierały kształty od­
mienne. Po przejściu niewielkiej doliny, za­
rośniętej krzakami kusso i wyglądającej 
jak jedno różowe jezioro, trafili na chatę 
samotnych myśliwców. Było w niej dwóch 
murzynów z tych jeden ukąszony przez nit­
kowca robak cienki jak nitka, przeszło 
metr długi. Ukąszenie jego sprowadza cza­
sem gangrenę:, i chory. Ale obaj byli tak 
dzicy i głupi, a przytem tak przerażeni przy­
byciem niespodzianych gości, tak pewni, że 
zostaną zamordowani, że w pierwszych 
chwilach niepodobna było od nich niczego 
się dowiedzieć. Dopiero Kilku płatków wę­
dzonego mięsa rozwiązało język temu, któ­
ry był nietylko chory ale i zgłodniały, gdyż 
towarzysz udzielał mu żywności bardzo ską­
po. Od niego więc dow iedzieli się. że o dzień 
drogi leżą luźne wioski, rządzone przez nie-

'zależnych wzajem od siebi królików, a na­
stępnie za stronią górą poczyna się ziemia 
Fumby, rozciągająca się na zachód i połud­
nic od wielkiej wody. Stasiowi gdy to usły­
szał wielki ciężar spadł z serca, a. do duszy 
wstąpiła nowa otucha. Bądź co bądź, byli już 

! niemal na progu krainy Wa-himów.
Jak dalej pójdzie podróż, oczywiście 

trudno było przewidzieć, wszelako chłopiec 
: mógł się w każdym razie spodziewać, że nie 
| będzie ona cięższa, ani nawet dłuższa od tej 
i okropnej drogi z nad brzegów Nilu, którą 
'jednak przebył dzięki swej wyjątkowej za- 
I rodności i w czasie której uchronił od zguby 
Nel. Nie wątpił, że dzięki Kalemu, Wą-hi- 
liiowie przyjmą ich jak najgościnniej i da­
dzą im wszelką pomoc Zresztą poznał już 
dobrze murzynów, wiedział, jak uależy z ni­
mi postojtować i był prawi«' pewny, że nawet, 
bez Kalego dałby sobie z nimi jakoś rady.

— Wiesz, — mówił do Nel — że od Fa- 
szody odbyliśmy już więcej jak połowę dro­
gi a podczas tej którą mamy jeszcze przed; 
sobą spotkamy może bardzo dzikich murzy-1 
nów ale nie spotkamy już derwiszów.

— Ja wolę murzynów — odpowiedziała i 
dziewczynka..

— Tak, póki uchodzisz za bożka. Porwa- j 
no mnie z Fayumu razem z panienką, któ­
rej było na imię Nel, a odwiozę jakieś Mzi- 
niu. Powiem swemu ojcu i panu Rawlisono-j 
wi, żeby cię nigdy inaczej nie nazywali.

A jej oczy poczęły się zaraz rozjaśnia« ,̂ 
I i śmiać.

— Może zobaczymy tatusiów w Afom-I 
i basie?

— Może. Gdyby nie ta wojna nad brze-j 
iganii Bassa-Narok, bylibyśmy tam prędzej.
Potrzeba też było Furnbie w to się wdawać.: 

To rzekłszy. skinął na Kalego.
— Kali, czy chory murzyn słyszał o 

| wojnie?
=— Słyszał. Być wielka wojna, bardzo i 

wielka — Fumby z Samburu.
— Wię co będzie? Jakże pojedzicmy

■ przez kraj Samburu?
— Samburu uciec przed panem v 

kim, przed Kingiem i przed Kalim.
— I przed tobą?
•— I przed Kalim, ponieważ Kali 

. strzelbę, która grzmię«* i zabijać.
Staś począł rozmyśla«' nad udziałem, ja­

ki mu przyjdzie wziąć w zapasach między 
■pokoleniem Wa-himów a Sanibur i pesta-
■ nowi! pokierować sprawą w ten sposób, by 
i wojna nie utrudniała podróży. Rozumiał, że 
I przybycie ich będzie całkiem niespodziewa­
nym wypadkiem. który odrazo zapewni 
Fnnibie przewagę. Należała tylko wyzyska«* 
odpowiednio zwycięstwo.

W wioskach, o których mówił chory 
myśliwiec, zasięgnęli nowych wiadomości o 
wojnie. Były one coraz dokładniejsze. ale 
dla Fumby niepomyślne. Mali podróżnicy 

I dowiedzieli się, że prowadził on walkę od-l 
iporną i że Samburu. pod wodzą swego kro­
ją. nazwiskiem Mamba, zajęli już znaczną 
przestrzeń kraju Wa-himów i zdobyli mnó- 
stw«t krów. Opowiadano, że wojna wre głó­
wnie na południowym krańcu wielkiej wo-1 

idy. gdzie na szerokiej i wysokiej skale leży 
wielka “borna” Fumby. To samo co w Su- 

i danie zeriba. Wielka borna może by«' także 
rodzajem fortecy. łub ufortyfikowanego o- 
l»«»zir.

Wiadomości te mocno zmartwiły Kale­
go. który też prosił Stasia, by jak najprę­
dzej przebyli ową górę, dzielącą ich od oko­
lic objętych pożarem wojny, zaręczając, że 
potrafi znaleść drogę, którą przeprowadzi 
nietylko konie, ale i Kinga. Był już w stro­
nach. które znał dobrze i teraz rozróżniał z 
wjelką pewnością znajome od dzieciństwa 
szczyty.

Jednakże przejście nie okazało się ła­
twe i gdyby nie pomoc ujętych darami mie­
szkańców ostatniej wioski, trzebaby było 

'szukać dla Kinga innej drogi. Ci znali je­
dnak jeszcze lepiej od Kalego wąwozy le­
żące z tej strony góry i po dwóch dniach u- 
ciążliwej podróży, w czasie której nocami 
dokuczały wielkie zimna, przeprowadzili 
nakoniec szczęśliwie karawanę na przełęcz, 
a z przełęczy na dolinę, leżącą już w kraju 
Wa-himów.

Staś zatrzymał się rano na postój w 
tej. otoczonej roślinami i pustej dolinie, Ka­
li zaś, który prosił, by wolno mu było je­
chać konno na wywiady w kierunku ojco­
wskiej Bomy, odległej o dzień drogi — wy­
ruszył dalej jeszcze tej samej nocy. Staś i 
Nel oczekiwali go przez całą dobę w najwię­
kszym niepokoju — i już myśleli. że zginął 
lub wpadł w ręce wrogów, gdy wreszcie zja­
wił się na wychudzonym i zziajanym koniu, 
sam również zmęczony i tak przybity, że żal 
było na niego patrzeć.

Upadł też natychmiast do nóg Stasia i 
pcezął go błagać o ratunek.

I
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— O panie wielki! =■. mówił — Sambu- 
I rv zwyciężyć wojowników Fumby, zabić ich 
mnóstwo — i rozpędzić tych, • których nie 
zabić, a Fumbę oblegać w wielkiej bomie 
na górze Boko. Fumba i jego wojownicy nie 
mieć co jeść, jeśli pan wielki nie zabić Mam­
by i wszystkich Sambru razem z Mambą.

'Гак błagając, obejmował kolana Sta­
sia. a ów zmarszczył brwi i zastanawiał się 
głęboko nad tern, co mu wypada uczynić, 
gdvż. jak zawsze i wszędzie, chodziło mu o 
Nel.

—- Gdzie są — zapytał wreszcie — ci 
wojowni«*y Fumby. których rozpędzili Sam- 
hru ?

— Kali ich znalazł — i oni tu nadejść 
zaraz.

— Ilu ich jest?
Alłody murzyn ' poruszył kilkanaście 

razy palcami obu rąk i nóg, ale widocznie 
nie mógł dokładnie oznaczyć liczby, z tej 
prostej przyczyny, że nie umiał rachować 
więcej jak do dziesięciu i każda większa 
ilość przedstawiała mu się tylko, jako “wen- 
gi” to jest: mnóstwo.

— Więc jeśli tu przyjdą, to stań na ich 
czele i idź ojcu na odsiecz — rzekł Staś.

Oni się ba«'* Samburu i z Kalim nie 
pójść, ale z panem wielkim pójść i zabić 
“wengi, wengi” Samburu.

Staś zamyślił się znowu.
— Nie — rzeki w końcu — ja nic mo­

gę. ani brać bibi do bitwy, ani zostawić jej 
samej — i nie uczynię tego za nic w świe­
ci«'.

Na to Kali podniósł się i, złożywszy rę- i 
począł powtarza«' raz po razie:

—Luda! Luda! Luda!
— Go t«» jest. Luda? — zapytał Staś.
— Wielka bonia dla kobiet Wa-hima i 

Samburu — odpowiedział młody murzyn.
I jął opowiadać nadzwyczajne rzeczy. 

Oto Fumba i Mamba prowadzili z sobą od 
dawnych lat ciągłe wojny. Niszczono sobie 
wzajem plantacye i porywano bydło. Ale 
była na [»ołudniowym brzegu jeziora miej­
scowość, zwana Luda, do której w czasie 
nawet najzażartszyszych walk, kobiety obu 
narodów schodziły się na targ z zupełnem 
bezpieczeństwem. Było to miejsce święte.. 
Wojna toczyła się tylko między mężczyzna-, 
mi. żadne zaś klęski ani zwycięstwa, nie 
wpływały ua los niewiast, które w Lueli, za 
glinianem ogrodzeniem otacza,jąccm obszer­
ne targowisk«» znajdowały najzupełniej bez-i 
pieczny przytułek. Wiele chroniło się tam w 
czasie zamieszek, z dziećmi i dobytkiem. In­
ne przychodziły z odległych nawet wiosek, i 
nosząc wędzone mięso, fasolę, proso, man.jok 
i rozmaite inne zapasy. Woj«»wnik<»m nie 
wolno było staczać bitew w takiej odległo­
ści od Lueli z jakiej dochodziło pianie kogu­
ta. Ni«' wolno im było również przekracza«'* 
glinianego wału, którym rynek był otoczony. 
Mogli tylko stawać przed wałem, a wów­
czas kobiety podawały im zapasy żywności 
przywiązane do długich bambusów. Był to. 
odwieczny zwyczaj i nigdy nie zdarzyło się, I 
żeby którakolwiek strona go złamała. Zwy­
cięzcom chodziło też zawsze o to, by odciąć j 
zwyciężonym drogę do Lueli i nie pozwolić: 

: zbliżyć się ini d«» świętego miejsca na taką , 
Odległość, z jakiej dochodziły piania koguta.

— O panie wielki! — błagał Kali, obej- 
; mu ją<- p«»nownie kolana Stasia — pan wiel- 
■ ki odprowadzić, “bibi” do Lueli, a sam 
wzią«' Kinga, wziąć Kalego. wziąć strzelby, 
wzią«' węże ogniste i pobić złych Samburu.

Staś uwierzył opowiadaniom młodego 
murzyna, albowiem słyszał już poprzednio, 
że w wielu miejscowościach Afryki wojna 
nic obejmuj«' kobiet. Pamiętał, jak niegdyś 
w Port Saidzie pewien młody niemiecki mi- 
syonarz opowiadał, że w okolicach olbrzy­
miej góry Kilima-Ndżaro, niezmiernie wojo­
wniczy szczep Massai autentyczne,, docho­
wuje święcie tego zwyczaju, ua mocy które­
go kobiety walczących stron chodzą zupeł- . 
nie swobodnie na wyzna«*zoue targowiska i 
ni<* podlegają nigdy napaściom. Istnienie | 
tego zwyczaju na brzegach Bassa-Narok u-' 
cieszyło Stasia mocno, albowiem mógł być 
p«'wny, że Nel nie grozi żadne niebezpieczeń­
stwo z powodu wojny. Zamierzał też wyru­
szy«' z dziewczynką niezwłocznie do Lueli, 
teinbaidziej, że przed zakończeniem wojny 
nie można było i tak myśleć o dalszej po­
dróży, do której potrzebna była pomoc nie­
tylko Wa-hinmw, ale i Samborów.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Doktór Ham obchodzi się z pacyenta- 
mi uczciwie, jak ojciec z własnemi dzie­
ćmi. Dr. Ham ogłasza się stale przez 
dwadzieścia pięć lat. jest więc zna.iy do­
brze w całym świecie.

Jeżeli cierpisz na tak^kolwiek chorobę i 
straciłeś nadzieję wyleczenia, uda i się zaraz 
do Dra Iłama po radę. Dr. Hain wyle­
czył tysiące łudzi, którzy długo chorowa­
li. a przez innych lekarzy nie mogli l>yć wy­
leczeni. Wyleczeni pacyenci wszędzie sła­
wią doktora Hania i polecają go swoim 
znajomym.

Dr. Ham leczy wszystkie zastarzałe 
choroby, ja koto: duszność, spazmy. j*ara- 
liż. dychawicę, wodną puchlinę, reumatyzm; 
ból głowy, uszu, ócz i nosa; choroby żołąd­
ka. ganiła, piersi, kiszek; febrę; wyrzuty 
na głowie i skórne; -choroby kobiece; krwo­
tok; upławy; boleści połogo­
we; puchlinę; ram.- na ciele; bóie w krzy­
żach: plecach: katar; neuraizię; bronchitis; 
podagrę; świerzb; otyłość; choroby pęche- 
za: raka; kolki; choroby wątroby i nerek; 

glisty; robactwo; liszaje itd.
Choroby prywatne obojga płci. czy to 

nabyte, czy z rodziców przekazane, Dt. 
Haiu leczy prędko .skutecznie i bardzo

PORADA DARMO.
Dr. Ham udziela rady darmo. 

Pacyent płaci tylko za lekarstwa.
Kto nie może osobiście przyjść 

do Dra Ha ma. może mu opisać 
w liście swoją chorobę, a od­
wrotną pocztą dostanie odpowiedź, 
czy choroba może być wylrtzona i 
ile lekarstwa będą kosztowały, oraz 
jak śę zachować w czasie kuracyi. 
PrzĄ Ślijcie 2e. znaczek pocztowy na 
odpowiedź. Piszcie zaraz: Czem 
prędzej zarżniecie się leczj*ć, tern 
łatwiej się wyleczycie. Adres:

a Dr. C. B. HAM 
J 409 NATIONAL UNION BLDC.
J TOLEDO, : : : : : OHIO. J
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Ninicjszem zawiadamiamy, iż p. J. 
Bialski z pod nr. 125 E. 7 St. jest na­
szym generalnym agentem na mia^tn 
New York. Pan Bialski ^wsiada kwity 
i upoważnienia do zbierania abesamcu 
tu na Gazetę Polską. Tygodnik Powie 
ficiowo-Naukowy i zbierania ogieszea. 
oraz ma na składzie książki naszego 
druku i nakładu i zaraz wydaje pre 
mie. Sprzedaje także gazety agentinr 
na “stendach”. Skład pana Bładrtiego 
zaopatrzony jest w dobeaowy wybór 
książek powieściowych i do nabożeń 
stwa, różańców itd., oraz kapeluszy i 
galanteryi.

PO ANGIELSKU W 28 LEKCTYACH.

Czy chcecie się nauczyć w krótkim 
czasie po angielsku mówić ezytać i pi* 
saóf Możemy was nauczyć języka an­
gielskiego prz z pocztę w 28 iekeyaeh. 
Także mamy na sprzedał nowe lekeya 
polsko angielskie; cena z przesyłką 
$1.35. Pieniądze poślljcie dziś na 
adres:

SZKOŁA POLSKO ANGIELSKA,

1639 22nd str., comer Miliard.

CHICAGO, TLL. Dcpt. G.

NA NOGL

■Obecnie jest stosowna pora, abySeis 
pomyśleli o zaopatrzeniu i wytoczenia 
Waszych nóg. jeżeli cierpicie na wy­
przecie; opuchnięcie; zapalenie; eueh- 

j nąee pocenie się itd. Po co eierpieo 
niepotrzebnie!, skoro jest środek osu­
wający te dolegliwości, epn>bajcie 
Jest jeden na targu wypróbowany, 

1 skonały, nzywa się “Pedicura”.
Poszlemy wam darmo 25 centowe 

dełko, jeżeli nadeszlecie ten kupon i 
15c w znaczkach pocztowych.

KUPON.

Nazwisko......................................  ..

Adres...............................................................

Miasto ...........................................................

Stan .... ...............................................

Adres .................................. . .................... ...
E. P. Leischner, Cbcmiat,

' 3334 Milwaukee av. Chicago, Ul

go! 
de-

рж-
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WESOŁY KĄCIK.

Poezya i proza.

Niemiłe położenie.
Niedoszły teść: Żałuję, ale eór- 

' ka moja nie zgadza się zostać pań- 
I ską żoną.

Konkurent: To niech pan wy­
puści mnie choć kuchennemi scho­
dami, bo przy frontowych czeka­
ją wierzyciele i gdy im powiem 
prawdę, to mnie chyba zabiją, a 
jeżeli skłamię, to gotowi później 
to zrobić.

— Nieprawda, mój najdroższy, 
że ci nie żal wcale twego kawaler­
skiego życia?

— Nic a nic. luby aniołku I Już 
choćby dla tego, że w restaura­
cjach tak podle jeść dają...

Rozmowa poetów.
I. poeta:

Przez cala noc nieraz nie sypiam 
I tworzę prześliczne dzieła!

II. poeta:
Biednyś, sen po to poświęcasz 
By senność bliźnich twych wzięła!

Główny powód.

— Cóż to, znowu się przepro- 
I wadzasz ?

Warunek.

Po procesie.

Pytano w towarzystwie pewne- 
[ go malarza, jakby najtrafniej 
; przedstawił na obrazie dwóch lu­
dzi, z których jeden wygrał pro- 
ces, a drugi go przegrał. Malarz 
odpowiedział:

— Pierwszego wymalowałbym 
w koszuli, a drugiego nago.

— Cóż powiedział ojciec twojej 
;/ocj.hi. j, kiedy mu się oświad- — Ale — odzywa się kandydat 

na męża — przypuśćmy, że nasze 
małżeństwo nie będzie pomyślne 
— natenszas?

Przed koncertem.
Córką pierwszy raz występują­

ca na koncercie dobroczynnym:
— Ach, jak ja się boję!
Marna: Nie lękaj się, córko, bo 

jakkolwiek zaśpiewasz, zawsze ci 
dadzą brawo.

Lekarz: — Czy wiesz, ilekroć 
badam puls jakiejś panny, szcze­
gólniej starszej, każę sobie poka­
zać równocześnie i język!

Przj’jaciel: — A to dlaczego ?
Lekarz: — Bo raz mi się już 

zdarzyło, źe gdym pacyentkę ujął 
za rękę, ona zrobiła słodką minkę 
i zawołała z westchnieniem: Ach ! 
Jestem twoją na wieki!...

W redakcyi.
— Panie redaktorze! nadesłano 

rachunek od krawca.
— Proszę mu napisać w Odpo­

wiedziach od redakcyi: “nieudol­
ne, banalne, styl marny, rękopis 
spoczął w koszu!”

O niczem!

śli?
— O niczem !
— Oh, egoista!

— Nie inaczej. Po pierwsze 
mam mieszkanie za małe, powtó- 

|re za wysokie, a potrzecie gospo- 
idarz naciska o czynsz.

Nie odrzucił wprawdzie mo­
jej prośby, ale położył bardzo cię­
żki warunek...

— Jaki?
— Że wprzód mu włosy wyros- 

. ną na dłoni...

— O w takim razie — odpowia­
da przyszła oblubienica — może­
my się podzielić prezentami..

Wesoły pasażer.

— Dryndziarz! jedź na Pra... 
prą...gę!

— Pół rubelka dostanę?
— Czter...dzie..dzieści kopiejek.
— Niech pan łaskawy dychę 

dołoży.
— Nie mogę więcej... ani... je­

dnego kieliszka!

sąsiadkami.Między' - ------ _ —■ -| 
W sądzie.

Maciej Drab, jesteś skazany na 
dwa lata więzienia! Zgadzasz się 
na ten wyrok?

— Niech mi pan sędzia choć z 
15 procent opuści, to my ze sobą 

| jeszcze nie jeden taki interes zro­
bimy. ..

Pierwsza: Mój mąż nigdy się 
nie kłóci przy dzieciach. Jeżeli 

imamy sprzeczkę natychmiast wy­
syłamy je z domu.

Druga : O, to dla tego tak często 
widuję je na ulicy.

Na egzaminie.

Profesor chciał dokuczyć medy-t 
kowi przy egzaminie i pyta:

— Powiedz mi pan, który mu- 
szkuł by się poruszył, gdybym pa­
nu .lał pięścią w plecy?

— Muszkuł mej prawej ręki, 
bobym zaraz oddał panu w łeb—, 
odpowiedział medyk.

SPRZÇT SIANA.

GOSPODARCZY
I •

'Grzyb z takim wyglądem, przy 
wszystkich rodzajach grzybów 
prawdziwych i tak zwanych szla- 

j chętnych. jak twardzioszkach, 
piasecznikach, bagniakach. grzy­
bach płowych, borownikaeh, grzy- 

| bach złotawych, grzybach zaję­
czych, pobosinkach, żydkaeh lub 
koźlarzach, posiada już swoje na­
sienie, czyli zarodki.

Gdy takie grzyby- z zarodkami 
przyrządzamy na sposób zwykły, 

jto zarodki te nie giną, a dostaw­
szy- się do żołądka, szybko poczy­
nają wegetować i sprowadzają za­
trucie.

Grzyby nie nadające się do spo­
życia, odznaczają się zwykle tern, 
że ścisnąwszy lekko palcami kape­
lusz takiego grzyba, pozostanie 
cienka, sucha warstwa, lub też 
tak wilgotna, że brudno żółta 
ciecz się sączy. Taki grzyb, choć 
prawdziwy-, posiada też otrutkę. 
Stał bowiem niespost rzężony w le- 
sie dni kilka, a może kilkanaście, 
a nie mając dostatnio soków źy-

Ten, kto wcześniej przystępuje 
do pierwszego pokosu, zyskuje i 
na dobroci paszy i na tein, że wię­
cej siana zbierze, bo liczyć meże 
na dobry pokos drugi. Wobec te­
go zatem, że późno zebrany pier­
wszy pokos znacznie zmniejsza 
pokos drugi i da gorsze siano w 
pierwszym pokosie, traci się po­
dwójnie.

Zbiór siana jest trudny i ryzy­
kowny, gdyż rolnik w tym wzglę­
dzie zdany jest na łaskę i niełaskę 
pogody, której zmienić nie może. 
Jednak i pod tym względem mo­
żna uchronić się poniekąd od ka­
prysów pogody, jeżeli znamy róż­
ne sposoby wysuszenia siana.

Wysuszyć siano, to znaczy po- wotnych, obumarł, czyli przeszedł 
zbawić je nadmiaru wody. Skoszo- w stan rozkładu, 
na trawa zielona lub koniczyna 
zawiera na 100 kg. całe 75 kg. wo­
dy, a wysuszone siano zawiera naj 
100 kg. 16 kg. wody. Znaczy to.; 
że chcąc paszę zieloną zrobić zda-1 
tną do przechowania na czas dłuż- i 
szy, należy ją pozbawić tego nad-. 
miaru wody, t. j. jak najszybciej ! 
i bez strat wydalić z każdych 100 
kg. trawy ąż 60 kg. wody, czyli; 
dla otrzymania 100 kg. siana po­
trzeba z trawy usunąć 50 kg. 
wody. Jeżeli pogoda jest dobra, 

t. j. w tym celu, by na- to w kilka dni z łatwością da się 
sienie traw samo się wysiało, nie to przeprowadzić, ale przy pogo- 
jest wskazane dlatego, że często dzie zmiennej jest to zadanie tru- 
wysiewają się najpierw gorsze 
trawy i chwasty i te rozmnożą 
się na łące, a lepsze trawy wyginą.
Daleko lepiej w tym celu, co ja- koszoną trawę lub koniczynę, to

Zbytnie przewlekanie z kośbą 
łąk i koniczyn, naraża gospoda­
rza bardzo często na wielkie stra­
ty. Najpierw traci on przez to na 
jakości swego siana, że siano na 
łące zebrane wówczas, gdy wię­
kszość traw przekwitła i osadziła 
nasienie, traci wiele na wartości. 
Siano takie zwykle jest twarde, 
słomiane, łatwiej się kruszy i jest 
trudniej strawne. Siano takie 
wprawdzie prędzej się suszy, lecz 
cóż z tego, kiedy w niem mamy 
przeważnie suche badyle, które 
prędzej na ściółkę, niż na paszę 
się nadają.

Kiedy przystąpić do koszenia 
łąki, trudno to ściśle określić, bo 
nie na wszystkich łąkach rosną 
jednakowe trawy, a przytem na 
każdej ich rozmaitość jest wielka, 
jedne wcześniej kwitną i osadzają 
nasienie, drugie później. Dlatego 
też gospodarz powinien tu wy­
brać najlepsze trawy na swojej 
łące, te których jest najwięcej i 
uważać, by do koszenia przystąpić 
wtedy, gdy największa ilość tych 
właśnie traw zakwitnie.

Opóźnienie sianokosów w tym 
celu, bj' rzadki porost traw po­
prawić

i czynić, tembardziej, źe takie obła- i 
mywanie lub obrywanie kwiatów 

i bardzo łatwo przez jednę osobę 
da się uskutecznić, a rezultat jest 
bardzo korzystny, nie licząc już

sta-

być 
lecz i

Wsławione cudami obrazy,0 
"kościoły i miejsca odpus- 
towe w Polsce , , , ,

Bogto ihistruwane to dzieło skła­
da sięr.titoni<lw i zawiera wizerunki 
i opis cudami wsław ionych obra­
zów i kościołów w Polsce.

Setki ilutsracy j,
* Welinowy papier.

Luiułowna oprawa I wydanie.
Tom pierwszy A, obeimufarv ilyecezyu 

krakowską i tarnow-irą w Gancri 
opuścił prasą, CKNA i« l.oo

if

DARMO!

Ktona<l<-> nap*  marką 4c, 
triw.l posiani.- próbki ilu.- 

traeyj i paintlet opisujący ■zczeeóiowo (Uh­
lo i jago treść. Adresować;

Dwie ksiąie- 
czki. Pierw«» 
DOBRE RADY 
dla chorych i 

zdrowych, 
młodych i 

✓enarych, pięk­
nych i brzyd­
kich, * ‘ 

daje 
eób wylecze­

nia w^tyetkieb chorób pochodzących 
z żołądka 1 nieczystej krwi. Jak być 
pięknym i zdrowym, jak wstrzymać 
włosy od wypadania i jak nabyć pif- 
kne i bujn włosy.

Droga "Śpiewnik Polski” zawiera­
ła cy wielką ilość piosnek miłosnych 
l humorystycznych. Obie ksiąieczki 
DARMO. Przyślij swój dokładny »■ 
drea i załącz 2c marką i adresuj:

J. M. EUTKOWSKI 829 ГШтсге »▼.
BUFFALO, NT.

która 
«po-

praca Polska
464 i.GENTBE -STU.

' - SGHŁMECTnDY NY.na kilkakrotne pomnożenie .plonu, j 
jak w powyższym, bo nie ulega 1 
wątpliwości, że soki, spotrzebowa- I 
ne na wytworzenie kwiatu, obró-' 

1 cone zostaną na pomnożenie i po­
większenie bulw. Wszak przery­
wamy na drzewach owocowych 
zbyt liczne zawiązki, aby otrzy­
mać owoców mniej, ale za to do­
rodniejszych.

NOWY WYNALAZEK.
Dobra sposobność dla każdej cierpiącej niewiasty.
Wynalazłem nowe lekarstwo, pewny środek na leczenie 

wszelkich chorób kobiecych; wysyłam każdej chorej ko­
biecie i pannie, po opisaniu przez nią dokładnej swej 
choroby i przysłaniu na odpowiedź marki za 2c. 

Spieszcie się, aby nie było zapóźno.
Można leczyć tym sposobem choroby: zapalenie, o- 

beiwanie: białe upławy; opadnięcie macicy; nieregular- 
ność; bolesne periody; bezpłodność; ból krzyża; ból w 

lewym*  i prawym boku; zatrzymanie się peryodu i wszelkie choroby ko­
biece.

Najlepszy środek na leczenie chorób skórnych, jak: Liszaj: parch; 
świerzb; krosty na twarzy; wyrzuty; swędzące wysypki i wszelkie cho­
roby skórne.

Zupełnie pewny środek na choroby SEKRETNE, zaraźliwe. Piszcie 
jeszcze dziś i adresujcie: Dr. M. KOWALSKA-BIEL CO. P. O. Box 62, 
DETROIT, MICHIGAN. t
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żyć, raz po raz mieszać warzechą, 
a gdy sok, czyli pozostała ilość 

I wody’ zupełnie wyparuje, — pod­
lać cokolwiek kwaśnej, dobrej 
śmietany, dodać cokolwiek tluczo- 
iiiego pieprzu i soli-do smaku i 
i mieszając częściej, dusić, czyli 
[smażyć grzyby, aż śmietana 
uje się zawiesistą, czyli gęstą.

W ten sam sposób mogą 
przjTządzane i bez śmietany,

I wtenczas, gdy sok przy smażeniu 
: wyparuje, podlać je sosem od ja-, 
I kiejkolwiek pieczeni, lub dobrym !
- rosołem, a w braku tego cokol- 
iwiek wodą.
[ Przy grzybach nasiennikach za- 
[ stosowujemj’ te same czynności, i 
| tylko gotować je należy na głębo'- 
[ kiej wodzie jeszcze raz tak dłu- 
; go. a najgłówniejszem jest, aby I 
: przy smażeniu, gdy soki wyparu- [ 
[ją, a tłuszcz masła lub świeżej 
j śmietanki stanie się klarownym, 
koniecznie grzyby takie w tym 

'tłuszczu z dziesięć minut na ogniu
iposmażyć. Po wyparowaniu bo-1 
[wiem soków, tłuszcz zaczyna się, 
rozpalać i zyskuje wyższą tempe­
raturę od gotującej się wody i ta 
[wysokość temperatury zabija zda- 
|tne do wegetacyi nasiona, czyli 
[zarodki.

W końcu uie powinno się grzy­
bów świeżo zbieranych przecho­
wywać do dni następnych, tylko 
jak najświeższe przyrządzać i spo­
żywać.

Wyjątek stanowić mogą grzyby! 
młode i zdrowe, które w zimnej I 
piwnicy lub lodowni kilkadzie- [ 
siat godzin w świeżym stanie prze­
chować można.

Dalej nie należy zostawiać grzy­
bów raz przyrządzonych do dni 
następnych, aby je odgrzewane ' 
spożywać.

Jeżeli musimy koniecznie na 
kilkanaście godzin grzyby przy­

rządzone zarezerwować, to wten- 
jczas pozostawić je trzeba pod na­
kryciem w chłodnem miejscu, — 

la przed spożyciem podlać wodą, 
I śmietaną lub rosołem i dusić przy- 
najmniej20 minut.

Nie powinno się nigdy, jak do 
I wszelkich potraw, tak i do grzy­
bów używać przy mieszaniu ły- 

[ żek metalowych, cynkowych, olo- 
[wianych, mosiężnych T tak zwane- 
I go nowego srebra, a tern mniej po­
zostawiać takowe po każdem wy­
mieszaniu w potrawie lub grzy­
bach. Jest to taka niby’ bagatela,
— a sprowadzić może wielkie i złe 
skutki.

Przy1 każdem przyrządzaniu 
grzybów w sposób zdrowy, konie- 

I cznie potrzeba tłuszczu i masła, 
| świeżej sloninki lub śmietany, 
gdyż takowe, jak już wspomnia­

łem, niektóre otrutkowe zarodki 
zabijają i czynią je nieszkodliwe- 
mi zdrowiu i życiu.

Grzyby takie oddziaływają tak 
samo jak zepsute jarzyny, lub ze­
psute czyli zgniłe mięso. A prze­
cież dobrze wiemy, źe gdybyśmy 
się najedli zepsutych jarzyn, jak 
kartofli, marchwi, groszku, ogór­
ków i t. p., luj> zepsutego mięsa, 
napewno się otrujemy. Te same 
skutki sprowadzają grzyby nad- 
psute, czyli w stanie rozkładu bę­
dące.

Po trzecie zbieramy z lasu dużo 
grzybów, które są w stanie rozpo­
czynającego się rozkładu. Bardzo 
często się zdarza, że rozmaite śli­
maki lub owady leśne, siadając j 
na grzybach trojących, przenoszą 
następnie truciznę na grzyby pra­
wdziwe i takowe nadgryzają, a 
przytem zaszczepiają trutki z 
grzybów trojących.

Przy takim grzybie powinno się, 
jeżeli jest w jednym lub dwóch 
miejscach na gryziony, miejsce to 
głęboko i w większej objętości 
wyciąć.

Jeżeli grzyb w kilku lub kilku- 
i nastu miejscach jest nagryziony, 
to najlepiej go nie zabierać, lecz 
zaraz zniszczyć.

Możemy jednak wymienione 
grzyby z wadami spokojnie i sma­
cznie spożywać, gdy je umiejętnie 
i prawidłowo sporządzimy i gdy 

1 zachowamy wzmiankowane poni- 
jźej ostrożności.

Nasamprzód podam sposób przy 
Irządzania grzybów młodych i 
zdrowych.

Kapelusze wszystkich poprzed­
nio wymienionych grzybów nie o- 
bierają się ze skóry — tylko do­
kładnie czyszczą z pyłu leśnego, 

zaś niedosuszonegp poezem wkłada się je do zimnej 
- Trzony, jeżeli są zdrowe 

i nierobaezne, cienko ostrugae i 
układać w czystem naczyniu. Ka­
pelusze,' każdy’ z osobna, obmyć w 
czystej wodzie i ułożyć w czystem 
naczyniu. Teraz trzony i kapelu­
sze poszatkować. czydi pokrajać w 
cienkie plasterki, wrzucić je na 
gotującu się, głęboką wodę, z je­
dną lub dwoma cebulami. Głębo­
ką wodę nazywamy 3—4 kwart na 
jedne kwartę grzybów. Gdy z pięć ! mian w kilkunastu 
minut się pogotują, odlać na prze­
tak ’ przepłukać czystą, zimną wo­
dą i zostawić do osiąknięcia. Wło­
żyć masła w rondelek lub garnek 
i zasmażyć lekko, to jest nie 
zrumienić, z cienką cebulką i pu- no, tylko 6 mierzyć, ziemniaków, 
śeić na to masło dobrze osiąkłęrtNależałoby popróbować i dalsze 
irrzyby, postawić na ogień — sraa- doświadczenia w tym kierunku

dniesze i nieraz naraża rolnika na 
wielkie straty.

Jeżeli deszcz spadnie na świeżo 

zazwyczaj nie uszkodzi jej, gdyż 
żywe jeszcze tkanki roślinne nie

SŁOWNIK
Języka Polskiego

Podług Lindego i innych 
nowszych źródeł.

— Wypracowany przez —

E. Rykaczewskiego.
Najlepsze lekarstwa domowe

1 najtkute- 
wyleczenie

s

kieś 3 lata, sprowadzić trochę na­
sienia traw lepszych i zbronowa- 
ną lakę podsiać temi trawami po nasycają wodą, a po nastaniu szy
pierwszym pokosie.

Spieszyć się ze zbiorem siana i 
<1 la tego jeszcze potrzeba, że zwy­
kle po św. Janie przypadają u 
nas długotrwałe słoty i utrudnia­
ją suszenie i zbiór siana.

.Szkodliwe jest również opóźnia­
nie sianokosów na łąkach mo­
krych 
wiem 
siano 
Siano 
niej, może być jeszcze użyte na 
paszę, podczas gdy później zebra­
ne nadaje się tylko na ściółkę.

Najodpowiedniejszym czasem 
dla sianokosów na łąkach będzie 
ten moment, kiedy zakwitnie wię­
kszość traw i to szlachetniejszych, 
jak: rajgrasy, kupkówka, kostrze­
wa. Przypada to mniej więcej w 
połowie czerwca.

(’o do koniczyn,, to zbiór ich 
przypada trochę wcześniej; mia­
nowicie kończynę kosić należy 
wówczas, gdy kwiat na niej nie 
jest jeszcze zupełnie rozwinięty, 
to jest, przystępujemy do zbioru, 
gdy większość roślin kwitnąc roz­
poczyna. Wypada to mniej wię­
cej około 10 czerwca w naszych 
warunkach.

Koniczyna szybko drewnieje i 
w czasie, gdy kwiat na niej nie 
jest jeszcze zupełnie rozwinięty, 
już znaczną ilość drzewnika za­
wiera. a ten robi ją trudniej stra­
wną. to też przy skarmianiu służy zwanych nasienników. 
ona wówczas więcej do wypełnię- niki łatwo rozpoznać, 
wia żołądka, 
zwierząt domowych.

bkiem pogody’ trawa zroszona wię- 
dnie i wysycha jeszcze prędzej, 
niż niezroszona.

Lecz jeżeli deszcz trafi na prze­
schniętą na pokosach lub w kop­
kach trawę, to uszkodzi ją tein 
więcej, im dłużej pada.

W takim razie? bowiem obttmar- 
i kwaśnych, rosną tam bo- ,e tkanki roślinne wchłaniają 
trawy kwaśne, które dają 
wogóle mało wartościowe, 
to jednak zebrane wczes­

wodę chciwie, a ta. przesączając 
się przez nie, zabiera najcenniej­
sze. bo łatwo rozpuszczalne części 
siana i unosi je ze sobą bezpowrot­
nie. Siano staje się mniej pożyw­
ne, trudniej strawne i przy dłuż­
szej słocie podlega łatwo pleśnie­
niu lub gniciu

Dlatego też dosuszanie siana 
wymaga szczególnej uwagi i roz­
bijanie kóp w niepewną pogodę, 
pozostawienie 
siana, na noc rozbitego, jest już wody, 
karygodne.

Jak uniknąć zatrucia grzybami?

Stwierdzono, źe nawet tak zwa-1 
nymi grzybami prawdziwymi, jak : 
borownik, grzyb płowy, piasecz­
nik. czyli twardzioszek, i tym po- | 
dobitymi, można się otruć, jeżeli' 
nie zważymy przy grzybobraniu, 
co do kosza kładziemy.

Najważniejszem jest jednaki 
przyrządzanie grzybów w kuchni.

Najpierw nie powinno się zabie­
rać z lasu grzybów starych, tak 

Te nasien- 
gdyż miąższ | 

niż do odżywiania ich kapelusza jest wątły; — a spo-1 
dem rurki rozdęte i brudno żółte.

<

Odciśnięty na dobrym 
papierze, zawiera stron 
115fi oprawny w płótno 
angielskie z skórkowym 
grzbietem i złoconymi ty­
tulikami, brzegi marmu­
rowe, format 6%x4%.

Cena $2.00.

W. Dyniewicz Pub. Co. 
1163 MILWAUKEE AVE., 

CHICACO, ILLINOIS.
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Obłamywanie kwiatów kartoflo- 
wych.

Obłamywanie kwiatów kartoflo- 
wych ma wywierać bardzo dobry 
wpływ na pomnożenie bulw tej 
rośliny. Pewien ekonom kazał na 
polu, zasadzonem równo ziemnia­
kami, obłamać kwiaty na prze- 

rzędach i o- 
trzymał następujące rezultaty: Z 
10 rzędów, w których kwiaty by­
ły obłamane, otrzymał on 20 mie­
rzyć; przeciwnie z 10 drugich 
rzędów, gilzie kwiaty pozostawio-

W

Na dolegliwości kobiece, takie jak 
nieregularne i bolesne peryody, nienatu­
ralne, a więc białe i czerwone upławy, 
poronienie, bezpłodność, częste i przy­
kre oddawanie moczu, zapalenia i na­
chylenia macicy; bóle w prawym i le­
wym boku; bóle i opuchnięcie dolnej 
części brzucha; ból w krzyżach; częste 
bóle głowy; opuchnięcie i ból piersi w 
czasie peryodu itp. dolegliwości kobie­
ce.

Lekarstwo to nie jest patentowane; 
nazywa się:

LCischner’s Feniale
Regulator Compound.

Polecamy jako najlepszy środek na 
wszelkie dolegliwości kobiece także i 
dla młodych panien. Chętnie zwrócimy 
pieniądze, jeżeli nie pomoże gdy jest 
używane podług przepisu.

Przyszlijcie jednego dolara |$1.00 
przez money order, albo w znaczkach 
pocztowych] z centowymi znaczkami i 
25c. za przesyłkę.

Adresować potrzeba:

PEDICURA REMEDY CO. not inc.' 
3334 Milwaukee Ave., Chicago, Ul.
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Najbezpieczniejsza 
ezniejsz*  maść na 
świerzby; eczemy; wrzodów; wy­
rzutów; letniej wysypki; par­
chów na głowie u dzieci i wiele 
innych chorób skórnych. Cena 50 
centów za słoik — pocztą 60 c.

Balsam na płuca jest pewnem 
lekarstwem na kaszel; zaziębie­
nie; ehrypliwość; Ból w płucach; 
Modry kaszel; Koklusz i astmę; 
febrę płciową i wszelkiego rodza­
ju choroby gardła i płuc 25 i 50e.

Proszki na ból głowy przemaga- 
ją tak chorobliwy jak nerwowy 
i neuralgiczny ból głowy; nie są 
szkodliwe i sprawują skutki w 
neuralgicznych chorobach 10 i 25.

Pigułki na wątrobę są czystym 
roślinnym środkiem na zdrętwia­
łość wątroby; niestrawność; za 
twardzenie! żółtaczkę: wzdęcie; 
ból i zawrót głowy i inne dole­
gliwości wątrobiane 25c.

Gojąca maść jest czystym i ul­
gę przynoszącym środkiem na ra­
ny; odmrożenie; rany od ałońca; 
rany jątrzące; wrzod^; potłucze­
nia itd. 25e.

Pastylki na zaziębienie są bez­
pieczne i szybko działające: roz­
pędzają zaziębienie; rozpędzają 
kaszel; grypę; lub febrę kataro­
wą; na zaziębienie są najlepsze 
używane w połączeniu św. Elżbie­
ty Balsamem na płuca 25c.

Lekarstwo na reumatyzm jest 
jedynem pewnem lekarstwem do 
usunięcia boleści reumatycznych i 
napncbłości do oczyszczenia sys­
temu od trucizny; znakomity śro­
dek na ból lędźwiowy: zdrętwia­
łość w stawach; chroniczny i mu- 
szkułowty reumatyzm i reumaty­
czną neuralgię 75c.

Regulator jeat to potężny śro­
dek wzmacniający. udzielający 
zdrowia i siły we wszelkich cho­
robach właściwych płci niewie­
ściej usilnie polecamy jako sku­
teczne dla kobiet cierpiących, 
naprawia on zaburzenia organów 
i pomaga naturze w sprawie 
przychodzenia do zdrowia $1.00.

Żołądkowy balsam jest pewnym 
środkiem na choroby żołądków i 
organów trawienia; przywraca a-

petyt; dodaje wilgoci potrzebnej 
przy niestrawności; dodaje nor­
malnej siły; bardzo dobry do 
wzmocnienia całego systemu 50« 

Maść śmietankowa jest najeży*  
etszym i napotrzebniejazym środ­
kiem na usunięcie plam; piegów; 
wyrzutów na twarzy; opalenia od 
ełońca; ehroni ona ręce; twara 1 
usta od popękania i jest takie 
bardzo dobra po ogoleniu 25a 
Krople na ból zębów jest to sk»- 
teczny środek na ból zębów; dzia­
łają one wprost na nerwy I usu­
wają ból. 10 ceDtów.

Lekarstwo na nagniotki je*t  
pewnem i shuteeznem lekarstwem 
na miękkie i twarde nagniotki; 
odciski; brodawki itd. 25.

Pomada na włosy, świetne przy­
rządzenie Da włosy; zmiękcza I 
nadaje połysk włosom; pobudza 
ich porost. 25c.

Proszek do nóg jest lekarstwem 
na potniejące; opuchnięte zbolała 
i przykro euchnące stopy, utrzy­
muje trzewiki w irzyjeinnym i 
suchym stanie 25c.

Linimcnt dla koni przewyżaaa 
ir.ne lekarstwa w leczeniu mar*  
twej kostki; narostu; bolącego 
pyska; starcia; napuchnięcia raa, 
wywichnięcia sztywności stawów, 
zbolałych muszkułów kulawki; •- 
chwalenia, guzłów skórnych na 
karku itd. 50e.

Lekarstwo na cholerę; prawdai- 
dziwy przyjaciel dzieci i dora- 
sheh w boleści; dodaje rychłej 
ulgi przy kurczach; cholerach; le­
tniej dolegliwości; krwawych bie­
gunkach; pewnem lekarstwem na 
rozwolnienie; kolki zapalenia ka­
nału pokarmowego itd. 25 i 50*  

Wzmsenidel Włosów jest naj- 
lepszcm pobudzicielem porostu 
włosów, tam gdzie cebulki wło­
sów mają jeszcze w sobie życie; 
zapobiega wypadaniu włosów i t 
tworzeniu się łupieżu. Przemaga 
świerzb głowy; sprowadzi * poroet 
włosów i dodaje im siły i roły*  
sku 50e i $1.00.
THE ST. ELIZABETH FAMILY 

REMEDY CO.
1722—24 W. 48th Str. Chicag«» 

Hiinola.
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